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r o d k m o w y ws d o s t ę p u d o 

' M a s o w e g o p r 7, e k a 7! u 
ort" 1? w URM rozpoczęła gię trzecia tura 

różu; iat dostępu • "Oolidamońoi" do środków aa-
sowego przaknsu. 
Ha wstępie J.KropiwnickjL, przypomniał, źe w czasie dzi­
siejszych rozmów strona rządowa ma ustosunkować się do 
następujących kwestiis 15 minut w Radio Polonia, 20 
min. "ruchomego czasu antenowego", redakcja"Solidar-
ności" w ramach struktury Radiokomitetu, tytuły prog­
ramów dyskusyjnych. 
£.Grzelak, zaproponował w imieniu kierownictwa Komi­
tetu d/s RiTV, aby w celu zapewnienia realizacji audy-

i "Solidarności" powołano przedstawicieli prezydium 
Mitetu, którzy nie rzadziej niż raz w miesiącu będą 

spotykać się z przedstawicielem lub przedstawicielami 
KKP dla ustalania tematów audycji, określania zespołu 
realizacyjnego i koniecznych środków technicznych, fi* , 
nansowych i organizacyjnych, dyskusji nad koncepcjami 

nariuszami oraz decyzji o skierowaniu do emisji 
zrealizowanych audycji,określenia terminów emisji. 
Przedstawiciele ci mają mieś orawo inicjatywy tematycz 
nej,organizacyjnej,technicznej' i kadrowej,decyzje ich 
będą podejmowane na drodze wspólnych ustaleń.Przysługi­
wać im będzie odwołanie do instancji powołujących tych 
przedstawicjeii.Przedstawiciele Prezydium Komitetu ds 

będą mieli prawo zlecać realizacjęjuzgodnionych 
tematów każdemu dziennikarzowj. oraz będą mogli 
wydawać wiążące decyzje komórkom statutowym Komitetu 
ds RiTV w zakresie za.ftyinie«.%»,. środków 
dla realizacji programów "Solidarności". OoLpowiaola-
jąc ni poiUUt audycj.w Radio Polonia J.Grzelak stwierdził 
że programy tej rozgłośni stanowią część składową pols­
kiej polityki zagranicznej,za którą odpowiedzialne jest 
MBZ , dlatego Komitet ds RiTV nie może przyjąć tego 
postulatu.J.Grzelak dodał,że serwisy informacyjne Radia 
Polonii będą informować o "Solidarności". ' • 
Jeśli chodzi o tytuł cyklicznej audycji dyskusyjnej w 
imieniu Komitetu zaproponował nazwę "Hasze Sprawy". 
/ Ze strony "Solidarności" padła propozycja " Konfrontacja « 
Kierownictwo Komitetu nie wyraziło również zgouy na 20, 
minut tygodniowo czasu "ruchomego" w TV. 
J.Kroiwnicki pyta,czy dobrze zrozumiał propozycjetnadal 
nJi~ma~ś£SIego zn.ifc.tu. do realizacji programów "Sołidar-

;i".Przedstawiciel KKP miał zapewnione • tylko 
twa negocjatora. 

J.Grzelak stwierdza,że taka interpretacja jest prawdziwa 
EylEo-w^odniesieniu do pierwszej części propozycji, ale nie 

>ści. 
wnicki uważa,że przedstawiona koncepcja stanowi 
afiezpleczenie dla programów z udziałem "Solidarności" 

ale nie dla programów "Solidarności".. 
J.Onyszkiewicz dodaje,że w przedstawionej propozycji nie 
ma~I5f~oednego zdania,które mówiłoby, że czas antenowy jest 
rzeczywiście czasem "Solidarności" i że Związek jest jego 

darzem. _.,_- j„,<„i.flA,m4« ~ audycja, co do której Związek wyrazi sprzeciw. Jest to 
t ^ ^ d S & i S t e S t t f f i p r z y k ł a d n a ? ? ^ t o ^ R z ą d o w y P-wonegatywne a wszystkim chodzi tu o prawo pozytyw-

ne • 

np. za dwa miesiące w celu ocenienia i ewentualnego sko­
rygowania systemu współpracy. Podkreśla raz jeszcze, że 
Komttetiwzedetawił maxitnum tego, co mógł zaproponować. 
T-.0v3mpri.rki Bt-wlerdza, źe przedstawiona propozycja była­
by do przyjęcia, fcdyby wfazyatkie przepisy były przafetrze-
gane 1 funkcjonowały właściwi a. Jest żdańla, że propozyc­
ja ta ma na celu wmontowanie "Solldarnośoi" w istniejące 
struktury, urw.oiUwwntŁ manipulowania jej -przez kierownic­
twa Komitetu. Proponowane dwa miesiące próby są nie do 
przyjęcia, ponieważ w tym cta-^ie. bfdą >ą ukiiyKai pro­
gramy i wytwony s»« opinia, o nich, a. - następnie, nawet 
po ewentualnych zmianach systemu , trudno będzie wymazać Je 
ze świadomości odbiorców. Zwraca uwagę na to, żo "Soli­
darność" domaga się mniej niż 1% czasu antenowego. 
M.Waob stwierdza, że proponowany system zagwarantuje 
jedno: że programy "Solldarnośoi" nigdy się nie ukażą. 
Związek zostanie zmuszony do niekończących się negocjacji. 
Ostrzega, że jeśli przedstawiona propozyoja jest ostatecz­
na, to informacja o wynikach negocjacji może wywołać znacz­
ne wzburzenie wśród społeczeństwa. Zwraca uwagę na to, że 
w obecnej, trudnej sytuacji gospodarczej, kiedy społeczeń­
stwo nękane jest'rozmaitymi trudnościami, należy dążyć do 
maksymalnego ograniczania napięć Innego rodzaju,a propo­
zycja przedstawiona przez stronę rządową może tylko do­
datkowo wzmóc napięcie. 
J.Barecki stwierdza, że jest mu trudno w tej chwili us­
tosunkowywać się do oskarżeń, natomiast jeśli strona "So­
lidarności" odrzuca przedstawiony system współpracy, pro­
ponuje zapisać oba stanowiska. 
J.Grzelak przypomina, że istnieje konieczność porusza­
nia się w ramacłj określonych przepisów. Zauważa, że pro­
pozycja Komitetu nosi znamiona kompromisu. 
M.Waoh pyta, jaki przepis zabrania nazwania zespołu 
środków dla realizacji programów "Solidarności" Redakcją 
Haczelną. Stwierdza, że nie rozumie tego oporu 1 nie bę­
dzie w stanie wyjaśnić tego problemu członkom Związku na 
Śląsku. 
J. Barecki proponuje, aby sprawę stwerzeiwa- odpowiedz 
nich form organizacyjnych pozostawić przedstawicielowi 
Prezydium Komitetu ROT. 
J. Bąjdor stwierdza, źe przedstawione obiekcje zakła^ 
dają nielojalność przedstawicieli Komitetu ROT. 
M. Wach zwraca uwagę, że zaproponowany system będzie 
mało operatywny i że konieczne są takie formy organiza­
cyjne, które zagwarantują na bieżąco telewizyjną obsłu­
gę tego, co Związek chciałby pokazać swoim członkom. 
J. Bąjdor mówi, że częstotliwość kontaktów pomiędzy 
pBzedstwicielami Komitetu a KKP może być większa i że 
określi ją praktyka. 
3, Onyazkiewicz podsumowuje, o co chodzi w programach 
"Solidarnonci": możliwość przedstawiania spraw, które 
w danym momencie Związek uważa za ważne; przedstawianie 
ich z punktu widzenia Związku i przez ludzi, do których 
ma on zaufanie ; możliwość reagowania na sytuację społ. 
J. Onyszkiewicz stwierdza, że dzisiejsza propozycja gwa 
rantuje Związkowi jedno* nie będzie emitowana żadna 

On sam jest za ten program odpowiedzialny z ram.ie.nii- Rządu 
Jak dotąd,kontynuje Barecki nie było ze strony telewizji 
żadnych problemów. 
Zwraca uwagę na to,że telewizja jest gotowa oddawać do 
dyspozycji "Solidarności" całą ekipę. 
J.Onyszkiewicz powtarza swoją wątpliwość có tego,ozy 
T,SoII3afSos3''~będzle gospodarzem tego czasu,czy Związek 
będzie mógł realizować programy siłami,które sobie sam 
wybierze,czy będzie mógł przynieść własny program,który 
wypełni "okienko" "Solidarności". 
J.Grzelak odpowiala,że jeśli program będzie gotowy to 
p533iny~Będzie jedynie kolaudacji. 
M.Chlebowicz zwraca uwagę,że kolaudacja stosowana jest 
€yIKo~w56ec~nłektórych programów.W przypadku programów 
"Solidarności" odnosiłoby się to tylko do reportaży. 
J.Grzelak prosi,żeby rozumieć to słowo szeroko - jako 
aicyz3!~5 emisji. 
J.Krogiwnicki jest zdania,że w świetle przedstawionych 
propozycji""programy Solidarności" to pusty dźwięk. 
Zwraca uwagę na piraradę cenzury:wst#pna cenzura redakcyj­
na, cenzura państwowa,a później jeszcze kolaudacja.Jeśli 
zaś chodzi o prawo inicjatywy obie strony mają mieć 
równe prawa,co od razu rodzi niebezpieczeństwo konfliktu. 
J.Barecki stwierdza,źe podstawową zasadą" jest to,lż*~ 
HerownTctwo RiOT nie może mieć uszczuplonych kompetencji. 
Chodzi więc o to,aby stworzyć system,kt'ry zapewniłby 
"Solidarności" maksymalną autonomię nie uszczuplając w 
niczym kompetencji RiOT,Zwraca uwagę na to,źe kierownictwo 
Komitetu zaproponowało wszystko, co mogło zapewnić nnfifyuf 

Przerwa obiadowa, 
J. Barecki proponuje dokonanie odrębnego zapisu stano-
jdjk obu stron. 
Propozycja J. Bareckiego zostaje przyjęta. 
J. Kropj;wnickj. podsumowując wyniki dotyohczasowych ob­
rad stwierdza, że wobec nieprzedstawienia przez Radio­
komitet satysfakcjonujących propozycji mimo trzydnio­
wych dyskusji »» ten temat - "Solidarność" może jedynie 
powtórzyć w zapisie .pkt. 2 swojemu stanowiska, wyjściowego. 
J. Onyszkiewicz ma nadzieję, iż strona rządowa zapamię­
ta, że istniejące przepisy prawne dot. Radiokomitetu , są 
dla "Solidarności" nie do zaakceptowania. Hastępnie pro­
ponuje, aby sformułować zapisy . innych punktów. 
Ad pkt.3 przedstawiciele "Solidarności" poruszają raz 
jesweze sprawę czasu antenowego w ramach Radia Polonia. 
Strona rządowa w dalszym ciągu jest zdania, że problem 
ten jest wkraczaniem w polską politykę zagraniczną. 
J. Onyszkiewicz wyjaśnia, że "Solidarności" nie zależy 
na wpływaniu, na polską politykę zagraniczną a jedynie 
na tym, by móc informować. Polacy mieszkający za granicą 
mają dostęp do wiadomości z Polski niejako z drugiej rę­
ki. Chodzi o to, by mogli się dowiedzieć z pierwszej rę­
ki o tym, co niektórych z nich w tej cHwili ze spraw pol­
skich interesuje. 
Strona rządowa podtrzymuje swoje stanowisko. 
W kweotii prawa do repliki /pkt.5/ J. Barecki zapropono­
wał, foy w przypadku niewypracowania przez prawników odpo­
wiednich sformułowań powrócić do tej sprawy po 2 miesią­
cach i rozwiązać ją w oparciu o praktykę. zanim obie strony me na breri doświadczenia w tym 

*8i«. Proponuje, aby umówić się na kolejne spotkanie ,...̂  Pkt-1 J^.Bareoki, zaproponował włączenie do zapisu 

http://zn.ifc.tu
http://T-.0v3mpri.rki
http://ram.ie.nii
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stanowiska "Solidarności" w pełnym jego brzmieniu oraz 
stanowisko strony rządowej, w którym jest mowa o społeoB-

_nej. kontroli środków masowego przekazu p»tet orgyw rt.Au.tout 

Ad pkt.7 proponuje dodać zastrzeżenie, W -wiązek wo.e 
posiadać studia radiowe i telewizyjne pod warunkiem 
respektowania istniejących zarządzeń. 
•T. Kroniwnickl powraoa do pkt.1 i pyta, ozy dobrze ro-
"i-Awiie, że po przedstawieniu stanowisk obu stron w zapisie 
znajdzie się stanowisko wspólne, sformułowane na pierwszym 
spotkaniu /patrz AS nr14 s.004/. • 
Strona rządowa nie udziela jednoznacznej oąpojrteozi. _J 
Jeśli"niemożliwy~Jes£ powrót do pierwotnej wersji, uważa, 
ze. jedynym rozwiązaniem jest zrobienie teraz oo najmniej 
dwudniowej przerwy. ! 
J, Onyszkiewicz ponawia pytanie J. Kropiwnickiego 
w sprawie pkt.1 oraz proponuje, by w pkt. 7 dodaó zda­
nie o zwalnianiu wyposażenia ntudiów RTV od podatku od 
darowizny oraz cła. 
Jf Borecki postuluje, by KKP wystąpiła z odpowiednim 
wnioskiem do Ministra. Finansów. 
Mf Wach jest zdania, że przedstawianie stanowisk wyjś­
ciowych w pkt.1 jest zbędne. 
J. Barecki przypomina, że miał do wspólnego stanowi­
ska zastrzeżenia i stwierdza, że zależy mu na tym, aby 
zapis był zrozumiały również dla tych, którzy nie znają 
komentarzy, jakie padały podczas obrad. 
Następuje godzinna przerwa, podczas której J. Grzelak 
przedstawił grupie redakcyjnej projekt stanowiska strony 
rządowej odnośnie do pkt.1. Różniło się ono diametralnie 
od uzgodnionego tydzień wcześniej zapisu i stwierdzało, 
że uchwała Eady Ministrów o powołaniu Radiokomitetu i 
jego statut przewidują dobre rozwiązania w zakresie spra­
wowania społecznej kontroli nad radiem i TV. Do zredago­
wania tekstu nie doszio. Po wznowieniu obrad grupy robo­
czej J. Onyszkiewicz odczytał tekst zapisu z pierwszej 
tury rozmów a J. Kropiwnioki stwierdził, iż nie ukrywa 
rozgoryczenia i poczucia straconego czaeu. Przypomina, 
iż strona rządowa wielokrotnie apelowało o zaufanie i 
przypominała o tocząoym się procesie odnowy. To, co się 
wydarzyło, zdaniem J. Kropiwnlckiego, pozwala mieć wątpli­
wości oo do togo typu deklaracji. Kie może byó tak, że 
ooó, co zostało uzgodnione jako stanowisko wspólne, w nas­
tępnej turze rozmów okazywało się wstępnym stanowiskiem 
"Solidarności". Dcix«j J. Kropiwnicki stwierdził, że j 
wiarygodność grupy rządowej stanęła pod dużym znakiem za­
pytania. Zmiany mogą mieć charakter redakcyjny, ale nie 
mogą dotyczyć spraw zasadniezyoh. Prosi, aby traktować 
się poważnie. Stwierdza, że członkowie delegacji "Soli-
darnośoi" nie mają ani ozasu, ani pieniędzy i oohoty na 

__długotrwałe rozmowy nie dające konkretnych efektów. 
J. Onyngkiewi.cz stwierdza, że po dzisiejszych doświad-
czeniacb można sie obawiać, iż współpraca z kierownict­
wem Radiokomitetu nie będzie się układać i że w programa­
ch "Solidarności" nadawana będzie tylko muzyka poważna. 
,.Jt| Barecki stwierdza, że strona rządowa nie zamierza 
się odżegnywać od wspólnego zapisu. Proponuje, aby sfor­
mułowanie o statuoie Radiokomitetu przenieść do stanowi­
ska "Solidarności". Stwierdza, że stronie rządowej zale­
ży na tym, aby to, co zostanie tu powiedziane, było 
wiarygodne. Dodaje, •'•& byłoby niemoralne , gotyby dele­
gacji rządowa., uodsst'*!. się na to, co nie miałoby szans 
na wiarygodność. 
M. Wach przypomina, że sprawa statutu była już długo 
dyskutowana i że włączono ją do wspólnego''zapisu po to, 
aby uświadomić biorącym udział w dyskusji istnienie tego 
.dokumentu. 
Następuje 10-min. przerwa. . 
J. Kropi ynicki informuje, że delegacja ^Solidarności" 
jest skłonna przenieść sformułowanie dot. statutu poza 
wspólne ustalerti,*. Zaznacza, że w zapisie rozbieżnośol 
delegacja Związku rozwinie ten temat. 
Następuje 2-godz. przerwa w celu zredagowania zapisu od­
nośnie do pkt.1-7. . . 
Po przerwie J. Barecki i J. Onyszkiewicz paraf^A 

dokument.. Obie strony uzgadniają, że nie będzie 
on publikowany, a jedynie może być omówiony. 
Ad pkt.1 patrz wyżej. 
Ad pkt.2 - stanowiska rozbieżne: "Solidarność" powtarza 
in esrfcenso swoje stanowisko wstępne, natomiast strona 
rządowa przytacza propozycję przedstawioną na początku 
dzisiejszych obrad. 
Ad pkt.3 - uzyskano pewne zbliżenie stanowisk, jeśli 
chodzi o czas antenowy. 
Ad pkt.4,5,6 - stanowiska prezentowane były w relacji w 
AS-le nr 14, s.006. . _, 
Ad pkt.7 - dodano zastrzeżenie o przestrzeganiu obowią­
zujących przepisów. 
Obrady zakończono o godz.C0,20. 

7.05.61 o gódz.1? rozpoczęła, s'ę czwarta tura rozmów nt. 
dostępu "SoUdajwości" do AWdków masowego przekazu. Z 
uwag' na esnHiwę problemat^cl częściowo zmieniły się 
, składy obu del^ftoc,}'. Jako eksperc' "Boi 'darnośo' " w ro­
zmowach WŁłęl M.CtiOjticfci /Mazowsze/,L.Dlouchy 
/".Teaność"-»zczatłłn/| B.Ggtftwskl, M.Rapacki /Mazowsze/. 

Że strony Rządu uczestniczy­
li; A.Tepli - dyrektor w Zarządzie Głównym RSW "Prasa", 
J.Kluczek - dyr. Zjedn.Pras«m. Poligraficznego, J.Olejni­
czak Z-ca dyr. Zakł.Papierniczych Łódź, St.Żmijewski, 
z-ca dyr. nacz. Zarządu Wydawnictw, J.Królikowski, Red. 
Macz. "Dziennika Bałtyckiego" oraz Jako ekspert Janusz 
Buchalski, doradca prezesa Gł. Urz. Kontroli Prasy, Pub. 
1 Wytl. Przewodniczył J.Barecki, z ramienia KC obecny 
był J.Zajchowski. 
Na wstępie prowadzący rozmowy ze strony "Solidai-ności" 
M. Wach odczytuje postulaty Związku. Strona rządowa 
pvoa£ o sprecyzowanie | o* jakicH pis nu eh jest nau w pkt.8. 
Przedstawiciele "Solidarności" wyjaśniają, że chodzi 
o dzienniki /w tym również popołudniówki/ a w tych oś­
rodkach, gdzie dzienników regionalnych nie ma - o tygod­
niki nie wydawane przez partie polityczne. 
J. Barenkl stwierdza, że zdaniem strony rządowej "Sol 
darnofic" ma pełne prawo do wydawania własnych pism. Naj­
lepszym rozwiązaniem byłaby sytuacja, w której "Solidarn­
ość" tn,iałaby własną pulę papieru 1 mogłaby nią dowolnie 
dysponować. Mimo iż w obecnej sytuacji zaspokojenie po-
.trzeb "Solidarności" w zakresie zaopatrzenia w papier 
prawdopodobnie nie będzie możliwe, J. Barecki prosi, 
aby Związek określił swoje potrzeby w tej dziedzinie. 
Zwraca uwagę, że byłoby dobrze, gdyby przy KKP istniała 
komórka do spraw wydawniczych. Jest tez zdania, że nie­
korzystna będzie sytuacja, w której pewne pisma będą 
musiały oddać kolumna "Solidarności", uszczuplając w ten 
sposób swoją zawartość. Jest zdania, że tego typu roz­
wiązanie Jest do przyjęcia wobec aktualnych kłopotów z 
papierem, ale w chwili, gdy "Solidrność" otrzyma wymaga­
ną ilość papieru i będzie mogła wydawać własne pisma re-i 
gionalne, posiadanie przez nią rubryk w innych gazetach 
nie będzie konieczne. 
Mi_Wach odpowiada, że "Solidarności" znany jest probirn-
papieru i dlatego występuje z programem minimum; chce 
mieć Jedną gazetę dla jednego członka Związku tygodniowo 
/format A5 - A1, objętość 8-16 kolumn/. 
J. Onyszkiewicz nie zgadza się z propozycją,aby trak-
tcwai"pósla3anle przez "Solidarność" rubryk w gametach 
jako stan tymczasowy. Stwierdza, że istnieją małe ośrod­
ki, które być może nie będą wydawać własnego pisma zwią­
zkowego, a w których istnieją np. tygodniki regionalne. 
A. Tepli prosi, aby sprecyzować, o które tygodniki i 
aSIeńnlEi chodŁi "Solidarności". 
Czi_KiJgnka zwraca uwagę, że nie należy podawać listy 
^yti5T3w7"pónieważ tytuły mogą ulec zmianie i że należy 
pozostawić formułę otwarta^ 
Ji KE^Ajkowski uważa, że konieczne Jest sprecyzowanie 
IyIu73w"pTsm"I ośrodków, w których "Solidarność" miała­
by posiadać swoje rubryk w prasie regionalnej. 
J._Bnrec3ji stwierdza, że Rząd nie dysponuje żadnym 
wTas«ym"pi*smem i że wobec tego nie może podejmować wią­
żącej decyzji, proponuje więc, aby "Solidarność" sfor­
mułowała swe postulaty z uwzględnieniem konkretnych ty­
tułów, lub też żeby zwrócić się do RSWPrasa" o listę 
tych pism, w których zamieszczanie rubryki "Solidarnoś­
ci" nie naruszałoby niczyich kompetencji. Zwraca uwagę 
na to, że większość pism ma swoich konkretnych wydawców 
Jak np. organizacje twórcze, stowarzyszenia naukowe etc. Mi_52E2£ti proponuje, by w zapisie znalazło się sformu-
Towanie~o"tym, że Rząd będzie popierał zawieranie poro­
zumień między tymi organizacjami a "Solidarnością". 
Mi Sa£5_ proponuje stworzyć zapis, w którym mowa 
Bę3zIe~o tym, iż Rząd zapewni "Solidarności" rubryki w 
dziennikach tzw. "czytolnikowskich", przy czym poda się 
tu kilka tytułów będących przykładami, a nie pełną ich 
listąj Itząd zobowiąże się do popierania porozumień po­
między "Solidarnością" a innymi dysponentami czasopism 
regionalnych; "Solidarność" otrzyma 2 kolumny w 
"Głosie Pracy". 
Ji Barecki stwierdza, że strona rządowa będzie trakto-
ia!~iEen~?apis jako skonkretyzowany postulat "Solidarno--
Zredagowany zostaje zapis, w którym strona rządowa 
&Wierd*a,że przyjmuje do wiadomości postulaty "Solidarno­
ści", ale zauważa, że ponieważ sprawa "Głosu Pracy" wy­
kracza poza wstępne stanowisko przedstawione przez 
"Solidarność", nie ma pełnomocnictw do omawiania tego 
tematu. 
Następnie rotpltrywia& «% łącznie pkt. 10 1 9 dotyczące 
zwiększenia nakładu "Tygodnika Solidarność" oraz prawa 
do wydawania lokalnych tygodników Związku. 
Ji_Barecki omawia trudności związane z papierem, stwier-
3za7~5e"produkcja krajowa nie jest w stanie zaspokoić 
zapotrzebowania ,a możliwości zwiększenia importu nie ist­
nieją. Prosi, aby "Solidarność" podała swoje zapotrzebo­
wanie na papier 1 dodaje, że "Solidarność" sama będzie 
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Zauważa, że przydzielenie "Sol td.ir.nośei" dodat­
kowych Ilości papieru będzie możliwe tylko kosztem In- ; 
nych publikacji wydawanych w kraju, bo zwiększenie o-
gólnej ilości papieru nie Jest możliwe. 
M. Chojecki stwierdza, tę roczne potrzeby "Solidarnoś­
ci" ?5 55"50O ton, dla przykładu dodaje, że Jest to 1/8 
ilości, Jaką dysponuje RSWPrasa". Zwraca uwagę na ko­
nieczność kontroli rozdziału papieru tak, aby był on 
możliwie najbardziej sprawiedliwy. Informuje, że w bie­
żącym roku Min. Kultury i Sztuki otrzymało ok.100 000 t 
papieru, z czego 64 000 przeznaczono na książki, nato­
miast aż ok.16 000 t na "druki manipulacyjne". 
iz. 2DiS5!jiS2i£z dodaje, że 20 000 t to zapotrzebowanie 
caIóroc5neT~5~Bieżącym roku Związek potrzebowałby ok. 
12 000 t. 
J;_Barecki stwierdza, że w obecnej sytuacji spełnienie 
Iego~posIut*tu zmusiłoby do radykalnej zmiany położenia 
innych pism. 
Ji_Kluczek zwraca uwagę, łe ograniczona Jest również 
oaza~poTIgraficzna. Spełnienie postulatu musiałoby do­
prowadzić do likwidacji jakiegoś tygodnika lub gazety. 
Ni" istnieją obecnie możliwości rozbudowania tej bazy. 
S!i_£!}2JS£!Si powołuje się na dane z RSw"Prasa", Jakie 
posiada; planowano przydział ok.1?6 000 t a priydzielo-
no 1*10 000 t, a więc powinny być wolne moce produkcyjne. 
Ai_Tegli wyjaśnia,' że wielkość 176 000 t nie została t 
przy3ęla do planu - od razu zakładano nieco mniejszy 
przydział papieru. Ponadto Jeszcze nie skorygowano planu, 
takich poprawek nie wprowadza się z dnia na dzień, więc 
w tej chwili trudno powoływać się na konkrety. 
Następuje 2-godz. przerwa. 
J. Barecki stwierdza, że strona rządowa nie Jest w 
slanle~u3zielić w dniu dzisiejszym odpowiedzi na pos­
tulaty w sprawie papieru. 
Mi_Wach zwraca uwagę na fakt, że Polska zajmuje Jed-
no~z~ośtatnich miejsc w Europie w ilości gazet na Jed­
nego mieszkańca i że potrzeby narodowe w tej dziedzinie 
są ogromne. Stwierdza, że Związek będzie walczy<5 o przyz­
nanie odpowiednich ilości papieru dla jetjo potrzeb, aby 
odkłamać świadomość narodową. Zwraca uwagę, że MKiSz 
zużywa rocznie więcej papieru na druki i opakowania, 
niż Związek chciałby go otrzymać w roku bieżącym. 
J._Barecki zauważa, że nie Jest możliwe natychmiastowe 
przemieszczenie papieru biurowego czy pakowego do pro­
dukcji gazet i stwierdza, że "Solidarność" może uzyskać 
papier tylko poprzez zabranie go innym gazetom. Żądania 
Związku przekraczają jego zdaniem to, na co strona rzą­
dowa była przygotowana i wobec tego przedstawi swe propo 
zycje w czasie następnej tury rozmów. 
"*i °!22s2!5:ilSSi£5 proponuje przejść do omawiania pkt.11 
3~'Iycząćego~zapewnienia materiałów i papieru dla małej 
poligrafii i na potrzeby biurowe Związku. 
Ji_Barecki informuje, że temat ten został przeniesiony 
3o"Innegó"zespołu roboczego, zajmującego się sprawami »• 
ganizacyjnymi Związku. 
Członkowie delegacji "Solidarności" wyrażają zdziwienie 
że problem ten przekazano innemu zespołowi bez ich wie* 
dzy. Mi_J[ach zwraca uwagę na to, że mała poligrafia 
ściśle"zwląźana z przekazem informacji wewnątrzzwiązko*' 
wej i że wobec tego trudno traktować Ją Jako problem 
organizacyjny. 
ii_Kluczek zauważa, że istnieją tu dwie zasadnicze gn* 
~py~źaga3ńleń: problem zaopatrzenia w papier oraz wypo­
sażenie techniczne małej poligrafii. Dystrybutorem farb, 
części zamiennych itp. Jest centrala "Technograf" -
MKZ-y bez żadnych przeszkód mogą się w niej zaopatrywać. 
Jeśli chodzi o zakupy materiałów ze strefy^ dolarowej, 
"Technograf" występuje tu w roli pośrednika i sprowadza 
zamówione artykuły za pieniądze klienta. 
M. Chojecki mówi, że istnieją zakłady, które chcą poz-
Ey3"sTę"pośladanogo sprzętu małej poligrafii, ponieważ 
nie mogą go wykorzystać z powodu bfjku papieru na rynku. 
Pyta, czy w sytuacji gdy dany zakład będzie chciał sprae-
dać swój sprzęt poligraficzny, Zjedn, Przem. Poligraf, 
nie będzie robiło Związkowi trudności. 
Ji_Kluczęk odpowiada, że nie będzie żadnych trudności. 
Następu j"e~k"rótka przerwa. 
Mi Wach proponuje przełożenie rozmów na 13 maja. Ma na-
3zTe3ę7 ie do tego czasu strona rządowa będzie mogła 
operować większą liczbą konkretów. Zwraca uwagę na to, 
iż problem małej poligrafii nie może być omawiany przez 
inny zespół roboczy, choćby dlatego, że tylko ta grupa 
ma od KKP upoważnienia do negocjacji na ten temat. 
Mi Chojecl-i podkreśla znaczenie zapewnienia papieru dii 
ma7e3~póllgrafii. Przypomina, że Jest to papier dostęp­
ny na rynku, ale jego nabycie wymaga posiadania odpowied­
nich upoważnień, Jeśli potrzeba większej Jego ilości. 
Na zakończenie J._Baręcki stwierdził, że dzisiejsze rO£-
mowy miały na celu~nie~tylko załatwienie konkretnych 
spraw, ale również wzajemne wyjaśnienie stanowisk. Usta­
lono, że" kolejne spotkanie nastąpi 13 maja, godzinę uz­
godnię się telefonicznie. 
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; k' n'< fiterstw'© Ccjrn' cl: ,w» u WkttsiBjflwłe /patrzt AR nr 13, 
a.?09 ' AS nr 14, 8.008/;, .Delegaci; Zw><jeku preewodnł 
K K K 6 * ^ 7 3 S * ? V ? ^ l B r n l 6 W S , k i T ***t nTsiMkiewicz'"-
KKK tr' ?-£"B",alski - wiceprzew. KKK SG, Z.Bogacz - sekr. 
KW« M^' J - Z i ? b a - K K K S G' Ł.Wltelus - KKK SG, R.Bożko -
r ^ » S ^ C °a',.J-Patyna " K W K si«sza, H.Sliwa-KWK 
Dębierfsko oraz eksperci, J.Krzyżewski, P.Czartoryski i 
A Topiński ,-delegacji rządowej przewodniczył min gór-
A Makowskf a T 8 k S /BkłaV «•«">•* - minl»*er"fJnansSw, A.Makowski - dyr.dep.w Min.Finansów, J.Bojakowski - wi-
e s k i ^ ^ r ^ r - w ^ ? " 8 ^ " 7 w i ^ i " - ^ n i c t w a Z^Kucyto-11 Zbvtuyw:f?»* T M*n-GÓ,rniot«»' J.Stachori - dyr.Centra-Ji«i5tf«w!2? ' J' Z i m?? h - dyr.dep. w Min.Górnictwa, T. Wlelgolawskl - rzecznik prasowy Min.Górnictwa, S.Spótan— 
P ^ ± f - f a° MPP1< Sf' P- B ł k " d^-d«P- « Min.Gdrnlctwa/. 
w górnictwie™ y p r o b l e m fund«szu mobilizacyjnego 
Na wstępie T-Jedycjak zaznacza, że rozmowy miały odbywać 
««?.,»* ^y1",83™^ c o Poprzednio szczeblu. Załogi wyraziły 
votum nieufności wobec min.Glanowsklego, nie zgadzają 
«v «p an^»- yi A Przedstawi<=iele prowadzili z nim rozmo-
wy.«Pomewaz jednak sprawa funduszu mobilizacyjnego 
powinna być załatwiona dzisiaj, delegacja Związku akcep­
tuje rozmówcę nie jako min.górnictwa, lecz jako desygno­
wanego przez premiera na przew.Komisji Rządowej. 
"^O^łąBowgkl proponuje, aby na wstępie przedst.Związku 
zapoznali aię z bilansem wydobycia i rozdysponowania wę-
gędynak, ra.zna.eza, że delegacja jest zobowiązana przede 
wszystkim przedstawić wolę załóg. 
Hi§ięnkiewicz stwierdza, że stanowisko załóg jest jedno­
znaczne - górnicy żądają zlikwidowania funduszu mobili­
zacyjnego, gayż powoduje on skłócenie wewnątrz załóg po­
szczególnych kopalń 1 między kopalniami. Stanowisko to 
zostało potwierdzone na spotkaniu przedstawicieli kopalń 
wchodzących w skład KKG 6.05. 
M±!h Gi a n o w s k i informuje, że pierwotny plan wydobycia 
przewidywać uzyskanie,188 min ton w 1981 r. przy założe­
niu 260 dni roboczych i 8-godz. anią pracy.' Aktualny": 
plan przcw^uje 160 min ton wydobytych w ciągu 254 dni 
roboczych /zgodnie z wynikami rozmów z 30.04/ plus 
ok.12 min ton w wyniku dobrowolnej pracy w soboty. Ko­
nieczne jest maksymalne zwiększenie wydobycia w te dni. 
ĵ.S.ESShoń przedstawia szczegółową informację o wydobyciu 
1 rozdysponowaniu węgla w 19B0 i plany na 1981 r. w 
trzech wariantach. Omawia m.In. skutki zmniejszenia glo­
balnego wydobycia dla. zaopatrzenia ludności w węgiel 1 
eksportu: a/ przy wydobyciu 188 min ton na potrzeby lud̂ -
noaci przekazanoby 25,7 min t, a eksport wynosiłby 24,4 
min t; b/ przy wydobyciu 172 min t odpowiednio - 23,6 
i 18,4 min t, c/przy wydobyciu 160 mln-t /tj.bez dobro­
wolnej pracy w soboty/ - 21,6 i ok.12 min t. J.Stachoń 
wyjaśnia, że przy wariancie c/ najbardziej ucierpiałby 
eksport do krajów kapitalistycznych, gdyż eksport do 
KDL odbywa się w ramach wymiany surowcowej. 
U^Sienkięwicz przedstawia uzasadnienie Żądania likwidacji 
funduszu mobilizacyjnego. Mówi,że cena węgła-jwśt fik­
cyjna - nie odpowiada kosztom produkcji - zarówno w 
rozliczeniach międzyresortowych /oo wypacza praktycznie 
wszystkie relacje cen/,jak i w porównaniu z cenami 
światowymi.Załogi stwierdzają wiele sprzeczności po­
między tym,jaką wagę resort przywiązuje do zwiększe­
nia wydobycia a traktowaniem górnictwa,w tym: pomiędzy 
naciskiem na zwiększenie wysiłku ludzi a Złym wyżywie­
niem 1 warunkami wypoczynku między wartością pracy 
górnika a płacami. Przeciętna dniówka za "czarny dzień" 
wynosi 500-550 zł, podczas gdy za soboty wraz z fundu­
szem mobilizacyjnym dochodzi do 1.500 zł. Górnicy twier­
dzą, że skoro można tyle płacić za soboty, to podobnie 
powinny byó wynagradzane inne dni, a wówczas miesięcz­
ne wypłaty osiąnęłyby wysokość ok.30 tys.zł, co byłoby 
niesprawiedliwe wobec innych grup.zawodowych. Olaićgo 
tak wysokie opłacanie pracy w soboty jjest szkodliwe ppo-
łecznle. Ludzie domagają się wprowadzenia realistycz­
nych cen węgla i zlikwidowant»'«(lmr«ń^ownych przeli- ~ 
czeń - w ten sposób domagają s*c szacunku dla swojej 
pracy. Dlatego nie można tego problemu sprowadzać do bi­
lansu węgla z jednego roku. Sienkiewicz mówi d*fej, że 
rozpiętość między normalną i sobotnią dniówką stwarza 
olbrzymie możliwości manipulacji, co drażni ludzi wobec 
i tak już powszechnych fałszerstw w statystykach. Nieza- -
dowolenie budzi też marnotrawienie węgla. Rząd chciałby 
zwiększyć wydobycie tylko kosztem zwiększania cza3u pra­
cy, a przecież aby utrzymać je clioeiai na tym samym po­
ziomie konieczna jest budowa nowych kopalń. Tymczasem 
nakłady inwestycyjne są coraz mniejsze. Za soboty płaci 
się bardzo dużo, natomiast zlikwidowano lub zmniejszono 
szereg dodatków za szkodliwość ó*l» zdrowia i trudne wa­
runki pracy. Często gdy ktoO-pracuje w pyle, hałasie 
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1 w wysokiej temperaturze, dostaje dodatek tylko za 
jedną z tych rzeczy. Na to właśnie powinny byt? fundu-
sze»a nie na dodatkowe opłacanie pracy w soboty. Górnia­
ków i ry tu je też uzależnianie deputatów węglowych od 
stanu cywilnego, miejsca zamieszkania Hp, podczas gdy 
innym grupom zawodowym przysługują odpowiednie deputaty 
bez takich agraniczerf. Sienkiewicz wspomina też o tym, 
że w ska l i kraju nieuregulowana j e s t sprawa dodatku za 
rozłąkę. Kolejnym problemem j e s t ochrona zdrowia; w gór­
nictwie j e s t szczególnie wiele osób cierpiących na cho­
roby zawodowe i po wypadkach. Za mało j e s t miejsc w szp i ­
ta lach , brakuje podstawowych materiałów, np. k l i s z do 
przeświet leń. I na to właśnie powinny s i ę znaleźć p i e ­
niądze. Ostatnio pojawił s ianowy powód niezadowolenia 
wśród górników: od marca nadchodzą pisma od wojewodów, 
że z uwagi na trudną sytuację żywnościową kraju, nie bę­
dą przydzielane artykuły spożywcze dla ośrodków ko lon i j ­
nych i wczasowych; stopieri zapylenia i skażenia środowis­
ka środkami toksycznymi na Śląsku j e s t ki lkanaście razy 
wyższy od dopuszczalnych norm - górnicy uważają, że mają 
prawo do tego, by oni i Ich rodziny mogli przynajmniej 
raz w roku wyjechać w nieskażone otoczenie . 
Podsumowując swoją wypowiedź H.Sienkiewicz mówi , że 
górnicy domagają s i ę zlikwidowania funduszu mobi l izacy j ­
nego, gdyż rozumieją trudną sytuację gospodarczą kraju; 
chcą, aby system wynagrodzeń w górnictwie zos t a ł genera­
l n i e uporządkowany; domagają s i ę w ten sposób szacunku 

! d l a swojej pracy . 
Min.Krzak s twierdza, że najważniejszą sprawą j e s t wyjś­
cie z kryzysu gospodarczego. Apeluje do patr iotyzmu, po 
dkreś la konieczność zwiększenia wydobycia węgla, gdyż 

; jedyną drogą do przełamania kryzysu j e s t program surow-
; cowy umożliwiający szybkie zdobycie dew'z.Mówi, że n i e ­
właściwe r e l a c j e cen dotyczą n ie tylko węgla, a l e rów­
nież np.cen żywności. Szeroko omawia ujemne skutki n i e ­

korzys tnego b j lansu handlu zagranicznego. Mówi, że w sy­
tuac j i kryzysu konieczne j e s t skupienie wszystkich wysi-

iłków aby zA+tzyYMić 'ispiralc. w d ó ł " xv- waszej gospodarce. ' 
( K' lka głosów p rzeds t . "So l ida rnośc i " • aby skupić s i ę na 
;Epraw'e funduszu mobilizacyjnego. 
Z.Kosmalski podkreś la , że załogi n ie odmawiają dobrowol-

Inej pracy w soboty, zgadzają s i ę pracować za wynagrodze­
nie ze zwyżką 100% / j ak za wszystkie dni wolne/, n ie ży-

;czą sobie dodatkowych pieniędzy z funduszu mobi l izacy j ­
nego. Przypomina, że Związek nigdy n ie nawoływał do nie 

(Przychodzenia do pracy w soboty. Mówi, że zabrano górni -
i kom wynagrodzenie za uczciwą pracę / n p . premie aktywi za-
jcyjne, premie za grube asortymenty i t p . / , a p łac i s i ę 
dodatkowo za soboty, co powoduje, że często przychodzą 

:wtedy do pracy c i , k tó rzy"ob i j a l i s i ę " . Wydobycie można 
i zwiększyć, j e ż e l i dos tarczy s i ę części zamiennych i po-
jprawi organizację pracy w ciągu 5 dni tygodnia, a twier­
dzenie, że jego wielkość zależy tylko od czasu pracy, 
rodzi obawy, że znowu zacznie s i ę mówić o pracy w n i e -

; d z ' e l e . Załogi wyraziły życzenie zlikwidowania funduszu 
mobilizacyjnego, którego wypłacanie j e s t niemoralne w 
s y t u a c j i , gdy kra j c ierp i głód, a wiele ludzi zarabia 
poniżej minimum. Mówi, że komunikat z dz i s ie j szych roz - . 
mów musi zawierać jednoznaczne sformułowanie o z n i e s i e ­
niu funduszu.Załogi oświadczyły, że dopóki s i ę t o n ie 
s t a n i e , nie przyjdą do pracy w sobotę. Odpowiedzialny 
za powstałą sytuację j e s t min.Glanowski, k t .pod ją ł j ed­
noosobową decyzję o utworzeniu fund.mobilizacyjnego 
wbrew zdaniu Kom.Mieszanej z 6.02 i bez konsul tac j i ze 

(Związkiem. Jeszcze, raz zwraca uwagę na f ikcyjne wyka­
zywanie wysokiego wydobycia w soboty - kumuluje s i ę wę­
g i e l z pozostałych 5 d n i . 
Min.Krzak informuje, że będzie musiał wyjść, prosi j ed ­
nak o dalsze omawianei problemów poruszonych przez Sien­

k iewicza i poszukiwanie dróg wyjścia z kryzysu gosp. 
Jedynak proponuje, aby temat ten włączyć do rozmów w 
grupie zajmującej s i ę problemami ekonomicznymi. 
A.Cierniewski przypomina, że w l i s t o p a d z i e nie było 

:p 'en 'ędzy na 300-złotowe podwyżki, podczas gdy t e r a z 
; znalazły s i ę na fund.mobili zacyjny. Odpowiedzialni za 
obecne wzburzenie załóg są obaj ministrowie - Glanows-
ki i Krzak. Wypowiedź min.Krzaka o tym, że dojdzie do 
t r a g e d u , j e ż e l i n ' e wzrośn :e wydobycie^węgla, j e s t 
próbą zrzucenia odpowi edzialn-or.c ' na górników. "Bzdurą 

J j e s t s twierdzenie , ż e ' t o będzie kon'eo f - może to być 
Koniec ekipy rządzącej , a le n-'e Polek' " - Mi\ń Cu.wl&sikC, 
Bo prac z podkreśla , że górn 'cy chcą dawać więcej węgla, 
konieczna j e s t jednak poprawa zaopatrzenia w części 
zamienne. Przy lepszych warunkach orp;an; zacyjnycb i 
technicznych możl'we będzie uzyskanie w ciągu 5 dni w 
tyg . większego wydobycia n,-ż obecnie w ciągu 6 dni . 
Górnictwu grozi zrujnowanie potencjału technicznego, a 
wówczas.nie będz 'e węgla n ' e z a l e ż n ' e od tego, jak d łu ­
go pracowaliby ludz,ie. 
Przedst.Kórników wyrazi ł ' poplad, że zaprzyjaźniono kra­

j e soc ja l i s tyczne mogłyby pomóc Polsce^ rezygnując z 
części przeznaczonych 'dla "n'oh dostaw i umożliwiając 
tym samym sprzedaż węgla na zachód. 
MfKrg{i.k utwierdza, *e z krajami KWFG ustalone j e s t wy­
miana towarowa /m.'n.otrzymujemy ropa i g a z / . Obiecuje, 
xc w nr'..i bu'•..;'.;"iM czasie gostana wyasygnowane środki na 
popraw? zaopatrzenia górnictwa w części zamienne. 
H.SIiwa przekazuje stanowisko załóg: górnicy nie chcą 
pracować w soboty ze względu na konieczność ochrony 
zdrowia i życia rodzinnego, co j e s t szczególnie ważne 
na Śląsku. Jeszcze raz podkreśla konieczność natychmia­
stowego zlikwidowania funduszu mobilizacyjnego. 
Z.Bogaćz przypomina, że w poprzednich rozmowach była 
mowa o sze r sze j informacji w środkach masowego przeka­
zu o t rudnej s y t . w górnic twie . Załogi górnicze propo­
nują, aby przemysł przez 3 mieś. w większym stopniu uw­
zględniał potrzeby górnictwa, co pozwoliłoby poprawić 
s tan techniczny kopalń. Uważają, że soboty i n i edz ie l e 
powinny być przeznaczane wyłącznie na prace remontowe. 
Jeże l i uzbroi s i ę urządzenia obecnie niezdolne do ru ­
chu, podniesie s i ę wydajność i zmniejszy i l o ś ć awar i i . 
Min.Glanowski zapewnia, że na najbliższym Prezydium 
Rządu postawi jako warunek poprawę zaopatrzenia górn i ­
ctwa w mater ia ły i urządzenia oraz zapewnienie odpowied­
niego za t rudnienia w tym r e s o r c i e . 
Min.Krzak ponawia apel . o szczególny wysiłek w tym kry-
zysowym roku i zapytuje, czy - skoro elektrownie i t r a n ­
sport mogą pracować w systemie ciągłym - górnicy n ie 
mogliby w b ież . roku pracować 6 dni w t y g . , pozostawiając 
n iedz ie le na remonty. 
H.Śliwa podkreś la , że odbiłoby s i ę to na życiu rodzin­
nym. Przy t ak szkodliwych warunkach pracy nie można 
stosować żadnych nacisków ekonomicznych na j e j przedłu­
żenie - j e s t to n ie ludzk ie . Górnicy mogą przychodzi6 
do pracy w soboty, l ecz tylko na zasadzie pe łne j dobro­
wolności . , 
Mec.Krzyżewski oświadcza, że decyzja o wprowadzeniu fun­
duszu mobil-zacyjnego była n ie ekonomiczna, l ecz p o l i ­
tyczna, obliczona na rozb ic ie Związku. Była to decyzja 
bardzo kosztowna, pogorszyła bowiem kl imat , w jakim 
przystąpiono do rozmów. Związek nie zos ta ł potraktowany 
jako pełnoprawny p a r t n e r , a w t a k i e j sy tuacj i związkow­
cy domagają s i ę od liderów zdecydowanej postawy w nego­
cjacjach. "Solidarność" rozumie apel Rządu o zwiększe­
nie wydobycia węgla, a le wykazano t u t a j , że Rząd nie 
zrobi ł wszystkiego, aby ten ce l osiągnąć. W obecnej sy­
tuac j i konieczny j e s t - i to d z i s i a j - akt dobrej woli 
ze s t rony Rządu: l ikwidacja funduszu mobilizacyjnego i 
gotowość do wysłuchania stanowiska Związku w sprawach 
technicznych oraz za t rudnien ia . 
T.Jedynak py ta , czy min.Glanowski ma odpowiednie kompe­
tenc je do podpisania oświadczenia o l ikwidacj i funduszu 
mobili zacyjnego. 
Min.Glanowski s twierdza, że s t rona rządowa ma dobrą wo­
l ę , a l e j e ś l i n i e poprawi s i ę wydobycie węgla, sytuacja 
będzie dramatyczna. Bez węgla wydobytego w soboty t r z e ­
ba by było zlikwidować eksport , grozi też spadek docho­
du narodowego o 10$. Mówi, że wypłaty z funduszu mobili­
zacyjnego nie stanowią łącznie bardzo wysokiej kwoty, 
w sumie nieznacznie przekraczają t o , co wypłacono za so­
boty w czwartym, kwartale 1980. Proponuje, aby zastano­
wić s i ę , w jaki sposób zrekompensować górnikom sobotnią 
p racę . 
T.Jedynak podkreś la , że przede wszystkim t rzeba uzgodnić 
l ikwidację funduszu mobilizacyjnego. 
Ł.Witelus przypomina, że uchwała załóg górmiczych j e s t . 
jednoznaczna: skasować fundusz mobili zacyjny i ł 0"}^*^ ^° odp?-
wlaktilwltiwinnych wprowadzenia tego demoralizującego bociźca. 
Stwierdza, że praca w soboty wyraźnie odbija s i ę nega­
tywnie na wydobyciu na pierwszej i d rugie j zmianie w po­
n iedz ia łek . Mówi, że załoga "Manifestu Lipcowego" zobo­
wiązała go do zapowiedzi, że j eże l i w najbliższym czasie 
sytuacja żywnościowa s i ę nie poprawi, to w kopalni roz- ' 
pocznie s i ę s t r a j k głodowy. Podkreśla, że posunięcia 
skłania jące górników do przychodzenia do" pracy w s o b o t y " 
to naruszenie Porozumienia Jas t rzębsk iego . 
M'n.Glanowski py ta , skąd wziąć 10 min ton węgla, przewi­
dzianych w p lan ie jako wydobycie sobotnie . . 
H.Śliwa mówi, że gdyby awaryjność spadTa b 1%, to wydo­
bycie zwiększyłoby s i ę o 10 min t on . 

•nlw-Jtelus Kwraca"uwagę, że dwudniowy odpoczynek zwiększy 
wydajność w pozos ta łe dn i . , 
R Eoszko dodaje, że warunkiem zwiększenia wysiłku gorm -
ków j e s t poprawa wyżywienia. Mówi, że min is te r ^ c e roz­
mydlić sprawę, że są to już kole jne , długotrwałe rozmo­
wy. Załogi górnicze zg łos i ły votum nieufność-, d l a nnn. 
Glanowsk?ego, p rzeds tawic ie le KKP i KKG wykazał : maksi­
mum dobrej woli , rozmawiając z nim nada l . Jezel-> dzi s-,c.| 
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; s ze negoc jac j i* n i e dadzą e f e k t ó w , a e l e g n c j a górn ików 
n ' e zy:it .\pi wiece,i do rozmów. 
M !n. -anowfkj p r o p o n u j e p r z e r w ę , w t r e k c < « k tó i -a j p o r o ­
zumie r>ię :• p r e m i e r e m . iw»t* ' 
T . J e d y n a k zgadze s i e , IWAI ua.mniał«,itw^»i 5 v l i 
s t r o n z r e d a g u j ą komunika t o z l i kwidowan iu tvmft%iaza mobi­
l i z a c y j n e g o . 
H.SI•• wa p o r u s z a spraw? t z w . sk l epów k a l k u l a c y j n y c h n a 
Sląt-ku, g d z i e mięso , sp rzedawane po n i e z w y k l e wysokich 
c e n a c h , p o c h o d z i j a k o b y z nadwyżek PGR-ów. P y t a , skąd 
b i o r ą s i ę nadwyżk i , s k o r o b r a k p o k r y c i a na k a r t k i . P o d ­
k r e ś l a , że górnikom w s p o r z e o fundusz m o b i l i z a c y j n y 
chodzi o g o d n o ś ć , " k t ó r e j n a s w i e l e l a t p o z b a w i a n o " . 
Zwraca uwagę, że o b . G r u d z i e ń n a d a l j e s t p o s ł e m , mimo 
u d z i e l o n e g o mu votum n i e u f n o ś c i . 
J . Z ' ę b a zwraca uwagę, że w s o b o t y , za k t ó r e wypłacano 
w y n a g r o d z e n i " z funduszu m o b i l i z a c y j n e g o , p r z y c h o d z i l i 
do p r a c y c i , k t ó r z y w d ągu t y g o d n i a " r o b i l i b u m e l k i " , 
a gdy fundusz z a w i e s z o n o , p r z y s z l i c i , k t f z y u c z c i w i e 
p r a c u j ą . /Sprawdzone wg s z y c h t o w e k / . 
Min.Glanowski 'mówi« że j e ż e l i z r e z y g n u j e g ig ż s o b ó t , t o 
k o n ! e c z n e b ę d z ! e p o d n i e s i e n i e wydobycia w dni r o b o c z e o 
2 . 5 t y a . t o n . 
H.C.1'wa s t w i e r d z a , że w o s t a t n i c h m i e s i ą c a c h wydobycie 
w dni r o b o c z e w z r o s ł o . 
Min.Glanowski p r z y z n a j e , że g ó r n i c y t o g r u p a zawodowa, 
k t ó r a po r t r a j k a c h z a b r a ł a s i ę do p r a c y . 
Z.Kosmalski zwraca uwagę, że p r z y obecnym s t a n i e t e c h n i k 
cznym k o p a l ń n i e można o g r a n i c z a ó i n w e s t y c j i w g ó r n i c ­
t w i e . 
Wią .Krzak o ś w i a d c z a , że z zadowoleniem w i t a go towość do 
rozmów d ł u g o f a l o w y c h i p o d k r e ś l a , że n i k t n i e ma do g ó r ­
ników p r e t e n s j i o obecny s t a n g o s p o d a r k i . Wobec k o n i e c z ­
n o ś c i w y j ś c i a z k r y z y s u a p e l u j e j e d n a k , aby n i e z n i e c h ę ­
c a ć l u d z i do p r z y c b o d z e n i a do p r a c y w s o b o t y . 
H. SI iwa mówi . że Związek n i g d y t e g o n i e r o b i ł . 
J .Krzyżeweki o ś w i a d c z a , że d e c y z j a o funduszu m o b i l i z a ­
cyjnym b y ł a d e s t r u k c y j n a i a n t y e k o n o m i c z n a . B y ł a ona p o ­
dyktowana względami p o l i t y c z n y m i - c h o d z i ł o o t o , ż e b y 
s k o n f l i k t o w a ć Związek - i napewno n i e podejmował j e j Mi ­
n i s t e r . B y ł a t o d e c y z j a b a r d z i e j l u k s u s o w a n i ż n i e j e d n a 
w i l l a . 
Min .Krzak mówi, ż e n i e s k o n s u l t o w a n ' e t e j sp rawy ze Zwią-
zk : ' im b y ł o b łędem h i s t o r y c z n y m . Broni s ł u s z n o ś c i s t o s o ­
wania z a c h ę t m a t e r i a l n y c h do p r a c y w s o b o t y . 
Z .Kosmalski i n f o r m u j e , ż e na wczora j szym s p o t k a n i u p r z e ­
d s t a w i c i e l i k o p a l ń d e l e g a c j a Związku z o s t a ł a zobowiązana 
do p r z e k a z a n i a s t a n o w i s k a , ż e j e ż e l i f u n d u s z m o b i l i z a c y ­
j n y n i e z o s t a n i e d z i ś c o f n i ę t y , t o Związek zwnici s i ę do 
z a ł ó g o p e ł n e p r z e s t r z e g a n i e P o r o z u m i e n i a J a s t r z ę b s k i e g o 
J e ż e l i bowiem d z i s i a j wycofamy s i ę w s p r a w i e p i e r w s z e g o 
p u n k t u P o r o z u m i e n i a J a s t r z ę b s k i e g o , t o będz i emy s t o p n i o ­
wo spychan i we w s z y s t k i c h i n n y c h p u n k t a c h . 
Min .Krzak p y t a , c z y j e ż e l i d z i s i a j z a p a d n i e d e c y z j a o 
wycofan iu funduszu m o b i l i z a c y j n e g o , t o Związek p o d e j ­
mie s t a r a n i a o zagwaran towan ie min ima lnego poziomu 
wydobyci a . 
T , J e d y n a k s t w i e r d z a , że Związek n i e zgodzi s i ę z o s t a ć 
"pogan iaczem r o b o t n i k ó w " - z w i ę k s z e n i e wydobycia musi 
być o s i ą g a n e innym k o s z t e m , n i e kosz t em l u d z i . P o d k r e ś ­
l a , ż e fundusz p rowadz i do s k ł ó c e n i a z a ł ó g . 
A . C i ę r n i e w s k i o ś w i a d c z a , że j e ś l i f undusz można u z n a ć za 
n i e i s t n i e j ą c y , t o można p r z e j ś ć do omawiania poprawy wa­
runków t e c h n i c z n y c h , od k t ó r y c h z a l e ż y w z r o s t wydobyc ia . 
Zwraca uwagę, że 10 l a t temu wykonywano r o b o t y p r z y g o t O f 
wawcze z c z t e r o l e t n i m wyprzedzen iem. D z i s i a j mamy do czy­
n i e n i a z p ó ł r o c z n y m o p ó ź n i e n i e m . 
H . S i e n k i e w i c z s t w i e r d z a , ż e k o n s t r u k t y w n e rozmowy o zmia­
nach o r g a n i z a c y j n o - t e c h n i c z n y c h i w z r o ś c i e wydobycia b ę ­
d z i e można p o d j ą ć , j e ż e l i : a / d z i ś zakończy s i ę sprawę 
funduszu m o b i l i z a c y j n e g o , b / w d r u g i e j d e k a d z i e maja w 
rozmowach z M i n i s t e r s t w e m uda s i ę u z g o d n i ć p o s u n i ę c i a 
k o n i e c z n e d l a r e a l i z a c j i 20 p o s t u l a t ó w , z łożonych w Mi­
n i s t e r s t w i e G ó r n i c t w a , c / r e s o r t z d o b ę d z i e dewizy na 
c z ę ś c i zamienne i t p . 
J .Krzyżewsk i o ś w i a d c z a , że warunkiem t y c h rozmów j e s t w 
p e ł n i p a r t n e r s k i e p o t r a k t o w a n i e Związku, co o z n a c z a p r z e ­
de wszys tk im p e ł n ą i n f o r m a c j ę . 
Min .Krzak zgadza s ł ę z t a k i m p o s t a w i e n i e m sprawy, a l e u -
waża z a k o n i e c z n e p o d j ę c i e j e d n o c z e s n y c h s t a r a ń o wycią ­
g n i ę c i e g o s p o d a r k i z k r y z y s u . 
A . C i ę r n i e w s k i s t w i e r d z a , że a r g u m e n t y s t r o n y r ządowe j 
o p i e r a j ą s i ę na n i e r e a l i s t y c z n y c h p . t anacb , a w takjaj s y ­
t u a c j i M i n i s t e r s t w o Górnic twa j e s t zmuszone dążyć do 
w z r o s t u wydobycia wsze lk imi ś r o d k a m i . T r z e b a w r e s z c i e 
p o w i e d z i e ć p e ł n ą prawdę i d o s t o s o w a ć b i l a n s e do r e a l n y c h 
m o ż l i w o ś c i , a n i e d o z a ł o ż o n e g o p l a n u . * 
Min .Krzak zwraca uwagę, że g o s p o d a r k a j e s t dos tosowana 
rto wydobycia węgla w wysokości 200 min t o n . 

O g o d z . 1 4 . 1 5 o g ł o s z o n o p ó ł g o d z i n n ą p r z e r w ę , w c z a s i e k t ó -
BH n.Glariowski m i a ł skon t ak tować s i ę z p remie rem. Ob-

i 1 7 . 2 0 . 
&;•;. : informuje, £e przekazał premierowi argumen-

aby sprawi funduszu mobilizacyj-
> .. • • . , •. Prtn»*er zgadza się na 

n:ewyt'i.joar>'« funduszu mobilizacyjnego, ponieważ- jednak 
była to uchwała Rady Min; strów, ani premier, ani min.Gla-
nowski n :e mogą zmienić jej jednoosobowo. Tymczasem Rada 
Ministrów n4e zbierze się przed sobotą. W związku z tym 
min.Glanowaki proponuje zapiji, że wypłacanie funduszu za­
wiesza się na s ta łe . Przedstawiciele Związku proponują, 
bardziej zdecydowane sformułowanie. 
H. SI iwa i R.Boszko zwracają uwgę, że sformułowanie o za­
wieszeniu nie'daje pewności, że sprawa ta po jakimś cza­
sie nie wróci, a J.Krzyżewski podkreśla, że sformułowa­
nie musi być takie, aby wzbudzało zaufanie ludzi. 
Min.Glanowski wyraża obawę, że związki branżowe nie za­
akceptują tego porozumienia. 
T.Jedynak podkreśla, że wydobycie węgla zależy w znacz­
ni* większym stopniu od stanowiska "Solidarności" niż 
związków branżowych. 
R.Boszko uznaje ten argument ministra za wybieg mający 
na celu zerwanie rozmów. 
J.Zięba mówi, że w hallu Ministerstwa w gablocie wisi 

•pismo ZG związku branżowego, popierające odmowę brania 
funduszu mobi H zacyjnego.. . _ . . 
ff.Jedynak stwierdza, że obowiązuje go uchwała załóg ko­
palń i że są dwie możliwości: albo komunikat mówiący wy­
raźnie o likwidacji funduszu zostanie dziś podpisany, 
albo rozmowy zostaną przerwane i w takim wypadku Związek 
wystąpi do załóg o nie»przychodzenie do pracy w soboty. 
J.Krzyżewski stwierdza,że sformułowanie o likwidacji fun­
duszu ni fi stanowi likwidacji przepisu, lecz jest czynno­
ścią prawną dot.pewnego elementu rzeczywistości i tym sa­
mym nie narusza kompetencji Rady Ministrów. • 
T.Jedynak ponownie podkreśla, że sformułowanie komunika­
tu musi być zgodne z uchwałą załóg - przepis musi być 
zlikwidowany} aby sprawa nie odżyła za miesiąc. Uważa,że 
podpinanie tego dokumentu zmusi stronę rządową do uzdro­
wienia sytuacji w górnictwie. 
Min.Glanowski mówi, że przyczyną, przedłużania się dzisie­
jszego spotkania było to, że musiał skonsultować się z 
premierem. 
T.Jedynak przypomina, że rozmowy miały się odbywać na 
tym samym szczeblu, co poprzednie nflgocjacje, min.Glano-
wski miał występować jako reprezentant Rządu, powinien 
więc być wyposażony w odpowiednie kompetencje. 
Min.Glanowski informuje, że najbliższe posiedzenie Rady 
Ministrów odbędzie się ;j:T.05 " wówczas zostanie przedsta­
wiony projekt zmiany rozporządzenia. Proponuje, by na 
razie pozostawić w komunikacie sformułowanie o zawiesze­
niu funduszu. 
T.Jedynak mówi,że najbliższa sobota przypada przed posie­
dzeniem RM, tak więc przedstawicielom Związku nie pozos­
taje nic innego, jak zaapelować do załóg o niepodejmowa­
nie dobrowolnej prący. 
P.Czartoryski proponuje, aby znaleźć sformułowanie,które 
odpow-hdałoby intencjom premiera. 
Delegacja Związku jednoznacznie wypowiada się za zgodnym 
z uchwałą załóg, wyraźnym sformułowaniem o likwidacji 
funduszu mobilizacyjnego. 
T.Jedynak proponuje 20-min.przerwę, w trakcie której min. 
Glanowski ponownie porozumie si ę z premierem. 
Przerwa rozpoczęta o 18.15 trwa do 20.00. 
Min.Glanowski stwierdza, że zaproponowane sformułowanie 
może byc przyjęte.. Proponuje jednak wprowadzenie do ko­
munikatu uzasadni en; a stanowiska załóg dot.likwidacji 
funduszu sformułowania, że Rząd uznaje te uzasadnienia, 
a także umieszczenia w trzecim punkcie komuni aktu sfor­
mułowania, że Związek uznaje trudną sytuację w górnict­
wie . 
T.Jedynak mówi.że można przyjąć te poprawki ,gdyż zmienia­
ją one tylko klimat komunikatu, nie naruszając spraw pod­
stawo wvch.. 
Ogłoszono przerwę dla sformułowania ostatecznego tekstu 
komunikat\i, który ok.godz.22.00 został przyjęty 1 podpi­
sany /patrz: Dokumenty, s. 30t/, 

Oprac.A.MatUBZkłewicz, A.Dodziuk 
R o z m o w y w M.A.G.T.. 1 O*. 11.OS odbyło sio w Mlnlt 
storstwio Administracji,, Gospodarki Terenowej 1 Ochrony 
Środowisk". ni«Fwaza tura rozmów na tomat p.7 stanowisko 
Hzndu »n rozmowy z. "SoUdrrnoScią" - tzw. sprawy organi­
zacyjno. Tonrntnm posiedzenia były zasady współdziałania 
"Solidarności" z ndrainistrneja państwową. W rozmowach 
ze strony rządu uczestniczyli min. J. Kępa /przewodni-
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czący/, J. Kowalski /v-oe prezydent Łodzi/, R. Zysnowskl . 
/v-ce wojewodo Poznania/, Alicjo Filipowicz /radca prawny/ I 
J. Chmielewski /doradca/. "Solidarność" reprezentowali i 
A. Niezgodo /zielona Góra/, T. Jedynak /Jastrzębio/, 
6. Wądołowski /Szczecin/, J. Nowak /Poznań/, M. Hołuszko 
/Mazowsze/, Hf. Libertowska /KKK Pracowników Administraoji 
Państwowej/, W. Chrzanowski /ekspert/t z« Przydział /Wrocław/I 
£iinJ_|£eJ2£ przypomina, ze kwestie zasadnicze stosunków i 
między władzą a "Solidarnością" uregulowane bodą w usta 
wie o związkach zawodowych. Tematem tej rozmowy są spra 
wy szczegółowe. Stwierdza, ze chodzi o współdziałanie w 
rzeczowej atmosferze, które służyłoby socjalistycznej 
odnowie, rnojonnlizacji pracy'administraoJi, poprawie > 
stosunku do obywatela, poszanowaniu prawa. Należy uwzgląd! 
nió specyficzne cechy współdziałania} inaczej jest w 
gminach i inaczej w administracji centralnej. Wiele trud-

, dnośol wynika z różnic w strukturach "Solidarności" 1 
administrncJi. Należy rozpatrzyć dwie kwestiet 1/ Czy 

\ KKP widzi możliwość współpracy ntigdzy wtodłtnii <t KKK. 
i Tnkie zespoły należałoby stworzyć też no szczeblu woje 
j wództw. 2/ Należy przeanalizować zaistniało konflikty 
; i spróbować wyoliminownć przyczyny.Rząd ł Premier stoją 
I na stanowisku bezkonfliktowego współdziałania ze zwiąż j 
i korni zawodowymi. Min. Kępa mówi też o trudnościach . 
administracji terenowej w realizacji jej zadań, przede 
wszystkim w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego, 
I inwostycji komunalnych i zaopatrzenia w podstawowe 
i artykuły. Apeluje, aby "Solidarność" rozważyła na ile 
i może pomóc w przezwyciężeniu tych trudności , wy ni kłjafwh 

- wg nieco - nie tylko z braków materiałowych, ale 
również z rozprzężenia panującego wśród załóg i w upad­
ku dyscypliny pracy. 
Niezgoda /Zielona Córa/ podkreśla, że obecny kryzys ma 
charaktor nie tylko gospodarczy, ale i społeczny. "Soli* 
darność" oczekuje, że jej postulaty,społeczne potrzeby 
będą brnne pod uwagę. Stwierdza, że "Solidarność" goto- ! 
wa jost pomóc wyjść władzy z kryzysu, ale pod warunkiem I 
otrzymania instytucjonalnych gwarancji oo1ości zmian. 
Niopgadzo się z min. Kępą, że w postawach załóg zaszły 

4 negatywne zmiany, zna przeciwne przykłady. 
i:Wndołownkl /Szczecin/ mówi, że współdziałanie z władzą ; utrudnione jost powszechnym marnotrastwem i niogospp-
' drraośolą, które irytują ludzi i podrywają autorytet 
władzy. Podaje przykłady takich zjawisk w Szczecinie. 
Podkreśla potrzebę gwarancji przemian. 
Nowak /Poznań/ podaje przykłady pozytywnych form 
współpracy z władzą, jakie udało się wypracować w Poz-

', na.niu /dzięki stałym kontaktom, można było bez kon-
, fliktów załatwić sprawę łwolnionyoh z pracy cywilnych 
pracowników MSW, członków "Solidarnośol"/ Mówi też o 
grupach wo władzy, które nie ohcą takiego współdziała-
nio, czego dowodem są szeroko kolportowane w Poznaniu 

joszczercze ulotki. 
Zysnurslci /r-co wojewoda poznański/ stwierdza, że trak-

' tuje "Solidarnuśó" Jako ważnego partnera , ponieważ 
i reprezentuje ona większość załóg. W Poznaniu władze 
wojewódzkie spotykają się raz na 2 tygodnie i są w sta-

• łym kontakcie. Podjęto szereg wspólnych akcji I kontrole 
magazynów żywności,organizację wyjazdów kolonijnych, 
przekazywanie lokali administracyjnych na potrzeby służ 
by zdrowia.Władze starają się zapewnić "Solidarności" 
warunki działania. Postarano się o papier potrzebny na 
druk broszury "Czerwiec 56", powołano zespół do ponownego, 
go rozdysponowania sprzętu po byłym WRZZ.Mówi też o 
próbach uGprawnionia praoy administracji poprzez decen­
tralizację gospodarki komunalnej i przekazywanie upraw­
nień cfo gmin. •• ' 
Chrzanowski /ekspert "Solidarności"/ proponuje 
stworzyć możliwość stałego kontaktu,aby nie powtarzały 
się sytuacje, kiedy strajk jeit jedyAjm ipenobem TOlMile-
zywanta. ]<0tl4liKlow, . uważa, że można omi­
nąć trudności wynikające z różnicy między strukturą "So­
lidarności" a władzą. Problemy podstawowe np. budownictwo 
mieszkaniowe, komunikacja i inno sprawy,które dotyozą 
wszystkich obywateli - należy omawiać z regionalnym MKZ, 
p nie z KKK./KKK może działać poza .''wiązkiem jedynie z 
upoważnienia władz regionu lub KKP/ 
Jedynak /Jastrzębio/ stwierdza, że podstawowym problemem 
jest kwestia posiadania odpowiednich kompetencji przez 
władzo wojewódzkie. Często nio wiadomo, kto jest władzą, \ 
wojewoda , rseki-eta-n Ciy komendant MO. Na Śląsku woje­
woda bał się nawet zadecydować o uruchomieniu syren 
5 fl&ja. bez porozumienia z KW. 
Niezgoda mówi, żo najważniejsze jest, by wojewoda miał 
uprawnienia do podjęcia wiążących decyzji. Gdyby tok by­
ło w zielonogórskim, nawet problem wolnych sobót można 
by było z.-.łatwlć bezkonfliktowo, do czasu, ustaleń rządo­
wych. 

Jedynak uważa, że uprawnienia władzy wiążą się też z jej 
Wiarygodnościfl i społeczr , akoeptaojr,. Jeżeli np. w Ka-
|tQ*ie(vah minmtja nie wo.fnwod* nrnin T-ochosia, który jako 
s«»r (tlKti kontrolował fcyoh wiuystkłah, którzy okazali się 
jtor.-i* złodziejami to nie ma mowy o żadnej akceptacji ta-
j klej władzy. 
i Kowalski /wiceprezydent Łodzi/ przyznaje, że narosła 
i przez lata nieufność i podejrzliwość ludzi, bardzo utru­
dnia procę władzom lokalnym. W prostowaniu plotek i 
pomówień nie zawsze pomaga nawet współpraca z "Solidar­
nością". Kiedy po konsultacji z MKZem' usunięto w Łodzi 
piwuśo "Społem" zaprotestowały inne ogniwa "Solidarności!' 
No wojewodę spada odpowiedzialność za wszystko co się 
dzieje w regionie, nawet jeśli nie on podejmuje decyzje. 
iW Łodzi utrzymuje się dobre stosunki z MKZem. "Solidar­
ność" uczestniczy we wszystkich sesjach i naradnoh. Są 
przykłady, kiedy autorytet "Solidarności" pomaga rządzić_ 
/kontrolerzy "Solidarności" doprowadzili do obniżenia 
cen na rynku/. Popiera też stanowisko, że uczciwym par­
tnerom do rozmów z wojewodą Jest Zarząd Regionu, a nie 
KKK, Należy według niego dokonać takiego zapisu we wsp-
ólnyoh ustaleniach. 
Przydział /Wrocław/ mówi, że współdziałanie z administra­
cją utrudnia szereg spraw wzmagających napięcia i ciągle 
nierozwiązanych. Głód mieszkaniowy i opór administracji 
przód śoieśnianiem się'j problemy z zezwoleniami na budo­
wę kościołów,faworyzowanie miast wojewódzkich kosztem 
miast gminnych. 
Libertowska /KKK Praoowników Administracji PańBtowej/ po- < 
stuluje, aby do komisji opracowującej nową ustawę o pra­
cownikach administarcji paristowej włączyć przedstawicie­
la "Solidarności" w cherakterze obserwatora. 
Hjn. Kępa podkreśla konstruktywną atmosferę obrad. Zwra­
ca uwagę,te wobftadministcaoji państowej występują trzy 
związki zax/odowe i trzeba szukać formuły wzajemnego poro­
zumienia. W zasadzie podziela reprezentowane przez "Soli­
darność" stanowisko w sprawie trybu współdziałania. 

Proponuje powołać komisję do spisania wspól­
nych ustaleń. 
Niezgoda, wyraża obawę, uy nowa ustawa o pracownikach admi 
nistracji paristowej nie przekreśli ustawy o zw. zaw. nie 
przyznająo tej grupie pracowników praw związkowych lub 
ograniczając je. 
Na K£»Uec Jedynak referuje . wstępnie problemy związa­
ne z wyposażeniem technicznym Związku.Mówi o ogromnych po­
trzebach lokalowych Związku, o wyznaczaniu "Solidarności" 
znacznie wyższych opłat czynszowych niż innym instytucjom. 
Podaje przykłady uniemożliwienia zakupów sprzętu poligra­
ficznego, "Solidarność" ma też ogromne kłopoty z zakupem 
wyposażenia biurowego, mebli, nio może otrzymać niezbędnej 
ilości samochodów. Brakuje też teleksów i telefonów. 
Min. Kępa przyjmuje do wiadomości przekazaną mu informa­
cję. Temat ten będzie kontynuowany na następnyoh spotka­
niach. . 
Pozmowy Zakończono podpisaniem wspólnych ustaleń /patrzt 
Dokumenty, s.3i)^/ Termin następnego spotkania wyznaczono 
na 22.05. 

oprnc. S, Blumsztajn 
h_ -y l.QĘ <>*vCouCu M4, odtruć KoUffv& to)M*ciou -wA &rarto -~ 
tiAŁa-HOłoi. lxr*ó&\ ant, MtfoUtortu 0. pouc.<#k/' eWol^ f™J. 

T y m c z a s o w e P r e z y d 1 u m K K P /8.05/. 

Chrzanowski wskazuje, że Jest to problem, który musi być 
rozwiązany przez ustawę o zw. zaw. 
Min Kępa stwierdza, że prowadzone są prace ustawodawcze 
nad ustawą o Radach Narodowych i ustawą o pracownikach 
administracji państowej. 

Warszawa. Posi edzeni e wspólne z przewodniczącymi grup ne­
gocjacyjnych. Obecni: L.Wałęsa, B.Lls, Z.Bujak, J.Eulew-
ski, T.Jedynak, L.Dymarski, A.Słowik /Członkowie Prezy­
dium/ oraz StjWądołowski /Szczecin/, A.Celiński /seler.KKW! 
E.Naszkowskl /Piła/, J.Onyszkiewicz, J.J.Lipski /przedst. 
KKP d/s ust.o cenzurze/, A.Wielowleyski i J.Walukowa/OPSZ^ 
B.Geremek /ekspert KKP,wyznaczony przez Prezydium do ' 
spraw zagranicznyc-h/. Prowadzi G.Grzelak /Kierownik Sek­
retariatu KKP/. Początek -. Kodz. 11.00 
SiGri-elak po przedstawieniu porządku obrad proponuje utwo 
rżenie"siałej grupy, kontrolującej przebieg wydarzeń w 
Związku podczas pobytu delegacji KKP w Japonii. 
L.Wałęsa proponuje, aby olało to liczyło 3 osoby. Mogliby 
Je~Sworzyć np, B.Lis, St.Wądołowski i J.Onyszkiewicz. 
Podkreśla też konieczność poinformowania, kto zastępuje 
wyjeżdżających w regionach i grupach negoojacyjnych. 
A.Słowik zauważa, że 2 spośród proponowanych osób nie są 
óslónEaml Prezydium KKP, a J.Onyszkiewicz jako rzecznik 
nie powinien sprawomi władzy w Związku. 
O.Grzelak postuluje, aby w grupie tej analazł się ktoś 
zorientowany w sprawach sekcji branżowych, których próbie 
my trzeba rozwiązywać na bieżąco. Proponuje Jedynaka, któ 
ry odmawia mówiąc, że sprawa połączenia śląskich MKZ-ów w 
jeden region nie pozwala mu opuszczać nst dłużej Jastrzę­
bia. Zgłoszony przez L. Wałęsę A.Słowik odmawia również, 
bowiem zbliżają się wybory w Łodzi. 
J.Onyszkiewicz mówi, że chętnie będzie pracował w tej gru 
pTe7 HIe"SIorac udziału w podejmowaniu decyzji. Z drugiej 
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strony poniada mandat zaufania, uęcfąć członkiem Prezydium 
Mazowsza. Z.Bujak dodaje, iż Onyozkiewlcz^będzie go zastę 
pował ty KKPjaJto" phsed.it*WiC'«i fegiert.it.. 
•JJatalono a,e obowiązki przewodniczącego pełnić będzie B. ' 
Tis, JegJ^-cą ij«c!iTe st.Wądołowski, którzy wraz z J.Ony»i 
' szkiewićzem-bodą "kierować działaniami Związku pod nieobeo| 
ność delegacji. ! 
Na proabę ZjBuiaka Prezydium wystosowało list do KZ przy ! 
ZM Ursus z~próf5bą"*o zwolnienie go z obowiązku osobisto 
go stawiginictwn podczasjwyborów do KZ do czasu j 
jego powrotu z Japonii^ W uzasadnieniu podano, iż wizyta 
była uzgodniona znacznie wcześniej i podjęte wobec SOHYO 
/związku zapraszającego/ zobowiązania muszą być wykonane. 
Ha pytanie A.Słowika o cel wizyty w Japonii Z-Buj^ak odpo-; 
włada, iż zad"ańTem~d"elegacji KKP jest nawiązanie Kontak­
tów ze wszystkimi tamtejszymi związkami zaw. i SOHYO nie 
będzie w tym względzie faworyzowane. W tym duchu na proś­
ba "Solidarności" SOHYO dokonało zmian w przedstawionym 
wcześniej programie wizyty. 
Pozostałe kwestie związane z wyjazdem do Japonii postano-; 
wiono omówić na osobnym zebraniu delegacji po obiedzie. 
Z. Bujak przedstawia stan negocjacji nt. praworządności. 
WoEec"choroby min.Barii na ostatnim spotkaniu ze strony 
rządowej obecni byli tylko przedst.prokura tury,,którzy 
nie mieli pełnomocnictw, wobec czego rozmowy zostały prze 
łożone do chwili opuszczenia szpitala, przez min.Baflę lub 
wyznaczenia przez Rząd pełnomocnego zastępcy. Ma spotka­
niu Drzedat.prokuratury zobowiązali się do u.d.Łl.e.UKUA 
pisemnej odpowiedzi na' ntanowisko KKP w dotyczących loh 
sprawach, ale ciwa dni później odwołali tę obietnicę i pro 
eili by rtafc im CŁIS do chwili wznowienia rozmów. Bujak 
mówi, ii przewiduje jeszcze 2-3 spotkania, których tryb 
już wstępnie przyjęto. Do omówienia pozostały sprawy wię­
ziennictwa i prokuratury, w których można liczyć na pos­
tępy. Informuje, że przewodnictwo jego grupy obejmie Kar­
czewski /Kutno/, który dokooptuje kogoś do jej składu. i 
ii°.22£2!SŁ£Xi2z m o w i ° rozmowaoh ws. dostępu do arodków ma5óweió"przelćazu. Osiągnięto dużą zgodność ws. radio i TV, ale rozbieżnośai_ dotyczą dwóch najważniejszych kwe­stii: 1/ cziiu trwania, programów Związku /istnieje szansa na uzyskanie dodatkowych, "ruchomych" 2o min w TV w równych blokach/ i 2/ sposobu realizacji tych progra­mów /Związek żąda autonomicznej redakcji, liząd zaś chce realizacji programów w strukturze Radiokomitetu, co Ozna­czałoby pełny jego.nadzór/. Zdaniem Onyszkiewicza propo­zycja rządowa rozwiązania kwestii drugiej jest nie do przyjęcia. 
"Informuje następnie,że Rząd wyraził zgodę na udostępnle-
i Ie Związkowi kolumn w pismach nie będących organami par­
tyjnymi. Istnieje problem w Warszawie, gdzie żadne pismo 
nie spełnia tego warunku /"Życie Warszawy" traktuje się 
jako pismo FJN/ z wyjątkiem "Głosu Pracy". Nie ma jednak 
na razie zgody na oddanie "Solidarności" Jednej strony w 
tej gazecio. 
Onyszkiewicz mówi też, że Związek zgłosił łączne zapotrze 
bowanie na papier. Odpowiedzi Rządu 
nie otrzymano. Sprawę papieru dla małej poligrafii Rząd 
chciałby negocjować z grupą A.Niezgody /wyposażenie teebn. 
Związku/. "Solidarność" postuluje rozpatrzenlefcałośclo-
we kwestii papieru. 
T.Jedvnak mówi, że sprawę tę wartorót/iueinegocjować w gru-
pIe~ićonTaktów między Związkiem a władzami terenowymi,gdyż 
wojewodowie też posiadają papier. Zgadza się jednak z Ony 
ezkiewiezem, że ich przydziały nie mogą pokryć aapotrze-' 
bowania i negocjowanie tej kwestii na szczeblu rządowym j 
jest konieczne. 
O.Grzelak informuje o napływających do Sekretariatu KKP j 
pytaniach" o Instytut Wydawniczy CRZZ. i programy lokalne. < 
J.Onyszkiewicz wyjaśnia,że problem Instytutu będzie roz- ' 
STrźyćnlęty-przy podziale majątku b.CRZZ. W sprawie pro-
gramów lokalnych w RiIV - "okienka" są przyznane. Odpo- | 
władając na pytanie T.Jedynaka mówi, iż prawo do wydawa- i 
nia gazet regionalnyen Związku nie jest na razie dyskuto­
wane, gdyż 1 tak nie można będzie go realizować,jeżeli 
sprawa najważniejsza-przydział papieru«-nie będzie uzgod­
niona. Obejmuje ona również zwiększenie nakładu "Tygodnika 
Solidarność", gdyż Rząd pozostawia Związkowi rozdyspono­
wanie przyznanejpuli papieru. 
Uulewaki zwraca uwagę, ie wkrótce trzeba się będzie 
zająć sprawą instytutu wydawniczego, gdzie powinny 
być drukowane materiały szkoleniowe i dokumenty Zwią­
zku, "Solidarność" powinna mieć proporcjonalny udział 
w wykorzystaniu drukarni! gdyby przejęła instytut, 
trzeba by było- drukować również publikacje związków 
branżowych. 
Geremek zwraca uwagę;, że własne wydawnictwo naszego 
Związku to jedna z niezrealizowanych obietnic Rządu. 
Regiony muszą żądać dla siebie prawa drukowania w 
TW. Proponuje, aby pełnomocnictwa KKP dotyczącego 
związkowego instytutu wydawniczego udzielić M.Chojec-
klemu. Na uwagę Z.Bujaka, że Chojecki zajmuje się I 
sprawami wydawniczymi w regionie Mazowsze B.Geremek 

podkreśla konieczność zabezpieczenia przede wszyst­
kim interesów KKP. 
L-Wałęsą stawia sprawę prasy związkowej. Słyszał, że w j ńaJBTiJszych dniach organizuje ona swój zjazd, o którym 
KKP nie została oflojalnie powiadomiona. 
Następuje dyskusja nad sposobem zagwarantowania tego,aby praca służyła Związkowi. M.in.LŁWałgsa, AjSłowik, St.Wądo łowski i K^Naszkowski uważają za"E5niecz5S~pewne pójpo-"" P5ą3K5wanIe"pra5y~ZwIązku jego instancjom, przynajmniej w sensie istnienia wpływu na podejmowaną tematykę /A.Słowik proponuje możliwość "ustalania tematów hasłowych na dzi-siej", a St.Wądołowski-aby U5ta.lŁto j« plenum regionu/. SiSliiSiE i J.iy2Y.2£!Si2wi2f S!* przeciwni ingerencji instanoji Związku w tematykę podejmowaną przez pisma. Sii-S—ISKSłŁ-1- * Ę-Maszkowski spędzają się z tym i wobeo tego proponują, aEy"cz"ęSciowy wpływ na tematykę miały OBS-y. 
Prezydium po krótkiej dyskusji uznało, że delegowanie Je­go przedstawiciela na zjazd prasy nie jest potrzebne oraz zgodziło eię z propozycją J.Onyszkiewicza, aby omawianej kwestii poświęcić część obrad" je3ńego~z~najbliższych no-sledzeri KKP •. 
£lSHi£i?2tSi. informuje o negocjacjach grupy d/s bydgoskloh. 
Przedmiot rozmów został rozszerzony i uogólniony. Te­
matycznie zbliżony Jest w tej chwili do przedmiotu 
rozmów w sprawie praworządności. Obejmuje m.in. kwe­
stię wyborów do rad narodowych. Rulewski sądzi, że 
Bujak, który ustalał tryb negocjacji dla wszystkich" 
rrup zepchnął te sprawy na margines w swojej grupie. 
Zarzuca władzom, że uchylają się od rozmów, delegując 
wojewodę bydgoskiego, któremu nie udzieliły kompetencji. 
Upłynęły terminy realizacji ustaleń o przedstawieniu 
w tv stanowiska MKZ, sprawa się zdezaktualizowała. 
Zdaniem Rulewskiego Prezydium winno wydać oświadczenie 
żądające natychmiastowego podjęcia rozmrtw w sprawie 
bydgo skie j, 
B.Geremek popiera wniosek Rulewskiego,aby Prezydium wyda-
io~oewra3czenie. Uważa,że wypełnienie niezrealizowanych 
dotąd uzgodnień w tym temacie winno być warunkiem podję­
cia przez Związek dalszych rozmów z Rządem. 
Zobowiązano Rulewskiego do przygotowania projektu oświad­
czenia. Tekst po małych poprawkach przyjęto /patrz: Doku­
menty, s. /. 
J.Rulewski informuje, że w rozmowach z komisją d/s goapo-
aSf5źy5H"7po3zerzoną ,o przedst.Komisjl Planowania 1 Min. 
PPifc.3/ Związek przedstawił stanowisko "/patrz AS 14 s. 
302/, które okazało się w 80% zgodne z programem rzą­
dowym. Podozas opracowywania tego stanowiska powstał 
konflikt wśród aoradoów. Rulewski uważa, żo nio należy 
korzystać z doradoów, którzy mają doświadczenia z pracy 
w instytuojaoh rządowych. .Proponuje, aby w dalszych pra­
cach uczestniczyli doradcy z ref;Łonów. 
Si&iS u w a ż a « i ; e wobec mających miejsce redukcji" należy "wy­dać oświadczenie powołujące się na komunikat z rozmów z Min.PPiSS, .podpisany przez obie strony. JiW_lukowa mówi,że brak jest raportu rządowego o stanie zatrudnienia, M T Ż nie chce go opracować ani Min.PPiSS,ani Komisja Piano ...aia. Przedstawia projekty dwóch oświadczeń ws. interprotac.il punktu 1 wspólnego komunikatu z rozmów z Min.PPiSS z 27.04 oraz zobowiązania OPSZ do zebrania da nyoh 1 propozycji nt;bezrobocia od KZ-ów. Problem jest po ważny, wkrótce grożą duże redukcje m.in. na tle niedosta­tecznego zaopatrzenia zakładów w surowce i półfabrykaty. Prezydium przyjęło oba projekty Jako jedno oświadczenie /patrz: Dokumenty, e.Ao-l /. 
liŁiS informuje o najbliższych wyjazdach zagranicznyoh. 
B dniach 24-29.05 przebywać będzio w Waszyngtonie na kon­
gresie metalowców t.-zyosobowa delegacja z tłumaczem. Us­
talono, że w jej skład wejdą Gil 'MWMâ ftoulrt.Hj.tŁe.ima), . 
r.Rzyd*tjT(WKin/roa<w;oraz przedstawiciel sekcji branżowej me­
talowe w. Lis przedstawia też propozycje składu grupy wy­
jeżdżającej na szkolenie na zaproszenie francuskiej cen­
trali związkowej CFDTt, G.Grzelak dodaje, iż jest to szcze , 
golnie ciekawy wyjazd ze względu na możliwość zbadania 
przenikania się struktur branżowych z terytorialnymi w 
CFDT. Pranouzi zapraszają 15 osób na szkolenie ogólne, a 
także 2 oooby na specjalistyczne szkolenie administracyj­
ne 1 2 ekspertów. Przyjęto wstępną listę 15 zakładów.któ- ; 
rych KZ-ty delegują swoich przedstawicieli. Obsadę pozo­
stałych miejsc powierzono odpowiednio Sekretariatowi KKP 
i Ośrodkowi Prac Społeczno-Zawodowych. 
Następuje krótka dyskusja nt. ograniczenia możliwości wie 
lokrotnych wyjazdów zagranicznych tych samych dzlałaozy. 
ŁiS2iiS2• przypomina, iż nie chciał Jechać do Tapoliil, oka­
zało się to jednak konleozne w świetle przyjętych wobec 
SOHYO zobowiązań _____ 
SiSSES2Sk przedstawia problemy związaife~z "proporcjami" TT-
ezebnoaci reprezentacji "Solidarności", związków branżo­
wych i autonomicznych w polskiej delegacji na Konferencję 
Międzynarodowej Organizaoji Pracy. Min.Obodowski propono­
wał: "Solidarność", zw.branż. i auton. po 2o4oby, ccje*ł nić 
do f*yjfcU. /Minister uważa," że delegacji polskiej w i - ~ 
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nien przewoonlczyć L.Walęsa, ale jego zastępcami chciałby 
uczynić przedst. zw.branż, i autonom.,co oznacza objęcie 
przez któregoś z nich przewodnictwa na wypadek nieobecno­
ści Wałęsy; tymczasem konferencja trwa 3 tygodnie. Inną ] 
komplikacja jest oświadczenie związków branżowych, które 
żądają większej reprezentacji niż związki autonomiczne, 
0cmiqaJ4sił, by Solidarwśt" zgodziła się na zasadę rotacji 
przewodniczącego delegacji. Geremek proponuje, aby Prezy­
dium uznało, że: 1/ "Solidarność" nie zgadza się na rota­
cję. ;2/ wyznacza się jednego zastępcę, będącego, tak jak 
delegat-przewodniczący,członkiem "Solidarności", Należy 
też ustalić skład delegacji. Informuje następnie, że 12.05 
przebywać będzie w warszawie p.Blenchard-dyr^iura^MOP, a-
Ustalono,że z p.Blanchardem spotkają się I.Lis, A.Słowik, 
Ł.Geremek 1 R.Kalinowski, 
Następuje krótka dyskusja na temat możliwości wejścia 
przed3tawicieli_^Solidarności" do Komitetu Wykonawcze-
.go MOP. 
A.Słowik relacjonuje przebieg swojej wizyty w Szwecji.Mia 
Ja"óńa"5harakter roboczy i dotyczyła pomocy dla "Solidar­
ności1^ zakresie poligrafii. Ustalono ostateczną, listę 
potrzeb Związku. W najbliższym czasie nadejdzie ze Szwec­
ji 11 zestswów małej poligrafii zakupionyoh przez szwedz­
kie związki. Pierwszy z nich już 10 maja trafić ma do 
Gdańska. Rozwiązano też kwestie serwisu technicznego. 
Mówi, że wszelkie dary pieniężne i rzeczowe dla "Solidar­
ności" napływać będą przez Szwecję i podkreśla, że mowa 
była tylko o darach związków zawodowych. Informuje też,że 

_odbyło" się spotkanie z przew. Federacji Wolnych jwlązków 
Zawodowych; miało ono charakter kurtuazyjny. 
Słowik mówi następnie, że jest przeciwny samodzielnym 
akcjom MKZ-ów mających na celu otrzymanie z zagranioy ma­
szyn poligraficznych. W niektórych zakładach pracy stoją 
niedostatecznie wykorzystane powielacze offsetowe, a nie­
które regiony nie mają żadnych możliwości druku. Proponu­
je, aby znajdujące się obecnie w urzędach celnych maszyny 
przekazać najbardziej potrzebującym .regionom. 
T.Jedynak wątpi w zasadność tego wniosku mówiąc, że dwie 
maśźynyTIćtóre jego region otrzymał od związków belgijs­
kich są niezbędne. 
A.Słowik odpowiada, iż jeden z zestawów szwedzkich prze­
znaczony jest dla Śląska. Trudno jednak przewidzieć obe­
cnie termin, w którym będzie on mógł być uruchomiony. 
B.Lis przedstawia sprawę Amnesty International-organiza-
<?jl ilotąd w PolBce niezalegalizowanej.a reprezentowanej 
prze?. 3 osoby. Otrzymały one zaproszenie na kongres w 
Montrealu; będzie to pierwszy przypadek udziału Polaków 
w kongresie Amnestii. Lis prezentuje nagranie magnetofo­
nowe rozmowy t £.Sekut$fciiU z Łodzi, członka-założyoiela 
Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywatela oraz członka Am­
nesty International, z L.Wałęsą. Sekulski mówił m.in.,że 
na kongresie będzie grupa d/s kontaktów ze zw.zaw.,wobec 
czego pożądane byłoby wła,«eiixe tię V-ida.rn.osct "do dzia.-
lart mi^dtynirodou/iĄ. A.l. oraz popularyzowanie i wspieranie 
jej w kraju. Sekulski zamierza' wydawać też w Polsce mie­
sięcznik Amnestii o prześladowaniach za przekonania, w 
co mógłby włączyć się Komitet Obrony Więzionych za Prze­
konania . 
B.Geremek mówiąc, że Amnestia należy do najbardziej za-
BJUZOTiyCH organizacji społecznych świata, także w spra­
wach Polski, postuluje, aby poprzeć działania tej orga­
nizacji w kraju. Nie należy rozpoczynać jednak od areny 
międzynarodowej. 
Prezydium zgodziło się ze stanowiskiem B.Geremka i posta­
nowiło zaprosić Z.Sekulskiego na jedno ze swoich posie­
dzeń. 
Kolejnym tematem były legitymacje związkowe. Okazało się, 
że do ich wykonania przygotowały się Łódź 1 Szczecin. 
Prezydium zobowiązało zainteresowane regiony do uzgodnie­
nia między sobą kwestii druku, aby następnie udzielić 
niezbędnych pełnomocnictw do wykonania operacji finansowo 
£:LiSeromawiTprzebieg i dotychczasowe ^iki-SegbcjacjTwj 
R5w7m Sączu. 7.05 parafowano wstępne porozumienie, pozos-j 
taTiednak nierozwiązana kwestia domu wczasowego KC PZPR( 
W Zakopanem. "Solidarność" żąda utworzenia w nim ośrodka 
Rehabilitacji dla dzieci kalekich. Strona••r^owł . P»opo 
nu je w zamian inne budynki, ' - .„•,, _i nA-nric,v 
WstMme ekspertyzy wykazują, że do adaptacji na ośrodek 
lepfeTnadalą sifproponowaAe przez stronę rządową budyn­
ki. Lis sugeruje? że ośrodek KC można przyjąć pod warun­
kiem, że Rząd przyzna środki na jego adaptację. 
B Geremek mówi, że sytuacja jest szczególna, gdyż na bu-
aSwr!!!5dka KĆ wycięto drzewa w Tatrzańskim Parku Naro­
dowym co spowodowało wzburzenie ludności Zakopanego.Uwa­
ż a n e Prezydium winno wydać komunikat piętnujący ten 
fakt i zalądać sfinansowania adaptacji gmachu na ośrodek_ 
rehabilitacji jako formy rekompensaty ?la społeczeństwa. 
B.Els mówi, że KM PZPR w N.Sączu zobowiązał się d o p H e -
Kazania szeregu budynków na cele społeczne, nie chce tyl­
ko oddaó ośrodka KC. 

St.Wądołowski uważa, że należy rozpatrzyć rzeczywiste po-
trzeby śpofeczne, które winny wziąć górę nad dążeniami 
nowosądeckiego MKZ-tu. 
Przyjęto propozycję B.Geremka, aby wydać komunikat żąda­
jący rekompensaty dla"sp53:eczeństwa za wycięcie drzew, 
nie zajmować jednak stanowiska ws. ośrodka KC. 
'£.Jod^hsk mówi, że grozi nowy konflikt wśród górników ha 
tle~nle3óstatecznych raoji żywnościowych, uniemożliwiają­
cych wydajną pracę. 
B.Lis stwierdził, że ocena sytuacji żywnościowej jest 
utrudniona w wyniku wyłączenia MO z rozdzielników woje­
wódzkich, co uniemożliwia stwierdzenie wielkości dostaw 
żywności dla milicji. 
Na wniosek JjJ.Lioskięgo Prezydium po krótkiej dyskusji 
upoważniło go"d"o~p53trzymania wobec podkomisji sejmowej 
przyjętego wcześniej przez KKP stanowiska w sprawie cen­
zurowania wydawniotw wewnątrzzwiązkowych. 
Na zakończenie obrad J-Jedynak poinformował o śmierci 
górnika, zatrzymanego~przez"Tló w Katowicach w dn. 1.05. 
Śmierć nastąpiła na posterunku MO. Prokuratura odebrała l 
milicji śledztwo i wyraziła zgodę, aby udział w nim wzląi 
mec.Taylor z ramienia "Solidarności". 

Opracował K.Leski. 

DO W S Z E C H N I C Z W I Ą Z K O W Y C H 
Komitet Wydawniczy przy MKZ region Mazowsze uprzejmie 
komunikuje, że powstały możliwości wydania s e r i i zeszy­
tów pod ogólnym tytułem "Biblioteczka Wszechnic HBZZ ' 
'So l idarność ' ' " , Dotyczy to przede wszystkim tekstów wyk­
ładów wygłaszanych na zajęciach wszechnic. Objętość j ed­
nego zeszytu 1 ark . wyd. /ok . 22 s t r . maszynopisu/. 
Przewidywana cena - 10 zł za egz . , nakład 20 t y s . egz. 
In te resu ją nas obecnie ty lko autoryzowane t e k s t y , k tóre 
można szybko przekazać do wydawnictwa - aby jeszcze w 
bieżącym roku mogły ukazać s i ę drukiem. Takie t eks ty , 
uznane przez Was za wartościowe - prosimy przesyłać w 
3 egz. na ad res : Komitet Wydawniczy NSZZ "Solidarność" • 
region Mazowsze. 
Powołany Tymczasowy Komitet Redakcyjny dokona wyboru 
najbardzie j interesujących pozyc j i , po czym I n s t y t u t w 
Wydawniczy Związków Zawodowych zawrze z autorem umów? 
i przystąpi do prac wydawniczych. Szczegółowe informac­
je można uzyskać w Komitecie Wydawniczym r e g . Mazowsze 
- Mirosław Cbojecki lub u r e d . r e d . Roberta Trzeciakow­
skiego i Zofii Bydl ińskie j / t e l . 279011 w.213/ . 

T y m c z a s o w a K o m i s j a P i s m Z w i ą z ­
k o w y c h N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
Przewodniczący Jarosław Broda. Wrocław, "Solidarność 
Dolnośląska", MKZ - Mazowiecka17, t e l . 30011, w.283,281, 
t l x 0322701,0322707, dom - Pl .Gottwalda 17 m.3, t e l . 
251370; Lesław Maleszka, Kraków, "Goniec Małopolski", 
MKZ - KraSInsElegoTTB pok. 108, t e l . 28103, 216718, 
t l x 0642490,0642410, dom - L.Swobody 13 m.28, Włodzi­
mierz Zbiniewicz, Puławy, "Solidarność Ziemi PuSawsKiej", 
355"-~Wars5awa7~Piekna 7/9 m.6; Wojciech Arkuszewski, 
Warszawa, "Tygodnik Solidarność",~Sa ;Borego~T57~^eI7~f ed. 
257720, t l x 816776. Seweryn Blumsztajn, Warszawa, AS, 
MKZ - Szp i ta lna 5, teI7~2"7?4"8T7€Ix78To"077, dom - Klau-
dyny 34 m. 164, t e l . przez żon? - 412174{Piotr Czartołom-
ny, Poznań, "Sołićlscność Wielkopolska", MKZ~"ZwTerzynTec-
Ea 15, t e l . 46819,42^16,.Mariusz"Wilk. Gdańsk, "Sol idar-

iio3ć", MKZ - Grunwaldzka T057"p7597"^el. 411111 w. 59, 
t l x 05T2184-85, dom - adres i t e l . j . w . wewn. 92 / n o c / ; 
Witold Sułkowski, Łódź, "Solidarność z Gdańskiem", TJni-
we?IyEic£a~4"4"~m755, t e l . 85702; Józef Orzeł , Warszawa, 
NTO, MKZ - Szpi ta lna 5, tel.27448T7;EIx"8TS077, dom -
Dzika 6 m 225, te l .386130; Adam_Szostkiewicz, Przemyśl, 
"Odnowa", MKZ - Szczepanowsk"Tego"2"7~£eT7~5*o'56,tlx o63 
3413, dom - 1 Maja 46 m.15; Zdzisława Tuszewska, FSC 
Lublin, BI Kom: . Zakł. FSC, M5Igiefs£a"7797_:EeI720141 
w.960, dom - Krak. Przedmieście 59 m.12, te l .23395-

O G Ł O S Z E N I E 
Jacek Woźniak, który podarował strajkującym w Rzeszo­
wie wystawę kilkudziesięciu rysunków, zwraca się,o nie­
naruszanie jego praw autorskich. Komunikuje, że zgodę 
na przedruk swoich rysunków wyrazi tylko po skomunikowa­
niu się z nim. Adres: ̂ "Solidarność Rzeszowska", Rzeszów, 
Plac Zwycięstwa 4, pok. 9, tel. 386-81 wewn. 16, tlx. 
0633320. 

http://V-ida.rn.osct


I H O RM A..C..,ĴE ŁJLSJLSJLS-4.. 
P r z e c i w " S o l i d a r n o ś c i " . Jak informuje 
MKZ Leszno, 21 .04 we Wschowie '/ostał pobity przez funk­
cjonariuszy MO 25-letnl Z.S., członek "Solidarności". 
8.05 w Prokuraturze Woj. odbyło się wstępne przesłuchanie 
w obecności przedst .Komisji Interweneyjnoj MKZ Leszno. 
Z.S. w całości podtrzymał zażalenie. 
29.04 czechosłowacka służba bezpieczeństwa zatrzymała w 
miejscowości Llbcico k.Pragi turystów z Warszawy, M.Stop-
nicką i W.Byezyriskiego. Zabrano im plakaty 1-szo- i 1-
mnjowe oraz dwie poiskie książki science fiction. Po trwa­
jącym całą noc przesłuchaniu nakazano im opuszczenie 
CSRS w ciągu 24 godz. /"Wiadomości Dnia" nr 94 z 4,05/. 
W nocy z 80.04 na 1 .05 do lokalu NSZZ_"Solldarność" w Ka­
towicach wstrzyknięto środek trujący /BI MKZ Katowice/. 
Jak podaje MKZ Białystok, 2.05 w Kuźnicy Białostockiej 
funkcjonariusze MO pobili członka "Solidarności" Jana Ko­
walskiego, mieszkańca wsi Wojnowice. J.Kowalski jest in­
walidą TX grupy, pracuje stale w Dąbrowie Górniczej, a 
w dniu zajścia odwiedzał swego brata w Kuźnicy. W klapie 
płaszcza miał znaczek "Solidarności". Został napadnięty 
aa ulicy przed posterunkiem MO i wciągnięty do środka. 
funkcjonariusze milicji bili go pałkami i kopali, po 
czym nieprzytomnego wyrzucili na ulicę, gdzie leżał przez 
%godz. Kiedy przyjechało pogotowie, milicjanci początkowo 
nie pozwolili udzielić J.Kowalskiemu pomocy, twierdząc, 
że Jost on po prostu pijany. Pogotowie /.ubrało go w końcu 
lo szpitala w Białymstoku. MKZ wystąpił do Prokuratury 
Woj. o natychmiastowe zawieszenie w czynnościach służbo­
wych i pociągnięcie do odpowiedzialności karnej sprawców 
pobicia oraz obecności przedstawicieli MKZ w czasie śle­
dztwa. 
105 w godzinach wieczornych "nieznani sprawcy w cywilu" 
"'• a truli silnymi środkami toksycznymi mieszkanie T.Barano­
wskiej, czł.regionalnego Komitetu Więzionych za Przeko­
nania i Krajowej Sekcji Oświaty i Wychowania. T.Barano­
wska wywiesiła 1.05 na swoim balkonie hasło "Wolność dla 
więźniów politycznych". /BI MKZ Katowice/. 
W y b o r y . 27.04 MKZ Wielkopolska* pod jął uchwałę., w kt. 

zgłasza zastrzeżenia co do udziału w Krajowej Komisji Wy­
borczej członków KKP oraz działaczy MKZ-ów nie będących 
delegatami Regionalnych Komisji Wyborczych /RKW/. Prezy­
dium KKW powinno - jak czytamy w uchwale - zostaó wyło­
nione z delegatów RKW 
Jl_j_05_ MKZ Wielkopolska wydał następną uchwałę, w kt.stwie­
rdza ponownie, że! - w skład KKW nie powinni wchodzić 
członkowie MKZ-ów i KKPj - reprezentacje poszczególnych 
RKW w KKW powinny być.proporcjonalne do ilości członków 
zarejestrowanych w MKZ-ach. Oba te warunki traktowane są 
jako gwarancja bezstronności i reprezentatywności Komisji. 
"Brak częstych i regularnych zebrań KKW oznaczać będzie 
odwlekanie terminów wyborów regionalnych i krajowych" -
czytamy w uchwale. 
2..05_ RKW Regionu Wielkopolska podjęła uchwałę, w kt. sta­
nowisko MKZ zostało uzupełnione następującym żąda­
niem! "w związku z zastrzeżeniami do pracy KKW, Regional-
na Komisja Wyborcza Regionu Wielkopolska UWaza, że uchwa­
la KKW z dn.28.04 Jest nieprawomocna i żąda zwołania KKW 
we w pełni reprezentatywnym składzie". 
28.04 A.Michnik /skspert "Mazowsza" i Huty im.Lenina/ wy­
brany został elektorem na zebranie wyborcze okręgu z ra­
mienia KZ NSZZ"Solidarność" w GS w Górze Kalwarii. Tego 
samego dnia został on - jak stwierdza w oświadczeniu z 
6.05. MKZ w Górze Kalwarii - zatrudniony przez tę Komisję 
jako doradca i Jest członkiem miejscowej organizacji zak­
ładowej. 
Wybory w Górze Kalwarii były przedmiotem zebrania Zarządu 
Regionu Mazowsze 8.O5. Dyskusja toczyła się w dwóch pła-
szczynach. Przede wszystkim zastanawiano 'się zgodnością 
tych wyborów ze statutem. Uściślono przy tym interpreta­
cję biernego prawa wyborczego i przyjęto następujące re-
gułyj elektorom na zebranie wyborcze okręgu może zostać 
tylko członek danej organizacji zakładowej, delegatem na 
Walne Zebrnnie Regionu - członek organizacji zakładowej 
należącej do togo regionu, natomiast decyzję o tym, kto 
może kandydować do władz regionu, podejmie Walne Zebranie. 
Drugą podejmowaną kwestią była umowa zawarta między Mi­
chnikiem a KZ GSs czy jest to umowa o pracę, n więc czy 
Michnik może być członkiem organizacji zakładowej OS. W 
dyskusji przywiązywano wielką wagę do tego, by wybory w 
Górze Kalwarii nie stworzyły precedensu, kt.mógłby w 
przyszłości dopuścić praktyki niezgodne ze statutem. Wy-
rażnlo podkreślano zazazem zasługi Michnika dla ruchu 
związkowego, także w wypowiedziach podważających pi-awo-
mocność wyborów. Zarząd uznał, że decyzja w tej, jak i w 
innych sprawach związanych z przebiegiem wyborów leży 
/zgodnie z opinią ekspertów/ w kompetencji RKW. RKW stwie-
- rdziJu, że wybory w Górze Kalwarii są, nieważne ze względu 
na brak ąuorum /wg Informacji raI.Prezydium Mazowsza,W. 
Kazańczuka - 129 obecnych na i\i. pracowników/. 
4.05 MKZ woj.piotrkowskiego wystosował do Krajowej Komisji 
Wyborczej protest przeciwko organizowaniu przez MKZ Ziemi 
Łódzkiej wyborów w Komisjach Zakładowych mieszczących się 

, na terenie woj.piotrkowskiego oraz wezwał przewodniczące-
' go KKW do zajęcia jednoznacznego stanowiska w tej sprawie. 
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Piotrkowski MKZ podaje, że skupia 75% członków "Solidarnoś-| 
ci" z terenu województwa. 
5,0? MKZ w Nysie wydał oświadczenie nt.uchwały podjętej 
24~7o4 przez KZ NSZZ"Solidarność" przy ZUP Nysa./patrz i AS 
nr 13, S.402/. MKZ Nysa uznajo wszystkie zarzuty zawarte 
w uchwale KZ ZUP za bezpodstawne, powołując się na statut 
Związku i normy przedstawicielskie proponowane w projekcie 
ordynacji wyborczej KKP oraz na własną uchwałę, na mocy 
której MKZ Nysa przyłącza się do makroregionu wrocławskie­
go. 
O p o m n i k o f i a r K ą t y n i a. 2.7...04 Zarząd 
Regionu Podkarpacia w Krośnie zobowiązał prwzydium do roz­
propagowania idei budowy pomnika ofiar Katynia. 

S p o ł e c z n y K o m i t e t F u o d i n i u 
O ś w i a t y N D r o d o w e j powstał 29.04 w Rze­
szowie. Komitet zwrócił się do społeczeństwa z apelem o 
ofiarność, która w sytuacji, kiedy oświata i kulturą nie 
aą należyoio dotowane - może istotnie wpłynąć na zaspo- ' 
kojenie głodu prawdy historycznej nowych pokoleń Polaków. 
"Nawiązujemy do chlubnych tradycji powstałego w setna 
rocznicę Konstytucji 3 maja Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
do wielkiej kwesty majowej na oświatę, zorganizowanej 
przez naszych dziadów 66 lat temu. Za ich przykładem a-
pelujemy do wszystkich, którym sprawa oświaty narodowej 
jest droga, o dobrowolne datki pieniężne na ten cel./.../ 
Komite* zobowiązuje się do systematycznego i szczegóło­

wego informowania społeczeństwa o spożytkowaniu ofiaro­
wanych sum /.../ Członkowie komitetu zastrzegają, że ich 
inicjatywa w najmniejszym stopniu nie może być rozumiana 
przez Resort Oświaty jako zwolnienie z obowiązku wywiązy 
wania się z realizacji w trybie pilnym 3-go punktu poro­
zumienia rzeszowskiego z 18.02.1931"/Patrz: AS nr ',n. 

/." SKFON apeluje do wszystkich, aby wzięli udział w 
Odkłamywaniu nauki historii w naszej ojczyźnie. Komitet 
podejmie starania o zarejestrowanie." 
S p r z e c z n e d o n i e s i e n i a o o b e c ­
n o ś c i w o j s k r a d z i e c k i c h . Sekcja 
informacji MKZ Przemyśl podała, że %o.o4 w icoprzow.MKZ 
E.Opacki obejrzał teren, na kt. - wg komunikatu MKZ Jaro­
sław z 28.04 - wylądować miał desant wojsk radzieckich. 
E.Opacki, kt.rozmawiał na ten temat z miejscową ludooś-
toią, nie stwierdził śladów obecności oddziałów radzieckich. 
Sekcja informacji MKZ Jarosław podała, że 5_._05_ w wyniku 
lustracji terenu 1 rozmów z ludnością przeprowadzonych 
przez przedstawicieli MKZ, ekipę TVP oraz przedst.woje­
wódzkiego sztabu wojskowego ppłk.Muszaka stwierdzono, iż 
w okolicach Cieszacina 1 Rozwlewnicy stacjonują wojska ra­
dzieckie dysponujące punktem obserwacyjnym i stacją radio­
lokacyjną. Ppłk.Muszak oświadczył, że nie było mu dotąd 
wiadomo o obecności tych wojsk. 
P r ot e a t K Z U n i w e r s y t e t u W a r ­
s z a w s k i e g o . So.j.OJłj, Walne Zebranie Delegatów NSZZ 
"Solidarność" Uniwersytetu Warszawskiego podjęło uchwałę 
protestującą przeciwko powołaniu prof.Z.Rybickiego na sta­
nowisko przewodniczącego Komisji Rządowej do rozmów z MKZ 
Radom. W uchwala czytamy: "Prof.Z.Rybicki był prorektorom, 
a następnie rektorem Uniwersytetu Warszawskiego w latach 
1967-'980. Był jedną z osób najbardziej odpowiedzialnych 
za przebieg wydarzeń marcowych I968 roku na terenie Uniwe- •• 
rsytetu Warszawskiego. Kierował akcjami represyjnymi wo­
bec pracowników i studentów UW, doprowadził do rozbicia 
środowiska akademickiego, obniżenia prestiżu UW w oczach 
krajowej i międzynarodowej opinii publicznej. Ze szczegół-| 
ną konsekwencją i brutalnością niszczył istniejące na te­
renie uczelni pozostałości struktur demokratycznych. Po­
nosi również odpowiedzialność za ponowne nasilenie repre­
sji wobec pracowników i studentów UW po wydarzeniach w 
roku 1976 w Radomiu i Ursusie". 
Ś m i e r ć g ó r n i k a n a p o s t e r u n k u 
M-O. "Trybuna Robotnicza" donosi! "W dniu 1 maja w późnych 
godzinach wieczornych organa MO zatrzymały w domu górnika 
kopalni'Staszic' poszukiwanego listom gończym Wiesława 
Bołdowicza /.../ W trakcie zatrzymywania wyżej wymienione­
go Jan Siminiak - lat ifc - górnik KWK'Staszlc', będący w 
stanie nietrzeźwym, utrudniał dokonanie tej czynności, a-
takując dwóch uczestniczących w niej funkcjonariuszy MO. 
Okoliczność ta stanowiła podstawę zatrzymania, go i prze­
wiezienia do komisariatu V MO w Katowicach. Przebywając 
w poczekalni komisariatu J.Siminiak w pewnym momencie z 
nieustalonych przyczyn upadł na podłogę tracąc przytomność.: 
Mimo podjętej przez fuhkejonariuszy pomocy, przybyły nie- | 
zwłocznio lekarz stwierdził zgon J.Siminiaka./.../ Sekcję 
zwłok przeprowadził prof.dr hab.Władysław Nasiłowski -
kierownik Katedry i Zakładu Medycyny Sądowej Śląskiej Aka­
demii Medycznej w Katowicach!"u zmarłego na podstawie 
wstępnych wyników sekseji zwłok - stwierdziliśmy uraz ty-
łogłowia i karku, który mógł być przyczyną powstania krwo­
toku podpajęczynówkowego, o tyle groźnego, że krew dosta­
ła się do komór mózgowych, co spowodowało zgon. Prócz te­
go stwierdziliśmy szereg drobnych urazów! klatki piersio­
wej ze złamaniem jednego żebra, oraz na plecach, ramionach 
i twarzy. Bad.mi a na zawartość alkoholu - w toku, wstępnie 
stwierdzono jednak, iż zmarły wyminie był pod działaniem 
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alkoholu" Prokuratura Wojewódzka prowadzi totem intensywne śledztwo 
/.../ Do tej pory przesłuchano 18 osób /.../ Czyni się 
wszystko, by przesłuchania zakończyć jeszcze w tym tygod-

* niu..." 
W śledztwie prowadzonym przez Prokuraturę Wojewódzką z ra­
mienia "Solidarności" bierze udział mec.J.Taylor. 
R z e m i e ś l n i c y 1.05. na posiedzeniu w Opolu Kra­
jowa Komisja Koordynacyjno-Porozumiewawcza HSZZ Rzemieśl-

I ników "Solidarność" zawiesiła udział KZ Warszawy w obra­
dach i działaniach KKK-P. Nastąpiło to w wyniku złożenia 
30.04. przez KZ Warszawy wniosku o rejestrację w Sądzie 
Wojewódzkim w Warszawie /jako związku ogólnokrajowego/ 
/patrz AS nr 14 s.211/. KKK-P zażądała wycofania wniosku 
do 8.05, zaznaczając, że jeżeli to nie nastąpi KKK-P uzna 
działalność warszawskiego KZ za nielegalną. 
9.05. w siedzibie MKZ w Warszawie zebrali się; przedstawi-
ciele ruchu założycielskiego NSZZ Rzemieślników "Solidar­
ność" z 13 ośrodków: Garwolina, Gdańska, Grójca, Kielc, 
! Kołobrzegu , Koszalina, Lublina, Lublina, Opola, Pozna­
nia, Pruszkowa, Szczecina, Warszawy i Włocławka. W obra­
dach brali udział przedstawiciele KKP i MKZ Mazowsze, Zeb-I 
rani wyjaśnili zaistniałe nieporozumienia i postanowllłi 
zwołać 20.05 w Warszawie Ogólnopolski Zjazd, Założycielski 
NSZZ Rzemieślników "Solidarność" .Powołano Komisje d/si o-
pracowania poprawek i uzupełnień do statutu i d/s propo­
zycji programowych Związku. Techniczną or&anizację Zjazdu 
powierzono Komitetowi Założycielskiemu z Warszawy. Zebra­
ni uchwalili opel do premiera Jaruzelskiego z żądor.iem 
uwzględnienia w pracach nad ustawą o zwiąsskach zaw, prawa 
rzemiosła do organizowania się w związki./SIM/ 
N a p o c h o d z i e p i e r ws z o m a J o v y m 
w W a r s z a w i e . Jak podają "Wiadomości Dniu "/nr 8'ł 
z 't.05/, podczas pochodu 1-majowego w WarsKawie jakiś mło­
dy człowiek rozwinął transparent "Uwolnić więźniów poli­
tycznych1.1 Zaatakowało go kilka kobiet. Fotografujący tę 
scenę współpracownik "Wiad.Dnia" R.Luśnia został wkrótce 
potem zatrzymany przez funkcjonariuszy SB i zaniesiony do 
milicyjnego samochodu. Funkcjonariusze zabniii mu film z 
aparatu fotograficznego, nie dając pokwitowania ,/jak się 
^kazało, nie był to film, o kt. im chodzi3:o/. 

' K o n f l i k t w M P K w Ost.i.-ó w*o u 
: /patrz: AS nr 12, s.102 1 AS nr 14, s.21i/. 4„0«r odbyły 
, 6lę negocjacje miedzy przedst. "Solidan:.©śo1" R Zarządu ; Regionalnego .1 KZ MPK a wicewojewodami i dyr.Zjadn.Gosp., . 
ii i K przy udziale przedst. związku brar.iowego. Uwzględ­
niając Informację, przekazaną przez provłudzącego śledztwo 

"Solidarność" domagała się usunięcia prezesa i wice­
prezesa GS w Starym Sączu aa nadużywanie władzy. Czyni­
ła ich również odpowiedzialnymi za złe stosunki miedzy 
ludzkie, które doprowadziły m.in. do samobójczej śmier 
ci Stanisława Kuligo /patrzj AS nr6,5.l0aj,którego zaszczu 
to i doprowadzono do załamania psychicznego. Przedsta­
wiciele- "Solidarności" zaproponowali godzinną przerwę, 
aby Komisja Rządowa mogła porozumieć się z Zarządem 
Jlównynt CZSR Samopomoc Chłopska w Warszawie i uzys­
kać decyzję natychmiastowego odwołania kierownictwo 
OS. Przypominają, że strona rządowa zobowiązała się 
w poprzedniej turze rozmów do załatwienia tej sprawy. 
Przedstawiciel CZSR /wchodzący w skład delegacji rzą-
dowej)wyjaśnia, *e Rada Nadzorcza GS w Starym Sączu w 
tajnym głosowaniu nie zdjęła prezesów. Przyznaje jednak 
ze ZG CHSR jest władny - po wyczerpaniu innych środków 
- uczynić to 6am. "Solidarność" podtrzymuje swój wnio 
sok uwoŻDjąc, że dopiero po podjęciu decyzji w tej 
sprawie można będzie prowadzić dalsze negocjacjo. 
Po trzy godzinnej przerwie przyszedł telex z wiado­
mością iż e.05 ZG CZSR na swym zgromadzeniu postawił 
wniosek o usunięcie wymienionych osób z kierownictwa 
Spółdzielni. W tej sytuacji rozmowy wznowiono. 
Omawiano m.in. 1 weryfikację kosztorysu mieszkania 
byłego wojewody nowosądeckiego Locha Bafii, niepra­
widłowości w zakupie mieszkania przez wicewojewodę 
Fabera i rozliczenie remontu mieszkania wicewojewody 
Ligęzy. 
9trona rządowa stwierdza, że nie potwierdziły się za­
rzuty w stosunku do Fabera dotyczące bezprawnego umorzę 
nia mu kredytu bankowego. 
rrzedst. "Solidcrnooci" wyraża zdziwienie, dlaczego 
wobec tego Plenum KC PZPR zawiesiło Fabera w prawach 
członka i proponuje ponowne przejrzonie dokumentów 
w toj sprawie. 
Ponowna kontrola nie wykazała uchybień, co zapisano 
w protokole uzgodnień. 
Następnym punktem obrod Jest sprawa wojewody Ligęsy, 
któremu zaniżono koszt remontu mieszkania o ok. 65tys 

Kontrolo ustaliła winę przedsiębiorstwo. Nie 
Stwierdzono nacisków ze strony Ligęzy 
który zobowiązał się wyrównać brakującą sumę. Przedsta­
wiono też listę 1'4 osób - większość z niej. nie zajmowała 
eksponowanych stanowisk - wyż wym. przodslębiorstwo rów­
nież omyłkowo obniżyło kosztorysy. 
Pawłowski /Solidarność/ mówi, że Ligęzo złożył rezygnację 
ze stanowiska wojewody co, w świetle przedstawionych foktówj 
które zdają się go oczyszczać, jest nieuzasadnione. Za­
wieszono go również w prawach członka KW PZPR. 
w Nowym Sączu proso ochrzciła słusznie "pralnią wojewódz­
ką" to chodzi o to, oby ludzi rozliczać, o nie krzywdzić. 
Przedstawiciel "Solidnrności"wyraża obawę, że Ligęza ma 

prokuratora, że kierowcy, których dyacy alinarnego zwolnię Budnik/Solidarność/ oświadcza, że nawet, jeżeii rozmowy 
Ula domagała się KZ, zostaną pociągnięć.', do odpowiedzial­
ności karnej, delegaoja "Solidarności" agodziła iiię na 
przywrócenie ioh do pracy do czasu ostatecznego iiakończe< 
nią postępowania karnego. Przedst.związku branżowego zgo- b 6 icozŁgm o f i a r n y m t pr0ponuje zapis w protokole, który 
dzill olę ną wyprowadzenie z Rady Zakładowej kierownika SE£ohBbllltownłby wojewodę. 
ruchu Boronia, CO umożliwi zwolnienie go Z pracy za wypo- Pawłowski przechodzi do sprawy Jerzego Mardyły, który sku 
Wędzeniom /następnego dnia RZ dostarczyła pismo,, z któ­
rego wynika, że Boroń nie jest już je j członkiem/. Prze 
dstawiciele "Solidarności" wstępnie v/y:^azlli zgodę na 

pił w swoim ręku wszystkie funkcje kontrolno w Nowosądeckim 
/przew. Wojewódzkiej Komisji Kontroli Społecznej, Przew. 

- Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej i Przew. Specjał 
przesunięcie terminu odwołania dyrektora J.bajdy do 11.05. „ Z o s p o ł u d/3. N a d u ± y c poWołanogo przez egzekutywę KW 5jC£ KZ W MPK przeprowadziła sondaż 'wśród związkowców, P ZPu). stwierdza, żo człowiek ten Jest moralnie odpowied Którzy zatwierdzili przywrócenie do pi-acy kierowców, na­
tomiast nie zgodzili się na przesunięcie terminu odwoła­
nia dyrektora. 6.03 wypowiedzieli się 216 głosami na 264 
członków "Solldarnośoi" za podjęcieu akcji protestacyjnej 
w'"związku z niewypełnianiem ustaleń porozumienia z 25.04. 
6.05 przedst.branżowego związku prr .c.komunalnych, z całego 
kraju,zebrani w Kielcach,podjęli u< )hvvałę domagającą się 
odwołania wioewojewodów 1 dyr.Zjed ao szenia GM1K, którzy 
w porozumieniu z "Solidarnością" w dn.25.04 zobowiązali 
się do zwolnienia z pracy ki crown; .k{» ruchu, oraz zawiesi- d o m n ( T n J ą c 8 l o właSciwego wykorzystania funduszów na ro-

zialny za str jk okupacyjny w Ratuszu Nowosądeckim zakoń­
czony interwoncją sił porządkowych. Jego działalność kon 
trolna najpierw nie dało żadnych rezultatów, a później 
byta przyczyną dezinformacji, której ofiarą stał 

się m.in. Ligęza. "Solidarność" stoi nr. stanowisku, że 
że J. Mordała stracił zaufanie społeczeństwo i występuje 
z wnioskiem do WRN o skreślenie go z listy radnych. 
Stronr rządowa godzi się no ten zapis. 
Następnie omawiano sprawę rekultywacji gruntów rolnych 

Pręży­li w czynnościach służbowych dyre1 stora MPK. 7-0 
dium Żarz.Regionu Ewlętokrzyskieg o "Solidarność 
cach udzieliło organizacji związkowej MPK zgody na prze­
prowadzenie akcji protestacyjnej, , l'ego dnia zebranie 
przewodniczącysh KZ w Ostrowcu p< :>d;|:ęło uchwałę,że w przy­
padku nieskuteczności akcji MPK orp.;anizacje zrzeszone w 

sol ldsrnościowe. 8^05 odbyło l°Z°A 

kultywację, o także skreślenia b. głównego księgowego 
„~£!! WZKR z li -»ty biegła ych sądowych za nadużycia. 

Stanęła rdnrtuei sprawo rozliczenia Społecznego Komitetu 
Budowy Centrum Regionalnego w Zakopanem, który rozwiązał 
się nio przodstowiojąc sprawozdania z działalności finan 
Przedstawiciele "Solidarności" zakwestionowali następnie 
zasadność wznoszenia nowego gmachu KW PZPR w Nowym Sączu 

TKK w Ostrowou podejmą akcje 
się spotkanie ozęśoi pracownikóv ; -MPK z przedstawicielami 
Zjedn.PGKiM, na kt.poinformowani ),że dyr.J.Sajda został /finnńaowr.nege z rezerw Min. Ad*.GTioś - 9,5 min zł wło-
odwołany ze swego stanowiska i ; ?rz aniesiony do Zjednoczę- ż o n e w rozpoc.zoclo budowy/ w sytuacji kiedy stm szpital nla w Kielcach. Uczestnicy spot kania zaakceptowali tę de- n l c t w a w województwie jest katastrofalny /np. w wojowódz cyzję. W konsekwencji KZ w MPK w Ostrowcu sw. zrezygnowa- k l m szpitalu zespolonym, który powstał w 1908 r. szczury ła z akcji protestacyjnej i zwr 'óciła Się do RZ związku ma;(ą 8 W O J O irai0nc i są stole dokarmiane przez pacjentów/ branżowego o polubowne załatwić jnio pozostałych spraw.Pos-I,OKmowy znkończyły się o g.3.15 nad ronom. tanowiono też, nawiązać współpr 3oę z RZ w imię przywrócę- 6.05." negocjacje rozpoczęły się od wystąpienia reprezen-nia właśolwej atmosfery w MPK. 
R o z m o w y w N o w y m S ą c z u.5.o5 - 1o.o5 
W Nowym Sąozu odbyła się V tu ra rozmów między "Solidar 
nością" a Komisją Robocaą szc zebln centralnego. No czele 
reprezentacji NSZZ "Solidarne ,ść" /Kcmisja Sądecka/ stał 
'Henryk Pawłowski, delegacją rządową kierował dyr. Ka­
zimierz Rynkowski z Min. Adm Lnistracji, Gospodarki Te-
ronowoj i Ochrony Środowiska , 
Na początku stanęła sprawo z mion kierownictwo Spółdziel 
ni Samopomoc Chłopska /zgodn ie z wcześniejszymi ustaleń 
niami między stronami, miało to być załatwione do $0.0k) 

tonta- Tymbarka, który przedstawił - ciągnąca się od 11 
lat - sprawę wytwórni mas bitumicznych, która zatruwa 
środowisko m.in. substancjami rakotwórczymi. Sytuacja 
Jest tym bardziej dramatyczno, że z zotrutej wody korzy 
stają Tymbarskie Zakłady Przetwórstwa WarzywnlcZO-
Owocowego. Wytwórnia mas bitumicznych wybudowana została 
na zmeliorowanych gruntnch rolnyoh, wbrew woli mieszkali 
ców i pomimo negatywnej opinii ekspertów. W wyniku nego 
cjacji ustalono, że wytwórnia zostanie zamknięto do koń­
ca bieżącego roku, "Solidarnoic" domaga się ustalenia 
odpowiedzialności za podjęcie decyzji o lokalizacji. Jej 
zdaniem winę ponoszą b. wicewojewodo Faber i wojewodo 
Rączko, którzy pełnili wówczas funkcje we włodzoch par­
tyjnych i administracyjnych w Limanowej. 
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Następnie rozpoczęłn się dyskusja na tomat rewindykacji 
nn colo społeczne obiektów pozostających w gestii contra 
Inogo szczebla władz. Nn tę część negocjacji przybył z 
W-wy dyr. Chocholok z Komitatu d/s Współpracy ze Związka­
mi Zawodowymi powołanego przez URM. WynegocJonowano na 
cele służby zdrowia część gmachów KM PZPR w N.Sączu i 
N. Targu. Kontrowersje pojawiły się w trakcie rozmów 
n.t. obiektów wypoczynkowych URM i KC PZPR w Zakopanem 
/Antołówka, Zgorzelisko i hotel "Tatry"/. 
Pyr. Chochola* stwlerdzn, że URM oddał Już połowę swoich 
minjsc wczosowych społeczeństwu. Dopuszcza też możliwość 
rozdzielania nodwyżok miejsc w zatrzymanych obiektach 
przez zwyczajnych obywateli. Informuje, że KC PZPR oddał 
nn celo ogólne "Granit" w Szklarskiej Porębie i "Tatry" 
są Jogo ostatnim ośrodkiem w górach. W tej sytuacji 
uważa żądanie przekazania tych obiektów za nieuznsnd 
nione, zwłaszcza, że korzystają z nich również zwykli 
pracownicy KC i URM np. maszynistki. 
Przedst. "Solidarności" zauważa, że pracownicy URM i KC 
mogą korzystać z FWP. 
Pyr. Chochoiak odpowiada, że w wyniku akcji "Solidarno-
Sci" przekazano na cele społoczne 142 obiekty i Komisja 

Kontynuowana jost sprown oddania społeczeństwu hotelu 
"Tatry".Przodst. Solidarności stwierdza, że po konsul­
tacji z autorem projoktu Januszem Urbanowiozem i przej­
rzeniu założeń tochniczno-ekonomicznyoh obiektu -
Woj. Biuro Projektowe dokona adaptacji obiektu w ciągu 
2-ch tygodni. Jeśli trzeba pieniędzy, "Solidarność" 
przeprowadzi zbiórkę społeczną, a no taki cel ludzie 
chętnie się złożą. 
Dyr. Chochoiak pyta, czy "'Solidarności" chodzi o chore 
dzieci, cZy o "Tatry" za wszelką cenę. Podejrzewa, że 
"Solidarność" chce się ukryć za płocami dzieci. Atakuje 
się obiekty partyjne. Partia, Jak każda organizacja, ma 
prnwo do posiadania własnych budynki".-, Dyr. Chochoiak 
jest gotów zagwarantować wygospodarowanie obiektów -
innych niż "Tatrjy^dlo_dzJ.e^^zakopiańskich. Jeśli 
"Solidarności" chodzi rzeczywiście o dzieci, o nie o 
Obiekty partyjne - powinna się na to zgodzić. 
Po dyskusji i naradzie,delegacja "Solidarności" wyraża 
zgodę na pozostawienie w gestii URM i KC PZPR wyż. wym. 
domów wypoczynkowych pod warunkiem, że strona rządowa 
zapewni na terenie Zakopanego budynki na przedszkole, 
dom dziecka i ośrodek rehabilitacyjny. 

min. Kępy ma dziś problemy z zagospodarowaniem niektórych p° dyskusji Komisja Roboczo Szczebla. Centralnego przysta-
z nich. "Granit" w Szklarskiej Porębie stoi do dziś pus 
ty. Uważa, że nie należy przejmować dalszych obiektów, 
skoro brakuje środków na ich adaptację. 
Goścloj (Solidarność- Komisja Zakopiańska) referuje 
sprawę hotelu "Tatry", który kosztował ponad 100 min 
zł 1 przeznaczony jest dla <15 osób /60 m kw. na osobę/ 

je na ten wariant. Zostaje on włączony do zapisu. 
Przedstawiciele "Solidarności" żądają, żeby w zapisie 
stwierdzić wyraźnie, iż do czasu podjęcia decyzji w tej 
sprawie wstrzyma się wszelkie roboty w hotelu "Tatry". 
Przedstawiciel KC PZPR /inwestycjo własne/ zgłasza 
znstrzożonia. 
Dochodzi do spięcia między przedstawicielom KC /inw. Jego zdaniem hotel mógłby mieśoić ośrodek rehrbilitaoyj _-

ny dla 120 młodych pacjentów. Adaptacja obiektu dla celów »*»«»•/ aczłonkiem "Solidarności" Gwlżdżem, któremu leczniczych nie byłaby zbyt skomplikowana, ponieważ ho­
tel ma wspaniało wyposażenie /gabinety lekarskie, dla-
terma, kryty basen, sauny, gabinety odnowy biologicznej 
etc./ Obiekt wybudowano w otulinie Tatrzańskiego Parku 
Narodowego, wycinając kilkaset drzewl wywłaszczając 
działki na gruntach rolniczych. Nieprzokazanie "Tatr" 
do użytku społecznego wywoła protest w Zakonanom. 
Pawłowski czyta list lekrrzy skierowany do. TSckretarza 
KC PZPR listopada ub. r. , w którym proszą oni o 
przekazanie obiektu w Dolinie Białego na cele Ośrodka 
Specjalistycznego Leczenia Ortopedycznego, który 
gnieździ się w starych budynkach. Jego zdaniem, oddanie 
"Tatr" na potrzeby ortopedycznej kliniki dziecięcej było- jak nowy gmach KW PZPR w Nowym SĄczu, KM PZPR w"Nowym 
by wspaniałym aktem dobrej woli ze strony partii, która Targu, ośrodki wypoczynkowe Zgorzelisko i "Tatry" 

przodst KC zaproponował wyłuszczenie swoioh racji w 
catery oczy. 
Przewodniczący Komisji Roboczej Szczebla Centralnego 
Rymkowskl przeprasza Gwiżdżą i zebranych za zachowanie 
przedst. KC, tłumaczy Je brakiem doświadczenia i 
nieświadomością, że w tego typu rozmowach nie ma oby­
czaju załatwiania spraw w cztery oczy między stronami. 
Po kolejnych uściśleniach sformułowań ustalono, że w 
protokole ustaleń znajdzie się sprawa przerwania robót 
w ośrodku "Tatry". Delegacja "Solidarności" zastrzega 
sobie prawo konsultacji togo zapisu ze społeczeństwem 
Zakopanego, które roprejjentujo. 
Następnie rozważana Jest celowość takich inwestycji 

chce odbudować swój autorytet. 
Przedst. KC prostuje, że hotel kosztowo! 95, 

zł, przeznaczony Jest dla 87. 
a nie po-
nie dla 45 nad 100 min 

osób, basen jest wielkości stołu, nie ma specjalnej sa­
li kinowej a tylko a.ilka konforencyjna z możliwością 
wyświetlania filmów.W dokumentacji nie było uchybień. 
Gościej pyta czy zniszczenie 1500 m kw otuliny 
Tatrzańskiego Pafku Nnr, oraz naruszenie prawa przy wy 
właszczaniu działek rolnych nie Jest uchybieniom. 
Strona rządowa wyjaśnia, że za uchybienia te ponosi 
odpowiedzialność nie KC ale tzw. inwestor zastępczy -
władze zakopiańskie.Wywłaszczenia negocjował radco praw 
ny KW PZPR, a wyrąb drzew odbywał się pod nadzorem 
dyrekcji Tatrzańskiego Parku Narodowego. 
Dyr. Chochoiak przyznaje, że sposób oddania inwestycji 
budził i budzi negatwne odczucia społeczeństwa-
Przodst. WydziA-tti ̂ "TWiąiO KC.fin Jagi-elaKt ,który przybył 
specjalnie na tę część negocjacji/ oświuucza, że hotel 
"Tatry" budowany był z myślą o kontaktoch międzynarodo 
wych, wyraża współczucie chorym dzieciom, mówi, że Jest 
to argument"rzucający nn kolana "/sam ma chore dziecko 
w rodzinie/ nie trzeba tutaj odrzucić emocje, zachować 
chłodną głowę i dystans, żeby podjąć właściwą decyzję. 
Stosunki z zagranicą są b. ważne. Towarzysze z bratnich 
partii skarżą się nn niskie standardy w naszych obiek 
tach, a wszyscy chcą jechać do Zakopanego. Nie było 
dotychczas odpowiedniego obiektu, "Tatry" spełniałyby 
wymagano warunki. 
Oświadczenie Przedst Wydz. Zagr KC wywołuje gwałtowną 
reakcję obecnych na sali. Komarowa /Solidarność, Urząd 
Uojewódzki w Nowym Sączu/ mówi, że wstyd Jej jako 
członkowi partii w obliczu argumentacji tow. Jagielskie 
go z KC. Goście KC znają przecież sytuację naszego kraju 
1 tłumaczenie, że należy im zapewnić luksus Jest żenują­
ce. Wysocznński /Solidarność Krynico/ mówi, że i jemu 
Jest wstyd Jako członkowi partii." Lenin by-się jego zda-
niem-w grobie przewrócił" Zamiast cicho oddać ośrodek, 
walczy się o niego do ostatka."Ani to partyjność, nni 
socjalizm". Dyr. Chochoiak mówi, że też jest członkiem 
partii ale się nie wstydzi. W I956 r. też zabrano 
wszystkie ośrodki partyjne co spowodowało z czasem 
nnturalny rucłT^^y^stworzenla nowej bazy. Adaptacja 
" atr" na celo służby zdrowia będzie Jego zdaniom b. 
kosztowna. 
Argumentacja dyr. Chocholaka nie przekonuje przedstawi 

oraz kwestia odpowiedzialności za podjęcie decyzji 
o tych inwestycjach. Uzgodniono podwójny zapis 1 "Soli- v 
dnrność" uznaje, że ich podjęcie było niecelowe ze 
społecznego punktu widzenia, a Komisja Robocza Szczebla 
Centralnego nie wyraża w toj kwestii swojej opinii. 
Negocjacjo zostają przełożono do następnego dnia. 
8.05 kluczowe miejsce w rozmowach znjęła znów sprawn 
wojewody Fabera, która powróciła nieoczekiwanie na wo­
kandę. Pracownicy Urzędu Wojewódzkiego oburzeni rohabili 
tującym go zapisom w protokole ustaleń, ujawnili dokument 
sporządzony na złocenie Komisji Roboczej na zlecenie 
Min. AGTiOS. Wg. tego dokument woj. Faber1 minł dom w 
Limanowej, którego po przeniesieniu do Nowego Sącza nie 
zdał władzom, a działkę sprzedał później miastu i gminie 
Limanowa pod budowę osiodła, którego nie wybudowano; w 
Nowym Sączu otrzymał M-6 , za które wkład uregulował 
Urząd Wojewódzki; opuścił M-6 i kupił dom ' 12-izbowyi 
za który Jako wywłoszczony, nie płacił podatków, o jego 
córkom podatek umorzył prezydent N. Sącza,Oleksy, z po­
wodu "małych zarobków i konieczności remontu domu"; przy 
akcie kupna-sprzedaży nie potrącono Faberowi z obciążenia 
hipotecznego długu, wobec skorbu państwa za poprzedni rokj 
Jedna z córek Fabera, otrzymałn mieszkanie z puli Nowosą 
deckiego Kombinatu Budowlanego, nie będąc Jego pracowni­
kiem /pracownikiem był mąż, który z kolei nie był człon­
kiem spółdzielni/ po trzy-dniowym stażu w spółdzielni, 
w mieszkaniu tym nie mieszkała. Kontroler MAGTiOS stwier­
dził nieprawidłowości przy wykwaterowaniu toklŁprow. 
domu kupowanego przez Fabora /jedna z rodzin otrzymała ~ 
mieszkanie z puli MPK, jedną staruszkę wykwaterowano 
do domu w Gorlicach/. 
Przedstawiciele "Solidarności" uznali, że dokument został 
celowo zatajony przód opinią publiczną. Komisja Robocza' 
stwierdza, że miała w swych aktach tylko niopodpisnny 
brudnopis, a kopia dokumentu z napisem "poufno" znolazł 
ła się w rękach wojowody Rączki. Wojewoda Rączkaf 
który w pewnym momoncio zjawił się na sali, oświadczył, 
że dokument potrzobyn był mu do celów partyjnych, i że 
w czasie plenum chciał głosować za zawieszeniem Fabera 
w funkcjach członka KW. Nie uważał za swój obowiązek 
udostępniać tego dokumentu Komisji RoboozeJ Szczebla 
Centralnego. 
Po burzliwej dyskusji "Solidarność" stawia ultimatum* 
natychmiastowe odwołanie ze stanowiska Fabera i zasto 
sowanie w stosunku do niego środka zapobiegawczego w 

cieli "SolidarnoJCI". Po dłuższej dyskusji dyr. Chochoiak związku z próbą ukrycia przestępstwa, przeniesionej do 
proponuje następujący wariants oddać "Ornnit" w Szklar- Domu Starców staruszce przywrócić mieszkanie) zdjąć ze 
ekioj Porębie partii, n wtedy można rozważać pr-zeka-iJ-nte 

Obiektu w Zokopnnem na cele społeczne. Przedstawi­
ciele "Solidarności" odrzucają tę możliwość. Dyr. Cho-
oholnkt "W taj sytuacji mam do oddania nic" 
Rozmowy zostają przerwane do dnia 7.o© 
cjacje rozpoczynają się o godz. 1't. 

Stanowiska z-cę dyrektora Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego, który ją tam wyrzucił, zdjąć prezesa i wlcepre-
zosa Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Jeśli do 
g</d». 10.10 nie będzie decyzji w tych sprawach, "Solidar-

kiedy to nego-Mnosć" - Komisja Nowosądecka wysyła teloks do premiera 
Jaruzelskiego i Locha Wałęsy. Wyrażono też wotum nłeuf 
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nośct wobec członka Komlsjł Roboczej Znjfortn. 
Vo przorvl« Komisja Roboczn rrdbuj* wyjaśnić aprnwę. 
Stm/in. »1IJ vsn.ot<?pc« «tyraktor.i szpitrln, który oświadczp, 
Sse sŁ:>ru»?,ka byłn samotno l minia gruźlicę. Celowo vJęc 
było asoproponow.inio joj Domu Starców w Gorlicach - mia­
ło fcnm być n*. do zwolnienia mlojscn w Nowym Sączu, nie 
iw jflffo r<jku bytn zresztą decyzja, tylko lekarza wojewó 
I dzkie,;o/zd jętego po poprzedniej turze rozmów/. Próbuje 
; tez ałeładńS wyjnrfnłpnir w imieniu Wojewódzkiej Spółdaslol ni Mloszkaniowoj przedstawiciel CZBSM. Delo<jncja "Soli­
darności" *ąd« Jednak decyzji. 
Około goił. 13 prezydium Komisji Sądeckiej i 2 przedstawi­
ciele Ko.niflji Roboczej udają, się do Urzędu Wojewódzkiej--
f <»of slcnr< łączą sio - pod nioobocność premiero Jaruzel­skiego - z wicepremierom Machem . Godzi ale on na zdje 
cle Fnbora ze stanowiska wicewojewody z dniem 11.05,, 
i>,05 reno strony uzgadniają jrnpis. Wyrnńa mię w nim 
ubolewanie z powodu zatrzymania dokumentu i stwierdza, 
*e obie Btijnv zostały wprowadzono w błąd. Strono rzą 
down podki-eiU , to po*/ta.rii.ia- wielokrotnie, *o z do­
kumentem nie był" zapoznana. Nit hjt t nim ttl upwi&iy 
dyr. Znjfort , wobec kt<Sro(jo "Snlidar»io»ć" zgłosiła 
| wotum poufności. Woj. Nowosądecki A. Rączka złożył 
, osobno nianio do protokołu, w którym wyraża zdziwienie, 
żo mówi sio o zatajaniu dokumentu, który otrzymał od 
kontrolcr-i ht dającego sprawę, na złocenie Komisji Robo­
czej Sczoble, Oentrrlneffo, Jofjo zdaniem nieznojomoaó 
dokumentu weKuzujo na niepołno przygotowanie Komisji 
!Roboczej. 
I 8 i ;).Q5 poruszono jeszcze m.in. upraw przekazania 
I ośrodka URM Orznlcy n« żłobek 1 przedszkole oraz 

II znniech.- nia budowy ośrodki MSW w Zakopanem. 
tt Ustalono ii nr stępnn turo rozmów odbędzie się 5.06 br 
'•' /Protokół uzgodnień opublikujemy w następnym minorze ASn/ 

Oprno. J. Zieloiiski 

|R o z m o w y R a d o m i u . S.05" rozpoczęła s i ę 
trzecia tura rozmów z Komisją Rządową w Radomiu /skład 
Komisji - patrz AS nr 13,s.203.Uzupełniono go o dyr.Opo­
lskiego z min. Bud. .1 Przem. Mat. Bud./. 
A. Sobieraj przypomina ustalenia poprzedniej tury roz- • 
mów /patrzIAS nr 14,s.202 / 1 prosi stronę rządową o o-
stateczną decyzję w sprawie budynku przy ul. Dalekiej. 
Z.Rybicki informuje, iż ostatnie trzy dni poświęcił 
konsultacjom w tej sprawie. Od zakończenia ostatnich 
,'rozmów pojawiły się nowe okoliczności, które nadały 
sprawi* Dalekiej rangę ogólnopolską. Żądania rewlndyka -
cyjne w stosunku do budynków MSW zaczynają zgłaszać też 
inne regiony. Sytuacja zmienia sie też na Dkutek postę­
pu negocjacji KKP - Rząd. Przedstawia więc z upoważnie­
nia wicepremiera Rakowskiego dwa wariantowo rozwiązania 
1/ zaproszenie do Radomia przedst. MSW, którzy wypo­
wiedzą się na temat społecznych projektów j:agospodaro -
•wania budynków. Podkreśla, że resort jest przekonany o 
1 konieczności opracowania lepszego wariantu zużytkowania 
i budynków, obecnośó przedst. MSW pozwoli moiźe zarazem na 
poruszenie postulatów czerwcowych; 2/ przekazanie obiek­
tów przy Dalekiej służbom niezbędnym dla w/ojewództwa. 
Informuje, że z okazji dzisiejszego spotkania w WRN pro­
sił jogo prezydium o włączenie do 5-letniego planu te -
renowego ewentualnych inwestycji przy wykończeniu gma -
chu KW MO. Przytacza zdanie dyr. Opolskiego, który są -
dzi, że ustalony w pierwszej turze rozmów"/patrz: AS nr 
13,s.203 / termin oddania szpitala wojewódzkiego trzeba 
będzie zrewidować jako zbyt optymistyczny . Proponuje za­
proszenie na czwartek do Radomia delegacji. MSW 1 sukce­
sywne podejmowanie kolejnych tew.ltćw'. 
Sobieraj stwierdza, że rozmowy wracają do punktu wyjś -
cia. Przypomina, że problem Dalekiej wynikał z kolejno­
ści tematycznej zaproponowanej przez stroną rządową. 
Mówi, że sprawa KW MO w Radomiu nie stan.-.wi przedmiotu 
negocjacji KKP z Rządem oraz że KKP popir-ra stanowisko 
Radomia. Przypomina, że decyzja w sprawi <; dalekiej zos­
tała podjęta jaszcze w listopadzie 1980 r. na zebraniu 
plenarnym przedst. zakładów. Uważa,, że widoczna jest 
gra władz na zwłokę. 
Jeż odrzuca propozycję wysłuchani:* opinii KW MO. "Soli­
darność" ją już zna i zajęła w tej sprawie stanowisko. 
Komisja Rządowa ponosi odpowiedzialność :za brak efektów 
negocjacji. Rozmowy należy zakończyć. 
Turlejskl mówi, że strona rządowa daje do zrozumienia, 
iz napotyka na przeszkody ze strony MSW. Przypomina, że 
było kilka miesięcy na przezwyciężenie przeszkód. Wg . 
wspólnego komunikatu z 28.04 koncepcję r.agospodarowa -
nia opiniować miai wojewoda - trudno tu liczyć na fa -
chowość MSW. 
Piesiewicz /doradca min. Cios).a/ proponuje, by powró-
clć d/s praworządności. Kwestionuję instytucjonalną, 
Odpowiedzialność MO za 76 r. W odczuciu MO sięganie po 
Daleką jest atakiem wymierzonym przeciwko "skromnym"' 
funkcjonariuszom. 
Sobieraj stwierdza, że szerec/ciłi funkcjonariusze w Ra­
domiu są z "Solidarnością" /oklaski na nagłośnionej sa­
li/. 
Rybicki oświadcza, że będzie si. ą bronił przeciwko dema­
gogii. Zaprzecza jakoby rozmowy nie przynosiły żadnych 

efektów. Strona rządowa nie chce ograniczać się do spra­
wy Dalekiej.Wypowiada się za kontynuowaniem rozmów. 
Jeż pyta, jakie są konkretne propozycje poza spotkaniem 
7. przedst.MSW, którego "Solidarność" nie chce. 
Rybicki mówi, że on tę potrzpkę widzi. Proponuje rozrao - • 
wy na czwartek na temat rekompensat ekonomicznych albo 
praworządności.-
Sobieraj oświadcza, że ślady pałek nie mogą być argu­
mentem przetargowym w walce-o budynki /długotrwałe ok­
laski sali/. 
Rybicki proponuje, by nie zapominać o poszkodowanych w 
76 r. milicjantach. 
Sobieraj prosi o przerwę i decyzję w sprawie Dalekiej. 
Po przerwie Jeż odczytuje oświadczenie MKZ-u /patrz i 
Dokumenty,s. /. 
Po następnej 1 ,.5-godzinne j przerwie Komisja Rządowa 
przedstawia własny projekt oświadczenia, który zostaje 
bardzo źle przyjęty przez "Solidarność". W oświadczeniu 
tym Komisja Rządowa stwierdza, że w czasie trzykrot­
nych spotkań plenarnych oraz dwukrotnych spotkań w gru­
pach problemowych omówiono szczegółowo 1 podjęto ustalę 
nia robocze w sprawach zdrowia i opieki społ.,budownic­
twa mieszkaniowego i gospodarki komunalnej. Komisja 
jwtprzygotowana do rozmów w innych kwestiach np. rozwój 
potencjału budowlanego, który warunkuje realizację za­
mierzeń inwestycyjnych, chce również - uznając potrzeby 
społeczne - podjąć rozmowy nt. oświaty i wychowania oraz 
służby zdrowia, a także zagadnień praworządności. W oś­
wiadczeniu stwierdza się dalej, że zgodnie z ustalenia-i 
mi podjętymi na spotkaniu u wicepremiera Rakowskiego 17. 
03. Komisja Rządowa miała podjąć rozmowy w ciągu 7 dni 
od tego spotkania, jednak mimo, że zgłosiła gotowość 
przyjazdu do Radomia nie została wówczas przyjęta przez 
MKZ. Gdy MKZ wyraził zgodę na podjęcie rozmów, Komisja 
przybyła do Radomia. Projekt oświadczenia głosi te*, 
że przedst. MKZ w czasie rozmowy u wicepremiera Rakows­
kiego stwierdzili, iż przedłożone przez nich postulaty 
należy traktować nie dosłownie, lecz jako hasła do roz­
ważenia. W związku z tym minister d/s współpracy ze zw. 
zawodowymi zaproponował zgromadzenie do czasu rozmów w 
Radomiu potrzebnych dowodów i materiałów. Stwierdzenie 
to nie zostało zakwesti-onowane i komisja uznaje je za • 
prawomocne. Dalej projekt oświadczenia strony rządowej 
mówi, że w czasie rozmów u wicepremiera Rakowskiego 
nie zgłoszono, iż warunkiem podjęcia rozmów jest roz -
strzygnięcie na wstępie sprawy zagospodarowania obiektu 
przy ul. Dalekiej. 

Komisja Rządowa w dniu 5.05 zaproponowała rozważe­
nie rozwiązania kompromisowego, polegającego na częś­
ciowym zagospodarowaniu tego obiektu na potrzeby społe- -
czne. W projekcie oświadczenia stwierdza się , że 
komisja nie wycofuje się z podjętych uprzednio ustaleń, 
przypomina jednak, że w czasie prowadzonych rozmów pod­
kreślano, iż przy ostatecznych rstaieniach dot. spraw 
inwestycyjnych należy uwzględnić stanowisko przedstawi­
cieli min. budownictwa i przem.materiałów budowlanych. 
W zakończeniu oświadczenia Komisja Rządowa zapowiada, 
że w przypadku podtrzymania przez MKZ jako warunku kon­
tynuowania rozmów natychmiastowego rozstrzygnięcia spra­
wy obiektu przy ul. Dalekiej postawi wniosek o jej roz-
patrzenie w rozmowach" między Komitetem Rady Ministrów 
d/s zw. zawiKKP NSZZ "Solidarność". 

Krótko przed 24.oo na prośbę Piesiewicza zarząd MKZ 
udaje się do osobnej sali, aby zapoznać się z nowymi 
propozycjami strony rządowej. 
Piesiewicz proponuje kontynuowanie we wtorek 12.05 roz-
mów nt. bazy materialnej oświaty z udziałem dyr. Opols­
kiego. Przedstawiciele "Solidarności" oświadczają, że 
warunkiem kontynuowania rozmów jest oddaujle Dalekiej. 
11.05 MKZ Ziemi Radomskiej zwrócił się «JQ przew.Komitetu 
d/s zw.zaw. 
O ś w i a d c z e n i e T Z R w I « s s t 1 t u i* 
Tymczasowy Zarząd Regionalny "PobrzeSe" w Koszalinie wy­
dał 5.05 oświadczenie, w którym zdementował infensiaSJę ». 
D'rV o udzieleniu votum nieufności dotychczasowe*! prxe-' 
wodniczącemu MKZ. V7 oświadczeniu czytamy* "Przed miesią­
cem MKZ w Koszalinie został przekształcony w Tyacsasowy 
Zarząd Regionu, a były przewodniczący ŁKZ. aostai wice— 

przewodniczącym tego zarządu i nikt ole wyrażał włbeo. 
niego votum nieufności. Nikt też nie żądał zmian perso­
nalnych w byłym prezydium MKZ. K^ssalŁnskt korespondent 
DTV wypaczył, ./ sposób niegodny sawodu dsiennikarsa, 
treść obrad przedstawicieli zakładów pracy nad sposobami 
usprawnienia działalności Związku, oras ŁuTomtacje zawar" 
to w artykule, jaki ukaaał się w informatorze Jndąakowym'.! 
TZR zażądał opublikowania oświadczenia » BCT. Ponieważ 
sprostowanie file pojawiło się, Pi-eaydium. TZR "Pobrzeze™ 
oświadczyło 6.05. iż traktuje ten fakt jako jeden z ko­
lejnych olementów świadomej manipulacji opinią publiczną, 
na kilka tygodni przed wyborami do władz regionalnych 
Związku. _ 
Ż ą d n n l n p r a c o w n i k ó w p o z a r n 1 o -
t w a . ,5.05 Krajowa Sekcja Pożarnictwa NSZZ"Solidorno*ć 
na posłodzeniu plenarnym w Łodzi podjoła uchwałę, w kt. 
żąda natychmiastowej realizacji ustaleń z rozmów przepro­
wadzonych li.0'( między podsekretarzem stanu w MSW a Proay-

http://ta.rii.ia
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dium Sekcji w sprawie skrócenia czasu pracy funkcjonariu­
szy pożarnictwa zatrudnionych w systemie zmianowym, doma­
ga się też podjęcia działań zmierzających do szybkiej po­
prawy dramatycznej sytuacji płacowej pracowników pożarni-
ctwa /BIPS/. 
Z m i a n y w s k ł a d z i e P r e z y d i u m 

i M K Z S ł u p sk. 5..05_ na wniosek Komisji Rewizyjnej 
Walno Zebranie Delegatów Regionu Słupsk odwołało ze skła­
du Prezydium i Zarządu MKZ 8 osób. Na ich miejsce powoła-

' n o do Prezydium 9 nowych członków. Jak podaje rzecznik 
prasowy MKZ Słupsk,powołując się lia protokoły TKR,usu­
niętym ze składu Prezydium zarzucono: i/ małą operatyw­
ność jako członków Prezydium, 2/ rozbijacką robotę w sa­
mym Prezydium, 2/ torpedowanie wszelkich sensownych akcji 
podejmowanych przez MKZ, 4/ nieliczenie się z rzeczywis-

, tością oraz to, że prezentowane przez nich wartości ety­
czne nie zawsze licowały z postawą działacza Związku, 
P r ó b a s a m o s p a l e n i a w C h e ł m i e . 
5.05 w pobliżu gmachu Urzędu Woj. w Chełmie próbował do­
konać samospalenia 46-letni Ryszard Krystiańczuk, rolnik 
z gminy Wojsławice, kt,zaprotestował w ten sposób przeoiw-
ko ignorowaniu przez KW PZPR, władze woj. i prokuraturę 
zgłaszanych przez niego spraw dot.nadużyć w gminie i po­
bicia przez milicję jego i jego syna. R.Krystiańczuk prze­
bywa w szpitalu z poparzeniami I i II stopnia. Ze wstępne­
go wywiadu lekarskiego wynika, że jest on zdrowy psychicz­
nie. Biuro Interwencji NSZZ"Solidarność" Regionu Chełms­
kiego prowadzi postępowanie w tej sprawie. 
O r o z l i c z e n i e J . C y r a n k i e w i c z a . 
5.05 Prezydium KZ NSZZ"Solidarność" przy Zakładach Prze­
mysłu Metalowego H.Cegielski wydało oświadczenie w spra­
wie J.Cyrankiewicza. Czytamy w nimi"W związku ze zbliża­
jącą się 25 rocznicą poznańskiego czerwca 1956 domagamy 
się usunięcia ze stanowiska przwodniczącego Ogólnopols­
kiego Komitetu Pokoju Józefa Cyrankiewicza /.../ Jesteś­
my do tego moralnie zobowiązani, w imieniu wszystkich po­
ległych i żyjących robotników polskich /.../ domagających 
się prawdy, sprawiedliwości i wolności osobistej". Oświa­
dczenie przypomina wstąpienia J.Cyrankiewicza w Zakła­
dach Cegielskiegó^w Sejmie 11.04.1968 i Jego oświadcze­
nie radiowo-telewizyjne 18.12.1970. Na zakończenie czy­
tamy: "człowiek skorumpowany, który stracił zaufanie spo­
łeczeństwa, a któremu zezwalano zawsze 'dopasować się' do 
panujących warunków musi zejść z areny politycznej". 
Prezydium KZ Zakładów Cegielskiego zwraca się o poparcie 
tego żądania do wszystkich robotników w Polsce. 

i M K Z P o d b e s k i d z i e w s p r a w i e od­
w o ł a n i a p o s ł ó w . 6̂..9Ji na sesji plenarnej WK 
FJN w Bielsku rozpatrzono wniosek MKZ Regionu Podbeskidzie 
b pozbawienie mandatów poselskich J.Bu-zińskiego /b.I sek­
retarz KW PZPR w Bielsku-Białej/ i R.Dziopaka /b.dyr.nacz. 
FSM w Bielsku-Białej/ - posłów ziemi bielskiej. Uczestni­
cy sesji WKFJN potwierdzili w tajnym głosowaniu fakt utra­
ty z.-mfania społ. w/w posłów, co stanowi podstawę do wy­
stąpienia do Sejmu PRL o pozbawienie ich mandatów. 
S t r a j k w i ę ź n i ó w w e W r o n k a c h . 
6.05 Zarząd Regionalny NSZZ"Solidarność" w Pile przekazał 
wiadomość uzyskaną od Prokuratury Woj., że 6.04 miał miej­
sce masowy bunt więźniów w Zakładzie Karnym we Wronkach. 
Więźniowie pracujący w warsztacie więziennym /zakład "Po-
met"/ próbowali przekazać naczelnikowi 11 postulatów, 
dotyczących m.in.podwyżki płac i częstszych widzeń; odmó­
wili opuszczenia miejsca pracy i ogłosili strajk. Strażni­
cy użyli pałek wobec stawiających bierny opór więźniów. 
Po usunięciu więźniów siłą z hali zakładu pobito ich w 
budynku więzienia. Poszkodowanych zostało 60 03Ób, w tym 
jedna ciężko. Prokuratura powiadomiła Zarząd pilskiej 
"Solidarności" o zawieszeniu w czynnościach służbowych na­
czelnika więzienia i wszczęciu śledztwa przeciwko niemu. 
Szczegółowe informacja o przebiegu śledztwa mają być prze­
kazywano do Zarządu Regionalnego, 
S p i* a w a o t w o c k a 7.05. w godzinaoITpópb"^' 
łudniowych dwóch młodych ludzi pozostających najwy­
raźniej pod wpływem alkonolu zaczęło obrzuaać kamienia­
mi posterunek dworcowy MO. Jak twierdzi naoczny świadek 
zajścia, pracownik PKP,interweniować próbował pełniący 
wowozas dyżur na posterunku kpr. Z.Maciejewski. Kiedy 
wycofywał się przed kamieniami z pomocą przyszedł mu 
pracownik PKP w.Matora, który przypadkiem znalazł się 
w pobliżu. Przy użyciu gazów łzawiących udało się obez­
władnić napastników 1 wprowadzić ich do budynku. Zgod­
nie z oficjalnym oświadczeniem prokuratora rejonowego 
zatrzymani zaczęli wtedy krzyczeć, co spowodowało zgro­
madzenie się przed budynkiem sporej grupy ludzi. Tłum, 
podejrzewając pobicie, domagał się dokonania obdukcji. 
Niebawem na posterunek przybyła dr Morawska z otwockiego 
Pogotowia Ratunkowego. Po dokonaniu -oględzin oświadczy­
ła zgromadzonym, że pobicia nie są takie poważne, a na­
wet zbyt małe, "bo na takich nie ma sposobu". Występując 
w telewizji dodała, że zatrzymani sami dokonali okale­
czeń wybijając w areszole okno 1 uderzając głową o kra­
ty. Obaj zatrzymani odwiezieni zostali karetką pogoto­
wia ratunkowego. Mniej poszkodowanego 6ugałę odstawiono , 
do Komendy Miejskiej MO w Otwocku. Bardziej poszkodowa- ( 

ny Mariański po wizycio w miejscowym szpitalu przewiezio­
ny został do Komendy Dzielnicowej w Warszawie na ul.Gre­
nadierów. 

Losy zatrzymanych nie były znane rosnącemu stale tłu­
mowi. Pojawiła się natomiast wiadomość, że jeden z 
traeoh blorąoyoh udział w zajściu funkcjonariuszy prze­
dostał się do sąsiedniego budynku kolejowego. Część tłu­
mu zaczęła więo dobijać się do niego, by znaleźć spraw­
cę pobicia. Z Inicjatywy przybyłego wówczas dziennika­
rza ̂ PóTp«Ł<x>u*»u*a, (HwŁou-ftaJ.Walca wyłoniona została grupa osób próbująca opanować sytuację. Tłum jednak nie 
dawał za wygraną. Doprowadzony na miejsce kolejarz - bez­
pośredni świadek aresztowania - wraz z grupą porządkową 
i częścią zgromadzonych dostał się do środka. Kolejarz 
stwierdził, że obecny tam funkcjonariusz ORMO nie brał 
-u4?l_ąłu w pobiciu.Dzięki pomocy spontanicznie powstałej 
służby porządkowej udało się ORMOwoowl spokojnie opuś­
cić budynek. Tłum żąda dokładego przeszukania budynku. { 
Bowiem zgodnie z opinią części mieszkańców Otwocka fun­
kcjonowała tu znana w mieście melina. Podobnie zresztą"— " 
mówi się o pobliskim posterunku MÓ. Poszukiwania doprowa- ' 
dzają jednak tylko do do znalezienia dużej wprawdzie 
Ilości, ale pustych butelek. Po przejrzeniu wszystkioh 

. pomieszczeń, strychu, piwnic, a nawet 1 szafek na ubra-
, nia, z których kilka ulega zniszczeniu Uuizie twierdzą, 
, że w jednej z nich mógłby ukryć się ten, który uciekł/, 
Ttum opuszoza budynek pozostawiając na środku stos 
pustych_butełek. Wmi0iyctme pojawia się przew. "MRN* 
w Otwocku - Opasała. Mówi, że jest w tym mieście wiele 
palącyoh problemów, które należy rozwiązań. 

W tym samym czasie na posterunek przybywają działacze 
miejscowej "Solidarności" /R.Tymosiak - przew.Oddziału, 
J.Mikucki - wiceprzew., R.Wiśniowski - rzecznik prasowy, 
T.Balicki i E.Lekszycki/, pracownicy Biura Interwencyjne­
go regionu Mazowsze /Z.Romaszewski i F.Drzewiński/, Komen­
dant Miejski MO Otwocka kpt. Gralewski, Komendant poste­
runku kolejowego kpt. Drapała, prokurator rejonowy Na-
pierski, rodziny obu zatrzymanych oraz dalsi mieszkańcy 
Otwocka. Posterunek wypełniony jest ludźmi - przed zala­
niem tłumem całego pomieszczenia broni go tylko stojąca 
na posterunku barierka. Odbywają się przesłuchania mili­
cjantów i innych świadków pobicia oraz - na żądanie 
zgromadzonych - przeszukanie posterunku, które jednak nie 
doprowadza do znalezienia jakiegokolwiek składu alkoholu. 

Prokurator rejonowy informuje przybyłych, że lekarze 
w szpitalu nie uznali stanu Mariańskiego za kwalifikują­
cy qó do hospitalizacji. Przewieziony więc został do 
warszawskiej Izby Wytrzeźwień. Okaże się to potem nie­
prawdą. Propozycja, by uspokoić' tłum pokazaniem zwolnio­
nych jest, jak twierdzi prok.Napierski, niemożliwa do 
spełnienia. Jeden z nich bowiem pozostaje poza gestią 
MO i prokuratury. Prokurator rejonowy dodaje też, że po-, 
kazanie zatrzymanych tłumowi w takim stanie, w jakim się 
teraz znajdują mogłoby doprowadzić nie do uspokojenia, 
ale dodatkowego rozjuszenia tłumu. Na pytanie, czy zda­
rzały się skargi na otwocką MO odpowiada, że powołany do 
tego organ, tj . Prokuratura Wojewódzka', wszystkie uznała 
za bezzasadne. Mówi też, że w ostatnim czasie zanotowano 
w Otwocku znaczny spadek przestępczości. 

Ludzie na zewnątrz nadal atakują posterunek. Wybijają 
okna. Wrzucają kamienie.. Krzyczą. Szeregowi funkcjonar­
iusze MO zamykają się w areszcie. Zmuszeni są jednak 
opuścić cele, gdy ludzie z tłumu podpalają wetknięte w 
okna szmaty. 

Wobec zapewnień, że rozejście się tłumu da się uzys­
kać jedynie przez zwolnienie zatrzymanych,prokurator 
zgadza się na wyjćizd przedstawicieli "Solidarności" 
z zastępcą naczelnika Otwocka Stecem do Warszawy, by 
przetransportować Mariańskiego z Izby Wytrzeźwień do Ko­
mendy Miejskiej MO w Otwocku. 

Obecni na posterunku decydują się pojechać po miej­
scowego proboszcza. Jego przemówienie i wspólna modlitwa 
nie przynosi jednak uspokojenia. Ksiądz opuszcza miejsce 
zajścia. 

Nawiązany zostaje kontakt z przew. regionu Z.BujakiemT 
który natychmiast podejmuje rozmowy z min.Boiia„ I__ 
A. Michnik, doradca "Mazowsza" telefonuje do wicepremiera; 
Rakowskiego, który zobowiązuje się do podjęcia natychmiasto* 
wego działania. 

Ok.pófnocy budynek zostaje oblany benzyną.napala się 
drewniany ganek posterunku. Pozostający wewnątrz tłumią 
ogień gaśnicą. O podpaleniu zawiadomiona zostaje otwoc­
ka straż pożarna. Zobowiązuje się ona podjechać jak najw 

bliżej budynku, tak jednak, by pozostać niewidoczną dla 
tłumu. 

Na posterunek przybywają dalsi przedstawiciele regio— 
nu "Mazowsze" S.Jaworski i T.Kłopotowski. Dopiero teraz 
okazuje się, że Informacja o pobycie Mariańskiego w Izbie 
Wytrzeźwień była nieprawdziwa - jadąc do Otwocka odwie­
dzili komendę na Grenadierów, gdzie znaleźli Mariańskie­
go. Rozmawiali z nim, chcieli zabrać ze sobą, ale nie uzy­
skali pozwolenia. Relacjonują to zgromadzonym przed pos­
terunkiem. Próbują przemówić im do rozsądku - bez powodze­
nia. W tym samym czasie wraca ekipa, która wyjechała do 
Izby Wytrzeźwień. Okazuje się, że pozostawała cały czas w 
Otwocku i rozmawiała z Prezydentem Warszawy, Majewskim, 
nakłaniając go do wydania decyzji o zwolnieniu. Prezydent 
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jednak nie uznał tego za konieczne. Proponował natomiast 
wprowadzenie sił porządkowych. Podobną propozycję składał 
wielokrotnie płk.Rusinowicz z Komendy Stołecznej MO. Obe­
cni na posterunku byli jednak zgodni co do tego, że uży­
cie ZOMO nie rozwiąże problemu. 

Delegacja "Solidarności" oraz prokurator rejonowy i 
komendant miejski udają się. do KM MO, gdzie oczekuje ich 
płk.Rusinowicz. Ich zamiarem jest doprowadzenie do uwol­
nienia Cugały. 

Za oknami tłum ciągle krzyczy, śpiewa Mazurka Dąbrows­
kiego, "Boże coś Polskę" i "Międzynarodówkę". Domaga się 
kaprala Maciejewkiego. Jeden z pozostających na zewnątrz 
mężczyzn zasłania okno i nakłania milicjanta, aby pokazał 
się tłumowi. Kapral stara się coś powiedzieć. Samo jego 
pojawienie się, a zwłaszcza to, że ma przy boku pistolet, 
wywołuje wiele głośnych komentarzy. 

Zgromadzeni stawiają ultimatum - jeżeli do godz. 3 nie 
zobaczą aresztowanych, podpalą posterunek. Informacja o 
tym zostaje przekazana do Komendy Miejskiej i do Warszawy. 
Gdy zbliża się godz.3, część zgromadzonych w posterunku 
wychodzi. 0 3.02 z Komendy Miejskiej przychodzi informa­
cja, że Ougała został już zwolniony i wszyscy razem jadą 
już na posterunek. Widok &ugały nie uspokaja tłumu. Pobir-
ty, podrapany,, z opuchniętymi ustami 1 podbitymi oczami 
usiłuje coś powiedzieć. Jest w szoku. Przedst."Solidarno­
ści" decydują się odwieźć go do domu. 

Druga ekipa wyjeżdża do Warszawy po Mariańskiego, co 
po chwili okazuje się niepotrzebne. Na miejsce przybywają; 
bowiem z Mariańskim Z.Bujak i A.Michnik. Stan poszkodowa­
nego jost b.zły. Nie może iść o własnych siłach, na pos­
terunek zostaje więc wniesiony. Ma rozbitą twarz. Jest roztrzęsiony. Okazało się, że został zwolniony tylko w 
spodniach ,a kurtkę, którą ma na sobie, dostał od konwo­
jujących Mówi nieskładnie, wśród słów "faszyści'/"Gestapo" 
pojawia się zdanie: "Zamykają mnie w szpitalu psychiatry­
cznym, ale jak nie mam być zamykany, skoro mnie kopią i 
biją w głowę?". 

Mikrofon odbiera mu A.Michnik. Tłum początkowo nasta­
wiony wrogo, powoli uspokaja się.. Michnik mówi, że jako 
przedsierpniowa jeszcze, "siła antysocjalistyczna" miał 
wiele kontaktów z MO i nie należały one do przyjemnych. 
Udaje mu się nawiązać dialog z tłumem. Namawiani do roze­
jścia ludzie pytają, czy mają jakieś gwarancje, że wypu­
szczeni nie zostaną jutro zatrzymani ponownie. Michnik 
odpowiada, że żadnych. Pada wiele pytań i odpowiedzi, i 
rozmowa ta powoli rozładowuje sytuację. Po przemówieniu 
Bujaka, nawołującego do rozwagi, zgromadzeni, zgodnie z 
propozycją Michnika, odśpiewują "Boże coś Polskę" i powo­
li rozchodzą się. Kpt.Gralewski dziękuje Michnikowi za 
opanowanie sytuacji. Funkcjonariusze MO odjeżdżają. 
Przedstawiciele "Solidarności" odwożą Mariańskiego do 
szpitala. Kiedy po pół godzinie - ok g.5 - sprawdzają sy-
,,.tuac.)C. na- dworcu - pod posterunkiem nie ma jjż nikogo. 
.8.05 ok.g.16 podpalono budynek posterunku dworcowego MO. 
Wezwana straż pożarna ugasiła ogień po kilkugodzinnej 
akcji, której towarzyszyła liczna grupa obserwatorów,ros­
nąca wraz z przyjazdem każdego pociągu. Miejscowy oddział 
"Solidarności",przy udziale pracowników Biura Interwen­
cyjnego "Mazowsza", wydał apel wzywający społeczeństwo do 
3pokoju, by nie dopuścić do prowokacji. Potępia on jedno­
cześnie zachowanie sprawców zajścia, akcentując zarazem, 
że było ono wynikiem dotychczasowych działań MO. 

Przy Komisji Oświaty i Wychowania stworzono specjalny 
zespół, zbierający wszelkie dano nt.popełnianych przez MO 
nadużyć. Mieszkańcy Otwocka proszeni są o zgłaszanie tam 
informacji6 ostatnich wydarzeniach i nadużyciach popeł­
nianych przez tutejszą MO. 

Ok.g.22 na dworzec w Otwocku przybył doradca KKP,J.Ku­
roń. Dworzec oblegany był przez sporą grupę ludzi. Na do­
gasających zgliszczach posterunku tkwiła flaga państwowa, 
Grupa młodych chłopców rozbijała resztki muru, używając 
młotów i przypadkowo znalezionych desek. Kuroń zmierzając 
do uspokojenia zgromadzonych i doprowadzenia do rozejścia 
się tłumu rzucił hasło utworzenia straży porządkowej. 
Zgłosiło sir, kilkanaście osób. Zgromadzeni rozeszli się 
koło' północy. Przyspieszył to wypadek, który zdarzył się 
podczas wjazdu na stację pociągu. Ktoś z tłumu skoczył 
pod koła. Został wprawdzie ściągnięty z torów, ale ludzie 
zdali sobie sprawę,lak niebezpieczna staje się sytuacja*.. 
' 9.05. Na dworcu gromadzi) sie ludzie. Podpalony został bara­
kowóz. Wieczorem do Otwocka przyjechali członkowie Zarządu 
"Mazowsza" T.Kłopotowski i II.Wujec oraz pracownicy MKZ-tu. 
Pomagali straży pożarnej w zabezpieczeniu budynku dworco­
wego, w którym ktoś porozlewał łatwopalny płyn. Coraz wię­
cej pracowników otwockich zakładów pracy zgłasza się do 
Straży Porządkowej, w lokalu miejscowej "Solidarności" do­
stają opaski i zaświadczenia. 
10.05. W Otwocku panuje spokój. 

/na podstawie relacji J.Kuronia, Z.Z.Romaszew­
skich i J.Walca spisała M.Pawlicka/ 

04 pot̂ tku naszej działalności. ,tzn. od września 1S>76 r., 
walczyliśmy o praworządność w Polsce,zwracaliśmy uwa­
gę na naruszanie prawa i nadużywanie władzy przez SB, 
MO i organa prokuratorskie.Systematycznie odnotowywa­
liśmy tego rodzaju wypadki i podawaliśmy je do wiado­
mości publicznej.Lista tych spraw jest obszerna i o-
bejmuje wydarzenia nierównej wagi,które jednak wszy­
stkie razem tworzą ponury obraz: od łamiących zasady 
kodeksu postępowania karnego nieuzasadnionych zat­
rzymań i przeszukań,poprzez pobicia i tortury - aż po 
zabójstwa.Zdajemy sobie przy tym'sprawę,że udało się 
nam zarejestrować zaledwie ułamek tego,co w Polsce 
się działo.Odpowiedzialne za ten stan rzeczy władze 
stosowały przez cały czas tę samą praktykę: nie przy­
jmować do wiadomości powiadomień o przestępstwach MO 
i SB,nie odpowiadać na niecnie wszczynać postępowań, 
umarzać je,dawać pełną ochronę tego rodzaju przes­
tępstwom,kontratakować,występując z kłamliwymi oskarże­
niami wobec ofiar./.../ Odpowiedzialność za skandali­
czny stan praworządności ponoszą władze naczelne PRL 
i PZPR,przede wszystkim jednak Prokuratura General­
na PRL,konstytucyjnie zobowiązana do strzeżenia prawo­
rządności w Polsce,wraz z jej wieloletnim szefem,Lu­
cjanem Czubińskim. /.../ Wiemy dobrze,że wśród funk- m 

cjonariuszy MO nie brak ludzi uczciwych,którzy chcą 
wypełniać swój obowiązek społeczny zgodnie z prawem. 
Uzdrowienie obecnego stanu rzeczy i oczyszczenie MO 
z elementu przestępczego,ukaranie winnych nadużyć 
władzy,bicia,torturowania,a również przestępstw pos­
politych - jest potrzebne nie tylko całemu społeczeń­
stwu., lecz również uczciwym funkcjonariuszom MO oraz sa­
mej Milicji Obywatelskiej jako instytucji.Bez oczysz­
czenia MO i ukarania winnych nie może być mowy o za­
ufaniu społeczeństwa,a tym samym o normalnym i skut­
ecznym pełnieniu przez MO jej zadania,jakim jest wal­
ka z bandytyzmem,złodziejstwem,chuligaństwem itd. 
W każdym miejscu i każdej chwili wypadki otwockie 
mogą się powtórzyć.Pamiętajmy,że byłoby to na rękę 
nie społeczeństwu,lecz tym siłom,które rwą się do 
użycia jeszcze raz MO przeciw społeczeństwu. 
Konfrontacja taka mogłaby mieć nieobliczalne skutki. 
Nie można do niej dopuścić.Czas nagli.Wzywamy prze­
de wszystkim władze PRL,by zaprzestały chować głowę 
w piasek i przystąpiły do spełniania od dawna przez 
społeczeństwo stawianych postulatów ukarania win­
nych akcji z marca 1968,przede wszystkim z grudnia 
1970 i z czerwca 1976 oraz bydgoskiej prowokacji) 
do oczyszczenia MO z elementów winnych naruszania 
praworządności i z pospolitych przestępców. /.../ 
KSS "KOR" od wielu miesięcy nie zabierał głosu w 
większości ważnych spraw dziejących się w tym cza­
sie.Uważaliśmy,że "Solidarność" i inne masowe ru­
chy społeczne są bardziej od__nas powołane do wska­
zywania całemi' społeczeństwu drogi w tych wszystkich 
sprawach.Dziś jednak głos zabieramy,gdyż zajścia ot­
wockie wiążą się z problemami,które przez pięć 
już lat są głównym przedmiotem naszej działalności 
i które są nam lepiej i dokładniej znane,niż komu­
kolwiek - a objaw ten,jakim są wydarzenia otwoc­
kie oceniamy jako sygnał szczególnie groźnej sytu­
acji". 
Również 10.05. agencja ADN /NRD/ podała: "Jak wynika z 
doniesień zkichodnich agencji prasowych, 8 bm. w Polsce 
doszło do ciężkiego zajścia. Poplecznicy "Solidarności" 
podpalili posterunek milicji w Otwocku pod Warszawą, 
oblegany od 24 godzin. /.../ Jak donieśli naoczni świad­
kowie, w zbiegowisku znajdował się kontrrewolucyjny opo­
zycjonista Kuroń, podający się za tzw. doradcę związków 
zawodowych..." 
W s p r a w i e k o l p o r t a ż u p r a s y . 7.05 
KKK Pracowników Łączności wystosowała apel do wszystkich 
okręgów o wstrzymanie do końca maja akcji protestacyjnych 
zw, z nieuregulowaniem sprawy kolportażu prasy oraz o wy­
typowanie z każdej Okręgowej Komisji Koordynacyjnej eksper­
tów d/s kolportażu. Eksperci wraz z przedstawicielami kie­
rownictwa resortu opracują do końca maja nowe zasady kol­
portażu. 
Ł.03. wlcemin.Adamski zobowiązał się do uregulowania należ­
ności za dostarczanie prasy do domu /i * —zł/ i wydawanie na 
poczcie /0,80,-zł/ wstecz z wyrównaniom od 1.01.81. Jest 
to rozwiązanie przejściowe, obowiązujące do czasu zakończe­
nia prac przez komisję ekspertów. 

S p r a w o B, N i k ł a s z e w s k i e g o . 7.05 w Są­
dzie Rejonowym w Toruniu odbyło się kolejno posiedzenie w 
sprawie B.Niklaszowskiego /patrz: AS nr 1», s.205/. KW MO 
znów nie dostarczyła dopuszczonej przez sąd jako dowód in­
strukcji konwojowania, podając w uzasadnieniu, że instruk­
cja jest tajna. Oskarżyciel posiłkowy,moc.Zalewska pod­
trzymała wniosek o przekazanie sprawy Prokuraturze Woj. w 

104/ 
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R o z m o w y w o p r a w i e r e g l a m e n t a c j i Hafloma.ior pyta dlaczego w czasie negocjacji nla uwzgięd-
8.05. n Bydgoszczy odbyło się spotkanie nt. reglamentacji niono postulowanych przez Związek racji mięsa dla matek, 
żywności.Ze strony Związku udział wzięli! K.Jarociński /przew/ dzieci .młodzieży,a możliwości .Jak się okazuje ,były.' 
M.Koczwara.D.Kędzierska,,H.Witkowa ki,M.Leelński,G.Popiel- Łakomlec tłumaczy,że decyzje podjął Rzęd na wniosek or­
czyk .t.Gładkoweka ,pani Kękol oraz ekspert K.HagemaJar.Za etro- ganizoojl Kółek Rolniczych,po otrzymaniu zapewnienia o tych 
ny Rządu! Z.Łakomiec /przew./ - dyr. gen. MHWiU.Świadkoweki 
dyr.Biura Raglament. MHWiU,K.Wróblawski - dyr. Oep. Przam.' 
Mięsnego MPS1S.W.Kamiński - nacz.wydz.Centr.Przem.Mlęsnago. 
Jarocińskii przedstawia uwagi dot. reglamentacji zebrana 
w czasie funkcjonowania systemu oraz propozycje spraw,któ­
re powinny stanowić temat reglamantacJl.WyJaśnia ,że zespół 
nie oczekuje więżących odpowiedzi,a chce tylko poznać stosu­
nek Rzędu do propozycji Związku.Pyta o możliwość likwidacji 
małych odcinków po 50,100 g, 
Łakomlec wyjaśnia,że ze względu na czas drukowania kartek 
3 tyg./ nie jeat to możllwe.Kartki na czerwiec ag Już got­

owe 1 12-13 maja rozpocznie się wydawanie.Przypomina,ża nla 
•stkie oeobv wykupują całość od razu ,więc przy wędlinach 

należałoby zostawić małe odcinki. 
Jarociński pyta o możliwość zwiększenia podaży mięsa por-

sgo.co przyspieszyłoby obsługę. 
wyjaśnia,że przemysł państwowy ma możliwości por-

a ok, 86 tys. ton,folia na opakowania Jest Importowa­
ne, więc porcjowania będzie coraz mnloj. 

ilec przypomina ,że usprawnienie obsługi to tdkże Inne 
•zedoięwzlęcia.Podaje,że w kwietniu uruchomiono 742 sklopy 

oe,o z oceny MHWiU wynuka,żo w maju ilość skłonów trze­
ba zwigkszyć o I470.3ak długo Jednak nia będzie zapasu na 
tolerancję wagowe,tj. 3-5%,tak długo czae obsługi nie da oię 
skrócić. 

ki pyta o możliwość ujednolicenia kartek RD 1 A. 
ki wyjaśnia.że kartki sa Już wydrukowane. 

pyto czy kartki na czerwiec będę numerowano, 
wpkl odpowiada ,ża za względów finansowo technlcz?" 

'czas drukowania 6 tyg.,zły etan numeratorów,koszt 
operacji 60 tys. dolarOw/ nie będę numerowane. 
Łakomiąc dodaje,że pierwsz. kartki musiały być numerowa­

łby można było zorientować się w rozkładzie potrzeb w 
ólnych województwach.Obecnie nla Jest to Już potrze­

bne.Dodaje ,że opracowyivan|r Jest: projekt wkładki do dowodu 
,tego,gdzie odnotowywałoby się fakt wydania, kartek. 

I pyta o ilość kartek. 
Lec twierdzi,że nio można powiedzie-,że wydaje się 

za dużo kartek.Oodaja.że obecnie J03t ok.JOO tys. punktów 
wydawania.Ponlżoj Urzędów Wojewódzkich rozeszło się 37 100 
tys. kartek. 
lasińskj. pyta ile kartek wydrukowano. 
Łakomlec mówi ,że 43 mln.l7yjaśnia ,żo spowodowane to było 
brakłam danych,ile Jakich kartek potrzeba na Jakie wojewódz­
two.Ze względu na szybkość.wydano kartki z nadmiarem. 
Swindkowskl mówi,że przy tym systemie potrzebna Jest 

azerwa.co przy 36 min. daje ok. 39 min. 
skomleć. wspomina,że stwierdzono 460 tys. przypadków 
sdwójnego pobrania kartek.Informuje też o wypadkach włamań 

do pkt. wydawania oraz o pojawieniu się kartek fałszywych. 
Kękol mówi,o zbyt małej Ilości białka dla dzieci do lat 
dziewięciu.Obecne normy zaspakajają potrzeby organizmu na 
18 dni.Proponuje dodanie 0,5 kg wędlin. 
SBladkowski tłumaczy,że normy żywienia przewiduję ok. 
2,0 kg mięsa dla tej grupy wiekowej,w tym 50% mięsa I-go 
gat.Jest to stosunkowo dużo grupa,więc wszystkie przesu­
nięć a w strukturze asortymentowej trzeb^-by skonsulto­
wać z przemysłem mięsnym. 
Koczwara proponuje przoou nlęcie tego pkt. do grupy spraw 
do renogocjacji. 
Jaroci/iakl pyta dlaczego w niektórych województwach wyłę-
zOcio z I-go gat. szynkę z koście i łopatkę, 
róbloweki. wyjaśnia,że były to indywidualna decyzja woje-
adów.Mówi.żo przemysł mięsny Jest obecnie bez mięsa,a zak­

łady nie posiadaję zapasów.Kwiecień był mlesięcem nietypo­
wym.gdyż już od stycznia były gromadzone zapaey szlachet­
nych gatunków na potrzeby święta.Dlatego w kwietniu ich 
udział był większy,niż by to wynikało z obliczeń.Jednocze­
śnie zapasy te pozwoliły przeżyć przemysłowi mięsnemu decy­
zje niektórych wojewodów .Od mSija rezerw nie ma .Każda więc 
zmiana asortymentu musi spowodować zmianę norm. 
Lee.lns.ki, pyta o wysokość zapasów mięsa. 
Wróblewski mówi,że tak nlekich zapasów/63 tys. ton przy 
normatywie 100 tys.ton/ nie było w kraju od lat.JW niektó­
rych zakładach rwla się produkcja. 
y»mińsH dodaje,że zapasy muszę być na lato,kiedy to 
skup jBi.it szczególnie niski. 
Jarociński pyta o dodatkowe Ilości masła dla rolników 1 
wędlin oTa górników. 
Łakomiąc wyjaśnia,że masło dla rolników w Ilości 9 tya. 
ton w aTall kraju pochodzi z' dodatkowego importu z USA 

tye. ton/.. . . 

dodatkowych 30 tys. ton.W czasie negocjacji nie było to jasz*-
oza pewne 1 nla można było brać tego pod uwagę.Natomiast 
sprawa wędlin dla górników była indywidualne decyzjo wo­
jewody katowickiego 1 dotyczy tylko województwa katowic­
kiego.Mięso to musiał zaoszczędzić wojewoda na Innych 
kierunkach,np. na żywieniu zbiorowym; 
Koczwara ,"Czyll kosztem tych samych górników?" 
Łakomlec "Tak*. 
Koczwara proponuje uregulowanie sprawy dostaw dla gastro­
nomii osobnym rozporządzeniem,gdyż prawdopodobnie wojewodo­
wie bardzo dowolni* traktuję kwestię podziału mięsa .któ­
ra pozostaje w ich dyspozycji. 
Łaftomlec uważaTŻa joyt to niemożliwe ze względu na znacz­
no różnice regionalne w spożywaniu określonych potraw 1 gat. 
mlęea.Natomlast zastrzega,że MHWiU stara się przede wszyst­
kim,aby żłobki.przedsnkola,internaty miały bezwzględne pier* 
wszeńetwo w zaopatrzeniu. 
Poplolczyk prosi o wyjaśnienie.dlaczego tak mało dosbaję 
przodszkoia.a,tak dużo konoumy 1 wojsko. 
Łakomlec uważa,że tokie wypadki były nleliozna i mogły 
rniec" mlojsce tylko w kwietniu .obecnie bowiem odebrano woje­
wodom uprawnienia do przydziału na konsumy i wojsko.Dodają 
' że pracownicy milicji i wojska maję takie same kartki Jak 
wszyscy. 
|K££SS££ wyraża przekonanie,że do tematu należy wrócić -
•z wojskiem na ogół nie ma problemu,ale wobec milicji spo­
łeczeństwo Jest dość nieufne. 
Jarociński mówi ,że należy rozpatrzyć sprawę czterech grup 
pracowniczych! farmaceutów,prac. rolnych... 
Swiodkowskj przerywa mówlgc,że na podstwie uwag,które wpły­
nęły do resortu opracowano łlatę 112 zawodów,z tego .zdaniem 
minieteretwa.lS należy rozpatrzyć. 
£°J?iS.̂ c5X!l Py*« o mistrzów i brygadzistów,którzy pracuję 
fizycznie a otrzymuję kartki dla umysłowych. 
,§.wlMK°W2.KA oświadcza ,żo nio możno togo robić bez zastano­
wienia! Jest to liczne grupa,a mistrz nie Jeest Jednak czys­
tym robotnikiem. 
SfiEPSlisSO. zwraca się o wyjaśnienie powodów obniżenia sta­
wki dla nlepracujęoych z 3,5 do 2 kg. 
iśfillSElec tłumaczy,że pierwotna normo budziła duże komtro-
worejo w apołocznńotwlo. 
Jarociński zwraca uwago,że wśród niepracujęcych sę nla 
tylko bumelanci. 
WŚPfl.i.łŁ stwierdza,że 2 kg joat wyjściem pośrodnim.Mówi 
o kombinatorach. 
Koczwara mówi,żo Związek nie będzie walczył o kombinato­
rów,Jośll znajdzie się formułę,która pozwoli lcft "odcedzie". 
3j*rooAń.s.M. pyto o poropoktywy zaopatrzenia w mloko,twaro­
gi ,sery .ryby. 
tę.ko.mlec mówi,że nastąpił wzrost dostaw masło o 3% w sto­
sunki do ub. roku,/270 tys, ton w skali roku/,ale w maju 
mogą Jeszcze występlć trudności.natomiast od czerwca sytu-
acja powinno się poprawić.bedzio można pomału odbudować za­
pasy.Proponuje przodyokutować sprawę eony.Dostawy śmietany 
- na poziomie roku ub.Bardzo źlo Josit • z sarami 1 twarogami.' 
Konieczno Jeet zgromadzonie zapasów na potrzeby kolonii. 
Bardzo złe Jest również z rybami,połowy sę niowielkio.a za­
pasy wynoszę 3 300 ton /tj. ok. 7 razy mniej niż w r.ub./; ' 
Sę dostawy ryb dalekomorskich,ale znikają bardzo szybko.Kon­
serw rybnych Jeet o 30% mniej niż w r.ub.Ze smalcem było do 
tej pory stosunkowo dobrzo.W maju przomysł mioony obiecuje 
7 tya. ton,tzn.,że sytuacjo pogorszy alę w stosunku do pop­
rzednich czterech miesięcy.Jeżeli chodzi o Jajka,którymi 
przez cztery mlesięco żywiony był naród,to zgodnie z prog­
nozę w czerwcu npadnie skup i pojawi się niedobór,Rezerwy 
zoetały już wyczerpane.Czynione eg starania,aby pożyczyć 
Jaja od Węgier i Czechosłowacji.Odda się je kiedy ekup zno­
wu wzrośnie.Sprzedaż chleba jest więkoza o 60% niż w roku 
ubiegłym.Prawdopodobnie drobni hodowcy wykupuję go na paszę. 
Proponuje rozpoczęć rozmowy na temat ceny chleba.Z mękę 
aę trudności ,al« z cała pewnościę kartki maję pokrycle.W 
najgorszym wypadku trzeba będzie przejść na ciemniejsze 
gat. chleba.Natomiast nie ma żadnych problemów z ziemnia­
kami. 
Jarociński prpponujo przejście do określenia płaszczyz­
ny renegocjacji. 
Łakomlec, wnoal o opracowanie kalendarium czynności zwię-
zanych z reglamentację.DocyzJe powinny zapaść do 25 maje. 
Przedstawia dwa warianty zmiany systemu reglamentacji mię­
sa.1.kartka wartościowa z wartościowym wyspecyfikowaniem 
drobiu 1 zmniejszeniem norm,przy ujednoliceniu cen mięsa 
w kraju.2.kartko wartościowa z ograniczeniem wartości 
czterech asortymentów I-go gat.Do wartości wlicza, się 

http://Lee.lns.ki
http://jBi.it
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rób i podroby.MHWiU opowiada się za wariantem pierw- • 

flzym.Zwiano systemu zlikwiduje uciążliwość,gorsze gat. 
nięsa znajdę nabywców.Proponuje wprowadzić nowy system na 
trzy mieeięca tj« na tak długo,jak obowiązuje decyzja o 
zamrożeniu cen* 
Koczwara wyraża wątpliwość,czy uciążliwości zostanę w 
ten sposób zlikwidowane i obawę,czy nie powstang- możli­
wości manipulacji gatunkami mlęaa<, 
Wróblewski stwierdza,że Jeżeli gorsze gat* nie będę 
kupowane,to nie ma pokrycia na kartki .Informuje te<t,że 
świnie doetraczana przez rolników indywidualnych wożę 
średnio 110 kg,a przez przedsiębiorstwa państwowa 70 kg. 
Łaltoroiec dodaje,ża w proponowany* systemie pójdziw na 
rynek analogiczny asortyment miose 1 wędlin,Jak dotyeh-
czaa,Zgadza się na ścisła kontrcle społeczne.Proponuje 
uczestnictwo przy komisyjnym podzlmle, 
Wróblewski mówi.te przemyal mlęerty ma pewne możliwości 
*lóetow«nla się do potrzeb popytu,al«i Jest to możliwe tyl­
ko w strukturze wartościowej* 
cpfrzwarat stwierdza,że kartka wartościowsi byłaby rodza­
jom limitu na wydatki mięsne*Rodzajom mocnej złotówki na 
mięso, 
Swladkows^k^ "Tak Jeet .Mocnej złotówki,z pełnym pokry­
ciem""* 
Koczwara, obawia elę manipulacji,która może spowodowali 
braK pokucia. 
Hagomajęr zastanawia się czy zmiana systemu nie tipowoduji 
dodatkowych zaburzeń w reglamentacji. 
LakowJ.ee nie widzi możliwości utrzymania dotychczasowego 
systemu .Oznajmia,że! w maju będzie o tyla mniej mięsa,ile 
sprzedano go na kartki kwietniowe.Twierdzi,że przede^nwloni 
propozycje Wynikają także z obserwacji zachowań konsumen­
tów w sklepach.Mle dyskutuję,czy będzie kartka wartośuiowa, 
tylko lakę będzie miała wartość. 

''yći przypomina /Ute kartko wartościowe odrzucono nie Kamińsli 
dlatego,że była zła,lecz dlatego,że jej wartość była zit> 
niska. 
Jarocińska stwierdza,że przekonuję go argumenty na rztłes 
artki wartościowej,trzeba Jednak zadbać o interesy dzi poi 

I matek. 
Swlffldkowsskl zgadsts się na zupełnie wydatkowe potraktowa­
nie tych ostatnlch.Oeobne kartki,osobne sklepy.Ale jaat to 

• możliwe tylko w systemie wartościowym.. 
Ogrociński i He.oem̂ ijer proszę o oficjalne przesłanie FW°" 
jektu do kKP, 
Łakomleo wyraża przekonanie,że tam powinno ale dyakuto-
waćpropozyo j e bardziej dojrzało,próby konkretnyoh rozwią­
zań, 
Hąflemajer; zastanawia się ozy zmiana systemu i zmiana cen 
nie rogły by być rozpatrywano rasem, 
Łakomleo jest «dania,że dyekusja nad cenami potrwa długo, 
a xmiana systemu jest potrzebna natychmiast, 
Swladkowsk^ .przypomina,ta no KKP oprawy ciijgna sio długo, 
Łakoąi^o proponuje,aby ze względu na wagę i pilność eprtt-
cry " niezależnie od przesłania projektu do KKP - kontynuo­
wać rozmowy robocza.Obiecuje wysłanie dokum«ntów 12.06, 
flaaSfflflSC Pyt8 ° możliwość publicznego przedstawienia prn« 
pozycji rzędowych, 
8wl^kow8--ki jest . zdania.że należałoby to uczynić po 
wstępnym uzgodnieniu stanowisk,aby propozycje nie różni-. 
ły sio przynajmniej oo do istoty systemu. 

Strony u&tolaję termin następnego apotkoniat 18.05,go*t,' 
II w gmachu MH«1U, , 
&3&8Iii$&. poza tematem dotychczasowych rozmów informuje o 
trudnej sytuaoji z proszkami do pranie.Należy sio llozyo c 
dostawami mniejszymi o 30K od zapoi ubowenla.Pyta,czy wo­
bec tego nie należałoby rozpatrzyć "H trzeba wprowadzania 
reglamentacji „Według obliczeń MW/IM wyno^ułoby to ok. 
1 kg na kwartał na osobę .Prosi o przemyślenie tego 1 ewen­
tualne zebranie opinii* 

/Oprać„Z.Zogarski/ 
R o. z m o w y w M i n i. a t • a? s t vTi e O h l a -
t y 1 W y c h o w a a 1 a. 8.05 v w Ministerstwo Oświa­
ty •? Wychowania w Warszaw*» ódoyŁo e*e spotkanie plenar­
ne grup roboczych KKK Oi^Hjrty J Wychowani a_z_ k-t erown* ot-
wem resortu, f rzedmloteni" rozmów było podsumowanie wyników 
prao po»zcza«ólnych grup /patrz AS nr 7,a. 109, AS nr 9 ». 
303, AS nr 11 e>.103, AS nr 12 a. 102, AS nr *4 s.210/. 

nie wspólnej komisji upoważnionej do przeprowadzenia roz 
mów z premierem PRL nt, zaprzestania dyskryminacji ozłon 
kow "Solidarnośći" - pracowników oywilnyoh MDN i MSW. 
Uohwała Plenum, przesłana do premiera, wezwała go do pod 
jeoia rozmów w tej sprawiał "ponieważ rozmowa z ob.pre-
mlerem jest ostatnim z dostępnych nam środków bezkonfli­
ktowego .rozładowania istniejących napięć, Plenum posta­
nawia: Jeżeli rozmowy z oh.premierem nie dojdą do skutku 
lub też nie przyniosą konstruktywnego rozwiązania, użyje 
się ostatecznego środka przewidzianego Statutem NSZZ "So 
lidarność /.../ w formie wstrzymania wydawania prasy oo-
dzlennej w całym kraju." 

W związku z tym KKK Prac.Poligr. zwrćolła się do MKZ 
"Mazowsze" o wstrzymanie wszelkich rozmów dot.szykanowa­
nia pracowników oywilnyoh MON 1 MSW zrzeszonych w "Soli­
darności"^ 
Ż ą d a n i a MKZ w o j . p i o t r k o w s k i e g o . 
Na nadzwyozajnym posiedzeniu 8.05 Prezydium piotrkowskie 
go MKZ postanowiło wystąpić do premiera z pakietem żądań, 
domagając się m.in. przekazania na cele społeczne budyn­
ku KW PZPR /tzw."glerkówlci"/ w-Konewce k/Spały, wznoszo­
nego obecnie budynku KW MO w Piotrkowie Trybunalskim,bu­
dynku KM-G PZPR w Opocznie i in. Przedmiotem żądań eą 
również problemy służby zdrowia, budownictwa mieszkanio­
wego, oświaty, zezwolenia na budowę kościołów, wyżywie­
nia. MKZ domaga się przywrócenia praw miejskich miejsco­
wościom, która utraciły je na skutek udziału w powstaniu 
styczniowym 1863 oraz przywróocnle historycznych nazw u-
lloom /np. Grota-Rowećkiego, Piłsudskiego, Konstytucji 3 
T̂ .ŁIja/. Prezydium MKZ zwraca, się do społeozeństwa wojewó- ' 
datwa o pomoc w zbieraniu informacji i argumentów w po­
danych wyżej sprawach. 
I n t e r w e n c j e o e n"z u r y w "K u r 1 e -
r u e L u b e l s k i m " . 8.05 w komunikatach "Solldar 
nołtoi"zamieszczonych w "Kurierze Lubelskim" oenzor zdjął 
tei'i:st uohwały nr 10 Walnego Zebrania Delegatów, dot.za­
przestania zagłuszania zachodnich radiostacjl,co jest 
sprsieozne z porozumieniami międzynarodowymi i Konstytu-
oją PRL. Jeszoze tego samego dnia w centralnyoh punktach 
miasta rozdawany był tekst w/w uchwały przeahodniom ku­
pującym "Kurier Lube-leki". Ponieważ cenzor ponownie 
zdjął tekst uohwały, nie godząc się na zostawienie bia­
łej plamy /miał się on ukazać w autonomioznej rubryce 
publikującej komunikaty""Solidarności"/, Komisje Zakładc 
we przy Lubelskich Zakł.Graficznyoh i Lubelskim Wydawni-
otwie Prasowym na prośbę MKZ Regionu Srodkowo-Wsch. pod-
' ły decyzję o niedrukowaniu "Kuriera Lubelskiego" w dn. ffi 

P r z e c i w s p e k u 1 a n 8.05. Prezydium 

P r a o o w n i k ó w P o l i g r a f i i . 
•im KKK Prao .Po l ig ra f l i zgromadzone 8-9.05 w Szozeol-
/.ystosowało p r o t o a t w związku z wydanym przez KKP za 

prowadzenia ro zmów nad zbiorowymi układami pracy 
raf Dokumenty, n . 3 0 6 / . Na tym 3amym posiedzeniu 

plenarnym.poszarzanym o p r zeds t awic i e l i Prezydium KKK~ 
Prac.Cywilnych MON i MSW oraz p rzeds tawic ie l i KKP - M. 

:zykś 1 MKZ "Itózowazo" - M.Hołusr.i - i o n o powołei 

MKZ Ziemi. Łódzkiej przeprowadziło kontrole, targowisk w ha­
l i na pi .Niepodległości oraz na Rynku Bałuckim w Łodzi. 
W akcj i skierowanej przeciwko spekulantom udział wzięl i 
pracownicy dz i a łu ochrony MKZ oraz członkowie "Solidarno­
śc i" z PKS. Kontrola dotyczyła przede wszystkim żywności, 
kontrolowano taż niektóre artykuły przemysłowe. Ceny na 
targowiskach dochodziły do 300% ceny państwowej. Zakwes­
tionowana ar tykuły sprzedano po cenach obowiązujących, 
spekulantów przekazano MO. Akcja odbywała sio. za zgodą 
Urzędu Mlaiłta yodzi j . 
R o z m o w y w s p r a w i e " G ł o s u M a r y ­

j n a r z a". 8r«p,1 odbyło s ię w Min.Hrmdlu Zagr, 1 Rospoda-
| rk i Morakitłj spo tkan ie , w k t ,wz i ę l i udział i rzecznik pra­
sowy Ministerstwa > rzecznik prasowy "Solidarności" Przed-

', s iebiorstw Armatoi-sklch 1 redaktor naczelny "Głosu Maryna­
rza" /blok audyoj.'. radiowyoh przeznaozonych dla marynarzy 
polskioh znajdujących s l s na morzu/. Uzgodniono powołanie 
apeojal is tyoznoj rutłokojl "Głosu Marynarza i Rady Progra­
mowej z udziałem "PoJ-ldamośol", s t a ł y dostęp "Solld.-irno-
So±" do "Głosu Marynarza", nawiązanie kontaktów redakcji 

; "Głosu Marynarza" z Biurem Prasowym NSZZ"Solidarno^ć"j 

I O g ó l n o p o l s k i Z j a z d R e g i o n a l n ­
y c h i U c z e l n i a n y c h K o m i t e t ó w O b ­
r o n y W i ę ź n i ó w P o l i t y o z n y c h odbył 
• A o S.tPff w Warszawie / au la gmachu g ł . P o l i t e c h n i k i / , 
Obrady rozpoczęło występien.ie w.Zlembińakleoo .który przy­
pomniał przyczyny powołania .̂  cele działania KOWP, 
,0.t,KAbz4ej. mówił o gonezie Kl?WP oraz o stosowanych przez 
Komitet formaoh proyeetu /akc ja inforaaoyjno-propagandowe, 
marsze demonstracyjno/* 
E.Moralewlez mówił o więziennie " » * * w PRL,o braku Jak ie j ­
kolwiek opieki prawnej nad wleznle."! ,o masowym etoaowanlu 
areeztoweń oraz bezprawnym zatrzymywanlu.Wapomnlał prakty­
k i atoeowane w latach BO-tyoh.Powlao'**** » , l n , , t e eedzio-
wie w!(d»l<ł«y wyrok Ba Kazimierze Mooxerskiego /rehabilitowanego 
w 56 r , / nie z ó a t a l i ukarani do dzla,*.' Jodnym z ntoh był 
obecny min. Bafla.Opleał eytuaoje wlozr;iów eksploatowanych 
bezl i tośnie Jako tanio s i ł a robooy.a ,mówi ł o azykanach jakim 
eę poddawani /b ic ie ,sp inan ie w pesiy.w celach - olaanota, 
br«k powietrza i światła,brak ksiijżek i praay.kontaktów z 
rodz inę / . 

Przebieg rozmów przedstawic ie l i KKP NSZZ "Sol idarnoW 
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I O O R U A_C J E T X 0 0 P.N_I_A 
z Koai7JVR*9dowV^lMTt"^»^rzadrłO*ci 1 więźniów poli­
tycznych przedstawili J,01szewskl 1 A.Grabiński /patrz: 
As nr.nr. ll.e.lOi 1 14.6.202/.W sprawie więźniów politycz­
nych Rząd zerwał rozmowy. 
W imieniu uwięzionych wystąpiła M,lloczul8.ka.Powiedziała o 
br«k»cr. dowodów 1 bezpodstawności zarzutów.o złym stanie 
zdrowia uwięzionych.M.KowalczyJk mówił o bezskuteczności 
dotychczasowych wyslli<3w"na rzecz uwolnienia Jego braci. 
W.Bogaczyk odczytał uchwałę KKK NZS w sprawie akcji pro­
testacyjnych NZS w obronie więźniów politycznych. 
W,Ziembiński odczytał apel ks.O.ZieJi o reaktywowanie 
'Patronatu3. v . 
WjPawllk przedstawiła hietorlę -Patronatu" y*^^*..*^. w 
56~r"i~Jago pomocy dla uwięzionych 1 ich rodzin. 
Kjlwaszklewicz mówiła o działaniach na rzecz reaktywowa-
ńia~"Patróńatu"ł poinformowała o braku odpowiedzi na wnio-
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tawTa~status infonmatora NTO i - jako jego uzupełnianie1 
" Projekt przygotowa-ny przez biuletyn Lubelski. 
Le3kl /Agencja AS/ relacjonuje dyskusji na ostatnim pr«y^ 
dium KKP, w której- jego zdaniem - potoiono nafctSk 

na konieczność kontrolowania pism przez Władze \. 
Związku. Poinformował, że prasie związkowej będzie poś­
więcona część obrad najbliższego posiedzenia KKP. 
Blumsztajn /Agencja AS/ stwierdza, że w sytuacji, kiedy 
Związek liczy 10 min. członków, czyli tyle co niejedno 
państwo - sam system wyborczy nie zapewnia demokracji. 
Zadaniem prasy jest reprezentowanie związkowców wobec 
władz "Solidarności". Z tego powodu niedopuszczalne jest' 
cenzurowanie pism,również przez władze Związku. 
Rybicki /Biuro Infor-macji Prasowej "Solidarność"/ zgła­
sza wątpliwość co do reprezentatywności obeenego zjazdu 
dla całej prasy związkowej. Uważa, że należy brać pod u-
wagę. opinię KKP, aby nie wywoływać zbędnych konfliktów. 
Jego zdaniem z opinią na temat stanowiska Prezydium KKP 
do prasy związkowej należy poczekać aż Prezydium wypowie. eek o rejestrację /złożony 22.11.80 r./. .Fnmmntm .p,_si« w tej sprawie oficjalnie. 

Zjazd podjęł uchwałę domagająca się zarejestrowania r. D e i e g a c l p o d n o a r ą / i z s t a t u g p i s m a w l n l e n gwarantować jo-, 
tronatu" /patrz: Dokumenty,8.loz/ oraz uchwałę o celacn g o niezależność, w tynj kontekście kluczową sprawą było 
działania KOWP /patrz: Dokumenty,s,3ol/,który0N projekty pytanie, jaka władza ma ewentualnie prawo odwołać redak-
zołosił O.KobzdeJ. Powołana została Komisja KoordynacyJ- cję. 

< Z*, . r ^ h ^ u n i . biura informacylna- Styczeń /Solidarność Podbeskidzia1/, Sułkowski i Czartoło-
na .którę zobowiązano do uruchomienia « " " . !lT!n« kr.- flinyTsolidarność Wielkopolska'/ kolejno stwierdzają, że~ 
go gromadzącego 1 przekazującego wledomoeci z całego n n p r a w o takie powinno przysługiwać tylko halnemu zebraniu Ju nt. więźniów politycznych,procesów oraz potrzeb pomocy delegatów odpowiedniego szczebla, a nie zarządowi,jak to 
aresztowanym i skezanym.W skład Komisji weszli: O.KobzdeJ jest w statusie NTO. 
/r-dańnk/ T Baranowska /Katowice/,W.Oziumak /MZK Warszawa/, Przedst."Wolnego Związkowca" przedstawił status swego 
LMorgiewlcz Warszawa/.L.Sokołowski ^ . W a r s z a w . / . « . ^^Z^SS^S^^" ^ ^ ^ " ^ ^ 
Zlemblńaki oraz W.Bogaczyk /przedst. KKK "^S/.a tflKZ« Trzmiel stwierdza, że redakcje muszą być rozliczane, ale 
członkowie rodzin uwięzionych K.Goławskl.K.JandzlszaKOwa, n l e p r z e z zarząd, tylko przez czytelników.Przytacza Ka-
N.Kowalczyk,M,Moczul8ka 1 H.Stańaka. towice jako przykład, gdzie Zarząd Regionalny rozwiązał 

W dyskusji padały m.in. głosy.że dotychczasowa działał- 4 redakcje 
noóć Komitetu Jest niewystarczająca 1 anemiczna. 

Zjazd zakończyła msza w Katedrze ew.Oana. 
T i a z d P r a~s y z*V"i"ą ~i\ o w ę J.2=12A23 W 
w Domu Kultury ZM "Ursus" obradował II Zjazd Prasy NSZZ 
"Solid 'ność". W zjeździe udział wzięli przedstawiciele 
lo7 pi ,i /41 gazet MKZ-ów;7 tytułów Terenowych Komisji 

.Koordynacyjnych- oddziałów;44 pisma Komisji ^kładowych 
*- w tym ) 3 wydawanych przez uczelnie wyższe i instytuty 
naukowe; 4. P l ™ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . ? ' - ; ! ^ ^ : Komitetów Obrony więzionych gany branżowych KK 
trzy pisma NSZZ RI i ówa 

a także przedst. AS 1 BIPS./ 
atorów' /AF./-H.Łuczywo /red.nao/,.Agencji 

za Przekonania, 

•.., sprawozdań'e z dz-aiain^c ;, J; życzę-
l^eA,kształt < « * « « • prasy " - ^ ^ r a w o z d a ^ u 

£ £ « £ p r o W a i y radakcj* f plany na przyszłoś. 
Ł .J iiiybudiuu własnych teleksów agencja zamierza wyda­
wać codzienny serwis, chciałaby też powoła- sie/' kores­
pondentów terenowych - prosi o zgłoszenia. AS rezygnuje 
z miesięcznych wpłat MKZ-ów w wys.5 tys.zi, ustalonych 
na I Zjeździe Prasy w Katowicach. 

. Proponuje na rajie utrzymać 
stosunkowo wysoką cenę jednego egzemplarza /5o zł/,ponie­
waż w najbliższym czasie będzie musiała zakupić wyposa­
żenie /teleksy, maszyny do pisania, magnetofony etc./ 
Wszystkie wpłaty dokonane na konto ASa zostaną rozliczo­
ne ilość wysyłanych egzemplarzy x cena/, a nadwyżki -
zaliczone na poczet przyszłej prenumeraty. 
W dyskusji, pozytywnie oceniono pozicm Biuletynu AS, zgła­
szając zastrzeżenia co do złej jakości technicznej. Pod­
noszono też kwestię przedruków z prasy związkowej i kry-

ium ich doboru. Wspomniano o anonimowych ulot­
kach, rozsyłanych do redakcji i MKZrów przed Zjazdem, 
szkalujących AS. Zebrani postanowili nie zajmować się 
niepodpisanymi zarzutami. 
Z jazd" udzielił absolutorium Agencji "Solidarność"/ przy" 
jednym głosie przeciw/ za działalność merytoryczną i 
udzielił mandatu zaufania ia następne pół roku dzia­
łalności /przy jednym głosik przeciw/. Absolutorium fi­
nansowe rozpatrywane będzi' po przedstawieniu przez ASa 
dokładnego rozliczenia /w chwili obecnej księgowość Mar 
zowsza prowadząca rachunki ASa ze względu na. cia-slotę l 
przepttJwioUkę nitmfcudmtfpniipełnej dokumentacji/. Zebrani po­
wołali Komisję Wnioskową. 
Po przerwie prowadzenie obrad objął Sułkowski /"Solidar­
ność z Gdańskiem1,' Łódź/- Na wstępie przedyskutowano i 
ustalono dalszy porządek obrad, l/dyskusja na temat sta­
nowiska Zjazdu w/s statusu pism i dziennikarzy związko­
wych 2/ informacja o działalności Biura Informacji Pra­
sowej "Solidarności" /BIPS/. 
W dyskusj~i—nad punktem 1 mówiono przede wszystkim o sto­
sunkach między władzami Związku a pismami "Solidarności!" 
oraz o powołaniu ciała /stowarzyszenia, sekcji zawodo -
wej/ reprezentującego Interesy dziennikarzy i pism zwiąż 
kowych. Zblnlewlcz /Solidarność Ziemi Puławskiej'/przGds-

Dydycz /Biuletyn Informacyjny Stoczni Północne j') Gdań­
sk/ wnioskuje, by przegłosować czy zebrani chcą sformuło 
wać status pism związkowych i ewentualnie powołać komis-; 
ję redakcyjną. 
Doroszewska /Wiadomości Dnia"/ i Łuczywo /AS/ proponują, 
aby sprawę statusu pism związkowych rozpatrywać w obecno 
ści rzecznika prasowego KKP - J.Onyszkiewicza. 
Sułkowski stawia wniosek o powołanie komisji redakcyj-j 
nej d/s statusu pism związkowych. 
Wniosek przechodzi przy trzech głosach przeciw i trzech i 
wstrzymujących się. Zebrani dokonują wyboru komisji re­
dakcyjnej. 
Prowadzenie obrad przejmuje Orzeł. /NTOJ1. 
Chojnacki /'Praworządność') W-:wa/ zauważa, że w przypadku 
pism zakładowych represje mogą mieć miejsce nie tylko ze 
strony władz Związku, ale i ze strony pracodawcy. Propo­
nuje, aby ustalić status prawny członków redakcji. 
Dumowskl /Wolne Słowo" Toruń/ uważa, że powinno istnieć 
ciało pośrednie między redakcją i zebraniem delegatów, 
rada programowa lub wydawnicza z prawem wnioskowania o 
odwołanie red.nacz. 
A.Terlcckl /Solidarność Ziemi Łódzkiej?' jest zdania,że 
redakcje powinny podlegać Radzie Programowej i że nale- , 
żałoby powołać Stowarzyszenie Dziennikarzy Związkowych. 
Broda /solidarność Dolnośląska"/ zwraca uwagę, że zeb­
rani nie są żadnym ciałem ustawodawczym,mogą tylko swo 
je stanowisko przedstawiać. Rady programowe uważa za fo­
rmę cenzury. 
Mcnes /Solidarność"Instytutów Żoliborskich/ uważa, że 
zależność od zebrania delegatów jest rozwiązaniem zbyt 
skrajnym oraz że dziennikarze powinni się czuć przede 
WBzystkim związkowcami. 
Jędrzejewski /Poglądy"-Łódź/ stwierdza, że mówienie o 
a i ^zależności prasy związkowej w kontekście innym niż 
niezależność od władz państwowych i państwowej cenzury 
- jest nieporozumieniem. Chodzi o to, by władze związko­
we nie kierowały prasą bezpośrednio, nie traktowały jej 
instrumentalnie. 
Musiał /Solidarność Rzeszowska"/ mówi, że w dyskusji mo­
głoby wynikać, że prasa związkowa jest zagrożona przez 
władze Związku, co jest nonsensem. Proponuje, aby w 
preambule statusu znalazło się sformułowanie, iż na ła­
mach prasy związkowej może się ukazać każda opinia na -
wet najniesłuszniejsza. 
ZŁinlewlcz /Solidarność ziemi Puławskiej'/ stwierdza na 
podstawie doświadczeń swojej gazety, że jest mimo wszy­
stko niebezpieczeństwo ze strony Zarządów, ponieważ 
itiltnie lubi krytyki. Stwierdza, że musi istnieć wydawni­
ctwo związkowe działające na zasadach usługowych, w wye 
p«dku przeciwnym bowiem MKZ moi* - w przypadku kontro­
wersji - zamknąć pismu dostęp do bazy poligraficznej. 
Sadowski /Wiadomości Związkowe?starachowice/ uważa, że 
z uregulowaniem statusu pism związkowych należy się 
zwiócić nie do KKP, ale do Krajowego Zjazdu Delegatów. 
Niesiołowski /Solidarność Ziemi Łódzkiej1/ zgłasza za­
strzeżenie-c"o do zależności pism związkowych od walnego 
zebrania delegatów. Mówi, że w tak poważnej sprawie nie 
można oddawać decyzji zjazdowi delegatów, był bowiem 
osobiście świadkiem jak zjazd taki podejmował w krótkim 
odstępie czasu dwie sprzeczne decyzje. 
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Blósntska /AS/ stwier. ustalanie, od kogo ma być 
uzależniona gazeta związkowa nie leży w interesie dzie­
nnikarzy. Pisma można podzielić na dwa rodzaje : otic -
jalne organy powołane przez instytucje dla prezentowa- . 
hia Ich poglądów i linii oraz pisma stworzone przez gru­
py łudzi,, którzy chcą po prostu je wydawać. NiezałeżhOM 

tattegp pisma to po prostu kwestia finansowania i za­
pewnienia sobie korzystania z poligrafii. 
Przez całą dyskusje przewijał się, wątek ewentualnego 
zrzeszania się dziennikarzy związkowych. Padały propo­
zycje :. starania się a członkowstwo w SDP, powołania 
własnego stowarzyszenia i utworzenia sekcji zawodowej 
przy KKP.Żadne z tych rozwiązań* nie uzyskało aprobaty 
większości zebranych. Uznano, że przedwczesne jest or­
ganizowanie się dziennikarzy związkowych już na tym e-
tapie. Zaproponowano nat wołanie tymczasowej 
komisji działającej & r,;i,iadu. Propozycja 
ta stała się podstawą (Ho w następnym dniu oto-, 
rad. Zobowiązano Remisję Wnioskową do przygotowania, 
projektów, uchwał w/s cenzurowani .wiązkowych i 
uwolnienia więźniów politycznych„ Vyb»tno K.oinir.ję Ra -
dakcyjną do opracowania projektu, statusu pism E-wląsko-
wych. .. 

1 o,o 5 przed południem wznowiono obrady. 
Nn wstępie 1". Lewandowska /"NiezAleróość"/ zdajft r e l a ­
cję z wydarzeń w Otwocku. 

w większości zagranicznych. BIPS reprezentuje l i n i ę KKP. 
Na_pytanie z s a l i , co to znaczy A.Rybicki odpow*ada, że 
n :e"było przypadków ingerowania w t r e ś ć materiałów BTFSu. 
Mówiąc o" różnicy między dwiema agencjami "Sol idarność ' " 
wyjaśnia, że "AS" j e s t mn-e j zależny, a le potrzebna j e s t 
agencje reprezentująca l ' n ' ę KKP, o f i c j a lne źródło in for -
maej4 o Związku. 
Podczas wystąpienia Ryb'ck'ego Kom's j a Wniosków i Uchwał 
zb-ei-a kandydatury do Komisji NHędsyzjazdowej. Po skom­
pletowaniu l - ' s ty kandydatów odbywa s i ę wybór Komisji 
Skrutacyjnej oraz głosowań'e nad l iczebnością Korn^sj' -
większość j e s t za składem 12-osobowym. Głos zabiera r z e ­
cznik prasowy KKP J.Onyszk' ew'c... który ' informuje, że 
sprawę prasy ?•«' ązkowe j podnoszono na ostatnim Prezydium 
KKP. Uznano, że problem ten wymaga przedyskutowania 
' będzie przedmiotem jednego z i.njbl ' ższych pos'edzeń 
KKP. Onyszkiewicz rozważa kwestię uza leżnienia prasy od 
vład;', związkowych. nów' o tym jako osoba 
prywatna, sprawa U nTe 1c-ży w kompetencji rzecznika 
sowepo. otw'erflra, ft< ne mu j e s t pipmo n S o l ' d a m o -
ś c ; " . która byłoby po prostu organem ins tanc j i zw=uzkowej. 
I s t o t n a w r e l a c j i między prasą a władzami Związku 
j e s t d la nJego przede wszystkim lo j a lność . Prasa ma pra ­
wo do krytyki - now-Mmo być oczywiste. Władze zw' 

.T.Orz • projeki t WsSebykowe muszą,jedna • eć możliwość _publ'kowan'a swojego 
reprezentować l a t e k s y d-, ' y związkowych między stanowiska. Onys^.ewicz informuje o ™ ™ l ; f ^ : g o * * * " 
ZF, ." iv a koroijyi KKP ds prasy związkowej. Wyraża bez op -mę , 

_ ;_* . ; "piaskowa n ' e pow;nna s i ę organizować, pon'owa.' Projekt igrwoitt, w'ona dyskusję . Kr-ytycznie wypo**'adaze prasa zw 
Si? m in A.liTb'ck' /BIPS/, k tóry zgłasza zas t rzeżenia r y ł a b y (s-:f iw^ea_sposob.stąc- zbyt potężna 
do 8 ? ^ ł o ^ » stawiającego ' , w jednym rzę - Po przerwie odbywa, ,bory ' w cząs-e gay *om,« 
dz ' • rep 4 i-- « b e c prasy związkowej ze s t rony * * a Skrutacyjna l i c z y głosy toczy s ię dyskusja nad 

\ H Z \ • • < , X ; - »«!niJ»™<.<^« P r o t e s r u l e rów- poszczególnymi punktami projektu s ta tusu p- sma zw. ązko-
d - p r a s ^ ^ ą L o ^ j - w e g o , k fó r , są kolejno p r z e g ł o s o w a n e Po wprowadzeniu 

sadząc" że bard" 'e j , właściwe byłoby słowo " s p o t k a n i " . P°Ęrawe* dokument zostaje p rzy ję ty / p a t r z Dokumenty 
W.Mojek /Wiadomość' Tarnowsk•*e7 polemizuje z Rybickim, s. Ó<M / . «_.,•• ~~* o m ) w ( „ <,*««n 
pl^yUcY, * rep re s j i stosbwanych wobec jego ąaze-Po przedstaw en ;u przez Kom.Skrutacy0ną wyników głoso-
ty PT owe. O w t e , że są one włas t i^ -»an^;a /osoby, k tóre uplasowały B-J na m ^ s c a c h 12-14 
dla iepo , |.ą miejsce w "Sol idarnośc i» . dos ta ły t ę samą l i czbę gło sow/ większość decyduje, *e 
Jaworrk.-, AVr.--.vor. . „ t e r m ' je",W-wa/ mówi, że na- Kom'sja M< ędzyz jadowa Uczyć będzie 1 .osób J.Broda _ 
leży pmdę tać o różni cy * ędzy prasą a< ezależną a Z^ąa- £*"aJof'**' W" ')>' ? ' *f c,7,' ,W ; :A r k uf ? e w ? ' ' o Blumsztajn, 
kową - związkowe m o ś c i " , &<« mfta [ ^ ^ ' T ^ l I ^ J . l } ' w - U ; I k o w f ; k - - 'T-Orzeł, A.Szost-
być w pe łn i n ieza leżna . W dyskusji nnd tymi rozróżni en • em jeden z u.cEestni.kA-w 
zjazdu wyraża p r . - '••onan< e, -'ż akcentowwni e n ieza leżno­
ść ' prasy srw*ą I BJWtCBąa j e j « 
wywodi ' erpn-*owej praey opozycyjnej . Są­
d ź ' , że w obecn- Pfcrzeby 

tak; s i lnego poi)! redakcji . 
H• lvc.żywo propormjo przeredlsg tępo fragmentu 
projektu , k tóry wose budzie. v. :" co 4i) -/.ni>"in'o 
odmiennego pres j i ze s t rony państva ~' ? 3 -
śtarte kowyc-h. ' e KBO tylko dwt 
przypadki p r zeksz t a ł ceń ' a p ' s « opossycyjny 
we - "W'«dori.-n'r' ląrnowskie" ' "iiobot,n'k". 
niumszt.-Lin stawia wn.i - wrót projektu s ta tusu do 
Komis.ji, Wnioskowej do poprawek. 

k-'«n'cz, 7.'l\\cv<?.;•,• 
Ha kon-"ec ""I-can' przyjmują rezolucję ws cenzury 
oraz w'ęźniów politycznych i represji wobec J.C'eśl-'c-
'••' opo /red ."1'olnego Zw'ązkowca"z Huty Katów' ce/. Odczy­
tami uzasadni en-e zarzutu pr 'nego C'eś-
l-Tk-emu przez prokuraturę /patrz; DoWmi^,530477 
-•'-l,r',n" ują M" ' BIPS do sporządzenia wykazu 
v;.--ys',ki.ch pism wydawanyr-h w "Solidarności". 
Organizacji następnego zjazdu - w" koiicu września - po-
dejmuje się redakcja "Solidarności Ziemi Puławskiej". 
O K Z N S Z Z B I '2^22-11^21 obradował wSzcssecinie III 
Zjazd OKZ NSZZ Dl "Solidarność". Podsumowano działalność Pre­
zydium OKZ w okro.Nio. który upłynął od' II Zjazdu w Bydgoszczy. 
W swym Kpro(t«zdfmiu J.-m Kulaj zaapelował do członków Prezy­
dium o większa aktywność, wg niego tylko 5 z nich pracuje ak­
tywnie- prosił też przedstawicieli województw o wsparcie Pre-H /-l o 1 r~ r-™ ~ ~ - a i ' y v n * e • pio^J-j bez prziiuM-awicioii wojewoazrw o wsparcie jrr 

• 'ągu dysktisa p. >ady Ograni- By.łium. W ostatnim okresie Prezydium OKZ zajmowało się prze 
oDocly wypow-edr,' w p kowych « koi)- de wszystkim przygotowaniami do rejestracji Związku. Doprowa-

-O krytycsa'e nSStawiOayCh re-dzono do anulowania decyzji o ograniczeniu przydziału pasz dla 
. ' . J!• ̂ im-e,!- „, podważających rolników indywidualnych - obecnie obowiązują poprzednie normy, 

zasadność tak OSfer-i ^rawy. Dość powszechni choć, wg jednego z dyskutantów, pozostaje to wyłącznie na pa-
jednak wyrażana j«st opj celowe byłoby powoła-pierze. 
Il'e Ciała reprezentuj esy dz'enn'karzy awiąz- P o dyakuseji zndecy..lowauo, że siedzibą Krajowej Rady NSZZ 

RI będzie Dom Chłopa w Warszawie /rozważane też były Gdańsk 
i Bydgoszcz/. 
Następnym punktem ol rad by ta kwestia stosunku Związku do Kółek 
Rolniczych, SKR-ów i związków branżowych producentów rolni­
czych. Postulowano by Związek przeciwstawił się rejestrowaniu 
CZKiOR jako związku zawodowego jeżeli nie wprowadzi się pop­
rawek w statucie. Kółka Rolnicze są tworzone odgórnie na mo-

kowych. Podniesiona zos ta je znów kwestia, esy s%<and w 
Ursusie j e s t ;-GTOisadzeir'em reprezentatywnym d l a ogółu 
prasy "Solidarności"". Na : en ia , że nie wseystkic 
redakcje były powiadomione, ' w'e le j e s t pism 
warszawskich atorzyoapewładają, t.'•, informacje 
ponawiano w ;elokrotn^e, tak w AS-!e , jak i v sej 
wisach telekr-owych. Ktoś wreszcie mów; , -'-.e r.iazd renre-zentuje tych, którzy w nim'uczestnicz " ' '"" ••'•''"*" y ' ' " " ~ . C V decy/ji. administracji, mogą więc być traktowane wyłącznie jmq jego decyzjo lub nie - Z H / a pozostali przy- jako organizacja społeczno-gospodarcze a nie jako związki za­

wodowe. Natomiast działalność SKR-ów, Mi^dzykółkowych Baz Ma­
szynowych, Zakładów Dsłóg Mochanicznych powinna być oparta 
na zasadach prawa cywilnego dotyczących tworzenia spółek lub 
na zasadach spóIdzielni.Unormowanie tych spraw możliwe jest 
jednak dopiero po wprowadzeniu ustawy o spółdzielczości, któ­
ra dopuszczałaby tworzenie spółdzielni na szczeblu gminy bez 
/cody władz wyższych i ich działalność w oparciu o rachunek 
ekonomiczny. 
OK7 stanął na stanowisku^ że należy wciągnąć do NSZZ RI czon-
ków istniejących związków producentów rolnych /Związek Hodo-

maeje o DTPS-le, Jest on konty- w c ó w . Związek Producentów Tytoniu itp/, a następnie winni oni 
uao.Ją wydziału prasowego Biuro Krajowego.Powoła- utworzyć sekcje branżowe. W <•' ign tygodnia postanowiono zwołać 

ny zosta] uchwala KKP i merytorycznie, podlega rzecznikoT seminarium na ten temat. Zj: -nawiał toż 

tązkowych 
Rybicki przedstawia infot 

"czych. Zaproponowano powoł.-u 
komisji: ekonomiczno-rolnej. 

procę komisji robo-
bok już istniejących, nowych 

półpracy z młodzieżą, wspóipra-^ • k E S T K KK'>.' ,"" T b><: ""•«»*y»tnro«uli.y finasowo W skład BiPSu wchodzą trzy redakcje: serwis teleksowy. 
serwis dzienny i tygodnik BIPS, a także redakcja uaQr,łli. CV z K K P < o r o z chłopsko-robotnlczo j. 

Cena tygodnika - ;:'o zł. Po momentu uzys'- ' " związku z zastrzeżeniami wielu członków OKZ postanowiono wy 
™ l n "atnodzielriOHcj rinnnsowej BIPS dotowany jest przez kluczyć z jego składu delegata z Częstochowy - Bagińskiego. 

dotychczas trzy i pój tysiąca dziennikarzu. Zjazd nie przyjął rozygnacji Romana Dartoszcze z funkcji czło-rysiąca dziennikarzy. knn Prezydium. Bartoszcze wycofał swój wniosek. 

http://AVr.--.vor
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J a. KZ NSZZ"Solidnrność" przy Za-
ołowie Podlaskim podaje, ze 11. Og 

~ K«»v,«« ..^^„..„„^J.-^B^ przechowywania nie wysłano do Wr~ 
szawy ok.3o ton mięsa 1 wędlin. W zakładowym magazynie-

izni znajduje się ok.60 t podrobów, wliczanych do 
•zedaży reglamentowanej i nio znajdujących nabywców. 

R e g l a m w i i i , t i * . . j 
kładach Mięsnych w Sokołowie Podlaskim podaje, ze 11,0^ 

powodu niewłaściwego przechowywania nie wysłano do tfar-
zawy ok.iO ton mięsa 1 wędlin. W zakładowym magazynie-

mro ^^^^^^^^^ 
sprzedaży regl 

| V o fc u m n i e u f n o ś c i 
Z P U . KZ"Solidarnos 

zgłosiła do min.Tejchmy voium ni 
rekcjl Zarządu Zjednoczonych Prz 
Stwierdzono, .• oni pe 
su wyjaśnienia ich roli ox'az sto 
ką ponoszą za aferę, związaną 7, 
do Włoch z Polski dziewcząt, kto 
szych klubach do prostytucji". I 
przedstawiciele KG MO i Prokurat 

Le /"Wiadomości I1 

w o b e c d y r e k c j i 
h I m p r e z P l e n e r ó w ' 

wobec członków dy* 
blóstw Rozrywkowych, 

lnic swoich funkcji do cza> 
pnia odpowiedzialności, ja-

Jem i wysyłoi 
re zmuszano były w tamtoj-

tę potwierdzili 
'o jonowe J War s v,awa-

6.05.81/. 

! O d p o w i e d z n a s f a ł s z o w a n y l i s t 
; o t w a r t y. Zanim jeszcze wyjaśniło się, że rzekomy 
j list otwarty pracowników naukowych 1PPT /patrz > AS nr .12, 
) 8.10$/ jest fałszerstwom, odpowiedzi na ten list udzieli-
I ła ZKR "Solidarności" przy Zakł.Górniczych "Konrad" w I-
winach. W piśmie z kwietnia br. skierowanym do prof.J.Ma-

ciego /dyruktor IPPT/autorzy stwierdzają: "Rulewski 
iLem naszym jest ofiarą /,../ Gdyby sądy cywilizowanych 

państw rozpatrywały przestępstwa z punktu widzenia oceny 
wartości ofiary, prawo nietykalności człowieka zdegradowa-

' ne byłoby do zera". Podkreślają "] dzielącą ich 
I przekonania od przekonań wyrażonych w*liście otwartym'". 

INFORMACJA w sprawie zakupu ziemi i osadnictwa 
w Bieszczadach. 
Zgodnie z punktem 2a Porozumienia z Ustrzyk Dolnych 
usijałonot "Wojewoda Krośnieński działając w porozumieniu, 
z Dyrektorem Zjednoczenia PGR vr Krośnie określi w ter- j 
minie do 30 czerwca 1981r. obszary państwowych gruntów 
rolnych w rejonie Arłaffiowa /gra.. Ustrzyki/ oraz Tarnawjj 
Muczne /gm. Lutowiska/, które z punktu widzenia racjo­
nalności ich użytkowania powinny być przeznaozone do 
sprzedaży lub wydzierżawienia rolnikom indywidualnym. 
Wnioski w tych sprawach należy składać do terenowo 
•właściwych naczelników gmin w terminie do 30 kwietnia 
•11981 'r.." 
Komitet ZałożycielskiUSZZ RI "Śolidarność"regionu 
Bieszczadów Informuje,że z uwagi na błędne a niekiedy 
zupełnie błędne informacje naczelników gmin odwołał się 
do Rządu o przedłużenie terminu składania podań do dnia \ 
30 maja 1981r.Dla informacji- podaje, że na tych terenach, 
istnieją budynki mieszkalne i gospodarcze,leczenie wys­
tarczającej ilości dla wszystkich chętnyoh. 
Informuje również, że banki rolne w Ustrzykach 1 Lesku 
udzielają kredytów na inwestyoja rolne na prawach osa- 1 
dnlczyoh z oprocentowaniem 12% od wysokość! kredytu ze 
spłatą na hipotekę gospodarstwa na W lat. Wysokość tychi 
kredytów jest różna w zależności od wielkości gospodar- ! 
s*wa i zaplanowanych inwestycji. 
Bez względu na" to, że pierwszy termin składania wnios­
ków już minął, wnioski należy składać do tych w/w gmin 
z określeniem wielkości areału 1 kierunku produkcji. 
W celu ewentualnej interwencji kople~należy przesyłać 
na adres Komitetu :Ustrzyki Dolne ul. Rynek 14 tel.19 

cd.zes.*ł02 
3. Zadaniem rady sekcji jest przygotowanie i opiniowa -
nie zbiorowego układu pracy, koordynowanie działań sek­
cji regionalnych oraz wykonywanie na szczeblu krajowym 
zadań,o których mown w § 2,ust.3. 

' 4. Rada sekcji nie ,>< rJ* władzą związkową w stosunku 
; członków w znaczeni1 >wym, ma prawo tylko do wy -
, dawania zaleceń i przedstawienia stanowisk. 
5. Zalecenia rady sekcji stają sj ę obowiązujące po ra -
tyfikacji przez komisje zakładowe, 
6. Postanowięnie § 2,ust.4 ma odpowiednie zastosowanie 
w odniesieniu do' statutu wewnętrznego sekcji, któ*ry 

i zgodnie z § 30 Statutu uchwala Komisja Krajowa. Ramowy 
'; wzór statutu określa załącznik do niniejszych wytycz -
nych. 
§ 4 
1. Sekcje nie prowadzą działalności finansowej. 
2. Koszty związane z działalnością krajowych i regio ~ 

. nalnych sekcji zawodowych/branżowych/ ponoszą komisje 
zakładowe współdziałające w ramach sekcji na zasadach 

: partycypacji. 
i 3. Krajowa Komisja lub Zarząd Regionalny w uzasadnio -
nych przypadkach może dofinansować lub przejąć finan -

: sowanie sekcji. § 5 
| Sekcje istniejące w dniu uchwalenia wytycznych, zwane . 
I komisjami porozumiewawczymi bądź koordynacyjnymi zawo 
' du lub branży powinny.w terminie 2 miesięcy od daty wy-
j dania niniejszych wytycznych przedstawić Komisji, Kra -
; jowej projekty statutów wewnętrznych w celu ich uchwa -' 
• lenia. 

Wstrząśnięci wiadomością o zamachu na życie 
Papieża, zwracamy się z apelem do całego 
społeczeństwa o zawieszenie wszelkiej dzia­
łalności rozrywkowej. 

Prezydium Mazowsza 

2.6 maja odbędzla się w SGP1S plato FORUM DYSKUSYJNE 
PT RAPORT O STANIE GOSPODARKI I PLAN STADILI2AC0I 
udział wezmą nwln. TL.BUGAO.doc S.Kurowski,' 

Z.Doeiakoweki, godz.17 Aula V SGPiS 

Sprostowani e: W relacji z rozmów na temat 
dostępu "Solidarność;" do środków masowego 
przekazu zamieszczonej w AS-ie nr 14 przy 
wym.i eni ani u składu delegacji "Solidarności" 

o zono nazwisko eksperta Związku, Mar­
ka Chlebowi cza. Przepraszamy 



K o m u n i k a t 
z rozmów przeprowadzonych pomiędzy przedstawicielami rzą­
du oraz NSZZ "Solidarność"" w sprawach górnictwa. 

W dniu 7 maja b r . odbyłyplę w s i edz ib i e Ministerstwa 
Góralotwa w Warszawie pomiędzy przedstawicielami. Rządu 
PRL praż HSZZ "Solidarność" rozmowy w sprawach g ó r n i c t ­
wa. • >' 

Straę rządową reprezentował min i s t e r Górnictwa M.Gla-
nowski, zaś HSZZ "Solidarność" członek Frezydium KKP T. 
Jedynak 1 przewodniczący KKK Sekcji Górnictwa H.Sienkie-
wioz. W rozmowie wzięli u d z l a ł ł min i s t e r Finansów M. 
Krzak 1. podsekretarze stanw w min i s te r s twie Górnictwa J . 
Bojakowski 1 M.Gustek. Uczestniczyl i w nloh równiezsczł . 
KKP A.Cierniewskl, ozłonkowie Prezydium KKK SO. p r zeds t a ­
wic ie le załóg górniczych oraz eksperci i dpradty obydwu 
s t r o n . ! 

Mając na względzie stanowisko załóg górniczych, zrze -
szonych w HSZZ "Sol idarność", wyrażone w uchwałach pod -
ję tych w dniu 22 kwietnia b r . na Kopalni Węgla Kamienne­
go " J a s t r z ę b i e " , w dn*iu 23 kwietnia b r . na Kopalni Węgla 
Kamiennego "Wujek" oraz w us ta l en iach dokonanych w, dał u 
6 maja b r . na Kopalni Węgla Kamiennego "Katowice", s t rona 
rządowa wyraz*ła zgodę, aby z dniem 1 maja u l eg ł l i k w i ­
dacji fundusz mobilizacyjny za dobrowolną prace w wolne 
soboty, określony w §10, u s t . 2 Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 26 lutego.. 19^1 r . w sprawie czasu pracy o-
raz zasad i t rybu udz ie lan ia dodatkowych dni wolnych od 
pracy pracownikom górnictwa głębinowego w 1991 r . Nie 
będą również stosowane inne formy zachęt . 

Naliczone do dnia 30 kwietnia b r . , a n ie wypłacone do-"I 
tyohczas kwoty funduszu mobilizacyjnego, podlegają dys -
pozyojl dyrekcji kopalń w uzgodnieniu ze związkami .zawo­
dowymi, zgodnie z wolą załóg. 

Strony potwierdzają us ta loną w protokole Porozumienia 
zawartego przez Komisję Rządową 1. Ml ędzyzakładowy Korni - , 
t e t Strajkowy w dniu 3 września 1980 r . w Kopalni Węgla• >. 
Kamiennego "Manifest Lipcowy" zasadę bezwarunkowego p r z e ­
s t rzegan ia dobrowolności pracy we wszystkie soboty. 

Uwzględniając trudną sytuację w górnictwie oraz wystę­
powanie szeregu problemów wymagających pi lnego rozwiąza­
n i a , s t rony uzgodniły podjęcie rozmów, dotyczących pods­
tawowej problematyki górnictwa na kompetentnym szczeblu, 
u s t a l a j ą c pierwsze spotkanie w dniu 14 maja b r . 

/ _ / T.Jedynak 
/ - / H.Sienkiewicz 

O s t e l e n i a z r o z m ó w w M A G T 1 O 8 
Ustalenia z I posłodzenia Zespołu Roboczego do spraw 
organizacyjnych.które odbyło się w dniu 11 maja 1981 
roku w Warszawie*. 

Delegacji Komitetu Rady Ministrów do spraw Związ­
ków Zawodowych przewodniczył Minister Administraojl, 
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska Oózef Kępa, 
a delegacji NSZZ "Solldarnośó" - członek Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej Adam Niezgoda. 

Przedmiotem spotkania było omówienie punktu pierw­
szego rozdziału siódmego stanowiska rządowego do roz­
mów z "Solidarnością" - "Współdziałanie miedzy adminl-
ft,faoJa państwowa 1 terenowymi instytucjami NSZZ ."So­
lidarność" na przykładzie wybranych województw w roz­
wiązywaniu kluczowych problemów opołeczno-gospodar-
ozych oraz warunków tycia ludzi preoy". 
Ii wyniku dyskusji ustalono .co następuje! 
1. Celem nadrzędnym współdziałania powinno być kształto­

wanie pokoju społecznego .podnoszenie etyki zawodowej, 
pr . trzegenle prawa przez władze i obywateli.wzrost 
dyscypliny społecznej .zwalczanie plag społecznych,* 
tym zwłaszcza alkoholizmu i braku poczucia odpowiedzi­
alności za mienie społeczne orez zapewnienie godnych 
warunków życia. 
Za zadania o szczególnie ważnym znaczeniu uznaje sie 
działalność na rzecz wyżywienia narodu.realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego,poprawę obsługi obywateli 
przez wszystkie jednostki administracji państwowej, 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. 

2.01a realizacji tego oelu proponuje się następujący 
system 1 metody współdziałania między organami admi­
nistracji państwowej a władzami NSZZ "Solidarność"* 
a/ w sprawach województwa przedetawicialem adminis­

traojl państwowej jest wojewodę lub osoba przez 
niego upoważniona.natomiast przedstawicielem 
NSZZ "Solidarność" jeet Zarząd Regionu, 

.221. 

/-/ M.Glanowskl 

b/ w sprawach alaet.dzielnic 1 gmin przedstawicielem 
administracji parietwowej Jest prezydent lub nacze­
lnik .natomiast przedstawlolelem NSZZ "Solidarność." 

. Jeet Zarząd Regionu lub upoważnione przez niego 
ogniwo organizacyjne Związku lub odpowiedni zespół' 
upoważnlonyoh przedstawicieli. 

c/ w sprawach ogólnokrajowych przedetewlcleleml admi­
nistracji państwowej sa naczelne 1 centrelne orga­
ny adminietrecj i panetwowej.a przedstawiciela* 
NSZZ "Solidarność1' - Krajowa Komisja Porozumiewaw­
cza. 

d/ jeżeli na terenie województwa działa dwa lub wię-
eej zarządów regionalnych NSZZ "Solidarność" - Kra­
jowa Komiaja Porozumiewawcza wyznacza jeden z nioh 
do stałej współpracy z wojewodę w sprawach ogólno-
wojowódzklch, 

s/ podstawowe metodę współpracy powinno być stałe 
współdziałanie w zakresis rozwiązywania kluczowych 
problemów życia ludzi pracy w woJewódTtwie.3Iko 
ważne zadania współdziałania uznaje się zapobiega­
nie powstawaniu napięć 1 konfliktów poprzez usuwa­

nie icłi przyczyn. 
3. W sprawach branżowych 1 zawodowych w przypadkach pro­

blemów ponadzakładowych na szczeblu wojewódzkim upra­
wnionymi do reprezentowania NSZZ "Solidarność" mogę 
być sekcje branżowe i zawodowe,pod warunkiemtża posia­
dają upoważnienie odpowiedniego zarządu regionalnego, 
natomiast na szczsblu krajowym Krajowe Komisje Koor­
dynacyjne eekojl branżowych lub zawodowych pod warun­
kiem,że posiadają upoważnienie Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ "Solidarność". 
Upoważnienie powinno określać eprawy w przedmiocie 
których mogę być podjęte decyzje. 

Warszawa 11.05.81 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m K K P 
Prezydium KKP po zapoznaniu s i ę ze stopniem r e a l i z a c j i 
porozumienia warszawskiego z dnia 30.03.81 w sprawach 
bydgoskich wyraża stanowczy p r o t e s t przeciwko uchylaniu 
s i ę s t rony rządowej od r e a l i z a c j i porozumień. 
Prezydium KKP uważa, że n ie wyciąganie konsekwencji ka r ­
nych i poli tycznych wobec winnych prowokacji bydgoskich 
oraz odmowa prcedstawienia stanowiska bydgoskiego MKŻ w 
TV sprzeczne j e s t z ideą porozumienia zakładającego spo­
kój społeczny. 
W t e j sy tuac j i odpowiedzialność za jednostronne niewy-
wi.ązywanie.się s t rony rządowej z podjętych zobowiązań 

. spada w ca łośc i na władze państwowe. Prezydium żąda na­
tychmiastowej r e a l i z a c j i porozumień i wywiązywania s i e 
z podjętych cobowiązań. 
Warszawa,dnia 8.05.1981 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m K K P w 
s p r a w i e z w o l n i e ń z p r a o y . 

i Do czasu u s t a l e n i a ca łoksz t a ł t u spraw związanych z prze­
mieszczeniami i planem s t a b i l i z a c j i n ie mogą być prze -
prowadzane jakiekolwiek zwolnienia pracowników z powo -; ływaniem s i ę na redukcje . Komisje zakładowe mają prawo 

J w t e j sprawie powoływać s i ę na pkt 1 wspólnego komunl -
; katu z rozmów delegac j i KKP NSZZ "Solidarność" w Mini-
: s t e r s tw ie Pracy.Płac i Spraw Socjalnych z dnia 27.04.81 

Jednocześnie Prezydium KKP prosi komisje zakładowe o sy­
gnalizowanie wszelkich t rudności w sytuacji, za t rudnie­
niowej oraz przesy łan ie propozycji walki z bezrobociem 
do Ośrodka Prac Społeczno-Zawodowych na adres : Warszawa 
u l . Kopernika 34. 
Prezydium KKP zobowiązuje OPSZ do zebrania różnych I n i ­
cjatyw komisji zakładowych w walce z bezrobociem, opra­
cowania propozycji i r ozes ł an ia do wszystkich MKZ. 
Warszawa,dni a 8.05.1981 

O g 
e t 
o. n 
p a 
i a 

U c h w a ł a 
ó l n o p o ł s k i e g o Z j a z d u K o m l -
d w O b r o n y W i ę z i o n y c h z a P r ze 
a n i ą o c e l a c h d z i a ł a n i a w 
r c i u o p u n k t 3 1 4 P o r o z u m i e 

G d a n s k i e g o z 31.08.1980 
Kierując s ię nadzwyczajną potrzebą zwar tości . i deter­

minacji całego Narodu Polskiego w walce o ocalenie pub­
l iczne i narodowe oraz pragnieniem Polski sprawiedliwej, 
wolnej, s i l n e j i niepodległej - powołując sią na Powsze-
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chną Deklarację Praw Człowieka, Międzynarodowy Pakt Praw 
Obywatelskich i Politycznych, Międzynarodowy Pakt Praw 
Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych oraz na Poro­
zumienia z sierpnia 1980 r., a także w oparciu o obowią- j 
żujące w PRL pozostałe akty prawne i umowy społeczne gw» 
rantujace obywatelom wolność, narodowi suwerenność i Pań­
stwu niepodległość, w ramach walki z represjami za prze­
konania i za niezależna, działalność społeczno-politycz­
ną w PRL. Ż ą d a m y : 

• 1. natychmiastowej rewizji wyroku sądowego skazującego 
braci Jerzego i Ryszarda Kowalczyków na 25 lat więzie­
nia i uwolnienia ich, 
2. natychmiastowego uchylenia aresztu tymczasowego i 
anulowania aktu oskarżenia wobec Roberta Leszka Moczuls­
kiego, Pomualda Szeremietiewa, Tadeusza Stańsklego i Ta­
deusza Jandziszaka, 
3. natychmiastowego uchylenia aresztu tymczasowego 1 u-
morzenia śledztwa prowadzonego wobec Krzysztofa Bzdyla 
1 Zygmunta Goławskiego, 
4.natychmiastowego umorzenia śledztwa prowadzonego prze­
ciw Wojciechowi Ziembińsklemu i Jerzemu Sychutowl -
oraz studentom KUL-u Piotrowi Opoździe i Piotrowi Sz -
czudłowskiemu postawionych w stan podejrzenia za wygło­
szenie patriotycznych przemówień podczas manifestacji 
w Lublinie pod Pomnikiem Unii Lubelskiej w dniu 11 li­
stopada 1980 r., 
5. natychmiastowego zaprzestania dyskryminacji 1 re­
presji wobec uczestników ruchu opozycji demokratycznej 
powstałego po czerwcu 1976 r., 
6. natychmiastowego zaprzestania dyskryminacji i repre­
sji wobec niezależnego zawodowego ruchu związkowego 1 
członków tego ruchu, 
7. pociągnięcia do odpowiedzialności karnej sprawców 
zbrodni popełnionych w czerwcu 1956 r., w grudniu 1970 
oraz wszystkich innych zbrodni i represji politycznych 
dokonanych w naszym Kraju, • 
8. przeprowadzenia weryfikacji wszystkich procesów po 
litycznych od 1944 r. do chwili obecnej, zrehabilitowa--
nla niewinnie skazanych, wypłacenia odszkodowań ofiarom 
lub ich rodzinom, pociągnięcia do odpowiedzialności kar­
nej pracowników wymiaru sprawiedliwości biorących udział 
w sfingowanych procesach oraz ich politycznych mocodaw­
ców, 
9. dokonania nowelizacji - w oparciu o Powszechną Dekla­
rację Praw Człowieka, Międzynarodowy Pakt Praw Obywatel­
skich i Politycznych oraz Międzynarodowy Pakt Praw Gos­
podarczych, Społecznyoh i Kulturalnych, zgodnie z du -
enem Porozumień sierpniowych - całego systemu prawa o-
bowlązującego obecnie w PRL, 
10. przywrócenia praworządności i równości wobec prawa 
m.in. poprzez ogłoszenie szerokiej amnestii, 
11.reaktywowania stowarzyszenia pomocy uwięzionym PATRO­
NAT - co jest jednoznaczne z oddaniem systemu więzien­
nictwa w PRL pod kontrolę społeczeństwa, 
12. zniesienia kary śmierci. 

Osobom i ugrupowaniom represjonowanym za przekonania 
i za niezależną działalność społeczno-polityczną zarzu­
ca się głównie łamanie Konstytucji PRL, działanie prze­
ciw sojuszom PRL, znieważanie organów państwowych i or­
ganizacji politycznych, poniżanie Narodu Polskiego, us­
troju PRL oraz naczelnych organów władzy, przynależność 
do związków przestępczych, wydawanie pism poza cenzurą, 
a nawet dążność do pozbawienia niepodległości PRL. 
Stawianie tego rodzaju zarzutów polskim patriotom w ogó 
le, szczególnie w obecnej sytuacji, jest niedopuszczai"-
ne. Podstawowym warunkiem spokojnego życia . i wydajnej 
pracy jest pełne poczucie sprawiedliwości', bezpieczeńs­
twa i ładu społecznego. Tymczasem, wbrew deklaracjom 

fwładz PRLx w naszym kraju represjonuje się nadal ludzi 'za-ich przekonania, nadal więzi się i represjonuje p a ­
triotów, którzy jako pierwsi mieli odwagę podjąć walkę 
o poprawę losu Narodu Polskiego. Nadal grozi się proces 
sami politycznymi Polakom za ich patriotyzm. Co więcej 
- nasilają swoją destrukcyjną działalność siły, które 
chcą zepchnąć cały naród do stanu sprzed sierpnia 1980r. 
Drastycznym tego przykładem jest prowokacja dokonana 
wobec przedstawicieli NSZZ "Solidarność" w Bydgoszczy 
19 marca 1981 r. Temu wszystkiemu trzeba położyć kres. 

Pierwszorzędną i naglącą potrzebą dla przestrzega­
nia wolności obywatelskich jest uwolnienie więźniów 
politycznych oraz zaprzestanie represji za przekonania 
i za niezależną działalność społeczno-polityczną. 

Ponadto w pełni popieramy stanowisko NSZZ "Solidar­
ność" uchwalone na posiedzeniu KKP w dniu 10 kwietnia 
1981 r. w sprawie praworządności i więźniów politycz -
nych. . 
Warszawa, 9 maja 1981 

U c h w a ł a 
Zebrani na I Ogólnopolskim Zjeździe Regionalnych i U-

czelnlanych Komitetów Obrony Więźniów Politycznych popie 
rają myśl utworzenia "Stowarzyszenia Pomocy Osobom Uwlę 

zionym i ich Rodzinom "PATRONAT"'! Domagamy się od władz 
PRL szybkiego zarejestrowania statutu PATRONATU złożone­
go przez Komitet Założycielski w Urzędzie Miasta Stołe 
cznf'4o Warŝ rtwy w dnUi 22 listopada 1980 roku. 

ogólnopolski Zjazd Regional-
Warszawa, 9 maja 1981 nych 1 Uczelnianych Komitetów 

Obrony Więźniów Politycznych 

W e z w a n i e 
Zwracamy się z prośbą do osób skazanych r, " iry poz­

bawienia wolności za postawy wynikające z p <onań re 
ligijnych o informowanie Komitetu Obrony Więzionych za 
Przekonania o locie ich Bliskich. Chodzi szczególni e o 
osoby pełniące służbę w siłach zbrojnych - a skazane 
za odmowę vykonam'a rozkazu sprzecznego z ich smmicniem 
np. za odmowę wzięcia broni do ręki. Był czas kiedy Ba­
daczy Pisma Świętego, Świadków Jehowy i innych nagmiłi -
nie skazywano za taką odmowę na paroletnie kary więzi e-
;nia. Obecnie, po Odbyciu kary, bierze się ich ponownie 
do przymusowej służby wojskowej. 

Zwracamy się do Sejmu PRL o wydanie odpowiedniej us­
tawy umożliwiającej tym obywatelom pełnienie służby woj-

* skowej w służbie zdrowia - zgodnie z humanitarną prakty­
ką społeczności ludzi wolnych. 

Ogólnopolski Zjazd Regionalnych 
i Uczelnianych Komitetów Obrony 
Więźniów Politycznych 

Warszawa,9 maja 1981 

D e p e s z a 
t i o n a 1 

A m n e s t y 
L o n d y n 

I n t e r n a 

Zygmunt GOŁAWSK1, lat 56, aresztowany za przekonania 
/współzałożyciel Komitetu Obrony Ludzi Wierzących na 
Podlasiu, następnie członek KPN/, od 6 miesięcy prowa­
dzi w więzieniu na Mokotowie głodówkę protestacyjną. 

Pomimo, że jest sztucznie karmiony, znajduje się 
w stanie krańcowego wycieńczenia. Traci wzrok i jego 
życie znajduje się w niebezpieczeństwie. 

Usilnie prosimy Amnesty Internetional o pilną i 
uporczywą interwencję u władz PRL na rzecz niezwłocz­
nego uwolnienia Zygmunta Goławskiego. 

W imieniu organizatorów Ogólnopol­
skiego Zjazdu Komitetów Obrony 
Więźniów Politycznych - Wojciech 
Bogaczyk, Dariusz Kobzdej,Wojciech 
Ziembiński 

Warszawa,10.05.81 

O ś w i a d c z e n i e 
Zarząd MKZ NSZZ "Solidarność" Region Ziemia Radomska o-
świadcza: 
1. Czwarty,dzień rozmów /5.05.81r./ prowadzonych z Komi­
sją Rządową pod przewodnictwem prof. Z.Rybickiego nie 
daje efektów. Spowodowane jest to nieprzygotowaniem 
strony rządowej do podejmowania decyzji. 
2. Postulaty skierowane przez społeczeństwo Ziemi Radom 
skiej za pośrednictwem MKZ NSZZ "Solidarność" są znane 
stronie rządowej od kilku miesięcy. 
3. Wypowiedzi i stanowisko Komisji Rządowej przedstawio­
ne podczas dzisiejszych /5.03.81r./ rozmów świadczy 
wręcz o wycofaniu się z podjętych wcześniej ustaleń,np. 
stwierdzono, że podjęty termin budowy wojewd-dzkiego 
szpitala w Radomiu do końca 1985 r. jest nierealny. St­
rona rządowa wycofała się ze stanowiska zajętego w dniu 
28.04.81, w którym stwierdzono, że w dniu 5.05.81r. bęr 
dzie podjęta decyzja przekazania nowo wznoszonych budyn­
ków KW MO przy ul. Dalekiej na cele społeczne - decyzji 
takiej brak. Zbędne przewlekanie rozmów i wycofanie się 
strony rządowej z wcześniejszych ustaleń pozwala nam 
wątpić w dobrą wolę Komisji Rządowej i nie rokuje na -
dziei na efektywność oraz skuteczność tak prowadzonych 
negocjacji. Uważamy, że warunkiem kontynuowania rozmów ' 
jest podjęcie decyzji o przekazania budynków KW MO przy 
ul. Dalekiej wraz z terenem na cele społeczne. 

Radom,dni a 5.05.81 r. Z. Jędrzejewski - rzecz­
nik prasowy MKZ NSZZ 
"Solidarność" Ziemi Ra­
domskiej 

K o m u n i k a t 
grupy roboczej d/s żywności NSZZ "Solidarność" ze spot­
kania z przedstawicielami Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług oraz Ministerstwa Przemysłu Spożywczego i 
Skupu odbytego w dniu 8.05.1981 r. 
1. Po dotychczasowym okresie funkcjonowania reglamen­
tacji artykułów żywnościowych, grupa roboct : ;>rzekaza-
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ła przedstawicielom resortów pakiet uwag,;które m.in. , dotyozyłyt | 
a/ potrzeby uproszczenia systemu reglamentaoji, b/ organizacji dostaw i dystrybuoji żywnosoi, c/ zasad zaopatrzenia gastronomii i żywienia zbiorowe­go, d/ źródła pochodzenia zaobęt mobilizacyjnych dla górni1-; 

•ków, e/ kwalifikaoji uprawnień grup zawodowych, 
tf zaopatrzenia rynku w niereglamentowane produkty żyw-_ nośoiowe. , i \ 
2. Ministerstwa niezależnie od wymiontonych na dzisiaj-; szym spotkaniu poglądów zobowiązały aig do oficjalnego ustosunkowania ale wobec przedstawionych problemów. 
3. W trakcie spotkania strony określiły płaszczyznę ne~ gocjaoji i funkcjonowania systemu po 30,06.1981 r. Renegoojacje dótyczyd będą zwłaszozą: I. 
a/ rodzaju systemu reglamentacji mięsa i jego przetwo '-'! 
rów, •'' \ b/ zakresu reglamentaoji żywności w ogółe^ c/ wysokośoi przydziałów, d/ horyzontu czasowego reglamentacji. 
4. Przedstawiciele resortów zobowiązali się do przekaz zania w terminie do dnia 12.05.1981 r. za pośredniot~ I wem Komitetu d/s Związków Zawodowych, Krajowej Komisji [• Porozumiewawczej HSZZ "Solidarność" propozycji rządowej) w tej sprawie, której ogólne zarysy zasygnalizowano w | trakcie dziesiejszego spotkania. 
5. Kolejna spotJtanie grup roboczych "Solidarności" i>• [, Rządu zostało wstępnie ustalone na dzień 18.05.1981 r. 
w Warszawie. 6. Omawiana w dniu dzisiejszym problematyka zostanie włączona do zakresu stałych kontaktów Rządu z NSZZ "8o-

,„lidamość". .. • 
W y j a ś n i e n i e w s . " Z j e d n o c z e n i a 
G r u n w a l d " - - . ~ • 
W związku z pytaniami .kolegów hutników, zadawanymi w 
sprawię dz ia ła lnośc i na t e r e n i e naszej huty organ izac j i 
pod nazwą "Zjednoczenie Grunwald" - Informuje, że przed­
s t awic i e l e "Grunwaldu" w osobach.Stanisława Szkutnika, 
Zbigniewa Szmigielskiego i Andrzeja Żebraka przyzna l i w i 
dniu 6 maja.1981 rm na ,pos iedzeniu ,zespołu powołanego ; 
przez dyrekoję._huty_dł-a wyjaśnienia prawnych podstaw 
d z i a ł a l n o ś e i t e j organizacj i w hucie "Warszawa",., żei 
1/nle pos i ada l i i ni .&posiadają oni nadal zgody ze s t r o ­
ny dyrekcji huty.."Warszawa" na korzys tan ie z pomieszogeń 
biurowych, te le fonu 8 innychjurządzeń łączności huty, 
2 /n le występowali ani on i , ani reprezentowana przez nich j 
organizacja_o_udzi e l a n i e t a k i e j zgody przez kierownictwo 
huty,. 
3/n1e wyraz i l i z tego powodu słów ubolewania w stosunku 
do kierownictwa huty, _ ; 

4/rzekomą zgodę na korzys tan ie z pokoju 118 w biurowcu 
"b" huty uzyskać mie l i od b . pracownika huty - p.Edmun- ' 
da Łebka.../obeonie dz ia łacza w kole emerytów związków, 
branżowych huty "Warszawa"/. _ .. 
Jak ml wiadomo, p.Łebek n i e na leża ł .n igdy do kierowniot - ; 
wa huty, n ie był i_ni.e j e s t pełnomocnikiem,huty, upoważ­
nionym do j e j reprezentowania w jakichkolwiek czynnoś -
biaoh. Tym samym n ie odpowiadają prawdzie informacje 
prasowe, sugerujące jakoby g1edzi^'ą krajowych władz"Gru- j 
nwald"_była lub j e s t huta "Warszawa". _ '• _ '• 
Odpowiada natomiast rzeczywistośol twierdzenie kol^Szmi- i 
g i e l sk i ego , że w dniu 5 maja b r . wystąpił on do dyrekcj i \ 
huty o udz ie l en ie zgody na korzys tan ie przez organizacje 
fabryczna "Grunwald" przy hucie "Warszawa"_w godzinach • 
popołudniowych z pokoju 118 w biurowcu "b" huty . Pgnie -
waż do.pisma-w t e j sprawie n ie dołączono niezbędnych do- i 
kumentÓw na uzasadnienie prośby - n ie należy oczekiwać 
decyzji dyrekcji do czasu uzupełn ienia braków. _ 
Warszawa, 11.05.1981 r . Radca Prawny huty "Marsza-! 

wa" ~ W.Przeradzkl 
* 

"'""O ś w i a d o z e n i e 
Wa początku kwietnia br, pracownicy naszego przedsiębio­rstwa mieszkająoy na osiedlu Marysln zauważyli obecność wojsk radzieokioh w lasku bezpośrednio przylegającym do ich bloków mieszkalnych. Początkowo sądzono, że obecność tych wojsk związana jest z przeprowadzanymi na terenie całego kraju manewrami TJkładu Warszawskiego "Sojuz 81", Jednakże po oficjalnym zakończeniu manewrów wojska pozo­stały. Na podstawie licznych doniesień naszych pracowni-ków.oraz bezpośredniej obserwacji terenu dokonanej przez członków Międzyzakładowej Komisji Związkowej obraz sytu­acji przedstawia się następująco? żołnierze radzieccy stacjonujący w lasku marys1ńsk'im obozują w namiotach ro­

zbitych na sztucznych polanach po.uprzednim wycięciu sporej ilośol drzew. Zniszczone jest w znacznym Btopniu poszycie leśne, w tym kolonie zawilców 1 konwalii znaj -dujących się pod ochroną. Z okien mieszkań można zauwa -żyć człłgl 1_samoobody wojskowe poruszające się w odleg­łości kilkunastu metrów od bloków mieszkalnych. Szczegó­lni e_dokuczliwy dla mieszkańców stał się całodobowy war­kot agregatów prądotwórczych oraz wydzielane przez nie spaliny. Praca radiostacji wojskowych, zainstalowanych na terenie lasku, /widoczne są kllkurnąstometrowe maszty/ powoduje stałe zakłócenia w odbiorze programu TV. Stan ten trwa od 28 marca do chwili, obecnej. 
W związku z zaniepokojeniem mlestkańców osiedla Mary -sin opisanymi wyżej faktami Międzyzakładowa Komisja Związkowa HSZZ "Solidarność" przy WSK "PZL Warszawa II" na zebraniu w dniu. 4 maja br. postanowiła zwrócić,się do Prezydium i Zarządu Regionu Mazowsze z wnioskiem o inter­wencję w tej sprawie do władz miejskich w Warszawie. 

Międzyzakładowa Komisja Związkowa KSZZ "Solidarność" przy WSK "PZL Warszawa II" Warszawa, dnia 4.05.1981 r. 

S p r a w o z d a n i e z p o s i e d z e n i a 
R a d y N a d z o r c z e j A g e n o j i " S o ­

ji i d a r n o ś o 1" A S 
Agenoja "Solidarności" AS powołana na Zjeździe Prasy 
Związkowej w Katowicach była zobowiązana do: 
1 .Redagowania serwisu informaoyjnego i wysyłania go raz 
dziennie do MKZTÓW drogą teleksową, 
2.Wydawania Biuletynu Informaoyjnego dwa razy w tygod -
niu i rozsyłania go do MKZ-ów.Biuletyny miały zawierać: 
a/relaoje z każdego posiedzenia KKP, 
b/opraoowania specjalistyczne i ekspertyzy, 
o/przedruki najbardziej interesujących artykułów z pra­
sy związkowej, 
3.Generalną zasadą AS-a miało być podawanie obiektywnej 
informaoji, bez komentarza i interpretaoji. 
Spełnienie tyoh zadań było uzależnione od szeregu oko -
lioznośoi i warunków, m.in.: ścisłej współpraoy z posz­
czególnymi MKZ-ami, dostępu do środków teohnioznyoh"Ma~ 
zowsza", odpowiednich warunków lokalowych, etatyzaoji 
oraz organizaoji sprawnego kolportażu. 
Agencja "Sołidarnośoi" AS dotychczas wydała 14 numerów 
biuletynu, a wiec jeden tygodniowo. Każdy numer biulety­
nu zawiera wszystkie działy, do prowadzenia któryoh re-
dakoja sic zobowiązała. Zgodnie z zasadą, jaką miała 
kierować się Agenoja, publikowano informaoje bez komen­
tarzy i interpretacji. Rada Nadzoroza stwierdza, że re­
dagowanie 1 wysyłanie oodziennogo serwisu teleksowego 
oraz redagowanie dwa razy w tygodniu Biuletynu Informa­
cyjnego w obeonej ohwili przekracza-możliwości techni -
ozne 1 organizacyjne AS-a. 
Fitianae AS-a. Redakcja AS-a przedstawiła Radzie Nadzo-
rozej oświadozenie skarbnika "Mazowsza" stwierdzające, 
że dostęp do pełnej dokumentacji finansowej /delegaoje, 
rachunki, umowy-zlecenia/ Jest niemożliwy do momentu ot­
rzymania przez "Mazowsze" nowej siedziby. Tekst oświad­
czenia w załąozeniu. W tej sytuacji redakoja przedsta -
wiła Radzie Nadzorozej rozliczenia wydatków dotyoząoe 3 
numerów Biuletynu! 4,10 i \h. Rozliczenia te dają przy­
bliżony obraz kosztów wydania jednego numeru. Przy zat­
rudnieniu 10 pracowników /7,5 etatu/, nakładzie średnio 
1ÓOO egz,, objętości 200 stron maszynopisu, koszt wyda­
nia jednego nakładu kształtuje się w granicach kO tys. 
do 45 tys. zł, czyli koszt Jednego egzemplarza wynosi 
ok. 25 zł. Szozegółowe rozliczenia dołączone są do ni -
niejszego sprawozdania. 
W n i o s k i . Pp oztereoh miesiącach funkcjonowania 
AS-a można stwierdzić pełną zasadność powołania Agenoji 
i konieczność kontynuowania i rozwijania tej iniojaty -
wy. Rada Nadzoroza widzi potrzebę: 
- zapewnienia Agenoji własnej bazy teehnioznej 1 loka -

lowej, 
- po spełnieniu tego wyrunku wysyłanie codziennie ser -
wisu informaoyjnego, 

- zwiększenie nakładu Biuletynu i usprawnienie jego ko­
lportażu, 

- zwiększenie preoyzjl podawanych wiadomośoi. 
Konfrontująo efekty pracy Agenoji z warunkami, w jakioh 
działała w pierwszym okresie Rada Nadzoroza wyraża głę­
bokie uznanie dla wszystkich osób praoująoyoh w AS-ie. 
Równooześnie dziękujemy MKZ"Mazowsze" za pomoc udzielo­
ną Agenoji"Solidarnośol" AS. 
Warszawa,08.05.1981 r. 

Jan Araszkiewicz, Jaros­
ław Broda, Piotr Cżarto-
łomny, Anna Szwed, Anto­
ni Tokarczuk 
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U o h w o l n 
II Krajowy Zjazd Prasy Związkowej NSZZ "Solidarność" u-
działa absolutorium Agencji "Solidamośol" AS i Jej itn-
d'/i« Nadruiczoj za dotychczasowa, dftln ta lność w sprawach 
m*»rytoiyr:r.nyrli. I Jednocześnie udziela Agonnji "Stolldar -
noAoi1* AS i Rodr.le NadzorozoJ mandatu zaufania rui okras 
następnych sześciu miesięcy. 
Ursus, 00.03. 1981 r. 

U a ł I I Z j a z d u P r a s y 
Z w i ą z k o w e j 

W wielomilionowej społeczności Jaką jest nasz Związek, 
niezależna prasa Jest Jednym z podstawowyoh gwarantów 
demokracji. Na pismach NSZZ "Solidarność" spoczywa obo­
wiązek informowania o sytuacji w Związku, prozontowania 
opinii członków wobeo Jego władz, krytyki instancji 
związkowych. Prasa "Solidarności" winna byó przede wsty-
stklm narzędziom społecznej kontroli. Aby mogła spełniać 
te funkojęł 
1.Redakcje winny mieć zapewnił le warunki toohniczno-orłjB. 
nizaoyjno dla wydawania pisma, w szozegó mości możliwość 
dysponowani.t »t odkami poligraficznymi. 
2.Redakcja samodzielnie redaguje każdy numer 1 ponosi 
odpowiedzialność za Jogo treść. 
3.Redaktor naczelny Jest wybierany i odwoływany przez 
zespól redakcyjny. ( Ił.Jedynym ciałom władnym odebrać redakoji status pisma 
związkowego Jnst Walne Zebrania Delegatów odpowiedniego 
szozebla. 
5.,Niedopuszczalna Jost oenzura ze strony instancji zwią­
zkowych, jak te* Jakiekolwiek ingerenoje w skład i praoę 
redakcji /z wyjątkiem sy\uaojl przewidzianej w p.8/. 
6.Obowiązkiem redakcji Jest prezentowanie stanowiska in­
stancji związkowych nawet wtedy, gdy redakoja stanowiska 
tego nie podziela. 
7.Pisma winny być samowystarczalne.finansowo i prowadzić 
samodzielną politykę finansową. 
8.Za oczywistą uznajemy pełną dyspozycyjność redakcji 
wobeo instancji związkowych w wypadku ogłoszenia gotowo­
ści strajkowej 1 strajku. 
Ursus,10.05.l°8lr. 
U c h w a ł a I I Z j a z d u P r a s y Z w i ą ­
z k o w e j o p o w o ł a n i u T y m o z a s o — 
w e j K o m i s j i 
II ZJa »d Prasy Związkowej NSZZ "Solidarność" powołuje Ko­
misje, która do następnego Zjazdu będzie reprezentować 
interesy prasy związkowej wobeo wszystkich instancji 
Związku. Komisja na wniosek zainteresowanych redakoji ka­
żdorazowo powołuje zespoły robocze ze swojego grona i re­
dakoji pism do spraw: stosunków redakoji z władzami Zwlą-

u, cenzury państwowej, wyposażenia tnohninztiogo rodak -
oj.ł. 1 ochrony praw dziennikarzy związkowyoh. Komisja nie 
Jost władzą dla redakoji. Działalność Komisji będzie oce­
niona na kolejnym Zjeździ*, Komisja ma prawo zwołać Nad— 
zwyczajny Zjazd Prasy ZwtaMkowaJ •r. własnej inlojfitywy lub 
na wniosek przynnjinnlaj Jte indakoji 1 zajmie sio Jego or-
r;:t)i 1 .-••*<• M, Ursus, I0.oś.l9ftlr. 

r ó w T y m o z a s o -
y Z w i ą z k o w e j 

P r o • t o k. ó ' z w y b 
w o j K o m i s j i P r 

N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
Komisja Skrutacyjna w składzie: 
1.Danuta Dorowieo - Biuletyn InFormaoyjny /Chełm/, 
Z.Grzegorz Kliom - Serwis Informacyjny /Kędzierzyn-Kozla/ 
3.Marek Szelążek •- "Niezależno Słowo" /Wałbrzych/, 
k.Kazimierz Żukowski - "Na Laozaoh" 
stwierdza prawomocność przeprowadzona oh wyborów rta podsta­
wie wymaganego ąuorum, tj.63# uprawnionych do głosowania. 
Oddano 70 głosów, w tym 66 ważnyoh, na nastepująoyoh kan­
dydatów: , . 
1.Jarosław Broda - 32, 2.Los.law Maleszka - 52, 3.Wło -
dziinlor?. Zbiniewioz - 52, 'ł.Wojoieoh Arkuszewski - 4°, 
S.Seweryn Blumsztajn - 46, 6.Piotr Czartołomny - 1»6, 7. 
Mariusz Wilk - '»6, 8.Witold Sułkowski - '*'+, 9.Józef 0-
rzoł -ln, AQ.Adam Szostklewioz - 't1, 11 .Zdzisława Tu -
szewska - 3**. 
Ursus, IO.05.198I r. 

R e z o l u c j a 
D o R a d y P a ń s t w a P R L 

Uozestnioy II Krajowego Zjazdu Prasy Związkowej NSZZ"So-
lidarność" obradująoy w Zakładacli Meohanioznyoh "Ursus" ! 
w dniaoh 9-10 maja br. domagają się: 
1 .Natychmiastowego ułaskawienia braol Kowalozy.ków, 
2.Natychmiastowego zwolnienia, z aresztu Krzysztofa Bzdyw 
la, Zygmunta Ooławskiego, Tadeusza Jandziszaka, Leszka 
Moozu.lskJ.egOj Romualda Szeremietiewa i Tadeusza Staną - • 
kiego, . ' • 
3.Natychmiastowego zaprzestania śledztwa w sprawyon o 
charakterze politycznym /KSS"K0R", KPN i inne/, 
'•.Natychmiastowego zaprzestania śledztwa przeciwko Jao *» 
'kowi Cieśliokiemu, redaktorowi pisma "Wolny Związkowiec" 
z Huty "Kalowioe". 
Bracia Kowalozykowie K swym dziesięcioletnim pobytem w 
więzieniu dostateoznie zapłacili za ozyn, który był pro-

, testem przeciw nlopraworządnośoi. W pozoatałyoh sprawaoh 
represje dotknęły ludzi w związku z głoszonymi przez 
nich poglądami. Konstytucja PUL gwarantuje obywatelom 
wolność głoszenia swoich opinii, także w druku. Więżie -
nie łudzi oraz przygotowywanie prooesów za głoszone pub­
licznie przekonania Jest niedopuszczalne. 
U r s u s, 10.05.1981 r. 
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Z w r a c a m y s t o fc a p o l e m do d z l a n n i k a r z y p r a s y z w i ą z k o w e j 
w o a l y n i k r a j u o n p o ^ ą d z e n i e w y k a z ó w w s z y s t k i o ł i p i s m i | 
b l u i u t y n ó w " S o l . i d a r n o i o i " w swo.ioli r o g i o n a o h . Wykazy t a ­
k i e , z a w i e r a j ą c e t y t u ł . , a d r o s i J e d n o n a z w i s k u z e s k ł a ­
du r o d a k o j i n a ł o ż y p r u e s ł a ó n a a d r e s A g e n c j i " S o l i d a r -
n o i e i " AS do 1 5 . 0 6 b r . Z o b o w i ą z t t j e m y AS d o o p u b l l k o w a -
n i a p o l n e g o w y k a e u p i s m . U ł a t w i t o b e z p o ś r e d n i e k o n t a k ­
t y m i e d z y r o d a k o j a m l , u m o ż l i w i w y m i a n ę p r a s y , d a l e p s z ą 
o r l e n t a o j ę w p r o b l e m a o h w y z y s t k i o h ś r o d o w i s k z w i ą z k o -
w y o h . J o d n o o z e ś n i o Z o b o w i ą c u j e m y p o w o ł a n ą p r z e z I I Z j a z d 
K o m i s j ę do r o z p a t r z e n i a m o ż l i w o ś c i p o w s t a n i a i n s t y t u c j i , 
k t ó r a z a ł a t w i ł a b y p r o b l e m k o l p o r t a ż u p r a s y z w i ą z k o w e j 
n a t e r e n i e c a ł e g o k r a j u . 
U r s u s , 1 0 . 0 5 l 1 9 8 1 r . 

R e z o l u o j a 

Sprawę cenzury dziennikarze "Solidarnośoi" traktują Ja­
ko Jedną z podstawowych dla przyszlośoi narodu. Tylko 
istnienie swobody wyrażania mydli, tylko dostęp społe -
ozeństwa do pełnoj i prawdziwej informacji umożliwi 
procos dalszej dcmokratyzaoji naszego kraju. W związku 
z tym redakcjo roprezentowano na II Zjeździe Prasy 
Zwi;izkowoj NSZ/ ".Solidarność" apolująrdo Sejmu o uohwa-
loniu ustawy b oonzurzo w wersji społec/noj, do KKP o 
niezwłoczne udsiolonle REAUTfir.O poparcia powyższemu 
wnioskowi i zmobilizowanie opinii społeczsioj w tej 
sprawie, do wszystkich dziennikarzy związkowych o wsze­
chstronne podjeoie tematu cenzury na swych łamach, o 
działanie na rzecz organizacji spotkań wyboroów z pos -
łami i zobowiązywanie ioh do głosowaisia w Sejmie na 
rzooz projektu »pólooznogo, do towarzyszy sztuki druka-
rskioj, członków naszego Związku- o ozynny udział w ak­
cji propagandowoj na rzecz projektu społeoznego. Z ape­
lem tym zwracamy się równie* do dziennikarzy-członków 
•Solidarności" oraz do Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. 
Ursua, IO.O5.198I r. 

O ś w i a d c z ę 
k i c h d z l a 

n i e n t. 
ł ą c z y 

z a j ś ć o t w o c 
' M a z o w s z a " 

W dn. 7.05.1981 r. doszło w Otwocku na dworcu kolejowym 
do bardzo poważnych Incydentów. Na skutek niewłaściwego 
zacnewanla dwóch ludzi w stanie nietrzeźwym /obrzucanie 
kamieniami posterunku kolejowego MO/ doszło do Interwen­
cji milicjantów. Interwencja została przeprowadzona w 

sposób brutalny 1 w jej wyniku osoby zatrzymane doznały 
obrażeń. Zgodnie z ustaleniami "Solidarności" obrażenia 
te mają charakter powierzchowny. 

Brutalność interwencji wywołała zrozumiały sprzeciw 
społeczeństwa domagającego się ukarania winnych. Po inter­
wencji przedstawicieli MKZ NSZZ "Solidarność" regionu 
"Mazowsze" zatrzymani zostali uwolnieni. Kiliusetosobo-
wy tłum oblegający w godzinach nocnych budynek posterun­
ku MO w wyniku perswazji działaczy "Solidarności" roz-
szedł się w spokoju. Następnego dnia w godzinach popo­
łudniowych posterunek był oblegany przez tłum i spalony 
przez nieustalonych sprawców. Po ponownej interwencji 
przedstawicieli MKZ regionu Mazowsze w godzinach nocnych 
tłum rozszedł sic w spokoju. Reakcja społeczeństwa Otwoc­
ka świadczy wymownie o tym, że nie mamy do czynienia z 
pojedynczą sprawą, że brztalność milicji nie zaczęła się 
wczoraj. 

W związku z zaistniałą sytuacją należy postawić ńa 
porządku dziennym sprawę nadużyć przez organa MO. Nie jo 
jest to sprawa nowa. Od wielu lat fakty brutalnego bicia 
na terenie komisariatów były powszechnie znane, a bez­
karność milicji wzbudzała społeczny gniew. Dla położenia 
kresu narastającemu napięciu należy poddać publicznej dy­
skusji mechanizmy funkcjonowania organów MO. Wszyscy win­
ni łtofjowsnla przemocy 1 wszyscy odpowiedzialni za ten 
stan rzeczy muszą być znani i ukarani. Od tego zależy 
przywrócenie społecznego autorytetu Instancjom mającym 
stać na straży porządku publicznego. MKZ regionu Mazow­
sze przestrzega społeczeństwo regionu przed uleganiem 
nastrojom emocji. Wydarzenia w Otwocku są przykładem 
niedopuszczalnego łamania prawa przez demonstrujący tłum. 
Atmosfera samosądu 1 linczu, która towarzyszyła demon­
stracji pod komisariatem umożliwiła przyłączenia się 
osób pijanych. W sytuacji emocji 1 niekontrolowanych a-
wantur wydarzenia takie posłużyć mogą jedynie tym przed­
stawicielom aparatu władzy, którzy dążą do konfrontacji . 
ze społeczeństwem i likwidacji demokratycznych zdobyczy 
ostatnich B miesięcy. Walkę z bezprawiem władz trzeba to~ 
czyć metodami demokratycznymi w zgodzie X prawem. 

Podplsalij członek Prezydium MKZ - H.Wujec 
członek Prezydium MKZ - W.Kulerski 
wice przew. MKZ - S.Jaworski 



D O K U M E N T ! .22Ł 
P r o t e s t K K K P o l i g r a f i i P r a c o w n l k ó 

1. Zgodnie z obowiązującym statutem NSZZ "Solidar­
ność" - obowiązującym także KKP - głos decydujący 
posiadają Komisje Zakładowe. 
2. Opierając się na decyzjach Komisji Zakładowych 
poligraficznych zakładów pracy, których członkowie 
zrzeszeni są w naszym Związku oświadczamy, że Kra­
jowa Komisja Pracowników Poligrafii NSZZ "Solidar­
ność" prowadzić będzie rozmowy nad układem zbiaro -
wym pracy z upełnomocnionymi przedstawicielami ko­
misji rządowych. 
3. Opierając się na wypowiedziach członków KKK PP 
- delegatów zakładowych Komisji KSZZ "Solidarność" 

poligraficznych zakładów pracy - prlypomlna się, iż 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza nie została nigdy 1 
przez nikogo upoważniona do wysuwania nakazów lub 
zakazów. Jest to nieząodne z zasadami demokracji 1 
statutem NSZZ "Solidarność". 
Stano-iczo protestujemy przeciwko jakiejkolwiek for­
mie zwierzchnictwa KKP nad Komisjami Zakładowymi 
NSZZ "Solidarność" 1 uprzedzamy, że na przyszłość 
stanowczo przeciwdziałać będziemy wszelkim zakusom 
na niezależność Związku bez względu na to, kto to bę­
dzie. 
Szczecin, 8.05.81 Krajowa Komisja 

Koordynacyjna 
Pracowników Poligrafii 

Eocotnicys Agencja Info:macy;;n'i Biuletyn RAT Nr 1 
naj 19#ł r. 

l' y Ir s - C r l o n k .' w B r a n ż o ­
w y c h Z w i P, z k ów z a w o d o w y c h 

Przedstawiany po raz pierwszy •wyka?' członków branżo -
rych związków zawodowych.Nasza s t a ty s tyka j e s t z pewno­
ści f! ni t "oskonała. V;ynika t o z p łynnośc i : trwa"ruch ka 
órowy" po:rr"fdzy różnymi związkami 1 wykazy członków 
związków r.TriieniajP, S1 ę Z d n ' a na dz ień . Kimo t o Robot­
nicza Agencja Informacyjna postanowiła publikować co 
kwartał dano e ta tys tyczne o branżowych związkach zawo­
dowych. Następny ma te r i a ł przekażemy w l ipcu z wykazem 
naszych człołjfców w dniu 30 czerwca 1981 r . 

Tym rare~ obok danych najogólniejszych prezentujemy n ie 
co b a r d z i e j szczegółowe wykazy członków Niezależnego 
Związkw ?awodov*so Pracowników Handlu 1 Spółdzielczości 
oraz Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa w PRL.. 

Nazwa zwi ąsku 

NSZZ Pracowników Przemysłu 
£"dov,lenego i Spółdz ie lczo­
ści Budownictwa Kissska-
n-'owego w Polsce 
Z. Z. Energetyków 
Z.Z. Pracowników Gospodar­
ki Komunalnej i Terenowej 
Niezależny Z.Z. Pracowni-
ków Handlu 1 Spółdz ie lczo­
ści 
HBZZ Pracowników Kolejowych 
PRL 
".Z.Pracowni ków Książki . P r a ­
sy, Rad'a 1 Telewizji 
Z.Z. Pracowników Kultury i 
Sztuki 
Z.Z.Pracowników Łączności 
Z.Z. Metalowców 
Zwi e zek Nauczyc' elstwa 
Polskiego 
Z.Z.Pracowników Państwowych 
1 Społecznych 
HBZZ Pracowników P o l i g r a f i i 
Z.".Pracowników Rolnictwa 
w PRL 
Z.7.Pracowników Służby 
Zdrowi a 
HBZZ Pracowników Spó łdz i e l ­
czości Pracy 1 Spó łdz ie l ­
czości Inwalidów 
NSZZ Transportowców i Tro-
gowców w PRL 
NSZZ Leśników i Drzew'arzy 
NSZZ Pracowników Przemysłu 
Spożywczego 
Z.Z. Górników 
Z.Z. Hutników 

S t a n 
na dzień 

125 496 
178 353 

724 315 

członków 
na d zi eń 
30.04.81 

430 114 
30 517 

219 325 

346 116 

563 129 

113 209 

104 775 
207 366 
351 903 

773 054 

521 680 
67 454 

151 213 

6°7 B92 

840 242 

344 469 
310 937 

449 658 
822 332 
416 331 

555 427 

238 021 

28 700 

35 008 
93 109 
384 537 

485 360 

260 083 
29 380 

671 703 

210 454 

340 520 

109 813 
78 "47 

132 054 
266 300 
102 117 

BSZZ Pracowników Przemysłowi 
Oheisi cmei-o, Pap- erniczego, 
Szklarskiego i Ceramicznego 
Z.Ż. Marynarzy i Portowców 
NIezależny Z.,Z.Pracowników 
Przemysłu Włókiennlczego, 
Od z i er>owego i Skórzanego 
v? Polsce 
HSZZ Pracowników Przemysłu 
Cukrowniczego z s iedzibą 
w Pczr.priu T./ 
NSZZ Pracowników Świeckich 
Kultu Rel1 gi jnego vj 
NSZZ Pracowników Cywilnych 
Resortu Spraw Wewnętrznych'1' 

565 340 
150 628 

802 545 

173 195 
34 °00 

201 100 

5 965 

6 437 

17 281 

xl Związki branżowe nowopóttałe 
n iezależny Związek zawodowy Pracowników" Handlu 1 P.pół-
dztelczości 

Stan. członków w dniu 30.04.1931 - 555 427 
/ 48,6 % w stosunku do ogółu zatrudnionych w r e s o r c i e 
handlu wewnętrznego i usług / 
W tyra : emeryci i r enc i śc i - 98 228 - 17,7 % 

kobie ty - 342 929 
młodzież do l a t 29 - 117 795 

Związek Zawodowy Pracowników Rolnictwa w P R L 
Stan członków w dniu 30.04.1981 - 671 708 

/ 62,£ •% v stosunku do ogółu zatrudnionych w sektorze 
uspołecznionym ro ln ic twa / 
W tym : emeryc- i r enc i śc i - 50 300 - 7,5 % 

kobiety - 159 610 
młodzież do l a t 29 - 216 618 

1 
O G Ł O S Z E N I E 
Niezależna Oficyna Wydawnicza informuje, że MKZ-y 1 KZ-y 
oraz Oddziały zainteresowane utworzeniem b i b l i o t e k i n i e ­
zależnych wydawnictw mogą składać w t e j sprawie o fe r t ę 
na piśmie k o l . Z.Gnrwacklemu w s i e d z i b i e MKZ r e g . Mazow­
sze, w pon . , w t . , czw., p t . , w godz. 11-14 / t e l . 2 7 7 4 3 3 / . 
Tam również można uzyskaó dodatkowe informacje / t akże 
0 potrzebach oficyny wydawniczej/. Termin zgłoszeń upły­
wa 30 .06 .81 . Zgłoszenie powinno zawierać 1/ wyraźne 
s twierdzenie , że podję ta zos ta ł a decyzja Zarządu o pow­
s tan iu b i b l i o t e k i wydawnictw n ie zależnych ^nazwiska co 
najmniej dwóch osób upoważnionych do odbioru pub l ikac j i 
1 odpowiedzialnych za organizację i prowadzenie b i b l i o ­
tek i ; 3 / KZ-y powinny podać l i c z b ę członków oraz MKZ, 
do którego należą, MKZ-y i Oddziały podają l i c z b ę Ko­
misj i dz ia ła jących na ich t e r e n i e oraz ogólną l i ozbę 
członków. 
Uwaga: Zgłoszeń n,1e na leży p rzesy łać pooztą.Informacje 
nie będą przekazywane drogą teleksową. 



O P R A C O W A N I A E K S P E R T Y Z Y , .4ol 

HTATUT RAM PUAOfWSTCOZEJ /ROBOTIflOZKJ/ 
•[Roedr.lsU_lla> 

1 . W v.'.ykón tnlil uprawnień do BareądEanta prr.odslęblar~ 
atwa.iii, przysługujących załogom na: mocy a r t . 1 3 KJen. 
a t y t u c j i Polokluj REooEypoapolltej Ludowej oraa w 
nawiązaniu do na jbardz ie j postępowych przepisów 
ustawy o TffflioH robotnlocjch B dnia 19 l i s topada 
19!JŁ> »"., nuoia jtaii>wiŁa, ... 'ri.iL .-obotnioea za i 
ritądcu w imlonlu Eałogi przedsiębiorstwem będącym i 
włannośclą ogólnonarodową", postanawia s i ę powołać 
Kartv PrAcowhlosą /Robotniczą/ Praedelębioratwa, 
Bwaną da lo j radą, Jako douiokfoa tyczny organ przed-
ocawlcioluiil aa łogi dążąooj do uatunowlenia Samo­
s ą d u r>racu.vnicEego / RobotnlcEego/ PrBGdaiębior-
otwa, Ewami go da lo j samorządem. Gdy w toku rea l iza-
c j l Uonokrat.ycr.noj 1 radykalnej reformy społeOEno-
goopodorci^ij. prEOćalębloratwo uzyska samodzielność 
prawną i RocpodarOBłu a tym sanę/m pow3taną warunki 
do i s t n i e n i a ouworaądu, załoga przys tąp i do z ar są - . 
dumilu pr:v.uis..j\b:Lor.'3tweo, tuk bezpośrodnio Jak i ' 
ta porrfidnlctwom rudy. 

2 . Załoga moin powołać rady pracownicze / r o b o t n i c z e / 
I po-j»:oKogólnych komórek buchnie sny co. prBedsiębior— 

stwa. i)idy to po przeksz ta łcen iu s ię komórek t aoh-
iilcK.nych w komórki opołocEno-gospodarese - o ,;anlBa' 
O jo pracy zrzeszonej będące na wewnątrez«k....idowjm 

; jfOEiiuchunku gospodarczym- s tanu s i ę organami samo— 
' rządu pr!ico.vnicEogo"/robotniozago/ wyodrębnionych 
; organ!BacyJnia oByści*prEed8ięblorafcwa. 
'J>. 1'owolujoo rudę i zmierzając do»ustunowionia saao-

I ruądu dąży olę dot 
I - rłiocr.ywiatogo uspołeczniania środków produkcji 

powierzonych przedsiębiors twu orar. wykorzystania 
powioiMsonoj niu częśc i miunln ogólnonarodowego . 
umodni') E interesami społeczeństwa, dla Eaapokó-
j i . . . jogo potrBeb i dla dobru Ojczyzny! 

- kaebałcowania stosunków produkcji w przedsiębior­
stwie w KfjodBlo E in teresami ludz i pracy, Bupew-
nlonla panowania za łogi nad warunkami i wynikami 
pracy i wyzwolenia twórczych Inicjatyw u za łog l j 

.1 - poprawy warunków bytu za łogi i materialnego zaiń-
toroBowanla pracowników wynikami d z i a ł a l n o ś c i 
goopoilarcKoJ prfcodsiębioratwa. 

•i3an<i>4a.i.ll)» 
1 . Wada j a a t w znaoseniu docelowym skale działającym 

organem aamorr.ądu, a do czasu ustanowienia aamoreą-
du j e s t a tu lo działającym organom walki załogi o 
samorząd i kon t ro l i pracowniczej / r o b o t n i c z e j / nad 

' d s i a ł a lnośo ią i rEodsiębiorstwa. 
2 . Rada da l a ł a na podstawie obayląjiujących przepisów 

prawa 1 Badań postawionych przód uią tfraea załogo. 
3» *'ada j e s t autonomiczna 1 niezależna od organów adml-

n l a t r a c j l państwowej, Jak rćwnioż od organlBaojl 
społecznych i poli tycznych i od organu reprezentują-

_ cego zawodowe interoey ogółu pracowników. 
4 . Rada j e s t odpowiedzialna za swoją dz ia ła lność 

przed załogą. 
5 . Rada jako organ samorządu zaraudEa w imieniu e a ł o * 

g i przedsiębiorstwem, sprawując kierownictwo s t r a ­
tegiczne przedsiębiorstwem, podejmując w ewoioh 
uchwałach waaolklo decyzje o charakterze s t r a t e ­
gicznym, dotyczące dz i a ł a lnośc i przeds iębiors twa, 
o i l e nie zoatały zastrzeżona przez załogę d la 
ogólno,^ •.-i-Łmadzenia załogi lub zebrania j o j d e ­
legatów, E wyjątkiom decyzji wyłąoaonych przea 
praopiny prawa Ł uprawnień przeds iębiors twa. 

6 . Rada ple może ingerować w oprawy operatywnego k i e ­
rownictwu prr.t/dalębiorfltwam, a l e j e s t uprawniona 
do opiniowania przedkładanych j e j wariantów docy- ; 
« j l operatywnych i wyboru jednego a nich po Eapos-
nanlu e,i ę z i ch przewidywanymi akutkaal społeCBny-
a i 1 Śoepodarcaymii -

? . Do r.HBroou duiałonla rady jako organu samorządu 
, nnloży w aacBagólnoaol> 

- wytycznnlo ogólnej s t r a t e g i i 1 kierunków rozwoju 
prf.t)d.-,lvi>lor3twa, 

- uotivmi,jii'> rocznych planów społeczno-gospodar-
czycu i planów operatywnych, pr tods iębiors twa, 

- ucliwulanio struktury 1 schematu organizacyjnego 
(•rzt. dulęblorotwa, 

- decydowanie o asortymencie 1 wielkości produkojl 
canr.oh Ebytu i zaopatrzeniu maturlałowym, 

- uutulunio zasadniczych wytycznych w kierunku 
unpruwnlunia produkcj i , a zwłaszcza racJonal iBa-
c j l pruCHBOw technologiosnych, polepstenia jakoś­
c i i oat, . tyki grobów, podno^r.enia wydajnoóci 
prucy, polopazehla warunków bozpicc^.oństwa i h l -
Klony iirucy, óogOBędnoftcl materiałów i e n e r g i i , 

- ocon.-i uslfiiulnoócl gucpodarczeJ przadol^biorstwa 
oi-u.-. ŁHtwiordeanlo bilansów rocznych, 

- ui-.t/iionl.ł w rumach uprawnioń f rEadalcoioratwa 
oraz Uk-inau zbiorowego norm prucy taryr imcorów 

' placowych 1 regulaminów premiowania, ' 
- decydowania o prEeznaczonlu osę-Acl nadwyżki p r ty-

padającej przedniębioratwu na cele związane z 
jego dz i a ł a lnośc i ą gospodarczą, 

-- decydowanie o podzia le funduszu sakładiMego lub 
oEęócl nadwyżki pruypadająoaj sałodt- . 

- decydowanie o zbywaniu Bbędnych mosty.. 1 ursą-
dzeńf 

":* Batwler«Ł«iJie wewnęcr/jiyoh regulaminów i i-B«dslt 
b lors twa, 

. ' - wybór dyrektora przeds iębiors twa w drodze kon­
kursu i u s t a l an i e warunków zawieranej z nim za­
kładowej umowy opołecr.noj oraz odwoływanie go 
l pełnionej funkcj i , 

- eatwlerdzanió \ ropozycji dyrektora co do obsady 
*•* iowiBk kiorownlcsych 1 samaduialtiyoh, 

- K iowanie o większych zmianach w za t rudnioniu , 
- dooydowanie o utworzeniu nowego przeds iębiors twa 

oraz o przyłączeniu a l ę do lub odłącEemu eię od 
I n r a j o rganizac j i goflpoiłorc^oj, 

» Eawioranie porozumień sumorządnych i umów społeczny 
nych E innymi prr.odsiębiorBtwnrai 1 ze społecznościa­
mi lokalnyrd oraz w ra:n ich canoraądnych wspólnot 
in teresów. 

6 . Do takresu dz ia łan ia rad;', Jako organu walki o samo­
rząd 1 kon t ro l i nnd da ia ła lno^c ią nrzedeiębiorstwa 
należy tworzenie warunków do ustanowienia samorzą­
du i przygotowanie Eałopi do BarBądzanla p r t eUs lę - . 
oloratwem, a w szcEO^ólnoyci i 
- krzewienie waród załogi i d e i samoreądu, 
- organizowanie nacieku sa ługl na r u a l i z a c j ę demo­

kratycznej 1 radykalnej reformy społoczno-goapo-
d a r c a e j , 

- przeprowadŁenle wozechatronnego przeglądu prijed-
. Biębiorstwa i Bwalczanle niegospodarności , 
- zweryfikowanie raportu o ekonoedce p r a e d a i ę b i o r - ; 

stwa, opraoowanego przeE dyrekcję na wniosek na­
ł o g i , 

- Inicjowanie Einian w d z i a ł a l n o ś c i przedsiębiors twa 
możliwych do przeprowadzenia w rynnach obecnego 
systemu zarządzania gospodarką narodową Ł p r t e d -
siębiorstweia oraz w Świetle obowiązujących obeo-
nie prBepiśćw prawa, jak również zmian możliwych 
do przeprowadzenia pod naciskiem Eałogi, 

- u s t a l e n i e przysałogo un t ro ju prEodsiębioratwa, 
- opracowanie programów dz ia łań doraźnych i dEia-

łań długofalowych, które tootaną podjęte w toku, 
r e a l i ł ^ i e j l i po przeprowadzaniu reformyj 

- uda la ł we współzarządzaniu przedsiębiorstwem, o 
I l e toru je on drogę przysEłemu zartądEanlu p raed­
a i ęb io r a twem prr.eo aałogę, 

9 , Rafia ma nieograniczone uprawnienia kontrolne i l n l -
ojująoe. 

10 . Delegaci rady uczestnicE^ w konferenoJach / z j a B -
dach/ delegatów rad robotniozyoh i pracowniczych ; oraB w pracach organów repreaentujących rady 1 ko* 
ordynujących Ich dz i a ł a lność , a także w pracaah 
Innych i n s t y t u c j i samorządu społecznego, J e o l l 
Eoatają do o l a ł tych wybrani lub są do tego upraw­
n i e n i przez określony syatem ć e l e c j i . 

o fRoŁ^BlaTTIDo 
1 . Rada j e s t ciałem kolegialnym i podejmuje uchwały 

wyłąoznie na posiedzeniach. 
2 . Poaiedaenla rady aą jawne, ''ażdy praoownik praed-

aiębioratwa może uoEestnicEjć w posiedzeniach r a ­
dy na prawach obserwatora. Załoga może u s t a l i ć 
również Inna sposoby r e a l i z a c j i zasady Jawności 

_ posiBdaeń rady. 
5 . Ruda moto zaprosić na swoje posiedzenie , z prawem 

czynnego uczestniczenia a l e bea prawa głosowania, 
członków kierownictwa przedsiębiors twa, prEedata-

' w l o i a l i organiBacJl społecznych 1 politycznych dala 
ł a c n y c h ua t e ren ie prEOdsiebiorotwa oraB orgOTU 
repiaiBentttjącfgo tawodoivo ioterony ogółu pracou-nl-
kow,oknportow powołanych przez rade, juko rówuloż 
nrr,"'l.".la.v:lri « ' < I n s t y t u c j i ftan>o»-r.Hrir,urvr.h nprawują-
,'jcn 14 idBO» •.'.- dBiałalnośoA^ t i-^v.^*^cAutoi,w«,głów 
'i,.'oh dostawców i odbiorców, a także fedorucj i kouau* 
i:'ontów i ruchu ochrony środowiska. Koda może dopuś­
cić do udziału w pwalch posiedzeniach również inne ! 
oooby na tyc!i ean^oh prawach. 
(-.uio ma obowiąBok Bnpranmnia do czynnogo uczestnik 

ot.wa boć prawa głosowania w awoich pooio'iEenlach 
prBodatawlolali v/ładz organlBaojl Ewiąskowych dz la -
łajacycli na baranie prBoaalębloratwa, j e i e l i Loiiiafcej 
tera obrad erj Bprawy należące do Eakresu dzluinnia 
OrganlBaojl Bwiuakowych 1 Bwl,ąaane E rea l izac ją ich 
statutowych oołów. 

>. Uchwały rady dotyczące regulaminu i rzsdsiębiorntwa, 
Batrudnionia, premiowania i nagradzania pracowników 
podejmowano są po konsul tac j i z władzami organita^ 
c j i BwiąBkowych dEinłujących nu toronle praodnię- . 
blorstwa i organem reprasontującym Eav/odowo i n t e r e ­
sy ofj,óJu pracowników. 

. .Decyz je rudy dotyczące podziału funduszu tukłndowe-
CIĄO dalszy na slr.AOZ 
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go l u b c z ę ś c i nadwyżki p 
t r e n c l s a k ł a d o w e j umowy i 
r a d v B d y r e k t o r e m poi 
iogy ncijjej ogólnym r 
gatńw E a ł o g l , 

.".y pa d a j ą c e j z a ł o d z e ora u 
nuwioranoJ p r e o ł 

i l u prr.«B « a -
'>ranlu d e l o -

15. 

•>. W p r z y p a d k a c h S E c s o g ó ł n i 
' d l a aporów z a i o t n l a ł y c h m 

i władeaml o r g a n i z a c j i 
p r o w a d z i ć r e f e rendum 

h. Rada s k ł a d a _ząi c<; 

n o a c i na zebrań ' . 
lonym p r r e B Balog ' ; , 

9« BBCBGti^l.o-iy t r y b prac 
- l o n j r r B o B r a d ę . 

»fW0BHBłttI,'T7)fl> 
1 . CBr«j"ti«owlo rady pora 

p r z e d s i ę b i o r s t w ! 6 up 
B i c h s ' a n o w l s k a Błu 

2 . Sprawowania mandatu c 
cownika od p e ł n i e n i 
aunku p r a c y w prE^rt-

3» P r a c a w r a d z i e aa ' 
• a j nduak prawo dc 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e , 

• p a ł n l a n i a ehowf l ' 
* , b t o s u n e k praoj ' i c 

j e g o mandatu ora i j 
n i ę o l u j o g u mandatu 
d j r a d y . 

t5ji Zmiana warunków pracy o n a s t ą p i ć 
t y l k o na p o d a t a w l a uchwały r 

>nych, ewłasBOBa 
!ą a Bakładowymi 
r-ada mota p r e e -

usta—, 

r egu l amin i ^ h w a -

• a a j ą w 
• j ą e e w y ł ą c z n i e ' . 

a z w a l n i a p r a ­
s k a j ą c y c h ze o t o -

iy, OEłonok r ady 
-n za robku w 

• łka '. .ty'. ,J:U: 

cańl© fcrwania 
l a t a po wyga*-. 

yt rocwiązeny boa tgo-

vyXKo na n o d a t a 
• n t o a d n i a T T ] * 

1 . Do rady mo~.-j w , wchodzi 
b i o r ą t w a 

?., Do rady n l o mogą wchód 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , r.aob; 
c z y c h b e a p o ś r e d n l o pod 
wio k i e r o w n i c t w wyodrr 
e i p r z e d a i ę b i o r a t w a or 
w ł a d z a c h o r g a n i z a c j i a 
i w o r g a n i e r o p r e n e n t u 

, l u p racowników, o i l e 
t a c z ł o n k a rady n i e Br 

3 . Do rady można we jóć ty; 
rady mnie Ja s e j komórki 
J ego w y o d r ę b n i o n e j orr^ 

* , Hada wyb ie rana ,1ost «r < 
nych , u a j n y c w m i a r 
przy CBym n l a o g r a n i e Ba i 

5 . J a i e l i z a ł o g a " t a k p o s t a 
być p o n a d t o p r o p o r c j o n a l n e , 
o e a a i ę l i cBby l i s t wył­
ga, być BgłaBEane p r t e i 
o r g a n i z a c j e e p o ł e e s n o dr, 
s l ę b l o r s t w a o r a r 

6 . Rada mo*e byc pu«unj«e 
w p r e e d a l e b l o r e t w . : . 
n l a c e c A c l p r c e d s i ę b l o r 
ł o g a maksymaln ie 5uc • 
nak rady wybrany w 

i n i e a p r E y p a d a ć 1 n a wie 
7» W p r B e d a l ę b i o r a t w l e : 

c a c i o l p r E u d e i ę b l i 
nlków r a d a może być 
cyoh epoaobów i 
- w wyborach pońroii . 

E o ł o g i , p r z y esym d 
mole j a r y c h komórek 
b l o r a t w a l u b J< 

- p o p r z o z delotŃacje d 
p r o sy d l ów r a d ran i o j 

«»nlcy p r ś e d e i ę - ' 

\* rolce j i 
a k l o r o w n l - " 

1 c z ł o n k o - " 
a o y j n i e CEC4, 
•» j funkc ja we 
l i tycznych ••'"•• 

iłjrodowe o g ó ­
łem Im. manda-
' otjioj f u n k c j i 
b B d e l e g a c j i 

-~utwajw8ględ7)i«» 
s o i . 

i B o c h n y c h , rów-

inayauców. 
:ry do rady tKdgĄ • 

•m n i p o i c r a n i -
yborcBo mo-

vlązkowo 1 i n n e 
na t a r e n i a p r z e d - ; 

l oKpońrodn i ch 
i o r g a n l o a c y j ? 
wy b i o r ą $4 B a _ 

o Bym j e d e n c a i o -
if trodnlch n i e powi_ 

równików. 
] o r ^ a n l B a c y J n l a 

J 'joo pracow* 
»! nnofcępują,-

do loga tów 
onkowio rad 

skład vi"B9dBic-
i , 

Lch CBłonków 
i r ok , 

irnny oh m r.wego i 

b . 

- puprEor, i i i ł loeac jc 
g r o n a prr.oB rady m 

J)ł)p'unECEa n i e m c . l i w o ś ó powoływania rady CEęśoiowo 
w wyborach p o u r a d n i c > poprBGB d e l e c a t ó w . 
W r a d r l e i owołano j vi wy! n i c h l u b prEOB 
d o l e c u c j ę .iedon c n prEypndać 
no n i e w i e c o j n i i 

9 . Badi.; wybiorą EO rum 
1 jef.f' f .nstypcy l u b 
d y , p r i y erym Bulona 
aowoj rofcno,ji oiiób p 

1 0 . Wada ) owinna llCBy< 
AU. , uwolać profy'Ii>-
nnwcr^y r a d y , przy cc, 
k o m l t o t u wyk.nn.i7i 
nl». 12 o a ó b . 

1 1 . J o ń l i r ada pr«okaBujo p 
u p r a w n i e ń o k r u A l ' n y c h r 
a proBydlum swoje: 
n łCEicy rady prsaw 
a a t o n l a o t w p n 
go rady Jci',o . 
fea y.ybran'i }u't 

1 2 . Łauaiij p r acy i 
wykoiriw.;r,')(-,o r«idy 

1 J . Kaci-ncJa rady l:r 
1 4 . SleAna byc ct-n,-.;'.. 

niCE^cego rady 
• r o t a r z a r a -
adv do o k r e - j 

n k c j o . 
CBłonków 

omltafe wyko-
•oHydiiua l u b 

Lnna być w l ^ k a a a 

ly occ.'ić swo ich 
-• n i e e.^yni 

iBflgo, p rEawod-
ror,ydluji r a d j 

o u i t u t u wykonawcił-
„1 być i n n a o a o -

onti tot i i 
.,;/ ra<3,v. 

B dwlt: K-duncJe,1 

,iaró.vno cni- g ó l n i <,-.ton-
kowjo, aą ui • ' .nld Balowi l u b 
Babran ia doli C t a ł d a i o g u -
Jncyoh , ni» ; cli na J a k i c h at\ , 
w y b i e r a n i ii iv.o [.ray wy>.or<ioh' 
p r o p o r e j m • iom do n l c h ^ 
s a l o g a ol prawa odwolyvra-

J l i a_£Ł4 l 
(HoEdslal Vi 

1 . l>yroTttor p 
rady i sp r awu j o 

h b lo ra twom, 
n i e z pononl 

2 . Dyroktoi.' 
1 a k ł a d a w 
obowiąEU^ 

3«. Dy r e k t e r 
r a d s i e msli 

• cy xv,dy oraR p 

"iykonu.woą uchw-ił 
1 rownlofcwo p r u o d a i a -
orBed r a d ą , j a k rówt»: 

' l o r e t w o na sewnąt rE 
:,wi.aac z e n i e t r.richownniem 

prBepisow p rawa . 
a n i ą i p r z e d k ł a d a n i * 

A n i o a b ę d n y c h do p r a -
ady v / i o l o w a r i a n t o -

w o ś c l m a t e r i a ł ó w do d e c y z j i r a J y . 
3)yrokfcor J o 3 t zobow.l. o l a n i a wycze rpu ­
j ą c y c h odpowledBi 

• CBłonWw rady i pr 
5 . D y r e k t o r mo*<j 
• \ p rąoz ' r adv 
*;• aą E p r z e p 
• EwłooEnie 

a a d n i ć swoją 
:/\ afcrayga w ł a ć c ' 

J<j zgłaoBano p r e o e 
i ic b i o r ą t w a . 

uchwały p o d j ę t e j 
i.i uważa j ą za ap rBecB-
lązany j o o t Jednak n i a -

ia p i o n i e 1 u z a -
. kły na tyra t l e r o a -

i r b i t r a ż o w y , 
"Spory iniędey' dyr • w y ł ą c e o n i a i eporów, 
.0 k t ó r y c h mowa-*: iBat reyga komis j a roBjem-
;oBa. Komisja roz > z p r z e d s t a w i c i e l a 
vxady 1 praed;: pod przewodnictwem 
j Bupora rb i t r a zaprosi?. tyoh p r z e d a t a w i o i e l i . 
(Gdyby komis j a r o B j e a o n i e r o B e t r i s y g n ę ł a , każda 
Be si ; ron może wnieś<' obrady ogólnego Bgroma-
d B e n i a ' z a ł o g i l u b t e o j d e l e g a t ó w , k t ó r e r o B a t r z j 

i g a i a p ó r . . ••. . \ 
W p r zypadkach koi. L na tychmias towego d s l a ł a n l a 
d y r e k t o r może podejmować d e c y z j e n a l e ż ą c e do z a k r e s u 
d z i a ł a n i a r a d y - bez J e j uchwały , o. i l e j e s t t o nlozbędn« 
d l a p r a w i d ł o w e j pra<. i ę b i o r a t w a , ' o b o w i ą z a n y j e s t 
j e d n „ - t l a jb l i ż szym poa iedEaniU 
rady do aatw 

/ S t a n o w i s k o 46" M-'S Ziurai LóAt./ 

V y t y . p o v i o ł a n < a 
ł i u n V. •• ir o J ł z a v» 0-

, d o w y c h ; / N B Z Z " B o -
! 1 ' i s j 9 ty na epotken^u 
! p r r e d s t a i I *ay. 

złonkowle organizaoi: ' . 
-iclcurki lub p o -

sku mogą b rać 

5 1 
1, W praca< 
Ji zakładowych 
krewne grupj 
udział -w praoai 
S. W i .TIŻ pokrewnych do -
puszcza się w bworzenie podaeko-
Ji._ 

KawoAo-we/branżowe/ 
ae i rozwiązywane 

lri;adowyoh orga-
k-ym przez Ko -

•1'anżowych/ sekcji 
;oza sie powołanie sek-

regionalnyoh. 
"0 2ważyć, ozy nie 

I należałoby,skierować 
we /sekcja rogio -

'•ogionalnej sekoji 
1 

awlcieli komisji za-
MTWana przez ze -
komisji zakłado -

3. Zgodnie K 1 
na szczeblu rej 
nlzacji zwiąż] 
misję Krajowi 
regionalnych. 
4. W wy;j 1 
cji krajowych 
5. Przed powój 
istnieje Już 
zgłaszające sl' 
nsJ.na/. 
5 3 
1. Ustala si ę 
zawód 
a/ zebranio upo 
kładowycli, b/ 
a. Rada sekcji 
branie upowaAri 
wych. 
Ilość przedsti . iaoh nie może być zwią­
zana z Jlo w poszczególnych orga­
nizacjach zakS 

•oblemy sekoji 
aiem zarządu 

' zawodoio^ch /bran-
państwowej, inicjuje 
problematyki zawodowej 

/branżowej/, 4y kierowania do pracy, 
sprawy pon *od.owych, szczególne 
problemy ! ,1 branży, pełni fun­
kcje opiniodaw- 1 inne zadania powierzo­
ne jej przez ze 
4. Zasady or^ anią sekcji określa regu­
lamin sekcji regi>": my przez zarząd regio -
nalny. 
Z chwilą ustal wewnętrznego sekcji krajo -. 
wej przez Kom zakres regulacji w reguła -
! minie sekcji i o zony'zostaje do okreś­
lenia sposób:; jej składu. 

3. Rada sete; 
wobec roi 
regionalnego 1 
żowych/ u org!! 
oraz koordyn"I 

osę 

t 
ci 
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ftEGIOIM ŚRODKOWO-WSCHODNI 

Lo»y rosnęoycb ilotłei porokunieri,, podpisanych 
przez NSZZ "Solidarność" s. stron? rx*dow« eo - tik 
Xl!* T »',-"»J ••««««•. stania i "Co z tego załatwia* 
iw? wie bez konoa bodu* pytaniom ektorowanyn nył«-
£?.*5i?',."£2du : Pr«VJdTi* ezee. ta odpowiedz na, nia 
tmr»6ł,i, także eKUteoznaeó dzftałan Zwięzku. Obecna 
™ negocjacji, uzgadniania wspólnych atanowiak.My-
preęc: -.'•innie podstaw do zraien widooznyoh i konkret* 
«yeh auni al© charakteryzować przede wozyetkln inna 
•rląntaoja strony rzgdowo-poUtyoznel wobec rozważa­
nych pr« .ienen. Do. ta) pory rzęd traktował dwuetron* 
na parafowania dokumentów, lako swólety akt- ugody, 
retejwu, pomyślny f * W konfliktu przeważnie tworźa-
oago •tapiaala epołeczno. Znlkoaa w tya było znacze­
nie troóci podploywenych aktów - triumfowano nato-
aiaet z powodu "ezozęóllwego końoo" dr«natyeznyah''' 

- wydarzeń., . 
Zwlęzkowcy natoaiast traktowali akt podpinania ' 

porozualenla, Jako fcebowięzanie ©trony rzędowej do 
JQ£E2.Ł"iE!Ji£ treści porozumienia. Jako enodę na reali* 
zewenio przez rząd zobowiązań o poprawie warunków 
tycia 1 pracy ludzi, Myóny eędzlli, że podpisania 
rozpoczyna nowy otop, druga stron® postępowała a re» 
Buły tak, jakby nowy atap był władnie zakończony, 

W ten epoeób aożeay podpinywoć tyeięce bezeku* 
teczńych porożualert, w dodatku aa feeżdy* razom rząd 
N5? i r . • 't,ł k u ponownemu podpisywaniu ustaleń 
ogólnych, chociaż zostały cno przyjęto Już w Gdańsku, 
Stezaoinie, aoatrzębtu. Zwiosek ni« nual z każdya no* 
wya gablneta* uetalać pryncypiów, nia musi na nowo 
ale określać, Skutocznoeó nowyoh działań nie polega 
w*ęe na tya Jodynie, by pozytywnie rozstrzygać rożno­
wy z rzodoa czy Innym władzami. Skuteczność to obja­
wiać sio będzie głównie poprzez pozytywne roznlęzyne* 
nie.problemów ogółu związkowców, a sę to problemy * 
raguły przycinano 1 aoło mające wspólnego z polityka 
społeczno dużego formatu, Sę to problemy zwięzonó * 
popraw* warunków eracy,warunków aoc)<«Jtno~bytowycp, 
ochronę zdrowia pracowników, • aprewiedliMOiłoię a^oła-
cznę w rozdziało dóbr społecznych - od aiaezkoń po* 
przez fundusze, stosunków paaiędzy załogowi 1 kierow­
nictwami zakładów i inotytuoji, wlaściwogo dzirtłania -' 
komisji Zakładowych itd. Sę to tał problemy dotyczą­
c e honorowania •gae*£ doaiokiiracjt na kajfcdvia *jŁg**̂ |3-** 
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mi msz "nouoARtioeo" w naiatąna 
""&eovouJac" Bil''M"waiiii'i^wóreÓniu rad praocw-ą-..; 

OiOBjch nałoży pamiętać, io projekt? afcatutów/ragula-
mlnów/ poaauwatiiyob. do akoeptacji cawiorają saerog 
pułapek ogranieeająoyoh suweronność rady. «a ogół 
projekt tawiera rBeoB poaaftawewą - punkt tndwiąpy 
o powoływaniu i odwoływaniu dj'rekbora preas M * « « •_ 
Rćioo są Jednak; sapiay. Hajoseacięa Joąt »«»« "J 5 * 1 ' 
fto ruda pracownioBa ma prawo powoływania i ^ " o p ™ -
nia . CtyE ma prawo, la o a Rio umai Może to kfcoń cey-
n ić aa n ią . Kto? • ^ » « „ 

Iau» aapia »a«wl o feym.io rada ma prawo a a a w i o 
r d s a a i a, powoływania i odwoływania dyrektora,. 
Moza to OBOTCBOĆ, &© dyrskfcora powołuje k t o a _ 
A«iot / . a rada tylko jsatwierdBa. 0CBjiwtGoJ.o może nio 
aatwlerdBić, A.lo są to* inno Bąpiay - pułapki. Otói 
p»oJ«kfty atatutfiw mćwią o . o b o w i ą a- K u. koa-
sulfeowania projektów docyeji Rady PracowniceeJ K 

I or5ani»aoJaal p o l l t y o a n y i i . I n «« ź ^m 
wiąo atatut dado moiliwoafc. ingerowania CEynn̂ Jcom 

! poeaakoaomioBxsy» 1 poBaBoapońarcaym *5 i 0S25 ; 'a r^}«?..1Ci». 
1 S tąd ju* krok «* roonimaoji eiooiiu»romiłał-«.ii#m> m<sUiu "•»"*• 
I•'"" »» p r o j a k o i a Regulaminu TymotasowoJ Rady Fcaoowni-
IOBOJ WSK & 0 I 0 0 ena^dujo s i ę ponadto isapia (UjąoJ , 

prawo uoeaatn io twa w po.-UofiBoniacn R a * ł M e o f a i o g e J 
* Kłosom dorodcBym >a.ln.o*łonkom ^gr-okutywy Ko PiPH . 

i -ora» OBłonkompr^Bydium ffi iSHP l y m c • " J " 1 J P " J » ^ a 

tbyó punkt / a « i« ma go/ mówiący, *& posiodBenią 

tybia zwiozkowago 1 ogóino-społseznagó. 
SkutaoznoiSó działania Związku na tych, z po*or,u' 

•' lajazych poletkach, zalały w równa) alorze, od \ 
ai tynnoaci KKP ozy HKZ, 00 od ektywrtotfcl Koaiejl Za* 
kłodowych 1 poszczególnych członków Związku. Słyszy 

filakiody.zarzut, wypowiodanyj*rrez_ozłonków Zwią»-
ku, *s "Sólidarnoóć* zbyt aało *naa za łs twl ł s ' ,1 
przewat-nin dotyczy on owych "przySiennych" spraw, 
3o»t to postaws zrozuaiats, ehoó * trzeba to- wyrsz* 

• ' aoKi"-dziać * z gruntu błedns. Skuteczność dzieło* 
nie Związku nie polega boalea na ty», by rzeeze 
członkowskie ekłedoły główny oieter no prsedetswl* 
olelstwe krajowe, regionalne lub zektedowe orgenize-
0)1 . 
Oeóll oówi e lę i *8olldernoeć*eoó załatwiła* to zna* 
ozy, ze i ńówl^cy, Jeóli jeet ozłonklea Związku, aa 
w tyn udział. 3e*li coó Idzie opornie, również ketdy 

; z członków Jeet za to odpowiedzialny. Należy bowien 
skończyć z oitets cent helis tycznej władzy, która • 
niczyn dobry Król - załatwi odgórnie nnzyetklo kłopo­
ty i boleczki. Władze związkowa e« enoosnle bardziej 
zobowiązane do koordyneojl epołeoxnyoh Iniojetyw, 
n l i l i do wyręczanie rzeez członkowskich w "załatwia­
niu" spraw. W wielu órodawlekeoh oczekuje alg jeaz-
oze, ze po zasygnalizowaniu problemu, wiedze Zniezku 

I oeme załatwię eprewo. Praktykę wskazują, as akutecz* 
: noóć dzlełeó polege ne lnicjatywla oddolnej i konssk* 
j wentnej noblllzacji zeintorooowenych grup 1 ogniw 

ZMiszku w celu rozwiązania problenu. Oczekiwanie, za , 
1 kolejne porozumienie podpisane przez KKP czy MKZ 
i z władzom będzie najbardziej skuteczna metoda dzle-1 łania, jeet siylna. Wielokrotnie JuZ doówiadczyllóay, 
, i* aktywnoóć społeczne, jedynie sterowana, koordync*. 
wana i wspierana przez władze Zwlezku ma największa 
e i ł ę akutooznodcl. Podobnie Jest jedl i idzie o rea l i ­
zację porozumieć dotyczących ogólnych, tiajazerezyoh 

:zaead działania Zwigzku. Oczeklnsnie w te) Mierze n» 
sanę aktywność KKP lub MKZ Joat po prostu bierności*, 

-notoalaet nV.*y:rTnsf -. tę t,..,-ecznę Jest organizowania 
czynnego ^oparcia, 1 w tyw Względzie nie trzeba s i ę ­
gać ad rozu po .etrajki. 

Skutecznyn dsisłeniea władz Zwięzku Jeet nato-
eiast - nieustanna i pełna konsultacje przedsięwzięć 

"j 1 zeaierzeń z członkami Zwięzku, To z kolei nic in* 
nogo jak Odwrotnie prowadzona realizacja poprzednio 1 opieunycb zasad. Oeet eprawę zrorumiałę.że Joćli de* 

i legat KKP,MKZ czy KZ reprezentuje etenówleko nie 
1 tylko członków odnodnyoh -przedstawicielstw, ozylt 
' doóć węokiogo grona,lecz stanowisko duZeJ , łtcztty . 

członków Związku /zwłaszcza w oytuecjaeh przełoao* 
wycti lub w bardzo 'ietotnyoh nprewseh/to posiada Ze* 
lazny argument i pełnOoocnictwo niepodważalne. Mc&e 
uczciwie powiedzieć,że zdanie,które wyraża, jest zrfa» 
nioa zakładu,rejonu,reglońt. ozy w Ogóle całego Zwię­
zku, Daje mu to nożliwoóć znacznie 'Skuteczniejszego 

•-; działania,n.tż wówezee.gdy nie jeet eałkowioia pewien, 
że ze zdańlen kilkudzineięolu oeób zgodzę s ię setki 
tysięcy,czy miliony członków Zwięzku. Daje to tymże 

; rzeszom motlinoóć autentycznego uezeatnictwa w de-
1 cyzjach dotyczęcych ich sinych,Kontrole,oby tak s i ę 
, działo,Jset także wyrazea aktywnoóoi 1 skuteczności -( 'i. działanie. , 

Bronisław Kowalaki -
"aą"" J•""a'1,w-'• n"-*0

,w' 1 ka ła^i ia^prawo s g ł o s i T T S a o 
Babrania g ł o s u na forum rady . I żadna organiaac ja 
połitycBna Jako taka nie moie być tuta^ Hpr«ywiie* ' 
W a n a . Powiedsmy otwarcia} takia atawianlo aprawy 
Jest próbą utrBymania kierownioBpJ r o l i p a r t i i meto. 
dą biurokratyoEno-adminiatraoyJną. 

j'; Ponadto musimy pamiętać, sa Rady praoownioeo nie 
Bowinny wyręcsaó dyrekcji B Jej ofcowiąEkow bieżącego , 
Wiórowania preadaiobiorstwom popraaB organisację oro-j 
caau produkcyjnego, poprBOB drobiasgowa ingorowanio 
w bieżącą dBiałalnońć administracji . OoBywlśoia mu- • 
aaą one s i ę roplioBaó prsad radą, a la w uataloaym,vv 
roBsąańyra praedBiale cBasfceym. Rada, prBOjmuJąo.obo-

•wiaskł dyrokcji Bwalnia Ją od odpówiedBialnósci,roB-
myw;> kompetencje. Rada, jako c i a ł o prBod8tawicieisklO| 
podejmuje dacyBja o klucBowym Baacsoniu, dyrekcja . 
i administracja Jest organom wykonawesym odpcwiodBiai 
nym preed radą i ocBywiśoie prsed prawem. j 

Proponuję każdy projekt statutu rady, który do-
'a~Le g propOCT-

[nie.laBym nu-olera 00 KO mmmmjmmzmmmm 
o obranie Banie a"uwe 

ęu 
^proąifc^rproB' 
.1 JeSBCBo Jod: 

oEęcfEie s i ę beE walki p 
on /projeltt/ proponuje'. 

taki ksBta^t samorządu. Jaki 

ó~CByo pisałanTw poprBednim 

1 
r/aofaychcBasowy«jh. n i a daae opwaem podalfaw do opaw 

' •^^ńnąA^. rą<fa>I m a t ę e o eeź n l t r 
wąj 

numerceł n i e wid«ę możl iwośc i s p e ł n i a n i a preeB rady 
pracownica® l e n BaaateicBeJ r o l i Już t e r a ; . Obecnie 
rady n i e powinny JeaBcze przejmować sarsąau nad 
prBedBięblorabwrimi. MusBą a i o do togo prBygotowaC 
i wywalCByć s o b i e nieodsowne warunki / w ł a e n i a / o w ą 
suweronnosć oras oamodrielnośó prBOdeiębioraew/, 
w których, dop iero będ', Jiogły wykony-»ać awoja a t a t u -
tpwe obw;inzV. : ,^_ 
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działania 
1ku 
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i 
Hiedawno opublikowany dokumeint pt. I 

"Kierunki działania Związku w ob*c-
łn*J sytuacji kraju" ma w podtytuł* 
M r * ś i * n l * "**zy do dyskusji"-. Stano­
w i wląc w Intencjach Jago autorów 
jpunkt wyjścia do sz*rokiej debaty we-, 
jjfhątrzzwlązkowej nad naszymi załoie- ( iniemi programowymi. Dotychczas jad- , 
nak wypowiadają się na jego temat głó, 
wni* póiijjyoy PZPR i pubJloyści ofi­
cjalni / n p . Jerzy Urban w "Polityce"/ 
'jktórzy traktują zresztą tan tekst ja^, 
•ko prsajaw ostrego radykalizmu. W ni-_ 
jTniąjsiym numerze, a*rlą wypowladzi . 
JAslałaczy 1 ekspertów -Solidarności" 1 
fragnlemy rospocząć rozmową o progra-v 
jal* Związku. Niedługo przystąpimy teł i 
ido dyakuaji nad programem Regionu Ma-.', 
'zowsse. • '..,..„.,.. ,.. •,.,.., Redakoja ! 
« ^ ,?.. :—.••»'IT "':'•- • m — ' • i-rt-TT-
,1 „Przedstawiono nam propozycją prog-t "rakrn Związku, Hie jwaito w tym miejscu, Hrośtrząsac^fcto - 1 jakim prawem - za-»| decydował, łe proc/ram "Solidarnośol" jma powstawać od fory, a nie na przyk-;iład w zakładach I na zjazdach regiona., Inych. Zaproponowany program jeat ni- t jaki, nie zapala wyobraźni 1 nie odpo-; wiada obywatelskim aspiracjom naszego ;ruchu, CO wiącej - jest on żenujący 1| jfpoddany autooehzurze w części poświą- • oonej oceni* przyczyn kryzyau /ani- ra-j;zu np. nie używa sią słowa "partia" -• nawet na obradach KC mówiono ostDzej/ 'Przedstawiony program skłania do bler-nośoi, bo'nie formułuje perspektyw i celów działania a jedynie każe "cza -t ewentualnie "czuwać" /w zwląz-

mm 

reformą/, pozostawiając lnlojaty-
specjallatom". Również program 

dla organizacji zakładowych jest ogóŁ-
nlkowy, urzędniczy 1 unika spojrzenia 
w twarz aktualnym, Juz poslerpnlowym 
zagrożeniom bytu społecznego. Taki 
program mołna formułować dla sytuacji 
normalnej,, nie za* dla sytuacji kryzy­
su, który - co wiącej - nie osiągnął • 
jeszcze swego dna. 

Grozi noin głód /reglamentacja ni* 
ima pokrycia, a rolnictwo przeżywa te­
chniczny regres/, górnictwo - ze wzg­
lądu na faitalny »tan techniczny /w la­
tach 70-tych wskaźnik zapełniania wy­
robisk cementem i piaskiem; - co umoż­
liwia eksploatacją sąsiednich p o k ł a ­
dów - w y n o s i ł 20%, dala wskaźnik ten 
foynosl Jut tylko 5t/, r prawdbpodobnljł 

s I Na co nie może 
ii i sobie 
£f 
te 

]nla wydobędzie w tym roku wiącej nil 
.1120 min tort węgla. Oznacza to w zimie 
inia tylko paraliż; gospodarki, ale - -
jbyć mołe .- śmierć z zimna wielu sta f 
. r y m , samotnych i chorych. Otwarcie , 
mówi sią juz o masowym bezrpbóolu 
/gdy wiele '.zakładów nie posiada zabaa-
ploczonia materiałowego na dłużej nit 
kilka tygodni/ a ratowania zakładów . 
i/produkcja wbbozna, przesunięcia i 
Jsprzedał zapasów, zmiana prof.Hu pro^ 
tdUkcji, podjęcia usłtfg. obok produkcji/ 
nie jest praktycznie możliwo W gorae 
jol* podziałów branżowych i,resortowych 
' (Administracja gospodarcza i państwowa 
: (Jeat całkowicie sparaliżowana i od lat 
nl» kontrolowała*ona dryfującej gospb-1 
darkl, ale obecnie całkowicie utraci-j 
|łą zdolność podejmowania decyzji i eg-! 
zekwowanla własnych, poleceń. Sytuacja | 

"w tym względzie.nl« poprawiła sią od * 
wielu miesięcy. Rojp.tnioze| doły party-; 
'jn« atanąły po hal * j) strcfnlai to juz | 
>nl« sierpniowa koi Irdntaeja społeczeń­
stwa z państwem - ąlllpf. Władzy jest 
Coraz barcU. ej izclowana wewnątrz par-
• tli, i państit «...•,- .! ••'4'i-r}. [•! 
,-•;• Myślą, M ' Je8b' to yj££śjojfwy moment, 
aby społeczeństwo prZ 
folą nad swoimi wirsz, , 
wywłaszczył •> pańśt wo z %óll, dyeponen 
ta środkami produ^ćjia (Jeśli nie pot­
rafi ono zapewnić bytufcarodowi. J*ś-
(11 nie mołna znieść poajtfjLałów branżo­
wych - Ignorujmy 'je. *wótzmy Rady Pra-
oownicze wsządzin: tam]'..fdzie tego je- > 
szcza nie zrobione. Sporządzajmy - rar: 
zem z zakładowym rucheml^nowy nartll 

:i'jtb jpełną kont-t 
fcamj; pracy 1 

Ul 

Jako uczestnik wydarzeń'w Otwocku 
w nocy z 7 na 8 maja splaałem z nich 
relacją dla tygodnika "eolldarnośó". 
Korzystając Z Okazji składania tego 
materiału do redakcji, w niedzielą 10 
maja poprosiłem o rozmową kpt Witolda 
Zawadzkiego, rzecznika prasowego KS 
MO. Rozmowa odbyła sią w Pałacu Mosto­
wskich, dokąd zresztą pierwszy raz w 
łyciu udałem sią z własnej woli. 

Wyraziłem pogląd, ie wydarzenia w 
Otwocku świadczą, ił w pracy MO muszą 
byó jakieś nieprawidłowości, skoro tak 
wielka ilośó ludzi ływi antymilicyjne 
nastroje, stwierdziłem teł, ie dotych­
czasowe oświadczenia włads MO, zarów­
no kpt Zawadzkiego, jak KO, nie przy­
czyniają sią do opanowania tych nast­
rojów. Zaproponowałem kpt Zawadzkiemu, 
aby na łamach pisma dysponującego ta­
ką społeczną wiarygodnośoią jak tygod­
nik *solldarnośó" oświadczył, ił wsze-

Jan Walo 

lkle sprawy skarg na nieprawidłowa po­
stępowanie', funkcjonariuszy , a szcze­
gólnie na bicie zatrzymanych, bądą 
wnikliwie rozpatrywane, 1 ia władze 
MO będą takie nieprawidłowości zwal -
'czad. 

Kpt. Zawadzki odmówił ml złoienla 
tego rodzaju oświadczenia, motywując 
to w ten aposób,- łe wszelki* informac­
ja na ten drałliwy temat osłabiają au­
torytet milicji, a na to nie mołna so­
bie pozwolić. Kapitan stwierdził rów-
nieł, łe oświadczenie wydans przez od­
dział "Solidarności" w otwocku 1 Komi­
sją Interwencyjną i> qlonu taż podsyca 
nastroje ahtymilicyjrie. Milicjanci wi­
nni wykroczeń będą karani, ale społe­
czeństwa nie będzie sią o tym Informo­
wać. 

Informacja o mojej rozmowie z kpt 
Zawadzkim nie zmieściła aią w blełą — 
cym numerze tygodnika "Solidarność*. 

!*• programy ratowania przedsiębiorstw. 
Wykorzystujmy nasz* związkowe kanały 
Informacji - są Jeszcze rezerwy mate­
riałowe /niektóre zakłady produkują u-
Irządzenia dla Inwestycji dawno Jnt_ 
*kr*śiońyóh z planuA" Zdobywajmy **-'• 
W a m i "Solidarności" dokumentacją , 
na produkcją narządzi 1 części samle-t 
nnyoh, spróbujemy produkcji dla roi- | 

•nlctwa. lo są nasze fabryki t kon- -
troŁnJzy je więc ni* tylko w ozasi* 
strajków, al* na oodzi*rf. 

Na poziomi* zegionów formułujmy -
razem z. partyjnymi komisjami porozu-
jmle-d poziomych i radnymi i programy 
przesunięć 1 przeszkalanla pracowni­
ków, koordynujmy akoją ratowania za­
kładów, organizujmy t mołe razem z 
,Kości6ł*m - systora samopomocy społe­
cznej. Niech ładne dziecko, nikt nfr 
'ry 1 chory nie zostaiile głodny i sam., 
^Wykorzystajmy w tym celu koła "Soli- . 
' darnośoi" w szkołach 1 stułbie sdro- | '. lwia-. 
>i Kałda rewolucja, w historii miała dwa etapy. Pierwszy to przechwyceni* 'symboli władzy centralnej, często jprze&jtaatą garstką ludzi /np. Basty-ilię z d o b y w a ł o 800 ludzi/. Drugi, Wałnlajssy etap, to zastąpienie funk­ie ji, nie wypełnianych Juł przez apara-'illłowane państwo, własnymi działania mi. o nas lmplozja /załamani* się/ . 'jpańutwa poprzedziło sierpniową eksplo 'jzją społeozeństwa. Od 7 miesięcy pań-' atwo ni* było w stanie opanować]po- .[ igłęblająoego Blą kryzysu. W tejisytuW acjlLnassym obowiązkiem Jest przyję-]cie władzy w zakładach i w regionach.! Nie interesują nas gesty symboliczne i 1 szczebel centralny i niech dalej i urzędują i wyóbrałają aobie, łe ,rzą~. ,-lzą. j 
[ Padjącl* Rekonstrukcji organiza­cyjne;) i strukturalnej gospodarki i oraz nabezpieczenle podstawowych po­trzeb społecznych w sytuacji głębo­kiego kryzysu jeat podstawowym zada-1nl*m związku na najblił"śźe~2 r 3 lata j Druga sprawa r to zorganizowanie sieci samopomocy społecznej /system |lnform<ioji, opieki, tanie stołówki > dla dzileoi 1 ludzi żyjących ponliej j •minimum socjalnego - Jest ich ok. 1 6 min/. Poprzez samorządy będziemyt L i mieli wpływ na podzTałT. dochodów " 'przedsiębiorstwa. ŻułyJmy.ich oząśd na pomoc dla najbardziej bezbronnych -wobec kryzysu> 

Trzecie zadanie to rozpoczęcie budowy fundamentów otwartego społecze* ństwa bez hierarchii. Musimy żądać o-| twarcia dla robotników univ-.rsytetów • |:1 politechnik i nie dla zdobycia dyplo­mów, ale dla zdobycia wiedzy. Zamiast masowych zwolnień będziemy walczyli o ukrócanie czasu pracy /obniży to |.nieco zarobki, ale uratuje kolegów i przed zwolnienlemA J_cjtaa.le_.welnym.rL. V i a cEętnyćh ..Trzeba stworzyć wszeoh-n-Tco związkowo i regularne,.!razem Se j |sfcudentami, zł jęcia na uokelnlaoh. '•Bezrobotni absolwenci szkół wyższych :' "winhji obejmować szkoły przyzakładowe ijl dbmy kultur)» Spróbujmy wyedukowad sięlsami, Sebyimy. mogli sami się »zą-~ dzli:. próbujn^ usunąć fałszywe hie­rarchie, kompjdiksy.i podziały f\t "in-t'»U gentów" 1 ''fizycznych". Spróbujmy, być twórcami w naszym'łyciu i pracy i będzie to moilł.w*, gdy sami będziemy Je kontrolować. Był moment w sierpniu gdy I te barier) zniknęły; Poczucia si­ły dodało robc-.nlkom sktzydoŁ. Poroię-; tam to sama ze Stoczni. (Jdańsklej. Dziś wspomina ilą to jaK święto, któ­re minęło, Bar lary 1 nieufność wróci­ły. iSpróboJmy :|eszcż*| raz - przez ] 
wspólną naukę 1 wzajemną pomoc. 

Najbllłsze lata bądą latami biedy.i ' ?.ro5rlu"•I', "Solidarności* na ozaa kry-, zyjtu "winno byó ułatwiani* przetrwania najsłabszym 1 stworzeni* szans wyjś­cia. Na władze nie bardzo możemy 11- . 
ciĉ C) dalsitj na *tr 507-

» 
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ł*1 wydano 23 Słwpnia 1900 *——"" '~% 
w Stooa* GcfeMdej o jgŁO* 8 ! A * 

PMmo M K Z N S Z 2 UaifdaraoM « akufaiba. w OdaiWuj 

Nr 14/44 
jMottoi "Tr-

Gdartek, Dnia 
-l zmieniają koszule" ' 

/R.Krynlokl/ 

» 

Koca alt), zdarzyć, żs wpadnie wam ,W ręce odbity na powielaozu aiaszyno-pia zatytułowany "Zza kulis hietOBli Polaki Ludovej". Dowiecie ale wów«> czas z krótkiego wstępu,,ze Jest to stenografiozny zapis, przemówienia Ryszarda Gontarza, wygłoszonego na spotkaniu % aktywem partyjnym Baty Warszawa w lutym 1961 roku* Nie posn 
^wdlcie^Ucupłd się" in^órmaoJąT"^1* 'autor tego tekstu to dziennikarz usu | '• jplęty e partii i objęty wiololętnjjtt. ! ; nakazem druku. Nie daiple się zwieśe'. j ' formie tej "publikacji1*. Przypomina .'. i ona klasyczną "bibułę" i opatrzona I •jest nadrulciem "Wydawnictwo Nie żale* i i pa Myśl, Polska" Warszawa-Gdansk-Łódż j i h Poznań. Wydawnictwo to ma jednak j jbardeo niewiele wspólnego ze słowem "niezależność", jeszcze mniej ze słowem "polaka", a jtî  naprawdę nlo ;'. 
Sspolnego nie ma""ia~sTówea "myśTFT531* iChoó właśoiwie istotnie jest to swe-j go rodzaju bibuła. Ponura itprzypra-| | wiająoa o torsje clbuła .współczes­nych faszystów. 
mu i •« 'i ' ^ •••iw mn—mą. 

j Swoje pokrętne wywocEylconcentru-1 V jje Gontarz wokół zagadnienia "sił J antysocjalistycznych". 2.wprawą sred; j; nlowieoznego inkwizytora i seholasty! •' to dowodzi istnienia tych sił, po- ) j dobnie jak autorzy "Młota na ogarow^j 
•nioe" dowodzili istnienia diabłów i. ! jWiedzm, Najgroeniejeea grupa herety-j Itów 1 odatępodw. to óozywieoie - KOR ii Dowiaduje»y się zatem. że KOR to sy~| i Jonistyczna agenda, której oelem '.'; Jest zgubienie polski i zniszczenie socjalizmu. Csołcwi działacze KOR-n to potomkowie "wielkich burżuażyj-nyob rodów żydowskich", szkoleni od dzleoka na speajalnyeh, komfortowych1! obozach, wychowywani w duchu nlena- • .wleci do Polski, śpiewająoy na melo­die Mazurka Dąbrowskiego i "Przej-dzlem Synaj, przejdziem Gazę, będzlej my Zydainl, (iałTam™prz,vklaa'Hooze Dąjon. Jak zwyciężać mamy" /!/ Oi ii ohydni żydowscy apiskowscy wepółdzla łoją oczywiście /a jakże!/ z boneki-.1 odwetowcami i amerykańskimi impe­rialistami. Ideą nadrzędną tych kno­wań Jeet poświęcenie polski w oelu 1 kompromifcaoji S3RR", a przeoież -twierdzi autor - bez Związku Radzie- i ckiego nie moglibyśmy "w ogóle żyć". Ukoronowaniem tych potępieńczych bredni Jest twierdzenie, że KOR był. popierany i finansowany przez,.. Gierka /?!/, który w rzeczywietośoi był "antyradziecki" i "antysocjalis­tyczny". To właśnie Gierek wspólnie 
ż "Wolną Eur^ą " /!/ prześladował nleszozęsnego Gontarza za Jego "nie-

'ugiętą pootawę patriotyczną", Jetfvną .autentyczną opozycję tworzyli bowiem w latach siedemdziesiątych nieskala­ni działacze partyjni 1 żarliwi ko-Ofunlśoi. To oni stall oię motorem i przemian, to oni usunęli ekompromito wanyoh przywódców, to im zawdzięcza­my obecną odnowę. To nieposzlakowany orędownik polskiego aoojellziou -Gontarz i jego zwolennicy powinni 

29 kwietnia 1981 
B"iłMiOwIódia nas wyrocznię " i wzór. Tak Powiedzmy wyraźnie» zdarza się ozesto, że prostytutka ostatniej kategorii pozoruje dziewictwo. To po prostu iej jedyna szansa na to, ze ktoś zwledaiony jej makijażem aeehoe się z nią przespać; jeśli jest dostatecznie ciemno. Można Jod-' »ak w ten sposób cłapać niejedną azkaradną przypadłość. Najgroźniej­sza z nich - narodowoaoojaliśtyoeny syfilis atakuje przede wszystkim *• mózg. 
W "wykłsaaie'' Gontarza nie mogło ooaywiśole zabraknąć miejsca dla "Solidarności". Tak, bowiem jest ona "czymś niezwykle ważnym w M a t o rii Polski", "może. miód ogromne, do 'ttioołe, pozytywne uraczenie W dal* szym rozwoju krajiVf.j_Opzywiśoie jpod warunkiem," le'będato"realizowała ideologię Gontarza i Jemu podobnyoh, ft nie wskazenia stojąoyoh na jej oa«-le "saalbierzy" w rodzaju Wałęsy oay Bujaka. Niestety, głupie spo.leoaeńs- • two woli Wałęsę nlł Gontarza 1 dlati-go "schodzimy na moralne dno". Ot, wezjuy taką sprawę Naroeniaka. "Zamkli tu dwóch facetów, ja nie wn'l-> kam w to ozy słusznie, ozy nlesłu"**'-., nie. ozy materiał prokuratury był ,jłtt pi ozy mądry". Bardzo dobrze, oo 1u wnikać, "zamkli" i jut. Ale... "lttf dale a "Solidarności" ryzykują wsfe;re-tko dla tych dwóch aressstowanyoh. fa­cetów". A przecież "faoeol pesledsila-llby tydzień, dwa, mote rok, ni» wlM; Co to Jest w stosunku do tego cayu t# zykuje naród?" W myśl tej zasady »ot-na przeprowadzać też inrie-aiytmetyo*; ne kalkulacje. Równie dobrae mote byd nie dwóch, a dwadaieśola tyalecy^ nl» rok, a dziesięć lat, ale "oo to Jest?"... ' 

Tai, "naród Jeet Ębutotowany i' zanerchlzowany", w kraju "róalełia alf naturalne warcholatwo", "terror nie-< rozruau". */.../ wolna sobota. "9oli-.' darnośó*wlejska»_dosJęp do telawiaji,. 
praeoiea są to w ̂ 0 f> bzdurne' ppótei^ 

Oda wisa pootsąó e tym ohcleimyit społeozertstwem, które nie wie, *o «l»t niego dobre, & oo ałe i usiłuje aamo7 
deoydowad o swoim losie? Odpowiedz Gontarza jest prosta i "te rgeoiiywls-

Kilka tygodni temu prasa doniosła o ' Borgsnizowanej w dniu 8 maroa br. w WersBawle demonstraaii pod gmachem b. MBP. Demonstrację tę firroownło Zjednoczenie V^*r' \ Ji!llo > grunwald". Proj-i^ywano ją przy pomocy ulotek o jednoznacznie antysemickim wydźwięku,, kolportowano.tez broszury i książki ' o podobnym cji&rakteraso. Ponłuńono^, " się nowet tablica kv̂  ceoi ^liftr te» roru lat 1949-53. Tyle tylko, te ea-miast określenia "zbrodnie etalinia-mu" mówiono i pisano o zbrodniach.•4 syjonizmu. 
12 maroa w ZWŁB R. Luksemburg prcedotowioiele ZP "Grunwald'' oskar­żyli o uleganie żydowskim wpływom..j' 

NSZZ "aolidarnośó 

• « • 

_. .Stefm Adamski ZjoUnooayRie Patriotyczne /?/ 1 "Grunwald" nie jest formacją tak zu­pełnie nową, ani odosobnioną. Jego ' animatorzy ni« pozostawali bezczyn­ni w lataoh siedemdziesiątych, Do ich ulubionych zajęć należało ezkalo wenie i 8zykancv!ańie ludzi ze środo.. 'wisk opozyoyjnyoh. , 
Z zapniev oddawano się teś Wdweaae propagowaniu entyoemityzmw. 1 "narodowej" weffsjl socjalizmu. Zwolennicy podobnyoh teorii skupili •się m.in. wokół plama "Ekran". Ze Względu na BWÓJ speoy^-ry charan-t' ,.. to niezbyt jednak nadawało się na organ teoretyrany. W wyręcza-t niu bezpieki i w antysemickiej kruo-j iacie "publicyście" Gontarzowi dzielni1.e sekundowali reżyser Poręba,: . aktor Filipski, ozy podrzędni lite-raoi Urbanketweki 1 Tomaszkiewicz, 

; Obu cnie podobne tendencje riiożna bez tnidu dostrzeo na łomach "Płomie 1 ni", Biuletynu KW /W-wa/", w oświad-i; ozeniaoh klubu "Warszawa 80"v Źródła są różne.,Bełkot - ten nam. Filoeo-* wietyzm i antysemityzm to jsgo sasa-: dnicze/ wyznaczniki. A przyprawiona \-
• to w dodatku przi>c>i onym sosem osób* i llwego "pitriotyarau . Gontirz odwo-.; i luje się na przykład\o upodobaniem : &o najeacr-.ytniejszyoiti Kirt nasaej tradyoji narodowej, t\o odezud nie-ledwie pJomlennyoh. Vepominająo o AK, TobriOcu, Narwiku atfi, tisiłujor-aapewnić sobie patriotyczn»ł tilibi, iOozywiśofio nie ma d<J tngo żPćnego ; Jwrawa, al© to_»objt.\|ŁJfojKłajr^ie .„ Jest jBcaególnie niebezpiueane, b"> iatv4 na to nabraó nawet ąudzi 1 skąd­inąd poważnych, a)e żywo reaguJc,oyoni *mo; jonalnie na tę ri\mt(tlikę 
, - , • ' •"-' ". '".'"-i . 

V każdym Wfiaclwym ozłowis&tt ha-! 
Błu l "bij IŁyda" ^abudaió może jady* • 
Bi'i dreszcp. obrzydzenia i: pogardy 
dli tyah, którzy je ^oażą. Oaąsy 
tej ayau zawsze sprzyjąją^ująwnianltt 
*U> poglądów steajłiyoh, iwaojonal-; 
ny«łi i jBotworkowatyoh. Ktoś P*> PJP-, 
Mu-nu l byó winien. Maoaegc iyd^iłl 
Mą fo sWOJą W s t o r y o a n ą t r ^ j a ^ . 

- Ihiłeślaliowaia w BtarożytnOśolj pałj; ni na Jtoaach Inkwizycji, mordowanJ; 
mi to, !że gdzi«ś wybttohła .zaraaa,,., , 
S?r»ypOBinijBiy ftełbie^pogromyi sprawę 
B*<yłttsa.. bą»MByl*adi» o f a M * ^ . 
s t ł i nltieryiaBU. lak. Zaweae byli 
ViiiaiV]Winnl "».fto Inni. V _ 

Polaka ssapldajta pod tym waglę-. 
d'»i ^iekn* ka«t| tolorąnóji,, aafcuó)* 
OMM niestety ekscesami 0NR«« . i -. w Ll^oka.^ •T!»flg_gg!>jg^ 

kle dy to w wyniku absurdalnej plot-
•*, wymordowano w tym Bieście oater-
fiti estu ooalałyoh a wojny Żydów,' w 
*ty« kobioty i ('laieol. Niewiele osób 
0 1 ym pomięta, a może szkoda. 

Praed wojną mieliśmy w Polsoe 
iP0» ad .trsy milioi»y Żydów. Działaj 
/wg danych Światowego Kongresu Żydów 
na rok 1973/ Je.it ioh w Polsoe ok, 
ei« dmiu tyslęoy. Nikt pray adrowyoH 
z»j słaoh nie uwierzy w to, że tyoh 
Oli dem tysięcy acustcizyłó Polskę 
1 pozbawiło pozoiitałynh 35 Kłtfo-iów 
a<rfillwof<cf wr iliittj egzystencji. 
J»i»tem Polakleii X choćby Gontarz jak 
d a Lęoioł dłubał u moim drzewie gene-
itlaglOęnym, nie odnajdzie tam dowo- > 

http://Je.it
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dów na to, że mol przodkowie należe­li do gminy żydowskiej. I dlatego, Jako Polak, ale nie" "w Imieniu naro­du", a wyłącznie w imieniu własnym, oswladozam, że brzydzę się Gontarzom oraa Jego sympatykami. 
" * * — — • - i " ' " ' ' • * • 

, tfeet takie żydowskie przekleńs­
two! "obyś* miał oto pałaców, w każdym 
a nioh oto pięter, na każdym piętra©'' 
•to pokojów, w każdym pokoju eto łó­
żek i żeby cię cholera raucała z jed­
nego na drugie, żebyd nie mógł zdech­
nąć", wazystklepo najlepszego, panie 
Gontarz. 

W żenadzie jest to grupa co najwy1 
żej kilkuset wypeczerfoów przeniąknię* 
tych Jadem -szowinizmu. Wydawałoby ale 
- zjawisko -incydentalne. Rodnie Jednak 
epidemicznie liczba zwolenników tego 
żałosnego "ruchu". Są ich Już dr.ieslą 
tkl tysięcy - zdezorientowanych, znie 

wolonvpi' l-"**tn«i 1 lepk-j mlńtyllkao-
ją. f»Kł<$<:lej nie zdają sobie apra-' 
wy r, tego, że KOCA stoó flę instrumeili 
tem w lupach bef.WMtflędnyuh "twardżioc 
11" pokroju (łontarfia 0BJ Poręby, kt** 
rym mnray się spełnienie "dziejowego 
pocłnnnlctwa". Krótko mówiąoł trium* 
falny tupot po schodach historii. 
Nie wolno im na to pozwolić. Hle na­
łoży ich toż lekceważyć. Trzeba prze'; 
ciwatnwió im się Już teraz. Zanim 
nie zapukają do naszych drzwi, aby , 
wziąć nae "za łeb". Ich ideologia to 
"Jeanonó". Ale nie Jedność "za*. 
Jedność "przeciw". Przeoiw Żydom, j 
przeciw "antysocjaliatom", przeoiw 
Jkażdemu, kto myeli inaczej. Jeśli bę­
dzie trzeba, to oi sami, którzy dali 
- z trzydziestoletnim opóźnieniem -
organizują demonstrację pod gmachem 
t>. MBP, sami zaczną /w imię tej jed­
ności/ torturować i miażdżyć opor­
nych. Co do tego nie warto mieć złu 
dzeii. Ich wizja narodu to społeczeń-, 
stwo ślepe, karne, absolutnie podpo-' 

soLssaaisrość 

raądkowane władzy. Zrobiliby wezysikiJ 
aby nas ponownie rozbić i ujarzmia, f 
Nie powinni jednak liozvó •>» *n, że ' 
(zabraknie wa-i "«feeyJ<rtfABia, 

Stefan Adamski 
</ P.Sit 6 kwietnia w Huoio Waweza* 
wa S. Olszowski powiedział m.iinut'-
"W historii naszej partii nie była , 
takiego zjawiska jak antysemityzm*: 
Pala takich oskarżeń pojawiła się lut 
Zachodzie po tym, jak Gomułka potę* 
pił. w 67 m agresję Izraela na kraje 
arabskie, partia jest wolna od tych-
Aprawr I dalej* p refleatrącjli ,2!^ 
^Grunwald"* "Z, pewnością zostanie 
izarejeatrowany,, Eterze w obrona litt* 
dzi tępionych., naogi wie^ó tfjffifaą. 
Soi,, uważam, ze jest prawidłowe sta* 
SowTako, M każdy obywatel angażu-
iJąoy aie w .obronę oi-o jalizmu powl* \. 
tłien znaleśó obrane''.. • " 
Jest rok 1S31, a »ie 1933. B»8 wsgle 
du na kolor koaeul,, zarejestrowani 
ozy nie, faszytfoi poaoBtaną faagya*_ 
taiai.; >- • • 

SMS 11 /?2/ 
3i,0inr 1S (CTIETIU 1*11 

MIESIĄC PAMIĘCI NARODOWEJ 

Mroczny, duży pokój w s t a r e j kamienic, ijrzemysMeJ 
przy Grunwaldzkiej. Biednie. Nad łóżkiom portrety Mar-
aeałka i Ojca Świętego l gablotka zakurzom. z kilkoma 
medalami wojennymi, jego - Mariana Kuaika medalami. 
Biedzimy przy a t o l e . Nieporadnie wygrzebuj t pudelka 
po ozekoladkaolu l i s t y , f o t o g r a f i e , dokują ty . Gnikam 
patrzenia nań, by nie dać mu odozui, że ga lę s i ę na 
jego kalectwo. Słucham. 

-Do wojska miałem i ś ć togo roku. Nie poszedłem,bom 
miał aa utrzymaniu matkę i młodsze rodzeństwo. Tak 1 
mobilizacja mnie nie objęła . 

Ale na apel komendanta Warszawy prezydenta S t a ­
rzyńskiego poszliśmy z kolegami za wojskiem w kinruriku 
na Kołomyję do granioy rumunakiaj i węgiersikiej. Dość 
dużo czasu to trwało, bo musieliśmy i s ć piechotą, bo 
transporty były zaję te , a le doszliśmy, Jeazcse noblem 
s i ę przedostać, a le za dużo s i y sastanawiałtaa i r.oata-
łem, "a drugi dzień prsyozl i Moskale i arosiitowali nas . 
Wywieźli do miejscowości Muszyna.-Zdrój. Tam była taka 

(polaaa. Na te j polanie ki lkanaście tys l tcy ł;ych mło­
dych ludzi w mundurach, beE mundurów, zgromadsill i By*-
tematycBnie autami uacz^ll wywoził. Mówili,ż«» do domu, 

'a'tymczasem wywo3ili Jua w głijb Miazku Rad, lackiego. 
Mnie jakot; 1 kolegom, którzy Jettscze żyju. -lało ais 

ubieo- 1 uciekliśmyrw ten sposób, że «y w z i ę l i Sowleta, i 
to Bnsoty tego klerowdę do żydowskiej kaajw i troszkę ! 
go tai- uno i l i , i każdy jeden pejeiynozo, niby do kio?o-
f u - zwiał. No i tak za wojakiem roeyjskła peanwalińmy 
a l e do aego miasta rodzinnego, do Przemyśla, aż zaae-
liamy. 

Traeba było *yo, » domu nie było wie le , bo nae 
bardzo dużo było. Nie było możliwości,więc musiałem 
w Jakiś sposób zarabiać na jedzenie, na chleb, bo ni* 
byliśmy przygotowani. A jeszcze a le ożeniłem wtedy. 
Przed świętami, myślę aobiei przejdę na drugą Htrone, 
do Sowietów. Bo ja mieszkałem na Kąsaniu, gdzie byl i 
Niemcy, d w mieście byl i Sowieoi, a rodzina moje! żony 
mieszkała w mleśoie. Przejdę 1 prawniesę Jakąś pierzy­
nę, poduazki i trochę jedzenia. W kilku poszliśmy. Ale 
na granioy zatrzymali nas Bowieoi. Kazali s i ę położyć 
aa śniegu. Przyjechał patrol i ws syetklch zabrali do 
ataroetwa. W starostwie zrobi l i rewizję i zabrali do­
kumenty niby do depozytu, A ja minłem przy sobie Passie 
rkarte. taki niemiecki jednorazowa irzejaed kolejowy. 
Chyba Jak to zobaczyli, zostałem iiznany za szpiega. _ 
I zaraz na zaznanie, 1 tylko "mile" pytaJ«i«"akoIIcó~^S " 
dleuleg pałuoził? My t iebie widie] i , kak ty noszy 
obiekty fot.ografował, Job twoju anć i Job twoju mać". 
I od razu Z08tał.em~odseparowany od wszystkich 1 wysła­
ny do więzienia na Czarnockiego, 1 stamtąd na drugi 
dzień transport eeadj przez Lwów do Berdyczowa. 

• wlezieniu tam siedeiałem ki lka miesięcy. Poozea 
preyazedł baki prokurator na cely i Łakomunljtował, że 
najwyższy loh aąd aowiecki oBurtziit nast tA priokredae. 

_nlę_granioy Jednych - trzy l a ta , ilruglch - za i-ontra-
"V' "V "—¥~ 

bandę - sześć l a t , no i szpiegów -~na karę śmierci. 
Ale zaraz nam dal i taką kartko, żeby napisać, jak oni 
te nazywają, pomiłowanie do Stal ina . Więc napisałem 
i dostałem 12 l a t lagru. Po wyroku zaraz nas zabierali 
na takie punkty prreoylne. To był Żytomierz, Kijów, 
Moskwa, W o ł (>(.;<•! i , Jarosław. Aż zawieźli nas nad Fieczo-
rę , do ozibi Uohty m Kołem Polarnym. Tam dostałem 
s i ę do togo lagru. 

Praca by.łu bardzo ciężka - lesopowałka. P i l i l i 
my ćrzewo w l e s i e . Bez wierzchniego okryoia, ozom kto 
p ia ł s i ę okrywał, szmatami zawijał nogi . Tak.żs dużo 
kolbów pochowałem w śnieżnej mogile. Ala aam - młody 
byłt;B - jakoś to przetrwałem, bardzo o l e i ł o , ale przo-
trwałem. A kiedy przyszło rozporządzenie, żo jcc't^'fy 
wolni - generał Sikorski dał takie - Sowloci og łooj . . 
to w megafonach. 

Ha razie nie- było broni, ani munduru, wlgo Sowie­
c i zaproponowali nam pracv najemną, taką 'io w kołcho­
zach przy spławianiu drzewa. Tam aa cały tydzień zara­
białem 9/ rubli , a 98 kosztowało k i lo koi.iny. No, też 
były bardzo o ię ik le warunki, ale to już , a wńlnosol. 
I stamtąd dostałem taki a tes t po rusku 1 po polsku, 
żeby s i ę zjawić w punkcie zbornym w Buzuluku. A ponie­
waż byłem kilka tysięcy kilometrów od t e j mlejacowoóoi 
więc •ylko do żelaznej drogi szedłem od Boi»go ilarodt-
nia do Wielkanocy, Petem już kolefl^, to już były na ano 
s tacje sunitarno, gdaie r.a>i odaiali 1 rim naii) ja.ić. 

7<o:<rałem nrzydzlelony do 7 pułku arty ler i i kori^J 
staojonowansgu koło laszkientu, w Termino Kem? .~,.,.tam^ 
tąd autami przewieźli naa Sowieoi io Kraoiiogc-, KĄ, 
B KrąsnoRtiręku gonorał Berling był komend,»nteai tego 

, punUtu prżesylńegoTTStamtąd p>ma prawi ii" naa~"na drugą 
stronę mirza CasnljsklegO; to j e s t do Iranu. I z Iranu 
przez Bl iski Wichód do Egiptu, do Aleksandrii. A z 
Aleksandrii ukrętom na Sycy l i ę . Straszna była przepra­
wa, ale Jakoś dotarliśmy s«oaęś] lwio. Z Sycy l i i już 
jako wojsko uformow*,; rupzyliś i , / . 

Tal:, że brałem ozyuro udaia w kampanii włoskiej 
aż do Bolonii, pod Monte 0'isain moje działo pierwsza 
eatrzeliwało s i ę do masywn gors 'ego, do klasztoru, 
do bunkrów kłaoztornyeb., bo Nic cy nu tyoa gruzach 
zburwali żolbetonowe bxwi-.i> i lojo dzis«.o .alało za 
zadanie właśnie w te okienlia walie , ieby Niecoy nie 
mocli prażyć w naszych, pk ido. A potem ta same dzia­
ła , ftmdai«c4opicciofuriti>'.'Ki na OBOI^I doei;nlićmy. 
'•ajezdAało alę pod fronb.ftytyalilo kilka florli i W.ało 
s i ę . No, Juk untrafl ł nc. sp9n'?fu iem.looki, to Już 
po czołgu 1 po ludziach. _a'o wozyatke e^ rr>".lił.Ale 
jakoś nado mną Pan Bóg cżuwałT" — 

Eo my Polacy byiiśoy 'bardzo r e l i g i j n i . I na przy­
kład na Boża Ciało czy tak na co dzień vr kościele - bo 
mû .<!«* nar.u powiedzieć - mlolłśny taką bardzo wzruoeają-

cd.rta5.50£T 
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oą^flJsonlcę, "napinaną, skomponowaną prsea jednego » aa-
aayoh żołnierzy i / , ; . 

O Boże, który jes teś w niebie 
Wyciągnij sprawiedliwą dłoń 
Wołamy 8 cudzych stron 40 Ciebie . 
O polaki dach 1 polaka broń. 

Znal Wisły. Warty, Sanu, Bugu 
Męoeeńska do Ole woła krew « 
O Boże, skrusz ten miecz, 
Oo s iek ł nana kraj , ... •..-• 
Bo wolnej Polski .nam pcwróoic daj . 

By atał s i ę twierdzą nowej Bił? 
Rasz dom, naaB kraj . 
Cześć' tym oo pierwsi za nią po l eg l i . 
Oni oddali życie aws. 
Oo po więzieniach 1 łagraob. g n i l i 
Dla Ciebie Poieko Syny twa. 

Idą w dal, stonce l ś n i , 
Zimna a tal w ręku tkwi. 

To 
mówilit 

Na uataoh śpiew, na każdy zew 
Pójdziem za Polskę przelać krew.. . 

gdyśmy wychodzili z kościoła w Bolonii, » łoai 
"tutti Polaccl saact i". Że niby wazyaoy Polacy 

to Bwieoi. Bo to nie był śpiew, to był eBloch, to był 
płaca.To była taka ogromna tęsknota ca krajem, m Oj-
onyzną. 

Po kapitulacj i Wiemieo: to znaczy gdy we 'łłoasech 
nastąpiła ta kapitulneja,a Bolonii korpus polaki cały 
udał s i ę na Przełęcz Brennerską, bo mieliśmy najkrót­
szą drogę stamtąd, zęby jrróoić oo kraju , . . Konferencja 
w Jałc ie wykasała coś innego. Sta l in podEleli ł Polsko,. 
okroił ją i nosse dowództwo Już było bezsi lne, I Angli­
cy wycofali nas do Anglii celem demobiliBncji.I ademor 
biliKowali. I podpuszczali naszych oficerów, żabyśny 
wracali do Polski, że będziemy tam na równi traktowani, 
be Polaka na nas ce f ia , kraj trzeba odbudowywać - a tu­
ta j nie mamy oo robić. " Paoking Poiłam go nome" - mó­
w i l i , 

wyjeżdżałem z Anglii , to byłem w oczach moich ko­
legów komunista, a przyjechałem do Polski, to zostałem 

Reakcjonista. Musiałam sic_ meldować na tTB. no i pracy 
nie mogłem Żadnej «oota"o\~B"obrBe, *e "miałem stary awój 

; fach wyuczony - zduński. TP> że w końcu webąplłam do 
Spółdzielni "Pionier" jako mlstra w tym fachu. Warun: Warunki 
"»?*,*"•¥***«»§ •aarobki mała. Zaczęły mnie nogi i ręce 
boleć 1 od tęgo oaasu Baoaął s i ę ten mój garbaty l o s . . 
- , lec « 54 toku raczęły mnie boleć nogi 1 ręoe. 
A sac> ęto s i ę to w ten sposób, te dostawałem obreęki. 
Z t e j leBopowniki' to wyłaeić zaOBęło.A 'tu jeszcze 
Bimna woda, g l ina , rękami s i ę w tym rob i ło , W zimie 

9ię robi ło , w preeoiągaan i tak d a l e j . Więc poszedłem 
do lękania, że nia nogę pracować. Bali mi l że j szą pra­
c ę . PoaEffdłem do Inwalidów 1 jako chałupnik robiłem ; 
pudełka. To tak trwało dc 56 roku. Wtedy to mnie Bav<ę< 
lo więcej boleć . Poradzili mi,żebym pojechał do dokt *tt 
ta Cbabinkl do Rzeszowa. A akuratnie ten doktor to b/ ł ' 
w Anoonle i l e czy ł mnie, gdy byłem ranny* Ghabinka 
urobił mi sympatyktomię. Mogę panu pokąsać, ,,ek cały 
jontór porznięty, l to mi. proszę parna, trochę pomogło, • 
Ale mów za jakiś ozaa pałce u rąk zaczęły mnie boleć 
i s i n i e ć . Więc jeaztsze miałem troszku pieniędzy 1 poje-
chałom do k l in ik i do Wrocławia, do profesora Brosa. 
Bo tu ml ohoie l i amputować ręcf>.więa profesor mówi, te 
afflput aać jent zawsze oeaa.^Bgdzieiay najpierw leczyć-
f'0*led«iał. Ho i faktyoEuie - t y l k o mi palce poobeinull 
rak, tw eh od &i łam, ze mogłem pisać , to wyleczyli mnie. 

Mo a la przyjechałem do Przemyśla* Mieszkanie by»o 1 e i ranę rieca h is było, Zaczęła mnie znowu boleć nogi 
jedna L i>alco u obu zaczęl i znowu boleć.Tak, że pale »•. 

i et u z vi i najpierw s lrdeć .a potem Już e ię ropa pokazywa- \ 
(. ła i , pr"o«ac pana, preyBeedł lekarz jeden ureydwy. i 

mówii "natychmiast 46 szpi ta la". VI azpłtp .u za fcrzf 
dni wziął mnie na s t ó ł w etanie , że tak \ >wiem, uśplo-
nym,bo mi dał ten dalargan. Ja nie wiedzj q , co podpi­
suję . I t ę nogę bardzo wysoko amputował.' jlo i potem" 
ze szpi ta la wypisali mnie bez niczego. H kogo nie było 
Przyszedłem de domu i dobrze ś l ę czułem. I tutaj w tym 
domu druga noga . . . i obc ię l i mi drugą nogę. Mo i byl i 
pewni, że już nia będę ż y ł . ftaźdy był pewny, że nie 
będę ż y ł . Tymczasem rzeczywistość wykazała, że to nie 
był żaden Burger, tylko przeziębione, odmrożone i trze­

b a było tylko wyczyścić, 1 palce i tego i protezę, i 
mógłbym chodzić.' Czegoś biedny, bod głupi , czegoś 
g łupi , boa biedny. 

Ale jakoś Opatrzność inaczej chc ia ła , pokierowała 
tym wszystkim, że żyję i że męczę s i ę . A nie jestem 
ani Inwalidą wojennym, ani nie jestem Inwalidą pracy, 
jestem inwalidą a innyoh prayozyn. Pisałem najrozma­
i t s z e pisma do ministrów i do kombatantów, do MON-u. 
WsBędzie odpisują pozytywnie, tylko tutaj nasi - nega­
tyw i negatyw. A jeszcze żeby powiedziel i , że s i ę nie 
należ* albo że nie jestem członkiem, a le nie - g łasz ­
czą, mówiąt"pisz,t>iB8, masz prawo". Ten wózek Inwalidz­

ki - przez kilka Tat, iirBOB SBCW1D już miałem załat ­
wiony, Już podpisałem w 75 r o k u j e nie s:'rzedam, jak 
umrę, że nie'sprzedam nikomu i t d . ktoś : >ny dosta ł . 

Teraz e l ę dobrze czuję . Wózek mac 5drca zdrowo. 
Płuca zdrowe, s i ę okazuje. No. a le przebywam też oU-i-
Itie chwile; nzcsególnie, jak łona idz ie do p<*i»«v.'i'o 
noc jeat j'.'9Bo»a gorsza, jak śmierć.,-

s p i s a ł : Jan Stusiał 

€iEOa Porozumień z Rzeszowa i 
Dnia i XV 81 r w Rzeszowie odbyło ii-, posiedzenie Komisji d/«s Uealita. j i j 
Porosuisienia Hzeszowsko-Ostraycklegt:, 
Tematem posiedzenia było : ̂  
t . Cformułowanie stanowiska Komisji ia temat projektów uataw o-.ealaniu 

fcraz rekultywacji i ochronie gruntów." 
2 . Uutalenie spraw organizacyjnych KomisU oraz funkcjonowanie aesretario-j 

tu Koala Ji : 
Ustalono, że : 
- siedzibą 3ekrdtarlotu j e s t Hsessów 
- s t a ł e po3iedzenia Komis"*! odbywać s i ę będą raz ha miesiąc * azeezowie, 
- wyoa^ane cuorun do podejmowania wiążących deey»'i wynosi 50 •* • 1 afcła-

du Komis'1 tzn. 14 osób. " I 
- zwołanie i olanowanie posiedzeń wykonuje aekręiarz Kpais'! 
- na każdym posiedzeniu oddzielnie wybierany j e s t przewodniczący ppaie- ! 

dzsnia 
••na sekrearza Komis'1 powołuje aię Bogdana Buchania. 
£»o zadań sekretariatu należy : " 
I . przygotowanie posiedzeń komisji" 
Z. obsługa technicano-admlniatraeyjno-prawna"komisji 
3 . z lecenia i wykonania ekspertyz, koordynacja pruć ekspertów 
4. powołanie jekcj l d/s rea l i zacj i Porozumień Szeszowsko-Ustrzyckich 

we*wszyatkifch regionach kraju. •' 
Łomiaia na aw-? lą działalność bydzle -:z*rpać środki z eoi-iasiccznych #płat 
pcszczeE^lhych wojewódzkich Komlstęt « Sałoiyeielskich NSZZ al w #yjo<oaci 
co naiwviej 2 COC zł". 
5. obsługa informacyjna-komisji i i<s :Jl • • • 
6. iyoranle grupy neg7cjacyjne' i o r umów w dn.23 IV 91 r i oki-esiar.in 

j e j kompetencji. " [ ' ' g 

PIESm^ZE ROZM«WV W mi«l»*e«fV8e «©8JWÓWa 
i > , ł i £2 \ 23 kwietnia 81" r przeovwał;> » «ars-:iwle Kor.isjś NiŻS HI \ 
i oliSŁirattk" d/s hea l i zac j i Porus^riei: ńzessowako-uatrzyckich w 3kładzie\ 
i - l i a z /rzeazowakie/, '-.Nowacki /Biej*czady/Ł ...Dalttaz./azcaeciriakia J• 

.. KaŁi:ierskl / toruńakia/ , .».syguła /j ierśdZicie/ , k.Trocrumiuic /oiałcf-
••3e<le/ B.Buchań /aekretarz / , B. Bo,najzkiewioz /doradc6/._ ' * 
"W średi przeprowadzono roz^oiy z orzewodniczącym ^ g f ^ g ^ *' * 



M" BIESZCZADZKICH od 'Ho*t. 
r c s a s i e roamów Komitetu Strajkowego 3 Ustrzykach Ola. s Komisja Bsą/owŁ 1 
ostatnia sauewni&ła wszystkich strajkuj;icych, $e tereny urzędu Sady ^ i - ' 

. serów w WMK&fanim^faMtyKfoa^mngtTtmm, •» I i Jr tMyk/IMwa/ : 

* C 3 ' a « i« ' J %v p 2 a l i a ^ a B * *»4»*«»a»J« PwedąUMorstwom Solny a woj . to-oiniońakUcc1 

* oto jak wygląla prawd* o przekazaniu: ^ ^ " b B 

,; 3ISM0 5Z£tt'URZ|DURADyrtWSr«j^ 00 MAWDM ROlNICTWA.ymmmrf \ 
..godnie s decyzjami rządowymi podjetyai w latach U72-73 oraz w oparcia 

o program opracowany przez Centralny Ośrodek Rozwojowy Budownictwa Rolnicze- ! 
go "Bisprol" utworzone zostały w woj.krośnieńskim pod ogólnych* zarządea 
URM państwowe gospodarstwa hodowlana w Kwassenin.a i Kazimierzowie, z któ­
ry h PGH w Kwaszeninie posiada równie* swoje ooi. kty w woj. przeayskin. 

szystkie prace związana z funkcjonowaniem gospodarstw, od czasu ich utwo-
n inia wykonuje jednostka wojskowa wchodząca w skład nadwiślańskich Jednostek 
<cjakowych MSI, a finansowaniem produkcji zajmuje s i ę URM. Pachowy nadzór 
nad działalnoócią gospodarstw ograniczał s i ę do sprawdzenia ras w. roku, pr 
przez Kołisję Ekspertów delegowaną prze* Minist a Bolnictwa efektów produk­
cyjnych. 

Obecnie wyaienion* gospodarstwa posiadają łącznia około 9.400 stanowisk 
w oborach dla opasów i około 2 000 stanowisk dla owiec V budowie znajdują 
i l e obory dla około 2.500 opasów oraz owczarnie dla około 2.000 owiec. 
•ybudowano równie* suszarnie zielonek, a iessa ln ie pasz, zmeliorowano znacz­
ne obszary łąk, a takie podjęta zosta ła uprawa zbóż dla produkcji psa* trea-
ciwych, Przy. tak rozbudowanym potencjale produkcyjny* obydwu PGH,. wobec 
potrzeby przyspieszenia-mełlormeji i rekultywacji łąk Urząd Rady Ministrów 
,który nie dysponują fachowym aparatem t/dziedziny, rolnictwa, nie aa moż­
l i w o ś c i dalszego sprawowania nadzoru nad funkcjonowaniem gospodarstw hodowla, 
nych' oraz nad kierunkiem ich dalszego rozwoju. 

Uwzględniając w/w przesłanki Prezes Bady Ministrów podjął decyzja przeka-
:ania wszystkich wchodzących w skład PGH obiektów, położonych w woj.kroś-
- ienakim i przemyskim pod nadzór Ministerstwa Bolnictwa, z wyjątkiem obie­
ktu Roztoka /PGH Kaziaierzowo/ który przekazany zostanie pod nadzór Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego. 

* związku z tym uprzejmie oroszę Towarzysza Mlai3tra o przejęcie z dnies 
i s tycznia ! 381 r PGH T Kwaszeninie oraz wchodzącego w skład PGH » Kazimie­
rzowie obiektu w Tarnawie z uwzględnieniem następujących zasad : 

potrzeby wymienionych gospodartw na pracowników /poza kadrą kierowniczą/ 
tak. jak dotyczczas zapewnione -zostaną przez jednostkę wojskową wenodzącą 
w skład Nadwiślańskich Jednostek Wojskowych MSW na warunkach dotychczas o 
wych. określonych przez Ministra Bolnictwa i Dowodne MJ» MSI w dwustro-
nnej umowie, 
pracownicy cywilni , dotychczas zatrudnieni w PGH zaangażowani zostaną 
srzez przedsiębiorstwa przejmujące z zachowaniem posiadanego, wynagrodze­
nia, natomiast inni pracownicy cywilni , głównie kadra kierownicza i spe­
cjal is tyczna będzie zatrudniana.na warunkach określonych w Układzie Zbio 
rowya pracy dla Pracowników PPBol, 

- na okres do 10 VŁ 1981 r URM przekaże dla wymienionych gospodarstw przy­
działy węgla, pasz i inaych~srodków produkcji. . 
Po wyrażeniu przez Towarzysza Ministra zgody naprzejęcie pod nadzór Mini 

sterstwa Bolnictwa obiektów dotychczasowych PGH oraz wskazaniu przedsiębior­
stw orze jatującyeh, w oparciu o rozpocządzenia HI / . . . / wydam decyzję aa • 

- aieodpałtne przekazanie z dniem 1 I 1981 r omawianych przedeiewiorstw 
gosoodarstw, wraz ze wszystkimi składnikami majątku trwałego i obrotowego. 

' /PISMOZOtOA 23 » 8 0 « , / 
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cd.xt.s.505r 
r e a l i z a c j i Prorozusien Społecsayefeprcf. -^Szczepańskim."Oświadczył on 
s . l n . te, rorosaaienia z aze3zo*a i ustrzyk Dolnych traktowane będą na 
r ;*r.i z porozumieniami z udana ka Szczecina i J a a t r a ę w i a . ^ ^ 

* czwartek po ?o*JÓAiu odbyło się. pierwsze spotkanie z przedstawiciela-
M-jń^T?m ^ n i C } ^ * ^aoUtsr Kacała poinformował o działaniach 
^ ^ z y f t o l n y c l ! o r t - p o d # ••****• r s a l l z a c j l porozumie* z Bzeszowai 

f!!?1!!!?2 " U 1 * 9 p r * S *»tye**cyea porozumień wykracza poza - in l s ters twc 
^ S ^ ^ S T ^ t ^ J l S 0 ? ^ międzyresortowego z e i p c ł u / . l k ł a S 
S T S ^ L T ^ * * » i e * - f i n t i t r o w i e / kt^ry prowadzić bidzie współprac* ze 
n ^ ^ f f ^ J ! f i 4 ° * 7 B 4

ł
r 0 l n i W * ; " C^»«B «J»>U*szych dni n a l S n i o d L e -#ąć ale dec / i U premiera w t e j sprawie 

-X-._ster ooiaictwa pewołu'e te* biur 
r.«:i Vontsiir:aEi ze związkfe. 
Na ~.tt pnie .omawiano t •-
- Projekt? uata* o scalaniu oraz ochranie i rekultywacji cruntó* 

rt-ojekty tven * i ta* prsesłane by.ły w marcu członkom Komisji S o l i d a r n a 
s i w celu wprowadzenia poprawek. J 

'es t kilka puitrtiw o r n y c h . '•:"'V,':'.' 
- k a l a n o , że SsltaftrKÓŚc Saa Ministerstwo wydeleguje oo dwie osoby, 
. s t re * tzs* aespolfe-rooocs/E w/pracują ostateczne kształ ty s /w us ta - , 

- . r undussec i«)Ł«cju aólaiĘi' -whsew . porpzusi^nios nadal dysjonujs; '£i.*T<s 
•^rralAlegg. -.ŁTT»WTI "ta bfi?^ -^^scireg6>owo omawiana na naattpnysB spotkaniu 
"-"Catttaia podwyżia- cen' s??** - •nie . była. uzgadniana z HS2Z RI "Sclidarnoś 

Z*itłeK.ąa-Tłc niej . zaa^rtó łer ia . ...; * 
.^tros^.-^ihyKa.zjjbjłgląsiałŁ^al^ do. uzgodniaria lakichkolwiek nastŁpn/ch 

' C i a t ^rr-zTT^2ia^rcoóci%V:'. -. •*;'• 

biuro które zajmowad s i ę będzie eodzien* 

- Zwolnienie, od. aodatku gruntowego zieic górskich powyżej 350 s npm. 
ZarzŁdzenie - i n l i t r a Finansśw z, 17 I I I 81 r w* t e j sprawie /zwalnia od 
podatku siemię powyżej 400 s apm / sprzeczne les t z oorozunieniem z 

-Ustrzyk Dolnych. Do tematu tego postanowiono powrócić na następnym spot-

- iwalizacja porozualea w terenie.-
Kocisja przedstawiła-l lezne przyiłady łacania bądź nie rea l i sc - t e oo- • 
rezat lenia w terenie."/«;.!fowacl£i przekazał pisma dotyczące utrudniania 
przez władze r e a l i z a c j i peraznaienia ust -syckiego w aijeszezadach/. 
Minister Kacała przyznał, ze donitro od ; .asu podpisania porczuEienia <, 
sydącszezy . uzyskał od Bządn upi łwnienia do wprowadzania poro-
z-JŁian w teren ie . .' -- . 
uzgodniono, że Bząd zobowiąże władze terenowe /wojewódzkie i gminne/ do 
*yvypo-ania swych przedstawiciel i-do kontaktów z SSZZ BI "Solidarność' 
apruwy bieżące. 
frzsc stawi c i e l e Solidarności podŁieeli sorawę wygórowanych cen żyanodci 
na solnym rynko, co na«częsclef"Jest dziełem nanolarzy i spekulatów. 

00POWIEG2. DyREKTORA ZXDNOCZ£MA PPGR w KRCÓNlE C» WN.ROLMGTW^L " 9 
nawiązując do decyzji Szefa Orzędu Bady Ministrów / . . . / ^sprawie p w e -

^azaKia - PPH w Kwaszeninie i Kazimierzowie- przesłanej przez Centralny 
darząc ??GB Zjednoczeniu PPGB w Krośnie dó wykonania uważam za konieczne 
•"•zećstawić Ocywatelowi Ministrowi stanowisko ZjednoczeniaJ*_tei_snrawie. _ 

jekt ssiaft prsygbtuje rdsort pracy, płacy i'spraw socjalnych, który 
przedstawił już sw3j_stosunek 1 ocenę zmian te* ustawy zaproponowane 

. ?r2ez rclnikó* / z a ł . ł Porozumienia Bzeszbwskiego/. * 
_ Członkowie Solidarności s tw ierdz i l s , że stan p-rac nie j e s t zadowalając-
sozcowv .zaSosc^y^r s i ę pożBym wieczorea otóoezenieŁ lrscólneeo kaffiunikata. 
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Po przeprowadzeniu rozpoznania stanu faktycznego w» wskazanych do prze­
jęć i s PGtł stwierdzono,ze: 
lospodarstwa te prowadzone 8ą w oparciu o odmienne zasady w atot inku do sa i 
tled obowiązujących w PGR, Odmienność zasad należy okreś l ić w epoaób naa-
tvpujący : • 
1. podstawowy c iężar obsługi i prowadzania gospodarstw spoczywa aa Jednos­

tce Wojskowej MS*, która .zabezpiecza.- nieodpłatnie 
• prisc.fr wykonawczą 
• pracę nadzorczą •• 
- remonty i konserwację transportu 1 sprzętu rolniczego wraz z zabezpieczę 

niea paliwa i smarów / . f » / 
2 , Obsługa cywilna składaslę i,~7-mlo osób w tym 4-eh pracowników umysłowych 

1 3-chi fizyąęnych, 
} . gospodarstwa nlesporządzaja planów flBanaowo^gospodarezyob bilansów kwar­

talnych 1 rocznych Jak w POR. Sprawozdawczość j e s t uproszczona l niepoł- j 
na, • I 

*. ewidencja kosztów w gospodarz twttch ograniczona Jes t tylko do kosztów 
bezpośrednich, związanych z todowją inwentarza żywego. .. 

Stwierdzić nalepy, se w układnie obecnego podporządkowania organizacyjne I 
go ayatem ten funkcjonuje w sposSb prawidłowy. Niemniej jednak, po przeję­
c iu gospodarstw do resortu rcJ.nlstwa załoay- trzeba ze utrzymanie dotych-
czssoweso syeteam organlzńajJ 1 zarządzenia nie będzie moiliwe. Trzeba *§«-.. ; 
dzie bowiem wporwadzló wymogi i zasady nawiązujące w PORJM./ . | 
Rodzi więc s i ę bywanie jak t ° zrobić , skoro w gospodarstwach występuje ćał 
kowity brak oleezkańt Sprawa dojazdu pracowników z powodu znacznych odia- < i 
gitóócl i'braku • pcłąozeńr również nie wchodzi w rachubę. W gospodar-
atwoch nie ma nawet pomieszczeń biurowych. , *"-.';." 
Szef Urzędu Rady Ministrów w pfiómie swym skierowanym da Ob Ministra zaparw-
nie , tę potrzeby wymienionych przedsiębiorstw w zakres, pracowników /poza 1 
kadrs,, kierowniczą/ zapewnione zostaną jak obecnie z Jednostkę 
f o jakową U5W, os dotychctasowyeh warunkach, okrsślonyeH przez Ministra 
Rolnictwa i Dowódcę RadwiśiańskieJ Jednostki Wojskowe- *Ui» w drodze dwustro-; 
nnejKiij umowy. Jak dotyczezas umowa taka nie została sswarta. Dowództwo 
Jednostki nie posiada również ładnych wytycznych w sprawie umowy oraz j e j 
warunków. Poznanie t r e ś c i projektu umowy zdaniem Zjddnoczenia Jest zasadni' j 
czym punktem warunkującym fizyczne przejmowanie tych gospodarstw. 
Uwajam również aa konieczne określenie na szczeblu resortu docelowego pro- y 
gramu działania., j e ż e l i te jednostki mają pozostać w resorcie rolnictwa: i 
Program taki powinien zawtefrać : 
- budowę mleszkąij dla pracpwnlkó cywilnych /docelowo należy wybudować 

rząd 400 stlesskaA/ 
- zakres 1 warunki świadczenia usług na rzecz Ośrodka Urzędu Rady Ministrów. 

Wymagać, będzie) uzgodnienia temat pokrywania szkód wyrządzanych przez zwie 
rzynę leśną nauutytkaoh zielonych. Dotychczasowe straty w ska l i roku okres i 
l a e l f na ok. 50 *. J e s t to zbyt duży ubytek paszy zarówno dla hodowli Jak | 
1 zabezpieczenia surowca do suszarń. ' 
Ponadto kierownictwo Ośrodka Urzędu Rady Ministrów żąda wyłączenia z ara- , 
ału uiytkńw zielonych, poletek łowieckich o obszarze ok. 200 ha. 
/ . . » / Przedkładając) 9 apoaóV> syntetyczny powyższe uwagi pragną wyrazie f>o- ' 
gląd ze fizyczne wykonanie decyzji Szefa Urzędu Rady Ulniatrów bez dopowie ' 

idzenla 1 uzgodnienia wszystkich ujawniających s.'.ę problemów może przynieść 
Zjednoczeniu jak również resortowi zakłócenia natury organizacyjnej Jak 
i zrodzić poważne skutki finansowe 

m^muimmmmnmmmiimmtlum 
czytf w tym względzie. Spróbujmy JU2 
uspołecznić środki produkcji przez 
przejęcie władzy w .zakładzie. Znieśmy , 
a tara struktury przez ich ignorowania. • 
Możfr uda s le nam to, co nie udało s ie 
josacEo żadnemu ruchowi społecznemu, 
może unikniemy zbiurokratyzowania i •' 
powstania nowych hierarchii, zachowa­
my rację moralną stojącą po naszej 
stronie* w Cisrpniu, a równocześnie ,-
przestaniemy być tylko SKĄ blokują 
cą i. sani: zaczniemy rozwiązywać włas^ 
ne problemy. 

sar •wam 
N O . P 

Naczelny Dyrdktor 
/ mgr taa Krzysztof Izdebski 
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tu u !• W U R 

dllfti 
w » '-> l» R h N f ,w* 

7t^[ 

bi 

12.0581 

prefiifrlory.eziiy 
'• . Wyszperałem ten cytaoik w "Haprzodsie", sooja-
llBtyoznej gazecie galicyjskiej • 5 kwietnia 1918 roku* 

"Mały poradnik dla cenzorowi konfiskuj wiele, a 
w jąrnypaakaoh wątpliwych nawet nieoo wl«oej, nia o l s ię 
wydaje. Cenzuruj powoli. Pomyśl, jak bardzo to podnie­
s ie twąją powagę, ze z twegb pcwelu praoa w wieli 
przedsiębiorstwie dziennikarskim wacrsyma ele i dzie­
s iątki tysieoy caytelników będą musiały wyoeekiwaóJ 
Zawtuj o©»ajmnieJ trsy właśse eentrslaę. Bąśś aiekra-
sekwentagr. flie daj s i ę zbałamucić s i l n i e brzmiącymi 

nazwiskami., Hie moaesa nigdy pozwolić na a**ier*«enie, 
»e poaa naasymi nieprzyjaciółmi ktokolwiek Inny głoduje 
albo jest aieisadoweleny. Kuf lakuj na waiwlki wypaśakl 
Konfiakuj wsteyotko, esegę nla rozumiesz. Skonfiskuj tale*1 

ze niniejsze uwagi doradoze." 

wkrótce w telewizji 
W lutym Ryszard FUipaki złtóył w t*icz.Bed._ 
Telewizyjnych Pilmdw Fabularnych piąć 

\2.J~iQ opracowanych przez slabie tekstów Ry-
szarda Orntarza pod wspólnym tytułem 
•"Kto ty jetfteś?". Są to scenopisy cyk­
lu ttod z innych odcinków filmowych. Re­
cenzenci jednomyślnie wszystkie teks­
ty zdyskwalifikowali /"...doprawdy 
brak ałów. na określenie zadziwiające­
go samopoczucia autora, który decydu­
je aią na przedstawienie czegoś takie-
go jako podstawy do produkcji lilmu"/. 
a w'jednym z nich dopatrzyli Slą ideo­
logii rasistowskiej /"l..jeden z naj­
bardziej haniebnych, szowinistycznych, 
jawnie antyaemickich tekstów, jakie 
zdarzyło mi aią w jeżyku..polskim prze. 
czytać"/. Kierownik artyatyczny Redak­
cji zaprotestował przeciw realizacji 
filmów.. Pracownicy Redakcji wystosowa­
li ostry protest wobee tego, ze trzy 
z tych tekstów, w tym antysemicki, 
"zostały przyjęte przez inatanoją nad­
rzędną i w dniu 25 marca zoatały prze 
kazane do produkcji*. 

Prócz tego Ryszard riiipskl będzie 
realizować 'zamach atanu" jako serial 
dla TV. Produkcja weraji kinowej "Za­
machu" kosztowała 90 min zł /zwykle 
film fabularny robi aią za ok. i0-15 
min./. 

http://prisc.fr
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Białystok, BI"Solidarno#ć", Nowotki 13, te l .36655 
Bie lsko-Bia ła , ".Solidarność Podbeskidzia". 1 Maja 45 (i 
tel.250-68, 287-27, tłx 035586. 
Bytom, "Dążenia", Żeromskiego 46, tel.81-42-40. 
Bytom, "Konkretnie", Bieruta 50, tel.81-94-20, 
81-94-29, tlx 033250. 
Chełm, BI NSZZ"S" Regionu Chełmskiego, ZBoWiD 7, 
t'el. 545-32, 546-02, tlx 0643333. 
Dąbrowa Górnicza, "Wolny Związkowiec", Huta "Ka­
towice", tel. 25-55-88, 62-89-05. 
Elbląg, BI MKZ, 1 Maja 35, tel. 24-56, 43-56, 70-25,' 
70-26. 
Gdańsk, "Wiadomości", Marynarki Polskiej 177, tel. 
37-31-04, 37-38-02, tlx. 052264. 
Gdańsk, FI KZ "Miastoprojekt", Bielańska 5, tel. 
31-30-21 w.135. 
Gdańsk, BI Gdańskiego Komitetu Obrony Więzionych 
za Przekonania, Grunwaldzka 103 pok.82, tel.41-11-11 
telex 0512184. < _-
.Gdańsk, BIPG, Grunwaldzka 103, tel.41-60-81, tlx 
0512184/5/. 
.Gdańsk, "Solidarność" /MKZ/, Grunwaldzka 103 pok.59, 
tel.41-11-11, 41-62-34, 41-95-26, 41-58-09, tlx j.w. 
.Gdynia, Informator Stoczni "Nauta", tel.20-50-01w.307, 
.Głogów, BIMKR, Jedności Robotniczej, tel.345-10. 
.Gorzów Wlkp., BI "Solidarność Gorzowska", KR1T 31, 
tel.248-97. 
.Gliwice, "Solidarność" Politechniki Śląskiej. 
.Jarocin, BI "Solidarność"/MKZ/, PPR 2 i Nowotki 9, 
tel. 26-16, 26-17, 26-18, 25-05, 20-69, tlx 046412. 
.Katowice, "Solidarność Uniwersytecka", Bankowa 12 
pok.8, tel.58-211 w.414, tlx 0315572. 
.Katowice, BI "Wolna Droga", Aleja Roździeńskiego 1, 
tel.575-730. 
.Katowice, "Solidarność Jastrzębie", Satfranka 2, tel. 
512-071/3, tlx 0312765, 0315788, 03I5789. 
.Katowice, "Zderzenia", Szafranka 2, tel. 52-01/3, 
tlx j.w. 
.Katowice, "Nasza Solidarność" - adres 1 tel, tlx j.w. 
.Katowice, "Pełnym Głosem", 
.Kielce, BI KZ "Chemar" "Solidarność", Olszewskiego 6, 
tel.532-31 w.212, tlx 0612501. 
.Konin, "Solidarność Ziemi Konińskiej", Bydgoska 6/14, 
tel.240-56, 224-20, tlx 0485O8. 
• Kraków, "Dzi|dla Jutra "Politechnika Krakowska, War­
szawska 24, tel.33-555. 
.Kraków, "Universitas" UJ, Gołębia 24, tel.210-33 w.199 
.Kraków, "Goniec Małopolski", Al.Krasiński ego 12 .-kt.MjlO 
.Kraśnik,"Express-Informator" BI KZ FŁT Kraśnik, ' 
23-210 Kraśnik, tel. 64-11 w.107, tlx 0642321, 
Krosno Odrzańskie, "Solidarność Krośnieńska", PCK 1/15 
tel. 310/238,327. 
Legnica, "Solidarność"/MKZ/, Jordana 12, tel.202-17. 
Leszno, "Solidarność Leszczyńska"/MKZ/, Chrobrego 21, 
tel.68-58, tlx 045463. 
LubUn, BI NSZZ RI, Królewska 3, tel.230-36. 
Lublin, BI KZ przy PSC, Mełgiewska 7/9, tel.201-41 
w.717. ^ 
Lublin, BI "Solidarność" Region Środkowo-Wsch., 
Królewska 1/3, tel.230-36 w.60, tlx 0642355. 
Łódź, "Poglądy", BI Szkół Wyższych i Instytutów 
Naukowych, Piotrkowska 260 pok.74, .tel. 602-25. 

Łódź, "Związkowiec" BI KZ Zakładu Odlewniczego, 
tel.87-340 w.75. tlx 386783. 
Łódź, "Siew" NSZZ RI, Piotrkowska 260 pok.59, 
tel.853-84, 623-79. 
Łódź, "Obrona", BI Komitetu Obrony Więzionych za 
Przekonania Zł emi Łódzkiej, Niciarniana 41/45, 
tel.873-40 w.42 lub 75, tlx 886783. 
Łódź, "Solidarność Ziemi Łódzkiej", Piotrkowska 
260, tel.602-25. 
Łódź, "Solidarność z Gdańskiei.:", Rewolucja. 1905 4 -.•"• 
m.20, tel.857-02. 
Olsztyn, "Rezonans"/MKZ/, Dąbrowszczaków 39 pok.113 
tel. 2-41-11 . 
Olsztyn, "Solidarność Kortowska" KZ AR-T, Kortowo 10, 
tel.28-686. ~ 
Opoczno,.BI MKZ Ziemi iotrkowskiej, Kolberga 2, 
tel.28-41, 22-41. 
Opole, "SoUdaa-ność Opolszczyzny"/MKZ/, Reymonta 16 
pok.303, tel. 339-22. 
Ożarów, BI Cementowni "Ożarów", tel.55-92 w.152. 
Otwock, BI przy KZ IBJ, IBJ Świerk, tel.79-88-79, 
79_p,R-05, tlx 813244 
Płock, "Wprost", przy KZ Petrochemii Płock, tel. 
82-22-03. 
Poznań, Środowisko",KZ UAM, Marchlewska go 136, Col-

50, 
51. 
52. 

53, 
54, 
55, 
56. 
57, 
58. 
59. 
60, 

61, 
62. 
63, 
64, 
65, 
66 

67, 
68, 

69, 
70. 

71. 

72. 
g 
73. 
74. 
75. 
76. 
77. 
78. 
79. 
80. 
81. 
82. 
83. 
84. 
85. 
86. 
87. 

legium Novum. 
Poznań, "Z życia WPK',' ul.Św. Michała,tel. 707-50. 
Poznań, "Serwis Inf." UAM, ul. Wieniawskiego 1, pok. 
26, tel. 699-251 w.362 
Przemyśl, BI "Odnowa" /MKZ/ Szczepanowskiego 2, tel. 
56-56, tlx 0633413. 
Puławy, BI KZ Zakładów Azotowych tel. 68-28 
Puławy, BI KZ PBP "Puławy" tel.30-31 
Radom, "Solidarność Ziemi Radomskiej" /MKZ/, Moniusz­
ki 9, tel. 259-71, 268-07. 
Rzeszów, "Solidarność Rzeszowska" PI.Zwycięstwa 5 p.9, 
tel. 386-81 w.16 tlx. 0633323. 
Siedlce, "Odnowa" /MKZ/ Kochanowskiego 7, tel,66-23 
Siedlce, "Głos Niezależnych" KZ zakł. Fizyki WSEP, 
Nowotki 19/21, tel. 59-26 w.20. 
Słupsk, "Solidarność Słupska" /MKZ/ Łukasiewicza 1, 
tel. 74-48,71-95. 
Starachowice, "Wiadomości Związkowe" KF PSC, 1 Maja 
tel.83-31 w.1351, 550, tlx 612571. 
Starachowice, "Niezależny BiuLInf." /TKK/ Radomska 
'13, tel. 85-48, 83-39 w.464,tlx 612571. 
Szczecin, "Kwadrat" KKK Prac.Poligrafii 
Szczecin, "Jedność" /MKR/ Małopolska 17, tel.34670, 
Szczecin, BI KZ PŻM, tel.228689,tlx 0425159. 
Bwrnobrzeg, "Solidarność Tarnobrzeska", "Siarkopol" 

. Tarnów, "Wiadomości Tarnowskie" KZ przy PSE, Sowińs­
kiego /Tarnowska Sp-nia Mieszk./ tel. 30-01 w.229, 
43-92. 

, Tomaszów Mazowiecki BI przy KZ ZWCH "Chemitex-Wistom" 
tel. 44-23, 23-01 w.424 tlx 886214. 

, Toruń "Wolne Słowo" /MKZ/ Bydgoska 8, tel.252-64 
tlx. 055301. 

. Tychy "Ciernie" /MKZ/, Engelsa 3, tel. 27-28-21. 

. Wałbrzych, "Niezależne Słowo", 1 Maja 112, tel. 
245-25, tlx 074557, 074460. 

. Warszawa, "Interwencje-Praworządność" Biuro I 'terw. 
MKZ, Al.Jerozolimskie 27/2, tel. 29-78-43 tlxn 
816077. 
Warszawa, "Praworządność" KZ przy Adm.Państw. Nowo­
grodzka 43, pok. 242, tel. 288882, 
Warszawa, BI przy KZ INst. Elektrotechniki, Pożarys-
kiego 28, tel. 12-20-40 
Warszawa, "Sprzężenie" przy KZ o/Usług SPHW, Poksal 
11, pok. 409, tel. 26-00-33 lub 42-89-18. 
Warszawa, "Na Łączach" KKK Prac. Res. Łącz. Swięto-
krzyska 3, telf272675,"252075, tli. 812520,813520. ~ 
Warszawa, BI API NZS /KKK NZS/ Krakowskie Przedm. 24, 
tel. 26-21-19 tlx 817116. 
Warszawa, NTO, /MKZ/, Szpitalna 5, tel.27-44-81, tlx 
816077. 
Warszawa"Tygodnik Solidarność", Batorego 14, tel. 
25-76-33, tlx 816776. 
Warszawa, "Solidarność UW" przy KZ UW, Krakowskie 
Przedm. 26/28, tel.267520 tlx 8154J9. 
Warszawa, "Solidarność Instytutów Zoliborskich", Ry­
dygiera 8, tel. 38-80-21 w.434 
Warszawa, "Solidarność PW" przy KZ PW, PI. Jedn. Ro­
botniczej 1, tel. 21-00-73 -91 
Warszawa, "Wiadmości Dnia" /MKZ/ Al.Jerozolimskie 27/2 
tel. 280377, 274333, tlx 816077. 
Wrocław, "Solidarność Dolnośląska" /MKZ/, Mazowiecka 
17, tel 30-011 w.281, 283, tlx 0715500. 
Wrocław, Serwis Inf. /NKZ/ Mazowiecka 17, tel. 342-48, 
tlx jak wyżej i 0715509. 
Wrocław, "Komunikaty" przy KZ U. Wr. Szewska 50/51, 
tel. 402400. 
Ząbkowice Śląskie "Co słychać" /MKP Ziemi Ząbkowic­
kiej/, 15 Grudnia 40, tel. 786. 
Zielona Góra, "Solidarność środkowego Nadodrza", Al. 
Niepodległości 32 /MKZ/, tel. 33-70. 

Lista została sporządzona na podstawia ankiet zebranych I 
na zjeździe prasy związkowej w Ursusie /9.og - 1o.o5.8l/; 

Usta będzie uzupełniana w miarę napływu informacji 

http://tel.20-50-01w.307
http://1o.o5.8l/
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